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ma zjeździe deleśaiów Zw. Legiońnisiów w Warszawie 
Minister Ulrych powołany na stanowisko prezesa związku 


WARSZAWA, 25. 6. (PAT). — | czenia 


jego — pik. UL- | była stopem, zespolem dwóch za 


następcy 
Przemówienie Pana Marszałka | RYCHOWI, któremu życzę, by. jsadniezych pierwiastków: wypró 
Śmigłego - Rydza ua zjeździe de jego energia, rozmach, entn-|bowanego żołnierza, umiejącego 
legatów Związku Legionistów |zjazm pracy i inicjatywa stały zwyciężać, i młodego żołnierza, |wej i konsekwencję decyzji, wła | 
Polskich w dniu 25 czerwca 1938 | się motorem pracy Związku Le- | nczącego się zwyciężać. 


roku. 


wielką ilością czasu, nłe mniej 


gionistów i dały wyniki 
Koledzy! Nie dysponuję dziś | wałające jego i nas wszystkich. 


zada- 
Koledzy. Będę mówił do was 


jednak postanowiłem przybyć do | językiem wojskowym, mimo, że 
was i złożyć wam serdeczne ży- |w tej chwiłł nie zwracam się do 


umiejącego zwyciężać żołnierza. 
Nie jesteśmy w przededniu bi-| Polsce zdaje sobie 


_| nawewnątrz poczucie 


zachwianie na 


Interesu | nie wśród 


grrmcie „kawiarniawych staty- 
państwowego, gwarantującej cią | stów“, nte w mafiach i mafij- 


głość poczynań w skali państwo 
dzy, stwarzającej na zewnątrz i 
pewności 


człowiek w 
dokładnie 


Każdy rozsądny 


(kach, zżerających się nawzajem 
i kwaszących się w atmosferze 
też nie w 


napewno 
i| redakcjach tych dzienników. 


które uważają za swoje posłan- 
nietwo szczuć jednych na dru- 
gich, rzucać na wszystko co się 
robi cień podejrzenia, nasta- 


twy. Nie jesteśmy w przededniu | sprawę, jak wielkim nabytkiem 
bitwy dlatego, że BITWA JUŻ | jest ta zdobycz dla Polski. Każ 
TRWA, trwa od dłuższego cza-| dy rozsądny człowiek w Polsce, 
su. Jest to bitwa o budownictwo | któremu na Polsce zależy, wie, 


czenia, abyście w sposób jaknaj- | tych, którzy mają mundur woj- 
bardziej szczęśliwy 1 iuknejmą- | skowy na sobie, lecz do tych, któ 
drzejszy ułożyli i poprowadzili | rzy pracują w życiu cywilnym, 
prace swego zjazdu. którzy 


Doceniam wasze prace i mu- |nym. 


sze się więc głęboko interesować 
życiem wewnętrznym Związku | „. 
Legionistów. 

Dobitny wyraz tego zaintereso 
wania dałem na zjćździe wa- 


"Szym w roku 1936. (Wtedy też 


skłeniłem pułkownika 
Koca, ażeby wziął na siebie funk 
cję naczelnego komendanta. Z 


szczególnego obowiązku 
dziś, gdy on odchodzi do tnnej|__ 
rohoty, podziękować mu za jego 
gotowość do każdej pracy I do 
każdego obowiąrku. 


Następca płk. Koca 


Jesitm przekonany, 


A w tej bitwie, którą toczy-, 


ssłaleją: w życie pain [futra Polski. Cele tej bitwy m |że z TEJ ZDOBYCZY ABSO 
znane, zmiania jej są wiadome. EoI NICZEGO USTĄPIĆ | 


NIE WOLNO. 


że ogromna większość ległoni 
my, są, wedle mego pezekosania, | 
podobnie jak i peowia-. REA. ui. Wiara w zwycięstwo 


stów, 

ków, działa i pracuje w życiu pu 
błiczu doświadczo 
me i wypróbowane jego kadzy. | EoPrSeezalNY a 7 


kadry powinny 
ZWIĘKSZAĆ SIĘ DOPŁYWEM 
LUDZI Z POZA NASZEGO ŚRO 
DOWISKA, ładzi mających do-| Jakiż to jest pierwszy ełe- 
brą wolę i chęć służenia Polsce | ment? Polska w 


towane w sposób niezbity. nie 
w naszych psychi-|naszej psychice, jest elementem | | 


Mocna władza 


doświadczo- 


c sę p yk mądrych a 


| Jak armia napoleońska 


Jest to coś podobnego do daw 


Równocześnie chcę złożyć ży-|nej armii napoleońskiej, która 


twardych rę- 
kach komendanta, wśród cięż- 


kieh nieraz przeżyć, doszła do 


ugruntowania u siebie mocnej 5P 
władzy, władzy umiejącej decy- 
dować i realizować, stojącej nie 


a 


" Dragi element, który tkwi w 


innego rodzaja. Jest to ten ele- 
ment, który każdy żołnierz wal- 
czący musi mieć w swojej du- 
szy, jeżeli jest dobrym żołnie- 
rzem. Jest to wiara w zwycię- 
stwo. 

A miewątpliwie, koledzy. ma- 
my w tej walce o wiele więcej 

sprzymierzeńców, aniżeli komu- 
kolwiek się wydaje. 

Mamy tych sprzymierzeńców 


Ambasador Fiszpamii 


gdzie jest ambicja, która chce 
mieć Polskę wielka i dumna, 
mamy ich wszędzie tam, gdzie 
wytwarzają się nowe wartości 
kulturałne, duchowe i material 
ne. 


Koledzy! Ja głęboko wierzę w 


: to, że walkę naszą uwieńczy zwy 
cięstwo. 


Groźba rozpetania zawieruchy wojennej 


ostrzegł Anglie, że w razie dal- 
szego bombardowania 


Barcelona zastosuje represie wobec miast, skąd przybyli atakujący lotnicy 


LONDYN. 25 czerwca. (PAT) | tych miast Hiszpanii przez sa-| spondent Havasa zwrócił się do 


„Times“ 
hiszpański Azcarcte, który wczo 
raj odbył dłuższą rozmowę z 
lordem Halifaxem, zwrócił ię 
do ministra spraw 

nych Wielkiej Brytanii x pro- 
pozycją wydelegowania między 
narodowej komisji do Tsluzy 
dla  objektywnego zbadania 


że ambasador | moloty wojskowe gen. Franco. 


Wedłag „Timesa Azcarcte 
miał oświadczyć, że jeśli ataki 
te nie ustaną, RZĄD BARCE- 
LOŃSKI ZARZĄDZI NATYCH- 
MIAST OSTRE REPRESJE. 


Amb. Azcartet miał według | dem 
„Timesa* oświadczyć, że objek 


sprawy bombardowania otwar-| tem tych represji byłby nie tyle 


Burgos i Salamanka, ile MIEJ- 
SCA, SKĄD PRZYBYLI ATA- 


Idzikowski i Michalski 57A%7 LOTNICY. 


nozostaną w areszcie 


W brytyjskich kołach rządo- 
ch wzrasta onanie, że 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- | sytuacja jest krytyczna i że na- 


nego* telefonuje: 


W dniu wczorajszym sąd okrę e] 


gowy odrzucił zażalenie na decy 
zję o aresztowaniu Idzikowskie- 
go i Michalskiego, skazanych, 
jak wiadomo, 
tszej instancji 


wyrokiem pierw- | możliwości 


leży ją za wszelką cenę jak naj- 
predzej zlikwidować. 


BERCELONA, 25 czerwca. — 
(PAT). W związku z wiadomoś 
eiami, jakie krążyły w Londy- 
nie, Rzymie i Paryżu, na temat 
akcji  retorsyjnej 
lotnictwa hiszpańskiego, kore- 


ministra spraw zagranicznych 
Hiszpanii Del VayvQ z prośbą o 
bliższe wyjaśnienie tych wiado- 
mości. Minister DEL VAYO© OD) 
MÓWIŁ WYJAŚNIEŃ. oświad- 
czając, iż w sprawie rozmów, 
szej się toczyły pomiędzy lor- 

Halifaxem x ambasado- 
rem hiszpańskim w Londynie, 
nie było żadnego komunikatu. 


PARYŻ, % czerwca. (PAT). 
Sprawozdawca dyplomatyczny 
„Paris Soir“ Sauervein donosi, 
że rząd włoski zawiadomił już 
w piątek zrana rządy angielski 
i francuski, iż najmniejszy 4- 
tak gamołotów Hiszpanii na ja- 
kiekoiwiek miasto włoskie po- 
traktuje jako akcję wojenną. 


Niemcy miały w tej sprawie 
solidaryzować się całkowicie z 
Włochami. Oznacza to. pisze 
Saneryein, że Włochy. a bezwął 
pienia jednocześnie i Niemcy. 


w razie takiego ataku uznają, 
że mają swobodę podjęcia o- 
twartych kroków wojennych 
rrzeciwy rządowi republikańskie 
mu w Barcelonie. 


RZYM, 25 czerwca. (PAT).-— 
Prasa zajmułe zdecydowane sta 
rowisko wobec wiadomości na- 
deszłych z Paryża, iż rząd bar- 
celoński- oświadczyć miał w Pa 


ryżu i w Londynie, że w razie| o 


kontynuowania ataków lotni- 
czych Barcelona ucieknie się do 
represji, mogących dotknąć stat 
Ii i miasta tych państw, które 
popierają gen. Franco. 
Virginio Gayda na łamach 
„Giornale d'Italia“ stwierdza, 
że gdyby zostały zaatakowane 
włoskie, czy niemieckie statki 


nego“ 


miec byłaby natychmiastowa | 
bezwzględna. Reakcja ta doko- 
nana by została nie przy pomo- 
cy not dyplomatycznych, ale 
przy pomocy armat. 

„Tribina“ pisze, że gdyby 
jedna z pogróżek Barcelony s0- 
stała wykonana, wówczas Bar- 
celona musiałaby policzyć go- 
dziny i minuty swojej egzysten- 
i (Bł 


w Polsce 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
telefonuje: 


Z kół gospodarczych dowiadu 


lub miasta, z tego jedynie po | jemy się, że po dłuższej przerwie 


wodu, że jakiś samolot fabryka- 
cji włoskiej lub niemieckiej 
wziął udział w KONIECZNYM |*** 
AKCIE BOMBARDOWANIA. | wyT 


Sowiety wznowiły zakupy w Pol 


sce. Poważźniejsze zamówienia nr: 
wyroby metalurgiczne otrzyma: 


wówczas reakcja Włoch i Nie-lły huty górnośląskie 


26. V1.— ..GŁOS PORANI 


związków zawodowych mane- 


wrze Stalina. 


Jak wiadomo, w r. 1956 na 


tej międzynarodówki 


zjeździe 


w Londynie postanowiono nawią 


zać kontakt z sowieckimi związ- 
kami zawodowymi, j 
W. toku długotrwałych 


tacji, w końcu 1937 roku STA- 


LIN postanowił rozwiązać ko- 
munistyczną międzynarodówkę 


związków zawodowych, czyli t. 


zw. Profintern i zgłosił akces so- 
wieckich  uwiązków  zawodo- 
wych do't. zw. amsterdamskiej 
międzynarodówki związków za- 
wodowych, przy czym stałinow- 


scy mamdatariusze postawili sze- |ki zawodowe są w Sowietach li 


międzyna-, bec ogólnie już znanych dziś fak 
rodówki zawodowej w Oslo. tów argument ten nie zdołał wię- 
Rada generalna w myśl posta- |kszości przekonać, gdyż z punktu 
nowień większości poszczegól- | widzenia robotniczego ruchu za- 
mych rad krajowych, ogromną | wodowego (syndykalizmu) obro- 
większością warunki stalinow-| na nodstawowych praw i intere- 
skie odrzuciła i postanowiła per-|sów klasy robotniczej jest nie- 
traktacje z Moskwą zerwać. zbędna zarówno w tych krajach, 
Przedstawiciele większości | gdzie kłasa robotnicza musi pro- 
wskazywali na to, iż przyjęcie | wadzić walkę z kapitalizmem pry 
sowieckich związków  zawodo-| watnym, jak też i w Sowietach. 
do gdzie panuje kapitalizm państwo 
Iwy, którego dysponentem nie 
jest klasa robotnicza i przy któ- 
rym jest ona wyzyskiwana i po- 
litycznie bezsiima w niemniej- 
szym stopniu niż w innych kra- 
jach totalistycznych, 
W. niedawno wydanej w Pary- 
żu bardzo ciekawej książce, wy- 
bitny jugosłowiański komunista: | 


wych ówki am- 
sterdamskiej winno mieć miej- 
sce jedynie w ramach i zgodnie 
ze stałutami tej międzynarodów- 
ki. — 

Ołóż z natury rzeczy sowiec- 
kie związki zawodowe nie mogą 
warunkom tym odpowiadać, 
gdyż właściwie tak zwane związ- 


reg warunków, które, jak tò w | tylko ekspozyiurą dyktatury; ani| opozycjonista A. CYLIGA wręcz 


swoim czasie 


wieckich związków 
mogłyby posiadać w nowej zjed- 
noczonej międzynarodówee zw: 
za 

Wroga kłasie robotniczej pra- 
sa podniosła z tego powodu wiel- 


kie larum, aczkolwiek odraza |riatu w innych krajach totalitar- 
było widocznym, iż większość |nych, jak Trzecia Rzesza, lub 
amsterdamskiej międzynarodów- | Włochy faszystowskie. 


ki zawodowej warunków stali- 


nowskich nie zaakceptuje f, jak |Ści francuskich związków zawo- 
-| dowych, kommista FRACHON, 
liśmy, pertraktacje z:Z.S.R.R. ze- twierdził, iż t. zw. swobody syn- 


to w swoim czasie 


rwie. 


Dolores Del Rio w roll tancerki—szpiega 
George Sanders 


Peter Lorre 


Józef Schildkraut jako adjutant feldmarszat?ka 


oto rewelacyjna obsada wspaniałego filmu sspiegowskiego pt. 


W cziery oczy... 


Premiera w poniedziałek 27 bm. W Grand-Kinie 


podkreślaliśmy, | same związki, ani 
groziły międzynsrodówce amster |uwiązków mie mają nawet minl- 
damskiej ewentuainością zmajo- | malnych swobód i praw politycz 
ryzowamia przez Sowiety, które nych i miast służyć obronie in- 
ze względa na ilosć członków so- | teresów i praw klasy robotniczej, 
i związki te są jedynie narzędziem 


Mola czwodciejko okranu — fenomen wśród nktorów | dzieci 
całego Świata — roskosyna 


śpiewń, gra i tańczy, na czele 100-osobowej rewii popisuje się 
przepięknymi piosenkami i modnymi tańcami w najnowszym 
i najweselsrym filmie łez i radości pt, 


BUZIACZEK 


le | oświadcza po wieloletnim poby- 
cie w Sowietach, iż „okres biu- 
rokratycznej pięciolatki ma da-' 
że wspólnego „z heroicznymi stu 
leciami* podboju Ameryki i In- 
dä, w okresie pierwotnej aku- 
mulacji kapitału“. („W kraju 
wielkiego kłamstwa”). Analogicz 
ne zdanie wypowiada w swej cie- 
kawej książce „ASSIGNEMENT, 
IN UTOPIA“ EUGENIUSZ 
LYONS, były wiełoletni kores- 
pondent „United Press* w Sowie 
tach. Autor ten podkreśla, iż za- 
‘granicznym turystom © nasta- 
wieniu prokapitalistycznym po- 
debało się, iż w sowieckich fa- 
brykach ani praca akordowa, a- 
ni nadgodziny, ani horendalnie 


dyktatury monopartii nad pro- 
letariatem. Większość wskazy- 
wała ma to, iż sytuacja klasy ro- 
botniczej w Sowietach jest bar- 
dzo podobna do sytuacji proleta- 


Wprawdzie delegat mniejszo- 


są dla kłasy robotniczej 


Dziś o 1212 
PORANKI 
Ceny 


851. 


Dia dzieci i młodzieży 
na wszystkie seanse 


88 Gr, 
Dziś premiera! 


czasu, 


czasu, 


paszportami, 


wycieczki 2 
niem (Grecji 


P. 12.2.4, 6. 5.10 


w podwójnej roli: — oficera („VOGUES OF 
angielskiej marymarki i ba- 
rona Kurta von Rohbacha. 


w roli szefa wywiadu. Premiowane królowe 


g. 12 i2 


O 


== 1938 


janewrt Stali 


Grand-Kino 


Bo Francji 


indywidualne wycieczki na dówolny okres 


Do Czechosłowacji 


indywidualne przejazdy na dowolny okres 


Do Anglii i 


miesięczne wycieczki za indywidualnymi 


Deo Palestyny 


żenią pobytu. 


Najtaniej i najszybciej załatwia 


BBOLTOUR 


Polskie Biuro Podróży Sp. Akc. 
ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. pi 


premiera! 


; Wspaniała komedia mużyczna, oszałamia- 
sj jąca piękną wystawą, nowoczesną swing 
© muzyką oraz prawdziwą 


WYTWORNY 
SWIAT 


Nr. 


b p 
s © 


niskie płace nie wywołują straj- | kowi, „robotnicy w Sowietach są 
ków. Nie wywołują, bo w warun- | zmuszeni pracować, by zapew- 
kach krwawej dyktatury i|nić dostawy sowieckie państwom 
wszechwładzy państwa wywołać | faszystowskim i robotnikom tym 
strajków nie mogą. groziłohy rozstrzelanie, gdyb= 

Iny mówca mniejszości, fran „spróbowali oni w drodze strajki 
cuz LEON JOUHAUX bronił | walczyć przeciwko tego rodzaju 
propozycji kontynuowania per- pomocy faszyzmowi*. 
traktacji z Sowietami, przytacza-| Swą energiczną decyzją wię 
jąc argumenty z dziedziny mię- | kszość amsterdamskiej międzyna 
dzynarodowej polityki, powołu- rodówki związków zawodowych 
jac się na wymogi walki o po- | zachowała jedność zawodowego 
kój, której nieodzownym warun- | ruchu robotniczego w krajach 
kiem jest międzynarodowa jed- nie-totalitarnych i to jest jej du: 
ność mas pracujących. Argumen |żą zasługą. 
ty L. Jouhaux już w swoim cza-| Mniejszość zapewne zażąda re- 
sie krytykowaliśmy z jego włas- wizji sprawy na kongresie w r. 
nego stanowiska. Obecnie zazna- | 1939, ale zapewne bezskutecznie. 
czymy jedynie, iż jedność, o któ- | Zresztą nie ma pewności, czy 
rą L. Jouhaux chodzi, ma istot- | kongres ten będzie mógł się od- 
nie dużą wartość, ale pod wa- | być, a to z tych przyczyn, z któ- 
runkiem, by była ona rzeczywi- rych na jesieni 1914 roku nie 
sta, organiczna, żywa, Otóż o ta- „odbył się w Wiedniu kongres 
kiej jedności nie może być mo- międzynarodówki _ socjalistycz- 
wy w warunkach bezlifosnej dy-' nej. 
ktatury sowieckiej, przy której 
reprezentanfami sowieckich zw. 
zawodowych byliby nie rzeczy- 
wiści, swchodnie wybierani dele 
gaci wolnej klasy robotniczej, a 
wyznaczeni przez dyktaturę fi- 
guranci. 

Charakterystyczną nutę wniósł 
do dyskusji belgijski delegat! 
MERTENS. który zauważył, że 
gdy sowieckie związki zawodo-* 
we żądają od amsterdamskiej 
międzynarodówki związków za” | 
wodowych stosowania t. zw. pra 
letariaekich sankcji (bojkot itp.) ! 
przeciwko państwa - napastni- | 


S, CZECZELNICKI. 
LIB z Sn a 


GAPITOL 


TO 


Dziś i dni następnych! 


Kapitalny w pomyśle i wy- 
konaniu film reżyserii Nor- 
mana Macleod p. t. 


Niewidzialne 
Maiżeństwo 


W rolach głównych: 


"GARY GRANT 
CONSTANCE BENNETT 
ROLAND YOUNG 
BILLIE BURKE 


'Nadprogram: Tygodnik oraz 
kronika aktualności P. A. T, 


i 54 gr. 


KOLONIE TOWARZYSTWA RYGORQ 
ZANTÓW 

Krynica - Zdrój. Komfortowe budyn 
ki „Dana“ i „Kotwicz”*, w odległości 
kilku minut drogi od Łazienek. Wy- 
kwintne 5-razowc wyżywienie. Na żą- 
danie dietetyczne. Cena za turnus 4-ty 
;godniowy zł. 120,— 
| Piwniczna-Zdrój. Komfortowy budy- 
nek w najpiękniejszej części Piwnicz- 
nej tuż nad plażą. Wykwitne 5-razowe 
wyżywienie. Na żądanie dietetyczne, 
Cena za turnus 4-tygodniowy zł, 95— 

Ulgi kuracyjne. Zniżki kolejowe 
66 proc. z każdej miejscowości w obic 
strony. 

Informacje i zgłoszenia przyjmujć 
Towarzystwo Rygorozantów (Żydowski 
Dom Akademicki) Lwów, ul. Św. Te. 
resy 26a, w godz. od 9 do 15. Tel, 
230-41. P. K, O. Nr, 504-697, W razie 
zapytania pisemnego należy załączyć 
znaczek na odpowiedź, 


Dziś poraz ostatni ! 


cienie Paryża 


W rol. gl. : Adolf Wohibróck 
Ruth Chatterton 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 


i4 tygodniowe ze zwiedza 
i Turęji. Możliwość przedłu: 


EL. 107-386 


BAXTER- BE 


ELU 


NNETT 


feerią barw pt. 


1938*) 


—Film poświęcony piękna. kobiety— 


piękności pre- 


zentują modele na 1938/39 r. 


85 J. 


Kr. 173 


do porzucenia polityki arikan wobec żydów 
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„GŁOS PORANNY” — 


1938 _ 


Pos. Mac Gowern proponuje zwołanie w tei sprawie konferencji miedzynarodowej 


LONDYN, 25. 6. (ŻAT). Poseł 
Mac Gowern z „Independent La- 
bour Party“ zakomunikował, że 
ną najbliższym posiedzeniu izby 
gmin zgłosi interpelację do pre- 
miera Chamberlaina, czy jest on 
gotów zwołać konferencję z u- 


LTRAFIOLETOWE 


działem Francji. Stanów Zjedno 
czonych i innych krajów, aby 0- 
mówić sprawę jak skłonić Niem- 
ey „do zmiany ich polityki eks- 
terminacji i wygłodzenia żydów 
w Niemczech i Austrii“, 

Poseł Mac Gowern proponuje, 
aby projektowana konferencja 
międzynarodowa postanowiła 
zastosować sankcję przeciwka 
Rzeszy, przeprowadzając gospo- 
darczy i finansowy 
miec. 

LONDYN, 25. 6. (ŻAT). We 
wtorek, 28 bm. odbędzie się w 
Londynie wielkie zgromadzenie 
protestacyjne przeciwko prześla 
dowaniu żydów w Niemczech i 


bojkot Nie- | 


ślą, że te „tortury i poniżenia 
nie mogą być usprawiedliwione 
żadnymi argumentami dostępny- 
mi rozumowi ludzkiemu", „New 
York Times“ szuka wyjaśnienia 
ostatnich ekscesów w tym, że 
grupa rządząca musi rzucać co- 
raz więcej ochłapów ekstremi- 
stom. 


Tragedia 
mieszanych małżeństw 


WIEDEŃ, 25. 6. (PAT). Do 
rozporządzenia z 31 maja rb. 
regulującego stosunki słażbowe 
urzędników austriackich, ukaza 
ła się nowela, na mocy której 
urzędnicy austriaccy, ożenieni z 
żydówkami, albo pół-żydówka- 
mi mogą być zatrzymani w służ- 
błe państwowej w wypadkach 
wyjątkowych — za zezwoleniem 
zastępcy kanclerza Hitlera. 


Rugowanie żydów 
WIEDEŃ, 25. 6. (PAT). Wczo- 


raj otrzymało nagle bardzo wie- 


gi Ma urlop i wyder 


f tylko z fotoaparatem 


HODAK 


który najtoniej i na raty nabędsiesz w f-mie 


Grimm i Kamieński ste: 


lu żydów wypowiedzenie posad 
zajmowanych przez nich w| 
przedsiębiorstwach prywatnych 
Musieli oni opuścić służbę na- 
tychmiast. Ma to być począt- 
kiem akcji zmierzającej do zwol 
nienia żydów z zajmowanych 
przez nich stanowisk w przed- 
siębiorstwach prywatnych. 


Rozwiązanie związków 
katolickich 


BERLIN, 25. 6. (PAT). — Na 
obszarze całych Niemiec zostały 
rozwiązane wszystkie katolickie 
akademickie związki wraz z 
wszystkimi podległymi jnź i 
związanymi z nimi stowarzysze- 
niami. 


iia S 
RATY 


K) 


Łódź, Piotrkowska 


Telef, 206-26 


rezil] 


POD POLSKĄ BANDERĄ |P 


NA FIORDY NORWEGII 


m/s „BAĄTORY” — 17. VH. 


DO STOLIC SKANDYNAWII 


M/S „PIŁSUDSKI" — 1. Yil. — 8, Viti. 


— 2. 


Ceny od zł. 


“i. 326. — 


Ceny od zł. 280.— 


imformacja ! zapisy na pozostałe miejsce: 


GDYMIA-AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE 5. A. 
oraz BIURA PODRÓŻY 


na notę Stanów Zjednoczonych w sprawie rejestracji majątków 


WASZYNGTON, 25.6, (PAT) — noty niemieckiej, przesłanej rządo 
Departament stanu nie opublikował | wi St. Zjednoczonych w odpowie- 


dzi na protest amerykański prze- 
ciw rejestracji mienia żydów oby- 
wateli amerykańskich. 

Sekretarz stanu Cordell Hull wrę | 
czył natemiast prasie komunikat, 
w którym stwierdza m. in.: 

„Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych Rzeszy Niemieckiej nadesła- 
ło odpowiedź na notę z dnia 9 ma- 
ja b. r. Odpowiedź ta wyjaśnia, że 
niemieckie władze administracyjne 
nie będą się domagały rejestracji 
własności żydów amerykańskich, 
zamieszkałych stale zagranicą, z wy 
jątkiem wypadków, gdzie wchodza 


w grę obywatele niemieccy, którzy 
wyemigrowali do Stanów  Zjedno 


| czonych”, 


Sekretarz stanu  nadmienił, żę 
min, spraw zagranicznych Rzeszy 
precyzuje, że restrykcje dotyczyć 
będa b. obywateli niemieckich, któ- 
rzy wyemigrowali z powodów na- 
tury politycznej od roks 1983, Hull 
oświadczył wreszcie, że odpowiedź 
niemiecka nie była całkowicie m 
dawałająca i że ambasador w Ber- 
linie Wilson otrzymał 


fesor Z. Brodefzki I dr. Naham 
(Goldman. 

NOWY JORK, 25. 6. (ŻAT). — 
„New York Times“ w ostrych 
słowach potępiła nowy wybuch 
prześladowań antyżydowskich w 
Niemczech, który określa jako 
„orgię sadyzmu“. Pismo podkre- 


w Białym Domu 


Stan wyjątkowy w Tel-Awiwie 


Nowe akty teroru. -- Trubpy i ranni. -- Prośby 
o ułaskawienie skazanego na śmierć 


JEROZOLIMA, 25, 6. (PAT). 


mienionych dzielnicach Tel-Awi- 


Dżajn niedaleko Ludd został dziś 


W. piątek wieczór proklamowa -|"U i Jaffy proklamowany został | podpałony przez terorystów. Te- 


bg o unieważnienie wyroku ma 
Samuela Ben Josefa. 


tym, gdy rzucono bombę na |roryści wysadzili dynamitem Związek żydowskich kobiet na 

IOWY K ; no stan wyjątkowy na obszarze |79 1 y : | 

RA "kę; 25 RIAA stanowiącym część Tel-Awiwu kawiarnię arabską w Jaffie, nie-|most kolejowy między Artuf a|rodowych „WIZO* wystosował 
litej SKAŁ, był Ea od ulicy Allenby do pogranicza daleko granicy Tel-Awiwu. W |Dir-Szeïk. do królowej angielskiej tel 

Białym Doma przez prezyden. | Jaffy. wyniku eksplozji 3 arabów jest Telegram z prośbą o wyjednanie u gem. 


Haimiga ułaskawienta Ben Jose- 


ciężko rannych, zaś 5-ro dzieci; do królowei Anglii 


arabskich lekko rannych. | 
Warsz. koresp. „Głosu Poran-| 

JEROZOLIMA, 25. 6. (Ż AT). |nego* pa telefonu je: | 
| Chalue Reznik lat 34, zabity z Delegacja Nowej Organizacji | 
stał podczas napadu bandy tero- ` Sjonistycznej (NOS) przyjęta | 
(psów na grupę robotników stała wczoraj w ambasadzie dzie bry | 
PRAGA, 25. 6. (Tel. wł). — — |ezonej na 200 osób, jada obiady przy ogrodzeniu wzdłuż półnec- | tyjskiej w Warszawie. Delegacja ' 
Tygodnik „Polomnost* podaje od 10 do 20 osób, którym usłu- nej granicy Palestyny. 
kilka diekawych szczegółów, ilu- guje 30 kelnerów. Budynek 
strujących katastrofalne położe- 
nie Karlovych Varów. 

W 16 wielkich hotelach np 
mieszka (ylko 9 kuracjuszów. w 
jednym 60-pokojowym hotelu 
zajęte są tylko 8 pokoje. a dzien 


la Roosevelta. Stan wyjątkowy w wyżej wy- | 


10 gości i 39 kelnerów 


Katastrofalna sytuacja Karlovych Varów 


Demonstracja 
przed konsulatem 
angielskim w Łodzi: 


Wczoraj o godzinie 9 wiecze- 
rem przed siedzibą wicekonsn- 
prosiła ambasadora, by zwrócił ‘latu angielskiego w Łodzi 


przy 
kolejowej w 'się do króla angielskiego z proś- | ulicy Piotrkowskiej 181 zgrome- 


hota czeska do Pelski 


zjonistycznej, która demonatre- 
Qdpowiedź ma zarzuty w Sprawie aniypol- 


stacji 


wała o wydanemu w Pa 
lestynie wyrokowi śmierci na Sa- 
lomona Ben Josefa. 

Policja rozproszyła demes- 
strantów. 


s obrót hotelu wynosi około 20 skiej a$iiacji kemunisíycznej kanalai 
Zi. 

O EAN 9 PRAGA, 25 czerwca. (Tel.| rząd polski skarżył się na tego| część polskiej prasy oraz radio 3$ 
k p najs igkszy m hotelu pimpe wi). „Narodni Politika“ dono-| rodzaju propagandę w Pradzc.| ponowiły te zarzuty, przy czym "MA rt 
cial“ mieszka zaledwie 10 pa. |si, żę poseł czechosłowacki w| Praga wyraziła gotowość zba 99 


wyrażono opinię, że w Czecho- 
słowacji brak dobrej woli w 
kierunku zlikwidowania tej pro 
pagandy. Oto powody. które 


W olbrzymim luksusowym hote 


łu „Richmond mieszka 6 osób. 
a w restauracji tego hotela, obli- 


Łódź, Wólczańska 27 
przyjmuje zapisy na kurz mechenicz- 
nego szycia trykotów na następująa- 
cych maszynach: 


w arszawie, dr. Slavik, wręczy 
w najbliższych dniach rządowi 
poskiemu 


dania wszystkich podanych 
wypadków i w odpowiedzi wrę 


notę, zawierającą | czyła notę, w której Ria 
+20 | bardzo szczegółową odpowiedż |że szereg wypadków okazał się| skłoniły Pragę do wręczenia $ pálos 
Ie e Ta na wszystkie polskie zarzuty w zgodny z prawdą. Czeskie mini-| wspomnianej noty. | 3. dziurkarka 
LeO m g sprawie antypolskiej agitacji ko|sterstwo spraw wewnętrznych| Poza tym „Narodni Politika"| 3 ai earn i 
munistycznej na terytorium re | wydało odrazu zarządzenia, a- zaznacza, że stosunki między z odu izy 
Piotrkowska 121 publiki czechosłowackiej, by dalszą agitację  uniemożli- | Polską a Czechosłowacją w za-| $ Uieia SURS 
„Narodni Politika* wskazuje, wić. sądzie nie uległy zmianie ach wd kankółkcla "© 
Qd 2 — 7 po poł. Tel. 155.55. |że przed niedawnym czasem W oslatnich czasach jednak | dzinach: 9 — 1i8 — - 


Jak wiadomo, zwyczaj wymaga, 
aby kandydat do akademii franci 
skiej składał przed wyborami wi- 
zyty wszystkim akademikom. Od- 


stępstwa od tradycji są bardzo 
rzadkie. Kto nie życzy sobie zasto: 
sować się do tej tradycji, ten lepiej 
wogóle nie wystawiałby swej kan- 
cydatury, 

Alfred Musset od lat młodzień- 
czych marzył o akademii, to też w 
decydującej chwiłi nie pominął ani 
jednego z „nieśmiertelnych”. Jed- 
nak jego ostatnia wizyta była nie- 
zupełnie wdana., 

Owego dnia Musset wybrał się 
za miasto do posiadłości wiejskiej 
jakiegoś szanowanego historyka. Za 
ledwie wszedł do przedpokoju, gdy 
z tarasn rzucił się nań ogromny 
pies, omal go nie przewrócił, poll- 
zał go w twarz i zabrudził jasną 
kamizelkę... Musset z trudem się u- 
wolnił. p 

Zjawit się gospodarz, nachmurzo- 
uy, ponury. Rozmowa się nie kie- 
ila... 

— Pan pisze tylko wiersze? 

— Nie, również prozą. 

— A, prozą również! Bo widzi 
pan wierszy ja nie czytam... 

Pies kręcił się po pokoju i zwlókł 
poduszkę z kanapy. Lokaj przy- 
niósł wino i biszkopty. Pies natych 
miast rzucił się na talerz z pieczy- 
wem. Musset z udaną sympatią po- 
głaskał go po łbie. 

— Pan pewnie bardzo lubi psy? 

Starzec wrzuszył ramionami. 

— Ja? Psy? Nienawidzę psów. 
laskawy panie, nie znoszę psów.. 

— Przepraszam, a ten wspania- 
ly piesek? 

Starzec zaczerwienił się z gnie 
Wil. 

— A cóż pan każe mi uczynić, 
jeśli się pan zjawił do mnie z tym 
przekiętym brudnym zwierzęciem? 

— Ja do pana... z psem?,. To 
przecież pański pies! 

— Mój pies? U mnie w domu... 
pies? 

Nieporozumienie wyjaśniło się. 
Pies przywalęsał się przypadkowo 
i został wygnany, ale historyk gic- 
sował podczas wyborów przeciwko 
Mussetowi. 

= 


Podobne wielu studentów przepa 
da przy egzaminach jedynie dlate- 
go, że pytać jest o wiele latwiej, 
niż odpowiadać! 


Mistrz w rzutach leży poważnie 
citory. 


— Jaką mam temperaturę. panie 


doktorze? 
— A03 stopni! 
— A jaki jest rekord światowy? 


Wyprowadzenie dro 


Uprasza się o nieskładanie kon dolencji 


pa HE. 2 niej 
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Dnia 25 czerwca 1938 r. zmarła po ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 


LEONORA PRUSSAK 


À gich nam zwłok nastąpi jutro, w poniedziałek, dnia 27-go b. m., 
o godz. 3 po południu z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim. 


O bolesnym tym ciosie zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 


Legioniści składają hołd w Belwederze 


Naczelny Wódz -- dożywotnim honorowym komendantem 


WARSZAWA, 25 czerwca. —]| stępstwie gen. bryg. dr. Ferdy- 


Ag. „Iskra“ donosi: 

W dniu 25 czerwca Tr. b. od- 
był się w Warszawie w lokalu 
oficerskiego kasyna garniz. wal 
ny zjazd zwiazku legionistów 
polskich, zwołany w myśl sta- 
tutu co dwa lata. 

Jak wiadomo na poprzed- 
nim walnym zjeździe delega- 
tów w dniu 24 maja 1936 roku 
Marszałek Edward 'Śmiały-Rydz 
wygłosił znane przemówienie o 
zjednoczeniu narodu i dźwignię 
ciu Polski wzwyż pod hasłem 
obronności naństwa  Tegorocz- 
ny walny zjazd delegatów rów- 
nież zaszczycił swa obecnością 
Marszałek Edward  Śmigły - 
Rydz; powitany u wejścia przez 
prem. gen. SŁAWOJ - SKŁAD- 


KOWSKIEGO oraz komendę 
naczelną związku legionistów 
polskich. 


Wobec nieobecności komen- 


danta naczelnego związku nk. ctwo zjazdu, 


wand ZARZYCKI, witając | Na- 
czelnego Wodza, którego uczest 
nicy zjazdu: uczcili powstaniem, 
długotrwałymi oklaskami oraz 
okrzykami „Niech żyje”. 

Do prezydium zjazdu gen. 
Zarzycki powołał w charakte- 
rze sekretarzy: posła Mariana 
WADOWSKIEGO i mgr. E. HE 
NISZA. 

Na prośbę przewodniczącego 
zjazdu zabrał głos Marszałek 
Edward Śmigły - Rydz, wygła- 
szająac przemówienie, które po- 
dajemy na str. 1-ej. 
Przemówienie Marszałka Śmig 
łego - Rydza przyjęto ponowny- 
mi okrzykami na jego cześć. 

Wskazanego przez Marszałka 
jako nowego komendanta na- 
czelnega związku legionistów 
płk. Juliusza ULRYCHA zjazd 
wybrał przez aklamację. Płk. 
Ulrych objął dalsze przewodni- 
wzywające zebra- 


Adama Koca, zjazd zaait w za-| nych uczesiników do wspólnego 


Pomoc Anglii dla Rumuni 


Wumóik rozmów londyńskich Tatarescu 


LONDYN, 25. 6. (Tel. wł.). — 
Rokowania, prowadzone tutaj 
przez mim. Tatarescu na temat 


ehuhbę. 


Poza tym cały brytyjski cięż- |sunki handlowe z Rumunią, pod 


gospodarczej pomocy Angiii dla | ki przemysł, a w pierwszym rzę 
Rumunii, doprowadziły, jak do-|Gzie również stocznie, będzie mu 


nosi „Financial Times*, 


znacznego rozszerzenia pierwot jeele dozbrojenia Rumunii, które 
nej podstawy i zostały sfinalizo, będzie w poważnym stopniu fi- 


wane. 
Przede wszystkim zostanie wy 


nansowane przez Anglię. 


Ułatwienia kredytowe mają 


dainie powiększona ilość nafty, |się przyczynić w ogóle do znacz- 
importowanej z Rumunii do An- |nego wzmożenia stosunków han 
glii, a to w związku z tys, że me dlowych między obu krajami. 


ksykański rynek naftowy chwi- 
lewo prawie zupełnie nie wcho- 


Pierwszy dzień międzynarodowego raidh 


Borowik zwucieżył w próbie szybkości. — 
Wessely — mə €iapie Warszawa—Narocz 


2) Polturak (Lancia), 3) Schwarz 


WARSZAWA, 25, 6. (PAT.) — 
W. sobotę rozpoczął się doracz- 
ny międzynarodowy raid Auto- 
mobil-Kłubu Polski. Pierwszy e- 
lap prowadził z Warszawy nad 
jezioro Narocz. Przed wyrusze- 


| 


niem do Wilna odbyła się pod 


Warszawą próba szybkości. 


Pierwsze miejsce w tej próbie 


zajął Borowik na Tatrze (137.56) 


Pocz. 12. 2.4.6. 8.10 


Ceny miejsc na 
wszystkie pozost. 
seanse — od 


„Jest rzeczą znaną”, konkludu 


je wymienione pismo, „że wład- 


stein (Lancia). 


Po próbie szybkości auiomo- 
biliści wystartowali do pierwsze 
go etapu raidu nad jezioro Na-|Buicku), a mianowicie 92 kim. 
Dystans pierwszego etapu |na godz. 


rocz, 
wynosił 536 klm. 


Najszybszym jeźdźcem pierw- | (Chevrolet) i Łączkowski (Fiat 
szego etapu okazał się wiedeń- 1500) osiągając ok. 88 klm. na 
czyk WESSELY (nr. 16 na Steye | godz. 


| 


dzi dla Wielkiej Brytanii w ra-|ey brytyjscy są bardzo zaintere- 


do | siał się liczyć z obstalunkamii na darczej Rzeszy na jej ternach“. 


| 


| 


rze), który osiągnął wspaniałą 


ORIENT-EXPRESS "> "| 


złożenia w Belwederze hołdu 
wielkiemu Marszałkowi 
Kolumna szóstkową zebrani 
delegaci i władze naczelne związ 
ku udali się do  Belwederu, 
gdzie w skupieniu 2-minutowa 
cisza oddano hołd Komendan- 
towi, składając wieniec z biało- W dalszym ciągu obrad wy- 
czerwonych róż,  Ozdobijony| głosił przemówienie płk. Ul- 
wstęgami o barwach orderu) rych. 
Virtuti Militari, Po dyskusji dokonano wybo- 
. Po powrocie z Belwederu podj ru nowych władz związku, po 
jeto dalsze obrady, na wstępiej czym zjazd wysłał depeszę de 
których płk. -Ulrych  odczytał| p. Marszałkowej Piłsudskiej i 
wspólny wniosek kół pułko-| płk. Adama Koca. 
wych i okręgów związku o wpro 
wadzeniu do statutu następujaą- 
cego postanowienia: 


Dzień marsz. Sławka 
Honorowym komendantem 


naczelnym związku legionistów WARSZAWA, 25. 6. (PAT). — 
połskich jest dożywotnio naczeł Pana Marszałka sejmu 'Walere- 
ny wódz Marszałek Fdward go Sławka rewizytowali w dnia 
Smigły - Rydz. _. |dzisiejszym pan prezes rady 
Wniosek ten psala przyjęła ministrów gen. Sławoj - Skład- 
przez aklamację, manifesiując ; c o AONE 
serdecznie na cześć Naczelnego kowski, wicepremier i minister 
Wodza. skarbu inż. Eugeniusz Kwiatkow 
ski, J. E. ks. kardynał Aleksan- 
der Kakowski, pierwszy prezes 
Sądu Najwyższego Leon Supiń- 
ski i prezes Najwyższej Izby 
Kontroli dr. Jakób Krzemieński, 


Robert (ecii 

przeszedł do opozycji 
LONDYN, 25. 6. (PAT). Zna- 
czas gdy Rumunia bynajmniej ny angielski polityk i pacyfista 
nie tęskni do hegemonii gospo- | Robert Cecil wystosował do prze 
į wodniczącego frakcji stronnic- 
twa rządowego w izbie lordów 
pismo, w którym zapowiada de- 
finitywne opuszczenie przez ris 
bie ław rządowych i przejście dr 
opozycji. 


Otwarcie kongresu 
społ.-obywatelskiej pracy 
kobiet 


Następnie przewodniczący 
przywitał prezesą zarządu głów 
nego POW min. Zyndram-Koś- 
ciałkowskiego, który w imieniu 
związku POW zwrócił się do le 
gionistów, wygłaszając  krót- 
kie przemówienie. 


sowani w tym, aby rozwinąć sto 


Wreszcie w rozmowach z Ta- 
tarescu rozważano odraezaną w 
swoim czasie, w związku z sza- 
leńczym okresem rządów Gogi, 
wizytę króla Karola w Londy- 
nie. Podobno obecnie wszelkie 
przeszkody są już na tyle usu- 
nięte, że wizyta ta na jesieni bę- 
dzie mogła dojść do skutku. 


WARSZAWA, 25.6. (PAT) — 
Dziś o godz, 11-ej w sali rady miej- 
skiej odbyło się uroczyste otwarcie 
obrad I-go kongresu społeczno-oby- 
watelskiego pracy kobiet. Uroczy* 
stość otwarcia zaszczycił swą obec 
nościa pan Marszałek ŚmigłyRydz. 


Śpi od 2 tygodni 

KRÓLEWIEC, 25. 6. (PAT). 
Do jednego ze szpitali w Kow- 
Trzecie miejsce zajął Rychter |nie przywieziono młodego męż- 
czyznę, który od dwóch tygodni 
śpi. Wszelkie próby obudzenia 
go pozostają bez skutku. 


przeciętną szybkość 94.6 klm. na 
godz. 

Niewiele mniejszą od niego 
szybkość miał Sporny (nr. 1 na 


OGG f 


amocji 


i sensacji E 


W dużych miastach wybory odbywać się będą na listy i na kandydatów, przy czym 
można będzie z osiedli tworzyć okręgi jednomandatowe 


Warsz. Koresp. „Głosu Poran- |dkręgów na jedno, dwu Inb wię- |rokratycznemu pomysłowi, nie- |silna opieka grupy „Jutra Pra- 


nego“ telefonuje: cej mandatowe pozostawiono ad 
Zgodnie z naszą capowiedzią |ministrac 
komisja specjalna do spraw sa- |okręgach jedno i dwu mandato- 
morządu miejskiego w noe świę |wych wykiuczono, a w pozosta- 
tojańską ukończyła dyskusję łych stawła się ją pod znakiem 
nad ordynacją wyborczą do sn-|rapytania. (W, okręgech jedno- 
morządów miejskich. mandatowych obowiązuje, w 
Obejmuje ona ocrywiście i|myśl uchwalonych zaszd, 
MIASTO ŁÓDŹ. Ostateczne u- |wzylędna większość. 
chwały, powzięte w nocy 7 pisąt-| (W, okręgach wielomandato- 
ku na sobotę, są tego rodraju, |wych może być stosowana pro- 
że czterej posłowie wystąpili z |porejonziność, w dwumandato- 
komisji. wych — jakiś nieznany dotych- 
Są to: pos. KOPEĆ, pos. WASZ | czas system mieszany. 
KIEWICZ x Łodzi, pos. SOM-| W, okręgach jedno i dwuman- 
MERSTEIN i pos. MRÓZ. Powo- odbywać 
dem tej decyzji 4 posłów, któ- SIĘ BĘDZIE NA KANDYDA- 
rzy będą swojej opinii bronili |TÓW, NIE NA LISTY. W. okrę- 
na plenum, jest decyzja większo |gach wielomandatowych —- na 


że wybierać kandydatów z róż- 
nych Hst. | 
Zdaniem 4 wymienionych po-| Daje to niezwykle skompliko- 
słów w tym paragrafie projekt wany system wyborów, przy 
jest gorszy, niż ustawa samorzą czym w jednym i tym samym 
dowa z 1933 r. Ustawa ta prze- mieście będą istnieć wszystkie 
widywała proporcjonalność oraz |systemy rezem. Oczywiście po- 
okręgi wyborcze wiclomandate- | le do tak zwanej interpretacji a- 
we, poczynając od 3 mandatów, | gromne. 


naprzykład z jednego zakładu 
czych jedno lub dwumandato- fabrycznego lub państwowego, 
wych, a następnie od 3 do Ś mam |z kolonii albo z osiedla utwo- 
datów. Decyzję co do podział | pryć okręg wyborczy jednoman- 
dztowy i przy użyciu odpowied- 


wynik wyborów całe grupy spo- 
łeczne. Tak mówi mniejszość ko 


misji, która przeciwko temu biu 


$ecesia na posiedzeniu komitetu 


Uczczenie 20-iecia niepodległości przez pracowników 


niepodległości | wspomnianego komitetu 
doszło do sectsji grupy pracow- |chwaliła zbiórkę rocznicową w 
niczej, zorganizowanej pod ma- wysokości od jednej czwartej 
zwą komitetu obrony praw pra- | procentu poborów miesięcznych 


Komiiet ten występował prze 


brony Narodowej, a jedna trze- 
cia na budowę szkół powszech- 
nych imienia Prezydenta Moście 
żeń, natomiast domagał się spe- |kiego. 


cjalnej ustawy amnestyjnej dia 


Pochcinali koniem jezyki 
pałając zemstą do ich właściciela 


Warszawski koresp. „Głosu Po-| Powiadomiona policja ujęła nie- 
Fannego” telefonuje: bawem sprawców  strasziiwego 0- 

Ubiegłej nocy do stajni Feliksa | kaleczenia. Byli te Wojciech i Sta- 
Damiesza na przedmieściu Siekier. | nistaw Charczyńscy, którzy czynu 
ka dostało się dwuch osobników, swego dopuścili się, pałając zem- 
którzy przy pomocy brzytwy od-|stą do właściciela stajni, z którym 
cięli koniom Damiesza języki. 


wezwani posłowie rolnicy w Pomorza 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Z Torunia donoszą, że rada 
pomorskiego towarzystwa rolni 
czego wezwała jednogłośnie po- 
słów rolniczych do złożenia man 


datów, o ile nie przeprowadzą 
uchwalenia przez izbę ustawy o 
oddłużeniu rolnictwa. Na tymże 
posiedzeniu uchwalona większo 
ścią głosów wprowadzić do sta: 
tutu paragraf aryjski. 


38 tysięcy cyganów w Polsce 
Rocznica intronizacji króla Kwieka 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- Przy tej okazji dokonano obec- 
nego” telefonuje: 


u zupełnie x oświadcze | cy“. : 


ji. Proporcjonalność w |niem tylko co złożonym przez 
podsekretarza 


Zgodnie z oświadczeniem pod 


stanu  Korsaka | sekretarza stanu Korsaka, zwią- 


wobec prasy parlamentarnej, za- 


protestowała, opuszczając obra- | branych samorządów, 


dy komisji. 
Posłowie Kopeć, Mróz, Wasz- 


bez- | Kjewicz i Sommerstein domaga- 


H się, aby każde miasto stanowi 
ło okręg wyborczy wielomanda- 
towy. Gdy ten ich wniosek u- 
padł, proponowali kompromis 
— iał miasta na okręgi wie 
lomandatowe, z proporcjonal- 
nym systemem glosowania, ale i 
ten kompromisówy wniosek tak 
że został odrzucony. 


Dowiadujemy się, że skompli- 
kowany pomysł biurokratycz- 
nych wyborów, wymierzonych 


przeciw całym grupom społecz- 
nym, jest koncepcją, która zro- 


zek pomiędzy składem nowoo- 
a przy- 
szłym składem sejmu przy za- 


chowaniu obecnej ordynacji wy 
borczej, jest zupełnie wyraźny. 
Dlatego więc zepsucie ordynacji 
wyborczej do miast czyni dla 
szerokich grup społecznych nie- 
możliwym udział w przyszłych 


wyborach na zasadzie dotychcza | 
sowej ordynacji wyborczej do | 


sejmu. 


Ten, kto odpowiednio zbuduje 
skład rad miejskich, ten zapew- 


|nia sobie już z góry przy obet- 


nej ordynacji sejmowej manda- 
ty poselskie. 

Posłowie z mniejszości komi- 
sji zwracają uwagę, że w myśl 


dziła się w słyanym biurze pla- oświadczeń podsekretarza stanu 
nowania, działającym już teraz | Korsaka należało sądzić, że rząd 
poza biurami rządowymi, a pol takiego celu sobie nie stawia. 


| 
| 
| 
| 


| 
| 


EE aa — Dał a -= p zy LJ 
ODPOWIE NA TO PRECYZYJNE 
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ERNST LEITZ, WETZLAR 
JEN, REPR: WARSZAWA, CHMIELNA gb. 


Tragiczne skutki nałogu 


Proces o sirzały do kolegi ze szkolnej iawy 


Warsz kor. „Głosu Poranne. | sprawy, miało niezwykły prze- 


go“ telefonuje: 
Niezwykle ciekawy i skom- 


bieg, 
Krytycznego dnia Nowosadz- 


plikowany problem  psycholo-; ki wywołał Kotłowicza z miesz- 


giczny był wczoraj przedmio- 


„|tem rozważań sądu anelacyjne- 


go w Warszawie. 


Na ławie oska żonych za- 
siadł 28-letni Beniamin Nowo- 
tidzki, pracownik tartaku pod 
Białymstokiem, pod zarzutem 
usiłowania zahójstwą kolesi z 
ławy szkolnej, Ezriela Kotłowi' 
cza. Zajście, będące podłożem 


Niemiecki szpieg 
w kanadyjskiej fabryce 
samolotów 


OTTAWA, 25. 6. (Tel, wł.). — 
Afera szpiegowska w Ameryce 


się wiado- 
(Kanada) 
wykryło 
szpiega, jak przypuszezają, na- 


w fabryce samolotów 


|rodowości niemieckiej. Min. o-| 


brony krajowej Mackenzie od- 
mówił wszelkich wyjaśnień w 
parlamencie, zaznaczając jedy- 
nie, że interesy państwa będą za 
hezpieczone. 


Nie wiadomo, czy wykryty 
szpieg działał w porozumieniu 
z agentami, zatrzymanymi ostal- 
nio w Stanach Zjednoczonych. 
jakkolwiek w kołach rządowych 
mówi się, że policja kandyjska 


| pozostawała ostatnio w kontak- 


cie z policją amerykańską. Ko- 
ła rządowe twierdzą, że przed- 
miotem zainteresowań szpiega 
był prawdopodobnie nie sekret 
fabrykacji, lecz zdolność produk 
cyjna zakładów kanadyjskich na 
wypadek wojny. 


Sobotnie wyniki 
w Wimbledonie 
LONDYN, 2546. (PAT) — W so- 
botę osiągnięto w Wimbledonie na- 


stępujące ciekawsze wyniki: 
W grze pojedynczej panów — 


Budge pokonał anglika Shayesa | 


6:3, 6:4, 6:1, Henkel wyeliminował 
Maneffa 6:3, 6:1, 6:1, Cejnar wy- 
grał z rozstawionym  chińczykiem 


nie obliczenia, ilu jest cyganów Kho Sin Kie 7:5, 3:6, 3:6, 6:1, 6:3, 


kania siostry i dobywszy re- 
wolweru, bez słowa skierował 
lufę w usta kolegi. Padł strzał, 
Kula uderzyła o złoty ząb Kot- 
łowicza, ześlizgnęła się do prze- 
łyku i... wyszła drogą natural- 
ną. Szczęśliwym trafem Kotło- 
wiez nie odniósł żadnego szwan 
ku. 

Po strzale do kolegi Nowo- 
sadzki skierował lufę rewolwe- 
ru we własną skroń, Kula prze- 
biła czaszkę na wylot. Ranny 
przebywał kilka miesięcy na ku 
racji szpitalnej i wyszedł całko- 
wicie zdrów. 

Nie mniej sensacyjnie od nie- 
zwykłego przebiegu incydentu 
przedstawiają się jego pobud- 
ki. 

Nowosadzki uchodził za mło- 
dzieńca cichego, zamkniętego 
w sobie i stroniącego od oto 
czenia. Usposobienie to było re- 
zultatem samogwałtu uprawia- 
nego od wczesnych lat dzieciń- 
stwa. | 

Za sprawcę swego nieszczęś- 
cia Nowosadzki uważał Kotło- 
wieza. on to bowiem za czasów 


szkolnych wtajemniczył go w 
s:kana onanizmu, który odtąd 
stał sie zgubnym nałogiem mło- 
dzieńca z tartaku. Nadaremmie 
y-alczył z rujnującym jego zdro 
wie nawykiem, a w końcu w 
nrzystępie rozpaczy strzelił do 
tego, który go q ten nałóg przy- 
prawił. 

Sąd okręgowy w Białymste- 
ku skazał Nowosadzkiego za = 
siłowanie zabójstwa na 3 lata 
więzienia. W toku rozprawy e- 
skarżony badany był przez 
dwuch lekarzy, klórzy orzekli, 
że czyn Nowosadzkiego jest wy 
Likiem neuraslenii, a nie zmniej 
szomej poczytalności ni. tle na” 
łogowego uprawiania omanir- 
mu. 


Opinię tę zbijał na wczoraj- 
szej rozprawie apelacyjnej o- 
brońca oskarżonego. adw, Al. 
Margolis, podnosząc, iż Nowo- 
sadzki nie był badany przez 
nsvchiatrów, ci bowiem są je- 
dynie kompetentni de wypOwie 
dzenią się o stani. noczytalnoś- 
ci oskarżonego, 


Sąd zgodził się ze stanowi* 
skiem obrońcy i sprawę odro- 
czył celem powołania biegłych 
psychiatrów. 


Rozgrywka w Poznaniu 


między ludowcami a endekami 


| Warsz, koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Z Poznania donoszą, że przy 
wyborach do rady głównej wiel- 
kopolskiego towarzystwa kółek 
rolniczych po raz pierwszy do- 
jszło do ostrej rozgrywki w Po- 
znaniu między endekami i lu- 
dowcami. Lista kandydatów lu- 


|odnałazła klientkę, która 


PARYŻ, 25,6. (PAT) — „Figaro” 
| donosi z Liege o niezwykłej spraw- 
ności miejscowej policji. Miejsco- 
wy aptekarz, który wydał * nocy 
jakiejś Klientce lekarstwo, spo- 
strzegł się po wyjściu klientki, że 
zamiast lekarstwa dał jej truciznę. 


doweów zdobyła 4 mandaty, Ħ- 
sta endecka 2 mandaty. Endecy 
prowadzili przeciwko ludowcom 
akcję, oskarżając lIndowców n 
„fołksfront* i filosemityzm, a ø 
prezesie organizacji ludowców 
w Wielkopolsce, Mikołajczyka, 
w tej bezprzykładnej agitacji mó 
wiono, że jest przechrztą. 


Niezwykła sprawność policji 


dostała truciznę zamiast 


lekarstwa 


ściu z apteki, zmobilizowała wszyst 
kich policjantów i od godz. 2-ej 
w nocy w ciągu trzech godzin do- 
konała odwiedzin we wszystkich 
mieszkaniach w całej dzielnicy. Do- 
piero między 4 a 5-tą rano znale- 
ziono klientke, która nabyła to le- 


W, najbliższych dniach król|jw Polsce. Okazało się, że w r., Hecht wyeliminował Kukuljevica | Przerażony zaalarmował natych- | karstwo i zdołano ja uprzedzić o 
cyganów Janusz Kwiek ma 1938 mamy ich 38,000. Jest to | 6:4, 6:3, 3:6, 6:4, miast miejscową  policjię, która, | katastrofalnej pomyłce. Ostrzeże 
obchodzić uroczyście pod War-|wzrost o 4 i pół tysiąca, gdyž| W grze pań Wills Moody poko- | choć aptekarz nie mógł dostarczyć nie to przyszło w momencie, gdy 
szawą rocznicę swojej introniza- | liezne obozy cygańskie przybyły | nała Heine Millee 3:6, 6:4, a Seriven | nazwiska klientki, ani jej adresu, a | klientka 4a zamierzała dać to le- 
cji. Na łąkach pod stolieą gro-,do Polski z krajów ościennych | odniosła zwycięstwo nad Couquer' | tylko mógł wskazać ku jakiej dziel | karstwo swemu choremu dziecku. 
madzą się tabory cygańskie. w ostatnich miesiącach. oue 6:2, 6:3 nicy missta skierowała się do wyj- | 


26. VT. — „GŁOS PORANNY” =a 


Dnia 25 czerwca b. r. 
zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach nasz nieod- 
żałowany mąż i ojciec 


; 153% Nr. Iro 


Dnia 25 czerwca b. r. 
zmarł po długich i-ciężkich 
cierpieniach wieloletni 
Członek Zarządu naszego 


Towarzystwa 


B. P. 
Dr. Leon Leopold 


' : 


o czym zawiadamiają 


Zona, Górki i Rodzina 


O-A panssa  odłdsiełne zawiadomienia. 


NIRS 


EER FW 


Dr. LEON 


Cześć Jego pamieci! 


Zarząd i Dyrekcja 
S. A. J. Hirszberg i Wilczyński 


w Łodzi 


Dr. Leon Hirszberg 


Członek Zarząda Związku Przemysłu Włókienniczego w Państwie Polskim od jego założenia w r. 1913 


Współzałożyciel i 


zmarł w dhiu 25 czerwca 1938 roku. 


W Zmarłym tracimy jednego z pionierów polskiego przemysłu dzianego, dla którego 
do-ostatniej chwili poświęcał całą energię i niestrudzoną pracowitość. 


Związek Przemysłu Włókienniczego w Państwie Polskim 


KOLONIE ŁETNIE TOW. ŁYD. 
SŁUCH. PRAWA HU L4 K 
ý WE LWOWIE 

w Żegiestowie (obok Krynicy) 

i w Zaleszczykach, 

Piękne miejscowości,  pierwszo- 
rzędne porisszczenia, wykwintny 
rAęciorazowy wikt, doborowe to- 
warzystwe, przecudne wycieczki 


zapewniają każdemu majmiłsze ijf ; 


najprzyjemnisjsze spędzenie waka. 
cji. Cena za turnus czterotygodnio- 
wy wynosi w Żegiestowie zł. 108.— 
w Zaleszczykach — 98.— zł. Mn- 
dywidualne ulgi kolejowe 50 proc. 
z każdej miejscowości, Grupowe 
66 proc. 

Na żądanie bezpłatne prospekty. 
Zgłoszenia i informacje: Łódź, Ja. 
kub Ryzenberg, Gdańska 128, mię- 
dzy godz. 18—21. Lwów, Tow. Żyd. 
„słuch. Prawa- U. J. K. ul. Malec- 
\kiego % 


W dniu 25 czerwca b. r. zmarł nasz nieodżałowany szof 


Dr. Leon Leopold Hirszberg 


W Zmarłym tracimy naszego długoletniego pracodawcę, który swym nieskazitelnym ehara- 
kterem i źmudną pracą »ył nam szlachetnym drogowskazem. 
Pamięć o Nim na długo pozostanie w naszych sercach. 


Robotnicy Towarzystwa Wyrobów Trykotowych i Dzianych 


„łakób Hirszberg i Wilczyński w łodzi” Spółka Akcyjna. 


Z powodu zgonu zacnego i szlachetnego 


D-ra Leona Hirszberga 


wyrażamy pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi firmy „Hirszberg i Wileąyński* najser- 


deczniejsze współczucie 


R. Szwarcfuks i L Landsztok, Warszawa. 


Wiceprezes Zarządu Spółki Akcyjnej Hirszberg i Wilczyński 


Czyn godny 
naśladowania 


W dniu wczorajszym zapadła 8% 
rcorzutna uchwała wszystkich bez 
wyjątku pracowników i dyrekcji 
Łódzkich  Wąskotorowych Elek- 
trycznych Kolei Dojazdowych o ©- 
podatkowaniu się na F. O. N. w wy 
sckości pćł procent od poborów w 
ciągu 5 miesięcy. 


E 
W nadchodzący wtorek, o godzi 


p| nie 18-ej, w lokalu OKZZ przy ul 


Wysokiej 45 odbędzie się ogólne 
zebranie sprzedawców gazet i pra- 
cowników branży gazetowej, pod 
protektoratem p. wiceprezydenta 
R. Kozłowskiego. Zebranie ma na 
celu wyłonienie komitetu zbiórki 
na Fundusz Obrony Narodowej. 
OSOBISTE. 

Rabin Trejstman, Zachodnia 54, 

powrócił. 
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Sąd apclacyijmy posiamowił sprowadzić dzie- 
ciohójczymię ma rozprawę do Warszawy 


Obrońca dzieciobójczyni Ma- 
rii Zajdłówej — adw. Alfred 
Zaleski otrzymał w dniu wczo- 
rajszym postanowienie sądu a- 
pelacyjnego w Warszawie w 


TIAE JL E 
Felieton sądowy 


Romea, Julia |... pies 


Klajman i Goldman w jednej ko- 
chali się kobiecie. Pannie Szapiro. 

Kłajman, szczęśliwszy od rywa- 
la, posiadł serce nadobnej nie- 
wiasty. 

Czy jednak bywa szczęście ni- 
czym nie zmąccene? — jak pyta 
poeta. © 

Nie! Na przeszkodzie młodym: 
Szapirównie i Klajmanowi stanęli 
starzy: Szapirowie i Klajmanowie, 
oraz p. Goldman we własnej osobie, 

Nie zagłębiałące się w intymne 
szczegóły pożyć i przeżyć współ: 
czesnego Romea i Julii. trzeba 
objektywnie stwierdzić, że los ich 
był nie do pozazdroszczenia. Srodzy 
rodzice krótko trzymali swe pocie- 
chy, uniemożliwiając im widywanie 
się, wymianę czułych spojrzeń i 
czulszych jeszcze słów, 

Serce potrafi zwalczyć jednak 
wszystkie przeszkody najzręczniej 
spiętrzone przed kochankami. Me- 
dytując nad sposobem  perozumie- 
wania się z ukochaną p. Klajman 
wpadł na genialny sposób. Posta- 
nowił wykorzystać.. psa. Swego 
wspaniałego wilka wytresował 
wkrótce tak umiejętnie, że poczci- 
we psisko stałe kursowało między 
nim a ukochaną, mosząc pod obro- 
żą miłosne listy. 

zac przez psa kołportowa- 

, trwał dłuższy czas. 

"1 trwałby może po dzień dzisie|- 
szy, gdyby nie p. Goldman. 

On to, zazdrością targany, wyśle- 
dził psie porozumienie. 

Nie zdradził się ze swym odkry- 
ciem, ale, któregoś dnia, zaczajony 
za węglem domn, zatrzymał wilka, 
gdy miłosny posłaniec nióst właś- 
nie gorący liścik od p. Klajmana. 
Liścik przeczytał, zachichofał sza- 
tańsko i nmieściwszy uprzednio 
przez siebie zredagowany inny list, 
puścił psa. 

P, Klajman niecierpliwie oczeki- 
wał wieści od ukochanej. Pogła- 
skał psa, wyjął z pod obroży list i 
zaczął czytać: 

„Ukochany! Jeżeli sądzisz, że z 
takim jak ty szmondakiem długo 
jeszcze będę chodzić, to się mylis» 
| wogóle... mam Cię gdzieśt...” 

P. Klajman zachwiał się, przetarł 
oczy, podejrzliwie spojrzał na psa, 
ale ponicważ poczciwa morda jego 
wilka nie zdradzała żadnego zain- 
teresowania listem , zrozumiał, że 
to chyba rywal targnął boleśnie je- 
go nerwami, 

Szczegóły awantury między pa- 
nami Klajmanem i Goldmanem uw- 
wiecznione zostały w protokule po: 
licyjnym. Ale ponieważ p. Kla 
man zagroził p. Goldmanowi zabój- 
stwem, sprawa oparła się o sąd. 

Klajman został skazany na 6 
miesięcy aresztu z zawieszeniem. 


(i. n) 
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Ofiary 
Zamiast Kwiatów na grób. £. p. 
Marii Bożenny Jaworskiej, żony na- 
szego kolegi, Stanisława Jawor- 
skiego, na ociemniałe dzieci efiaru- 
ją kwotę zł. 44.— naczelnik i kole- 
dzy IV urzędu skarbowego w Ło: 


dzi. 


Polskie Towme 
telem udostępnieńa możliwości nale- 
żenia do P, T, T. wszystkim miłośni. 
kom gór obniżyło wydatnie na rz 
ciąg r. 1938 opłaty czł 


specjalnie dnże wigi wprowadziło dla 
czlonkow- 


nowowstępujących. Opłaty 
skie dla żon członków obniżone gosta 


py do polowye 


zzz 


związku ze złożoną przez adw. 
Zaleskiego apelacją przeciwko 
wyrokowi sądu okręgowego w 
Łodzi. 

Sąd apelacyjny na posiedze- 
niu niejawnym w składzie wi- 
ceprezesa Gaeka, sędziów Ku- 
likowskiego i Kramera posta- 
nowił przychylić się do wnłos- 
ków obrony i sprowadzić o- 
skarżoną Marię Zajdel na roz- 


karzy - psychiatrów. 
Zajdlowa była już raz przed 
rozprawą w I instancii podda- 


na badaniu rsvchiatrycznema, | | 


które wykazało, iż iest poczytał 
na i całkowicie odpowiada za 
swe czyny. 

Drugi wniosek obrońcy 0 
poddanie Zajdlowej powtórne 


I 


I 


mu zbadaniu sn0tkał się z Od-| 


mową sądu okręsowewo w £o- 


prawę w sądzie apelacyjnym w| dzi. 


Warszawie oraz poddać ją po- 
nownemu badaniu psychiatrycz 
nemu przez dwuch biegłych le- 


Termin ponownego zbadania 
stanu poczytalności Zajdlowej 
nie został jeszcze ustalony. (1l) 


Na ławie oskarżonych 


|Pokochała gorąco wychowanka 


i zagroziła śmiercią ojcu dziecka 


ty otrzymała na wychowanie kil- 
kumiesięczna dziecko od Fabiana 
WALDEMARA, nauczyciela szkol. 
nego. 

Lisiakowa  przywiązała się ser- 
decznie do dziecka, opiekowała się 
niin troskliwie, ba, pokochała jak 
własne. To też była naprawdę nie- 
szczęśliwa, gdy po szaściu latach 
nauczyciel postanowił zabrać dziec 
ko do siebie 

Qdwiedzała 
mieszkaniu rodziców, chodziła z| 
nim czasem na spacer, ale te krót- 
kie chwile nie wystarczały kobiecie 
w której przez sześć lat rósł in- 
stynkt macierzyński, Kiedy wresz 
cie Waldemarowie, niezadowoleni 
z częstych wizyt Lisiakowej, zam- 
knęłi przəd nią drzwi swego domu, 
nłeszczęśliwa niewiasta popadła w 
depresję. 

Któregoś dnia zażądała stanow- 
ezo, aby. ja dopuszczono do dziec- 
ka. Gdy otrzymała odmowną odpo- 


Helena LISIAK przed sześciu a] 


wiedź. wszezęła awanturę, grożąc 
ojcu ukochanego przez się dziecka, 
że, go zabije, 

Sprawa oparła się o sąd. Sędzia 
uznając pobudki jakimi kiorowała 
się Lisiakowa, uniewinnił ją od za 
rzutu gróźb karalnych, 

Sprawa, ze względu na swe wy- 
jatkowe tło, wywołała w kołach 
sądowych duże wrażenie 


je teraz często w PFOCOS © zniesławienie 


Wczoraj w Sądzie grodzkim od 
była się rozprawa p, Żabicki: ej prze 
ciwk: Rozalii Kuś o zniesławienio 
i obrazę w czasie urzędowania. Sad 
uznał winę Rozalii Kuś za nudowod- 
niona i skazał ją na jeden miesiąc 
aresztu i grzywnę. W czasie roz- 
prawy wyszło na jaw, że powodem 
zwolnienia z pracy Rozalii Kuś by- 
ło nieodpowiednie zachowanie się 
je, wobec zarządu szkeły oraz kie 
rowniezki p. Żabiekiej, 


„Podarował' rzeczy wyektmitowanej 


Skrzywdzona lokatorka nocuje na schodach 


Zamieszkała przy ulicy Połud- 
niowej 38 Wygodzka, kobieta bar- 


dzo tiedna, została przed kilku | di 


dniami wyeksmitowana r mieszka- 
nia. Rzeczy jej jeść Sokong na 
podwórzu. v dh 

Onegdzj Wygodzka ndała się do 
gminy żydowskiej, gdzie tytułem 
zapomegi na wynaję 
mieszkania otrzymała 25 zł. 

Gdy powrćciła do domu przy ul. 
Pełuiniowej 38 stwierdziła. że rze- 
czy zginęły. Wezoraj okazało się 
iż właściciel domu, chcąc się po- 
zbyć rzeczy z podwórza. wpadł ra 
oryginalny pomysł. 

Oto kazał rzeczy wyeksmitowa: 
nej przewieźć na posesję przy uli: 
cy Północnej 39, gdzie mieści się 
żłobek i dom sierot Woźnica na 
podwórzu wyładował rzeczy, o- 
świadczając, iż kazano mu je przy- 
wieźć jako ofiarę dla tych instytu- 


KINO 


„PALACE” 


Dziś 
o godz, 13 i 2 


U 
$ 
' 

r 


Cenyod 


cji dobroczynnych, 
Ponieważ jednak ani żłobek, ani 
m sierot rzeczy tych nie przyjął, 
z kolei dozorca posesji przy ulicy 
Północnej 39 kazał je zabrać jakie- 
muś przygodnemu handlarzowi tn- 
licznemiu, 

W ten sposób Wygodzka utraci- 


cie nowego |ia swe rzeczy, wprawdzie nie przed 


stawiające wielkiej wartości, 

stanowiące jedyny jej dobytek 
Oheenio Wygodzka wraz z córką 

nocują na klatce schodowej... (l; 


ti CASANOVA 


Zawadzka 16. 
Atrakcja 


WARDA WALEWSKA- Swiatowa 


Czarska —— Magda Egressy. 
Duet GIBSY et GIBSY. 
ORKIESTRA „JOLLY—BOYS” 
Czwartek, soboty i niedziele FIVE 
Sala idealnie wentylowana. 


ale 


A 


j, 


na wiecz, scarsa od 


| 
|Trawniki na Placu 


m W) ZZ 
e ZZ, 


-€L 0S. PORANNY" — 1938 


Psychiatrzy zbadają Zajdi 


WYCIECZKI WYPOCZYNKOWE 
do WARNY 


perły 


plaż Czarnomorskieli 


ni MORZE WĘGIERSKIE 


do Siofoku nad Balatone. 


Cena 


od Zł. 295.— 


FRANCOPOL 


Łódź, 


PIOTRKOWSKA 104a 


Siers a WARSZAWA 9. 


Konferencja władz mieiskich 


z wychowawcami 


W dniu wczorajszym w sali 
rady miejskiej odbyła się kon- 
ferencja przedstawicieli władz 
miejskich z wychowawcami pół 
kolonii letnich. 

W konferencji wzięło udzinł 
51 wychowawców, których in- 
formował o celach półkolonii o- 
raz o obowiązkach wychowaw- 


półkolenij letnich 


jęcia rozpoczynać się będą o & 
8.30 rano i (rwać bedą do godz. 
17-ej. Starsze dzieci będą co- 
dziennie udawać się do basenu 
YMCA. 

Pierwszy turnus półkolonii 
trwać będzie od 27 czerwca do 
26 lipca i obejmuje 3 tys. dzie 
ci. 


ców p. Maciejewski. a kierow- 
nik Skoimski przedstawił roz- 
kład dnia na półkoloniach. Za- 


Drugi turnus od 27 lipca do 
26 sierpnia obeimic również 3 


tys. dzieci 
aoernera 


zostaną utrzymane mimo protestów 


Jak wiadomo, na placu Boer- 
nera, po uregulowaniu targowi 
ska, ułożone zostały równole- 
gle do ul. Legionów trawniki. 
W związku z tym podniosły się 
głosy krytyki, domagające się 
usuniecia trawników, które rze 
komo stanowić mają przeszko” 
dę w ruchu pieszym i utrudnia 
ją przejście na ul, Legionów. 

Wydział techniczny zarządu 
miejskiego w Łodzi postanowił 
jednak, że trawniki zostaną u- 


trzymane, ponieważ założenie 
ich miało pewne podstawy, — 
Trawnik ten stanowi bowiera 
niejako granicę, nie dopuszcza- 
jącą do rozprzestrzeniania się 
handlu na chodniki lub jezd- 
nię. Poza tym trawniki potrzeb 
ne są ze względów bezpieczeń- 
stwa, ul. Legionów przechodzą 
bowiem tramwaje i odbywa się 
szczególnie ożywiony ruch ko- 
łowy. 


Trze sporne kwestie 


jeszcze do załatwienia 


W dniu wczorajszv:.: odbyło 
sie kolejne posiedzenie komisji 
mieszanej. wyłonionej dla nsta- 
lenią warunków umowy dia ro- 
hotników przemysłu dzianego. 

Na konferencji ustalone zo- 
stały wszystkie niemal zasadni- 
cze punkty umowy, z wyjąt- 
Liem trzech snornych kwestii, 
które uzgodnione będą na na- 
stepnej konferencji we wtorek. 

Na wtorkowym  rosiedzeniu 
ustalone mają bvć również wa- 
runki płae dla majstrów prze- 
niysłu dziane”o. 

Po zakończeniu prac komisji 
mieszanej w insnektoracie pra- 
cy odbędzie się konferencja, ce- 
lem ostatecznegn ustalenia wa- 
rumków i ky sia umowy. 


W dniu wczorajszym zostały 
wznowione rokowania o unor- 
mowanie warunków pracy i za- 
warcie układu zbiorowego dle 
4 lecznic w Łodzi, kióre dotych| T2 
czas nie uzgodniły stosunku naj 
mu pracy z zatrudnionym per- 
sonelem szpitalnym, 


Kapitalna komedia z muzyką Oskara Straussa 


RÓLESTWO: 


ZAKOCHANYCH 


Anna Neagle, Fernand Gravet) 


w przemyśle dzianym 


Pertraktacje odroczone zostą 
ły do dnia 28 b. m. i w dniu 
.„łym w insnektoracie pracy u- 
kład zosłanie podpisany. Pra- 
cownicy domatuis sie 8-godzin= 
nego dnia pracy oraz ustalenia 
stawek. 


%* 
Delegacja robotników Scehloes 
serowskiej Manufaktury uda 


się w najbliższych dmiach do 
ministerstwa opieki społecznej, 
gdzie interweniować będzie w 
sprawie projektu fabryki co do 
zmiany produkcji. Przejście na 
system czterokrosnowy spowo- 
dować może redukcje, a za 
tym robotnicy cheą wcześniej 
omówić ewentualne zmiany w 
warunkach pracy. 


Uporczywe zaparcie, powodujące 
proces nadmiernego rozkładn i gnicia 
w jelitach oraz nadkw asotę soków żo- 
łądkowych  nstępują niezawodnie i 
szybko dzięki stosowaniu od dawna 
wypróbowanej, prawdziwej naturalnej 
wody gorzkiej Frar Franciszka - Józefa. — — 


 2-miesięczny | 
kurs pływanie 


R; gosia z 4 Okr. Urz. W. 

. W. w Łodzi — Połska YMCA 

org w» 2-miesięczny kurs nanki 

| pływania dla kobiet w miesiącu lipew 
[i sierpniu rb. 

Kurs odbywać się będzie w hasenie 
Polskiej YMCA ul. Moniuszki 4a w iro 
dy i soboty od godz. 19. Opłata zma 
kurs wynosi 10 zł. Zgłoszenia przyjmu 
je sekretariat Polskiej YMCA. Pierw- 

sza lekcja dnia 2. VII godz. 19-ta. 


Ladem i morzem wokół Fure 


Bokareszt—Konstantynopol-—Warna Ateny —Dubrownik—Weneeja—Neapol— 
i 30/VII — 265 VO — zł. G50 
| Zapisy” 1 informacje Wagons-Lits|CookK, Piotrkowska 68 — i 170-70 


KOMBATAN 


(Człowek, który stracił pamiec ....) 
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Rzym— Paryż— Bruksela 


26. VI. — . 


Głęboko wzruszeni zgonem 


GŁOS PORANNY” — 1938 


D-ra Leona Leopolda Hirszbersa 


Członka Zarządu f-my Hirszberg i Wilczyński Sp. Akc. 


wyrazy serdecznego współczucia pozostałej Rodzinie i Zarządowi składa 


Włókiennicza półka Akcyjna N. EJTINGON i S-ka 


Głęboko dotknięci śmiercią 


D-ra Leona Leopolda Hirszberga 


Wiadomosci bieżące 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 146, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro 
wińskiej, Plac Wolności 2, A. Pe- 
relmana i S-ka, Cegielniana 32, W. 
Danieleckiego, Piotrkowska. 127, 
F  Wójcickiego, Napiórkowskie- 
go 27, K. Kempińskiego, Karolew- 
ska 48, J. Cymera, Wólczańska 37. 


WAŻNE 


DLA UALOPOJĄCYCHA 


Chcąe przyjemnie | wygodnie 


spędzić Swe wywczasy, powinni | 
* W dniu wczorajszym łódzkie 


DO FRANCJI, WŁOCH i WĘGIER 

15 lipca wyrusza 31-dniowa wyciecz- 
ka akademicka do Francji, Włoch i 
Węgier. Trasa: Warszawa, Paryż (8 
dni, wycieczki do Wersalu i Fomtaine- 
bleau) Marsylia (1 dzień), Nicea — 
pierwszy punkt wypoczynkowy (6 dni, 
wycieczki w Alpy i wzdłuż Lazurowe- 
go Wybrzeża. Rzym (3 dni, wycieczki 
do Ostii i Lido), Neapol, Capri, — II 
punkt wypoczynkowy (4 dni, wyciecz- 
ka do Groty Lazurowej), Neapol (wy- 
cieczka do Pompei i na Wezuwiusz), 
‘Florencja (2 dni), Wenecja (2 dni, wy- 
tieczka na Lido), Budapeszt (1 dzień). 
Powrót 15 sierpnia wieczorem. Koszt 
580 zł. Informacje, zapisy i prospek- 
ty: Warszawa, Królewska 27 m. 9 tel. 
346-29. Wzajemn. Pomoc Akademii 
Stomatologicznej. Ostateczny termin 
zapisu — 30 czerwca. We wrześnin 
wiełkaw ycieczka akademicka do Pa- 
lestyny, Syrii i Egiptu. 


Coś dla pieknej pani 


a 


Członka Zarządu S. A. Hirszberg i Wilczyński 


składają pozostałej Rodzinie oraz Zarząlowi wyrazy szczego- współczucia 


włądze.zaostrzyły akcję porząd 
ada) | 7 naszego miasta. i 
“ Z!samego rana policja aresz- 
towała kilkudziesięciu właści- 
en posesji, którzy, mimo wy- 


d lanyah - zarządzeń, nie rozpo- 


częli prac remontowych. Samo- 
chodami przewieziono wszyst- 
kich do sądu slarościńskiego, 
który gospodarzy ukarał bez- 
względnym aresztem. 

Skazanych natychmiast osa- 
dzono w areszcie do czasu za- 
stosowania przez sąd środka za 
pobiegawczego. 

Wczoraj zostali skazani i nie 
zwłoczmie osadzeni w areszcie 
następujący właściciele domów: 
Władysław DYBOWSKI (Źród- 
łowa 5) na 3 tygodnie aresztu, 
współwłaściciele posesji Chana 


FASTAK (Kilińskiego 49), A-| 
bram RADZYNER (Kilińskiego 


49) i Majlech RADZYNER (ul. 
Zgierska 25) — po 14 dni herz- 


Rewia modeli na 1938 i 1939 r.! 


„dak powinna wyglądać piękna 
kclieta w 1938 roku?” Na to py- 
ianie odpowie komedia muzyczna 
p. t. „Wytworny świat”, Film ten 
cdznacza się kapitalnym scenariu- 
szem. Treść jest świetna. Intryga 
trzyma widza w napięciu. Zobaczy- 
my, jak walczą o palme pierwszeń. 
etwa kobiety, dążące do pozyska- 
nia tytułu „królowej piękności”. 

Metody, jakimi kobiety dążą da 
osiągnięcia celu sa równie ciekawe 
„wk i bezwzględne. 


Atrakcją jest udział 
nych piękności świata. Występują 
one obok gwiazd tej miary, €o 
Jean Bennett, Warner Baxter i wy- 
titny komik ekranu Mischa 
Artyści dają koncert gry. 

Reżyser Coummings zapłacił za 
seenarinsz 100.000 dolarów, gdyż 
pracowało nad nim kilku wybit- 
nych sceuarzystów, czyli, jak się 
te w języku fachowym nazywa 


premiowa- 


Aer. į 


„gagmanćw”. 

Możemy być pewni, że treść cic- 
kawa trzymać będzie w napięciu 
widza od pierwszej do ostatniej 
sceny. 

$ 

Po Nowym Jorku zachwycaly 
się filmem wszystkie stolice Euro- 
py: Londyg, Paryż, Wiedeń, Buda- 
peszt. Wszędzie film osiągnął re- 
kordowc powodzenie, 

Kobieży szalały na punkcie filmu 
„Vogues of 1938”. 

Dzisiejsza premiera w kinie „Ca- 
sino” jest interesująca z tego jesz. 
cze względu, że poznamy nowe me- 
tody techniki filmu kolorowego. 

Słusznie napisał jaden z wybit 
rych krytyków, że film ten jest 
symfonią dźwięku, barwy, ruchu i 
humoru. 

Dzisiejsza pramiera jest rendez- 
vouz elity Łodzi. 

Wytworny świat — dia wytwor- 
nego świata Łodzi. 


W dniu 25 czerwca 1938 roku zmarł 


Dr. LEON LEOPOLD KIRSZBERG 


Wiec-prezes Zarządu Spółki Akcyjnej Jakób Hirszberg i Wilczyński w Łodzi. 
W Zmarłym tracimy darzonego głębokim szacunkiem i szczerym przywiązaniem szef, 
Cześć Jego pamięci! 


względnego aresztu, Dina 
GERTNER (Mickiewicza 9) na 
miesiąc areszfu i 500 zł. srzyw- 
ny z zamianą na dalsze 14 dni 
aresztu, Józef  HERSZKOPF 
(Mickiewicza 10) na 2 miesiące 
aresztu, Władysław DYBOW- 
SKI i Franciszek DYBQOWSKI 
(Goplańska 14) po miesiącu are 
sztu, August BAUTZ (Rokiciń: 
ska 108) na 2 miesiące aresztu 
i 1000 zł. grzywny, z zamianą 
na dalszy miesiąc aresztu, Wła- 
dysława SAKW A ;Trenknera 6) 
ne 500 zł. grzywny i 11 dni a- 
resztu. Chajt i leek KOREN- 
BLUM (Wotborska 12) po 14 
dni aresztu, B. WAJNKRANCG 
'śerozolimshx 3) na 2 miesiące 
aresztu, Nafinii BGLI, (Nowo: 
miejska 18) na miesiąc artsztu, 
«współwłaścieazi> domu przy ul. 


Jerozolimskiej 4 —- Alter GY- 
TER na miesiąc aresztu, 2 M. 
LANDAU (Zzierska Gł) i 5 


4GINBAŁ VW — po-14 dni arcsz- 
ifu, Jan TARNOWSKI (Łaczra 
56) na missiąc aresztu, Józef 


m m mcn 


Nowy lilm shiriey Temple 


z LL 
p. t. „Buziaczek 

Tysiące kin, miliony widzów, hym- 
ny zachwytów na całym świecie — oto 
wspaniały bilans każdego filmu tej 
najmłodszej gwiazdki Hollywoodu. Nie 
wszyscy wiedzą, że w każdym z 52 cy 
wilizowanych państw światła istnieją 
kluby miłośników Shirley, których mi 
lionowe rzesze członków obchodzą rok 
rocznie imieniny swej ulubienicy. Te- 
goroczne imieniny Shirley w Polsce 
juświetnione zostały wyświetlaniem naj 
lepszego filmu Shirley p. t. „Buzia- 
czek“, który już dziś wchodzi na ë- 
kran kina „Rialto“. Jest to film, który 
zainteresuje wszystkich bez względu 
na wiek. W „Buziaczku'* Shirley gra 
ibiedną, opuszczoną dziewczynkę, któ- 
ra wędruje po peryferiach Nowego 
Jorku w zespole ulicznych śpiewaków, 
śpiewając i tańcząc najmodniejsze 
„przeboje* Broadway'u. Ciekawy sce- 
nariusz daje małej artystce idealne mo 
żliwości zademonstrowania swego wiel 
kiego talentu, W „Buziaczka* Shirley 
występuje po raz pierwszy na czele 
100-osobowej rewii, wzruszając j Toz- 
śmieszając w doskonałych momeniacn 
dramatycznych i komediowych na tle 
emocjonującej akcji. 


„Jakób Hirszberg i Wien w Łodzi“ cad AkByjna zd 


Z miejsca osadzono w areszcie. 


kiiłcmadziesięciu właścicieli domów w Łodzi 


pordkrZa S E z dia <cew RA gra 2 ZZ IKC RA m PE W EA A ROW Bi Ze Li <A Rak. 


Izraelostwo Falke 


Pracownicy Biurowi 
Towarzystwa Wyrobów Trykotowych i Dzianych 


Tomat 


POŻAR w T, F. S. 4, 

W nocy z piątku na sobotę wy- 
buchł pożar na terenie tomaszow= 
skiej fabryki sztucznego jedwabiu, 
Ogień powstał w magazynach, mie- 
szczących szmaty i odpadki i po- 
czął się niabezpiecznie rozprze- 
strzeniać. c 

Straż fabryczna, wspomagana 
przez oddziały miejskie, po godzin- 
nej przeszło akcji pożar ugasiła. 
Pastwą płomieni padły magazyny 
oraz częściowo uszkodzone zostały, 
sąsiadująca z nimi baseny: 


SZUCH (23 p. Strzelców Ka- 
niGwskich 38) na miesiąc aresz- 
tu i 500 zł. grzywny, Franci- 
szek CZUPRYŃSKI (Krośnień- 
ska 10) na 2 miesiące aresztu, 
Pinkus WODOWSKI (Srebrzyń- 
ska 34-a) na 3 tygodnie aresztu 
i 500 zł. grzywny, Pinkus RO- 
ZENBERG (Zawadzka 28 — na 


14 dni aręsztu, Zygmunt GĄ- AIEJAZIESIAK: 
SIORKIEWICZ (Niecała 6) i Boj , Straty wynoszą kilkaduaiesiąt wy” 
lesław. GĄSIORKIEWICZ — po| SiĘcy złotych. 

miesiącu aresztu, Wincenty ROZBIÓRKA RUIN. 
KLUSKA (Łagiewnicka 61-a)—| W centrum miasta, przy zbiega 
na 14 dni aresztu, Zofia ZABO-| ulic Antoniego i Wojciechowskie- 
ROWSKA (Niecała 8-10) na| go stoją po dzień dzisiejszy ruiny 
miesiąc aresztu, Stefan - JA-| zabudowań fabrycznych sukceso- 


CHOWSKI (Młvnarska 91) na 
14 dni aresztu, Stanisława TO- 
MAŃSKA (Pałacowa 7) na 2 
miesiące aresztu, Joachim DEB 
SXI (Łagiewnicka 78) na 2 mie- 
siące aresztu, A. M. MENKAR- 
SKI (Dolna 26) na 6 tygodni a- 
resztu, Józef ARENDT (Młynar- 
ska 64) na BĘ wi aresztu. 


rów Hirsta, Ponieważ mury grożą 
zawaleniem, urząd wojewódzki na 
kazał właścicielom rozbiórkę, okre: 
ślając jako termin prekluzyjny 
dzień 18 czerwca. 

W określonym terminie właści- 
ciele nie przystąpili do rozbiórki, 
w związku z czym obsenie odbędzie 
się rozbiórka na koszt właścicieli 


ZBIÓRKA NA FON. 

W związku z obchodem święta 
„Dni morza” odbędzie się w dniu 
26 b. m. zbiórka uliczna na F. O. N., 
zaś w dnin 29 b. m. o godz, 10-ej 
rano nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich wyznań i następnie o 
godz. 10.40 wygłoszone zostaną na 


Właściciel fabryki w Rado- 
goszczu M. BERGER (Kały Pie- 
rackiego 167) został wczoraj 
przez powiatowy sąd starościń- 
ski w Łodzi skazany z tytułu 
antysanitarnego stanu jego po- 
sesji fabrycznej na 200 złotych 


Z Z Z Z 


zywny. z zamian? na 2 tygo- h ą 
dnie kde (Ti) = placu Kościuszki okolicznościowe 
przemć wienia, 
Ostrzeżenie ZAPOMOGI DLA BEZROBOT- 
NYCH. 


W szeregach robotników i inte- 
ligencji naszego miasta jest rozpo- į 
wszechniana „Dekłaracja członków wypłac ać będzie zapomogi po zł. 
ska” jakoby „Stronnictwa Demo-| 3, 6, 9'i 12, bezrobotnym kobic 
kratycznego”, w której podpisują: | tom, ktćre w bieżącym sezonie z 
cy ma zobowiązać się do płacenia | powodu zredukowanych przez Fut 
dwu procent od zarobków miesięcz- | dusz Pracy kredytów nie zostały 
nych ma kapitał wymienionego | przyjęte do robćt publicznych. 
stronnictwa w ciągu dwudziestu POŻYCZKA DLA MIASTA. 
pa A i AA RZE Na skutek starań zarządu miasta 
Ra pa owania ME zarząd Funduszu Zapomogowego 
zł. 1500 w ciągu roku, w ciągu 20) rż, SAY.) ponp zz 

udzielił pożyczkę w kwocie złotych 


z d Klubu Demokrat ego | 15-000. czlem pokrycia niedoboru 
Sa non Aremosta YA budżetowego za rok 1936-37. 


w Łodzi oświadcza, że z wymienio- 

nym wyżej „Stronnictwem Demo- URLOP WICEPREZYDENTA 
kratycznym”, ani też z „Deklara- Wiceprezydent miasta dr. Ga- 
cją członkowską” nie ma nic wspól | jewski rozpoczął swój d-tygodnio- 
wy urlop. 


nega 


Stostwnie do decyzji zarządn 
miasta wydział opieki społecznej 


re 


m 


Pe. 178 


= RER 5 


Grodzki komitet „Dni Mo- 
rza“ rozpoczyna dzisiaj zbłór- 
kę uliczną do puszek na Ścdgu- 
cza łódzkiego. 


Każdy grosz wrzucony, do - 


puszki powiększy kapitał po- 


trzebny do wybudowania Ściga- | 


cza, który wzmocni a 
wybrzeża morskiego, 
Zbudowaliśmy port Gdynię i 
flotę handlową, więc ubezpiecz 
my je przed zachłannością wro 
gów przez rozbudowę Połskiej 
Marynarki Wojennej, 
Obowiązkiem każdego jest 
złożyć ofiarę do puszki na Fun- 
dusz Obrony. ZE 


Wczoraj: odbyły. 
pierwsze mroczystoŚci.: 

O gody. 17-ej prof. Zieliński 
przed mikrofonem rozgłośni 
łódzkiej „Polskiego Radia“ wy- 
głosi okolicznościową  prelek- 


i gor: ‘TSAO na Płaci: Wol- 
ności rozpoczęła się zbiórka sa- 
mochadów 
kodri f 

Zebra sie również 

f kó 


wie poszczególnych Ligi 
Morskiej i Kotonialnej. 


O godz. 20 mastąpiło podnie-|- 


sieme bandery EMR na rati- 


„Hymn Bałtyku. 


Wczoraj 
w Łodzi... 


Na gorącym ucrynku kraduieży w 
mieszkaniu Leona PARZEŃNCZEW- 


5 ( 73) aresztowano 
złodzieja A. (Żó- 
rawia 13). 

Został do komisaria- 
tu 15-letmi L. (Krzyżowa 8) 
za kradzież 10 zł. na satodę 
Chai GRUDEK 30. 

S. RYBAKOWI 14) ckra-, 


Uj został przez pokcję Henryk 
OLCZYK (Gnieźnieńska 4), który 
skradł walizkę z rzecrmmi z wozu 


Defilada „okrętów" I „łodzi”. - Konkurs najpiekniej 


E 
się w Łodzij > 


- okrętów, motocy- jednostka 


Morską i Kolonialną Okr 


È 


© Następnie ulicami 
wiłnych i nastąpiła 
DEFTLADA 
samochodów - okrętów. fram- 
W. - okrętu, motocykli-łodzi 
I przybranych rowerów. 
Uroczystości na Placu Wol- 
ności oraz defiladzie przysląda 
ły się tłumy przechodniów. — 


PT TOY OE EEEE 


e nasze rdjęcie przedstawia ścigacza w akcji bojowej. 
floty wojennej wyposażona jest w karabiny maszynowe; torpedy, 
'.O- |oraz instalację telegrafu bez drutn. Mimo znacznego obciążenia ścigacz tego 
rodzaju osiąga przeciętną szybkość 85 klm. na godzinę. Społeczeństwa Łodzi 
ezłónto- i województwa, rozumiejąc znaczenie tego rodzaju sprzętu wojennego nie- 
wątpliwie poprze imicjatywę zbiórki na ścigacza, zorganizowanej przez Lig: 

ęgu Łódzkiego. Konto Funduszu Obrony Morskiej 

w P, K. O. Nr. 420068. 


4 


6. VI.— 


3 


Ta nowa 


miasta | Podziwiano pięknie udckorowa 
szu, po czym orkiestra odegrała | przeszedł capstrzyk orkiestr cy-| ne „okręły* i ich 


„załogę*, u- 
braną w strój morski. 

„Oficerowie nokładowi okre- 
tu* wydawali rozkazy... Odbie- 
rał je ukryty wewnątrz samo- 
chodu.. szofer, na którego spa- 
dła nielada trudność prowadze- 
nia olbrzyma. 


Całość wywarła imponujące 


34.000 złołych ma F.O.N. 


złożył łódzki oddział związku Banków 


dyr. Ed. Turski, wzywająz zgroma- 
dzonych do uczczenia pamięci 


dącej na letnisko Euremi wieiey | zmariych członków b. p. Józefa 


SKIEJ (Kilińskiego 125). 
b 


Hirszberga i é. p, P, Sannego przez 


Robertowi KELLEROWI  (Napdór- | powstanie z miejsc. 


kowskiego 110) skradziono ze stajni 


100 worków i inne rzeczy wartości 150 d 


zt. 
Adam NOWINOWSKI 


w czasie sm srebrną  papierośnicę z 


Następnie objął przewodnictwo 
yr. Mieczysław Jazowski, proto- 


(Brzezińska | kuł prowadził dyr. Henryk Baum- 


banków w r. 1937 stanowiły: dys- 


motrogramami złotymi, wartości 120 zł. | konto, operacje dewizowe, inkaso, 


Przed Grand Hotelem wywiadowcy 
wydziału śledczego aresztowali kie- 
s złodzieja Antoniego GÓR- 
NICZA (Pogonowskiego 19, 
skradł jednemu z przechodniów port- 
fel z zawartością 360 zł. 

W AL Kościuszki przejechany został 
przez samochód 19-letni Z. BERN- 
SZTAJN (Pieprzewa 18). 

Przy uL Radwańskiej 7 na strażni- 


ka nocnego Henryka  BANASIAKA cz 


(Odyńca 14) nad ranem napadli Wła- 
dysław LISIAK (Rokicińska 10-12) 


i 


tudzież (w niektórych bankach) fi- 
nansowanie dostaw i robót dla u- 


który | rzędów i przedsiębiorstw państwo- 


wych oraz importu bawełny przez 
Gdynię. W stosunku do poprzednie- 
go okresu operacje dyskontowe 
zwiększyły się. 

Wkłady uległy zwiększeniu, przy 
ym nadmienić należy, iż rachun- 
ki zablokowane mało się do tego 


Szczepan GRABOWSKI (Wacława 8), | przyczyniły. 


którzy go silnie poturbował. Spraw- 
ców policja zatrzymała, 

Przy al Ogrodowej 24 mmysłowo 
chora Mieczysława BARTOSIK wysko- 
czyła z okna III piętra na bruk, raniąc 
się ciężko. 

Przy ul. Asnyka 5 przeciął sobie 


Pozostawiona bez 
„hana PAKUŁA (Zawiszy 37) spadła 
ze schodów, odnosząc złamanie nogi. 


Przy zbiegu nic Radwańskiej i Wól 


pzańskiej samochód najechał na jadą- 


"czo rowerzystę Eugeniusza MIĘTKIE 


WICZA (Piaskowa 92), 
pęknięcia czaszki. r 

Wywiadowcy II brygady wydziału 
kledczego aresztowali na Placu Rey- 
monta poszukiwanego od dłuższego 
czasu za kradzieże Stamisława MICHA 
LAKA, 


Pozoslawione bez opieki dziecko 
%letni PETERSILBE (Podrzeczna 29) 
vapiło się jodyny. 

Przed domem przy ul. Lutomierskiej 
18 samochód dr. TOMASZEWSKIEGO 
"ajcchał na 60-letniego M. GLAJCH- 
MANA. 

Zamieszkały przy ulicy Piłsudskiego 
4 J. TARANCEWICZ zamiast lekar- 
stwa przez omyłkę napił się esencji 
onek 


który doznał 


Po udzieleniu absolutorium za- 
rządowi za jego działalność w ro- 
ku sprawozdawczym, przystąpiono 


KOLONIE TURYSTYCZNO - WY- 


YNK ZAKOPANEM 
ły u rak Wacław MIODUSZEWSKI. | DOZ WEW ZAROCANEM 


opieki  4-letnia | 


1 KARWI NAD BAŁTYKIEM. 
Przyjmuje się w dalszym ciągu 


TEE: na kolonie turystyczno - wy 
(| Eoczynkowe w Zakopanem i w Kar- 


Wi n.-Baltykiem. 

Kolonie znajdują się w pięktych 
murowanych willach pod kierow- 
nictwem wykwalifikowanych fa- 
chowców. 


Wikt smaczny i obfity. Pokoje 


2 — 8 osobowe, przestrzenne i sło- 


reczne. Czytelnia pism, świetlica. 


Wycieczki turystyczne. 

14dniowy pobyt w Zakopaneni 
wraz z przejazdem w obie strony 
zł. 68:—. W Karwi — zł. 98.—. 

Informacje i zapisy: Biblioteka 
im. P. Borochowa. Zachodnia 59, 
tel. 191-50 i „Gwiszda”, Zachod- 
nia ST 


do wyborów. 

Da zarządu weszli pp.: dyr. Jò 
zef Jabłkowski, dyr. Jakub Prusic- 
ki i dyr. Edward Turski. 

Wreszcie przyjęli zgromadzeni 
do zatwierdzającej wiadomości spra 
wozdanie z akcji zbiórki pieniężnej 
na Fundusz Obrony Narodowej. 
Zbiórka dała w wyniku kwotę oko- 
ło 34.000 złotych. Odpowiedni czek 
wraz z wykazem ofiarodawców zo: 
stał wręczony p. wojewodzie Józel- 
skiemu przez delegata zwiazku ban. 
dów, dyr. Józefa Jablkowskiego na 
zebraniu organizacyjnym wojewódz 
kiego komitetu Funduszu Obrony 
Narodowej, 


Krenika reporterska 
województwa łódzkiego 


Pociąg osobowy, zdążający z Łodzi 
do Gdyni, na 15 klm, od Zgierza na- 
jechał na 2 konie, biegnące luzem po 
torze kolejowym, zabijając je na miej- 
scu. Konie stanowiły własność Teodo- 
ra ZACHERTA, mieszkańca Pustka- 
wej Góry. 

= 


We wsi Kolinki, pow. łódzkiego na- 
padnięty został przez jakiegoś osobni 
ka Bolesław ZIMONIA. Napastnik ło- 
mem rozpłatał mu czaszkę, po czym 
zbiegł. Rannego w stanje bezmadziej- 
nym przewieziono do szpitala św. Jó 
zefa w Łodzi. ię ściga policja. 


W Zgierzu przed posesją przy ul. 
I Maja 42 znaleziono w rowie zwłoki 
538-letniego Antoniego PŁOTKA (wieś 
Aniołków). Przy zwłokach znaleziona 
flaszeczkę z napisem „trncizna'*. 


W osadzie Czarnożyły, pow. wieluń 
skiego aresztowany został kierownik 
miejscowej agencji pocztowej Michał 
WYPCHŁO. który sprzeniewierzył 
znaczną kwotę. Wypchłę osadzono w 
więzieniu. 

We wsi Krzeczów, pow. wieluńskie- 
go pożar zmiszczył 27 budynków. Stra 
t- «powodowane pożarem sięgają 
30.000 złotych. 


W Sieradzu z polecenia władz pro- 
kuratorskich aresztowany został nie- 
jaki Henryk MONOR, delegat niemiec 
kich robotników. Oskarżomy on za: 
stał o pobieranie łapówek przy anga- 
żowaniu robotników sezonowych. (l) 


wowem | wrażenie. 


„GŁOS PNRANNY“ —: 1938 


DALSZE UROCZYSTOŚCI 
„Dni Morza“ w Łodzi przedsta- 
wiają się następująco: 

Dnia 28 czerwca — rozn:oówa 
z robołtmikiem przez radio na 
temat „Tygodnia Morza“. 

Dnia 29 czerwca — o godz. 
9.30 — zbiórka slowarzyszeń, 
związków, organizacii b. woj- 
skowych, społecznych, zawodo- 
wych, cechów. wszystkich orga 
nizacji młodzieżowych, oddzia- 
łów i kół LMK na placu kate- 
drałnym. 

Godz. 10 — uroczyste nabo- 
żeńistwo w katedrze św. Stani- 
sława Kostki oraz w świąty- 
niach wszystkich wyznań, 

Godz. 11 — sformowanie po- 
chodu, który przejdzie ul. Piotr 
kowską na Plac Wolności. 

Godz. 12 — przemówienie na 
Placu Wolności i rozwiązanie 
pochodu. 

Przed południem zbiórka do 
puszek na FOM. 

Komitet grodzki nrzypomina 
wszystkim zainteresowanym, że 
w poniedziałek mija termin 
załasząnia nrzybranvch wystaw 
sklepowych do konkursu naj- 
"iakniej udekorowanvch wv- 
staw w związku z „Dniami Mo- 
rza* w Łodzi. 


Teafr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 

„Kobieta i szmaragd" dana będzie 
dziś i codziennie o 8.30 wiecz. 
W pełnych próbach pod kierunkiem 
dyr. Morycińskiego świetna komedia 
Oskara Wilde'a „Brat marnotrawny '*. 


TEATR LETNI 
Dziś o 4 pop. i 9-ej „Szóste piętro”. 
Wkrótce wejdzie na afisz teatru 
Letniego kapitalna farsa muzyczna G. 
Feydau „Dama od Maksyma" w reży 
serii Bronisława Dąbrowskiego i dyr. 
Kazimierza Wroczyńskiego. 
3, TEATR 
ziś o 4.30 i 9.30 występy pary. ame- 
rykańskiej Hymie Jacobson i Miriam 
Kresin, w komedii muzycznej „Motkie 
ze Słobodkie''. 


OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAWY 
prac artysty malarza Michała Jo w sa- 
lonach Ż. K. M. Moniuszki 2. Wystawa 
otwarta od godz, 11 rano do 8 wiecz, 

Wejście bezpłatne. 


WYSTAWA W IPS-ie 
Nieodwołalnie przedostatnia niedzie- 
E ciekawej wystawy prac B. Krasno- 
dębskiej - Gardowskiej, J, Simom-Piet 
kiewiczowej i Czesława Rzepińskiego. 
Niewątpliwie ci wszyscy, którzy dotąd 
nie zdążyli obejrzeć wystawy, uczynią 
to w ciągu ostatniego tygodnia jej 
trwania. Zamknięcie nastąpi w nie- 
dzielę, dn. 3 lipca o godz. 20-ej. 
Instytut w parku Sienkiewicza otwar 
jty codziennie od godz, 11 do 20. 


Nowi absolwenci 


Dnia 23 bm. odbyło się uraczyste 
zamknięcie roku szkolnego w Szkole 
Przemysłowej T-wa Szerzenia Oświaty 
i Wiedzy Technicznej wśród żydów w 
' Łodzi. 


Uroczystość zagaił dyr. HARTGLAS, 
żegnając absolwentów, którym życzył, 
aby jako ludzie pracy stali się poży- 
tecznymi obywatelami kraju. W imie- 
niu zarządu przemówił adw. Z. MEN- 
KES, który w serdecznych słowach wy 
raził nadzieję, że młodzież żydowska 
kończąca szkołę zawodową stanie w 
przyszłości wraz z całą młodzieżą w 
pierwszych szeregach w walce o silnie 
Państwo Polskie. 


Wydział techniczny ukończyło 26 
absolwentów, a mianowicie: Borycki, 
Buchmam. Dorfsman, Drejzensztok, Dy 
mant, Frank, Frogiel, Goldblum, Gra- 
nat, Jakubowicz, Kapłan, Kon, Król, 
Lederman, Lichtenberg, 3Achtenma- 


cher, Lidor, Orzechowski, Pfefer, Ra- | Pckoje 


kowski, Szajniak, Wajnberg, Wiener, 
Zaleman, Zylberberg, Zyskind, 
Wydział tkacki ukończyło 39 absol 
wenłów, a mianowicie: Baharier, Chi- 
mowicz, Cwajgenhberg, Deresz, Fajnmes 
ser, Frajdenrajch, Groch, Grosman, 
Grynberg, Guterman, Jakubowicz, Ka- 
wa, Klingbajł, Kupfersztoch, Kurc, Ka 
luski, Lando, Lewiński, Lewkowicz, 
Lawski, Markowicz, Nasielski, Natan, 
Opatowski, Perelmuter,  Rozenbaum, 


Rozensztrauch, Senderowicz, Solowicz, 
Szatan,  Szladkowski, Sztylerman, 
Szychwarg, Warszawski,  Wolfowicz, 


Wróbel, Zelmanowicz, Zilberstein, Zyl 
bering- 


o 


UBEZPIECZ SWE RUCHOMOŚCI 


w_WARSZAWSKIEM 
TOW. UBEZPIECZEŃ $. A. 


WARSZAWA, JASNA 4 


z TELEFON 556-60. 


Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 111, 
tel. 213-24 


 Chociszew 
Nowy przystanek między 
Grotnikami a Qzorkowem 


Z duim 25 czerwca r. b. na li- 
Lii Zgierz — Kutno, pomiędzy przy 
stankiem Grotniki a stacją Ozor- 
ków został otwarty nowy przysta: 
nek osobowy Chociszew. 

Sprzedaż biletów odhywa się na 
przystanku w Chociszewie. Bagaż 
z przystanku można nadawać za o- 
Hatą na stacji przeznaczenia, pl 
warunkiem osobistego dostarcza 
nia bagażu do lub z wagonu baga- 
żowęgo. 

Pociągi przychodzą z Łodzi Kat 
do Chociszewa c godz. 9 m. 10, 
12 m 32, 14 m. 57, 16 m. 12 i 19 
m 08, pociągi z Chociszewa do Lo- 
dzi Kal. odchodzą o godz, 4 m. 36. 
6 m. 45, 10 m. 44, 16 m. 33, tå 
mz 12, 19 m. 35 i 20 m. 25. 

Wszystkie pociągi wymieniomt 
powyżej mają wyznaczony postój 
na przystanku Chociszew poniżej 
1 minaty. 


Kącik L.0.P.P. 


XV-LECIE L. O. P. P. 

W bieżącym roku przypada wr 
czystość X V-lecia istnienia w Poł. 
sce Ligi Obrony Powietrznej i Prze- 
ciwgazowej. 

Ścisły termin obchodu został m- 
stalony ną dni od 24 września de 
1 pażdziernika r. b. włącznie, 

Tegoroczny „Tydzień”  hędziś 
wobec tego zorganizowany odpo- 
wiednio uroczyście, aby wykazać 
wagę zadań LOPP w całokształcie 
zagadnień obronnych kraju. Sye- 
cjalnie zaś zadaniem XV Tygodnia 
LPP będzie: 


1, zapoznanie ogćłn  społeczeńe 
stwa z piętnastolctnini dorobkiem 
LOPP we wszystkich  dziedzinack 
jej pracy; 


z. powiększenie liczby członków; 
5. zebranie funduszów  niezhęd- 
nych na prowadzenie prac progra 
mowych LOPP. 
O00BUROGOOOOŁOSOGUROSIW 
KOLONIE AKADEMICKIE 7 N" 
TELIGENCJI Ż. A. S. „LAWA- 
TARAH". 

Tatarów k-Worochty, I-szy tun 
zus 1 lipca. Pobyt 4-tygod. 85 zł 

Krynica. I-szy turnus 15 czerwca 
Pohyt 4-tygod. 130 zł. 

Drusikeniki. Pensjonat „Central- 
City”. Otwarcie już od 15 czerwca, 
Pobyt 4-tyg. 140) zł. 

Truskawiec. Pens, Belweder. 
komfortowe, Kuchnia die- 
tetyczna i diabetyczna 20 dni wraz 


z wizytami lek. w J sez. 9? zi. 
w II — 138 zł. Ilość miejsce na í 
lipca ograniczona. 

Na wszystkich koloniach stala 
eriecka lekarska, pokoje 2 į 3 osob, 
Plaże i boiska. Korty tenisowe. 
Instruktorzy gimn. i tur. Znaczne 
ulgi kolejowe. 

Informacje i zapisy: Piotrkow- 


ska 64. w czyt, „Świt” w godz, ed 
17 do 21 wicez, w soboty od 20 
do 22-sj wiecze 
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6. Vr. — „GŁOS PORANNY" — 
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KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 


TABELA NIEURZĘDOWA 
(Bez gwarancji) 
W, czwartym dniu ciągnienia loterii 
wyłosowane zostały następujące ou- 
- meryi 
100.000 zł. — 13537 
5.000 zł. — 84039 122101 
2.000 złot. 101160 75631 
104615 139642 
1-000 zł. — 33931 48805 96581 
500 zł. — 7067 22744 28087 
29053 35665 73480 98515 
250 zł. — 23554 30747 45509 
+7203 49392 59960 60194 69319 
83835 94128 98500 103017 109117 
111524 115918 119609 128963 
137260 146709 149700 151951 


Wygrane pa zł. 62.50, z lit. s po zł. 125 

177 225 353. 529 652s 1031 252 65 

572s 779 83s %04s 95 2006 131 
70 737 
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Sącza | 
15.00 Audycja dla wzi. 

16.30 „Zaczarowany kuran?" — ehi- 
chowisko 

17.06 Muzyka (płyty) 

17.30 Tygodnik dźwiękowy 

18,00 „Podwieczorek t 
transmicja z restauracji „Pobulanka* 
we Lwowie. 

18.56 Chwila biura studiów 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 Kama Norska-Górecka (sopran) 
| Artur Wensko (wiolonczela) 

20.40 Przegląd polityczny 

21.00 „Ta joj" — wesoła audycja 

22.00 Gastano Donisetti: „Dom Pas- 
qguale* — opera (w skrócie, z płyt) 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

LONDYN (342) 

21.05 Suita Mozarta, Muzyka nocna 
Mahlera, Serenada Berlioza i „50 
wizdrzał* R. Straussa 

SZTUTGART (523) 

00.00 Muzyka ludowa i rozrywkowa. 
Koncert skrzypcowy Paganiniego, 
Trio na starożytne instrumenty A- 
bacco, Kwartet myśliwski Mozarta, 
Trzy pieśni Regera, Sonata ne al- 
s«ówkę Juona, Kwintet fortepianowy 
Francka i Wale Ravela 

MONACHIUM (405) 

20.00 „Cyrulik sewilski* — opera Ros- 

siniego 


A = 


WIEDEŃ (507) 
19.10 Kwartet smyczkowy F-dur Hayd- | 
na i Serenada włoska Wolfa 
BUKARESZT (365) 
20.00 „Druciarz* — operetka Lehara 
MEDIOŁAN (368) 
21,35 Muzyka kameralna, 
RILANS WYSTAWY HIGIENICZNEJ 
Na temat Wystawy Higienicznej wy 
głosi pogadankę przez radio dziś o 
godz. 17 dyrektor łódzkiej ubezpic- | 
czalni społecznej inż. SŁ Waligórski, 
Prelegent omówi rezultaty wystawy 
pod względem propagandy higiemy i 
bezpieczeństwa pracy i walki z choro 
bami społecznymi i zawodowymi oraz 
zilustruje rolę, jaką odegrała wysta- 
wę w ugruntowaniu się dalszej pracy 
ubezpieczalni w Polsce» s 


28 912 39051 105s 52 256 589 711 75 
815s 918 


40555 695s 768 86s 99 851 41057 81 
144 356 439s 599s. 6445 973s 41081 157 
215 60 652 730 96 43039 363s 537 607 
44003 50 74 260 534 53s 832s 49s 450834 
156 412 509 99 615 813 46084s 174 267 
716 97 802 47081 164s 69 385 67s 53: 
636 764 904s 7s 50 83s 48105 207 352| 
445 619 49047s 314 808s 68 

50246 362s 410 23 658 51230s 52 304s 
407 30 801 956 94 52252 488 538 6915 
99 713 39s 46 855 94 996 530168 14 55 
253 69 438 54262s 65 602 55213 225 365 
409 83 601 29s 800 10 99 940 56241: 514 
3ts 602 29 728 837s 81 96 905 925 00 
57230s 98 380 425 653 58110 57 278s 398 
340 705 29 36 59119 216 499 690 700 80 

60070 256 598s 811 61071 293 551 6328 
819: 34s 59s 953 62056 98s 99s 169s 86 
453 732 828s 63 901 63245 5293 836 95 
967: 64161 319 666 777 806 96 920s 61 
65189 360 634 57 87 870 66083 84 228 
442 682 730 845s 71s 966s 67194 91 617 
708 18 23 802 44 57 68123 81 219 469 
52 629 342 90 69182 218s 29 826625 
63 73 81 709 822s 32 993 
82 140 44 70 81 86 92 507 710525 
81 93 689 707 72104 444 635s 
041 73240 41 66 406s 36s 54 98 
856s 972 77 74112 213s 456 511s 71 
18 71 811 75138 434s 5365 71s 704 
76080 410 46s 501 635s 4763 317s 
31 93s 627 736 815 37 951 73 
495: 500 613 79s 903s 79261 
61 796 929 
8005% 193 270 309 24 49 BR 417 612 
715 49 80 872 75 911a 66 810818 171 
s 440 82009 180 340 599 638 737s 
380 521 773s 86s 8275 49 
3 64s 223 440 68 504s 845s 85024 
u 208s 441 60s 67 818 50 966 860738 
59 73 78s 84 943s 917 
455 719 44 47 49s 89044 
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s 116s 350 60 563 623s 64s 73 
900: 91086 323 457s 6ils 9058 
191s 376 403 543 79s 86 787s 916 
38 46 472 80 517s 20 061 94043s 
742 867 95409s 569 861s 972238 3 
1 769 839 57s 944 09046s 81 260s Gts 
55s 500 74 671 868 990093 172s 390s 
700 803a 918s 


672 98s 762 955 101067 98s 
530 849: 945 94 102080 161 221 317 
+0 343 544 386 103010 250s 
477 504 75 797 800 14 85 
42 639 720 904 230s 
540 6743 726 935s 8ôs 
881 107035 237 
1 382 432s 8965 
420s 278 64s 99s 579 98 
ds 9065 17s 
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553 682 837 934 95 
127086 112s 204 
128027 218 37 327s 
23 41 481 59%6s 


664 800 30s 68 
7s 78 897 132022 
134069s 156s 74 
Tis 368 433: 941 88 135131 505 676s 
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137118 735 225 380 413 585 751 83 823 
53s 85 929 108011 33 107 548 59 429 
514s 35 75s 959 10289 74 687 8bós 82 

140006 231 45 311 754 866 900 43s 
141289 354 823 60 Jrs 982s 14206Rs 184 
172 866 911 225 1400D2s 56 2328 
27 514 26 64 74s 144001 1283s 38s 323s 
25s 562 809 950 145130s 50 264s 3795 
427 9 506 52 644 715s 75s 883 86 87 
909 146019 75s 217 406s 62s 85 586 743 
10 827 986 147032 271 301 792 9 
118295 484 578s 928 149079 452 98s 569 
68L 795 872 

150496 223s 045 47 613 82s 84s 7015 
12 909 151138 468 74 715 152007 276s 
78 95 524 737 G7 838 84 153091 1825 
252 409 36 686 1540075 77 109s 35 56 
302 75 86 415 88s 596s 657s 985 155101 
552 606 53s 747 54 79s 809 27s 156103 
67 224 68s 70s 89s 380 432s 641 798 810 
28 916 157018 345 426 592 810 57 158495 
626 958 159452 981 


CIĄGNTENIE DRUGIE 

20.000 zł. 152715 

25.000 zł: — 154856 

10.000 zł. — 44330 

5.000 zł. — 156204 

2.000 zł. — 156204 

2.000 zł. — 50422 91159 

1.000 zł. — 35386 47316 61548 
80759 88925 96169 

500 zł. — 53945 70355 80440 
80564 95708 

250 zł. 4664 8055 11384 
16368 26791 37406 46577 52726 
53170 58211 64281 67325 73444 
75245 75561 90244 102861 124458 
125131 134994 137510 140901 
143836 156442 


Wygrane po zł. 62.50, z lit, s po zł. 125 

199 576 818 63s 1079s 97 686s 2281 
326s 443 640 711 917 34 77 8022 204 
11 378 577 610 757 87 4154 224 98s 673 
5091 607s 23 48 58 828 99 6183 2245 
849s 863 923 7145 90 240 8040 94s 407 
11 594s 9148 4345 535s 7835 927s 68 79 

10015 28 42 650 756 11026 109 280 
424 85s 573s Bi8s 12011 771 95s 13341 
626 798 991s 14430s 61s 529 687 713 50 
15038 84s 534s 62 626 947 84 16147 69 
301 2s 780 920 206 17302 18072 495 593 
736 19433 56 


Urlon wiceprezydenta 
Kozłowskiego 


Z dniem dzisiejszym rozpo- 
czął urolp wypoczynkowy wi- 
ceprezydent mista Łodzi — p. 
K. Kozłowski. 


Wyjaśnienie 
W związku z naszą wiadomo- 
ścią o obławie w pokojach ume- 
blowanych, dowiadujemy się, że 


„rewizji w pokojach umeblowa- 


nych, należących do A. J. Lewiń 
skiego, przy ul. Piotrkowskiej 18 
nie było i nikogo tam nie zatrzy- 
mano. Rewizja ta dotyczyła in- 
nego analogicznego przedsiębior- 
stwa. 


Druga audycja 


letniej akcji premiowej Polskiego Radia 


Polskioi Radio organizuje w mie- | 
siącach czerwcu, lipcu i sierpniu 
b. r. wielką akcję premiową pod 
hasłem radiofonizacji i motoryzacji. | 
Wszyscy abonsnci zarejestrowani 
w miesiącach letnich moga w niej 
wziąć udział, o ile nadeślą odpe- 
wiedź na specjalnych kuponach za. 
rmmieszczonych w tygodniku  radio- 
wyra „„Antena” na temat, który z 
sygnałów rozgłośni regionalnych 
jest najtardziej radiofoniczny. 


Sygnały te będa nadawane dwu- 
krotnie w ciągn każdego miesiąca 
letniego w specjalnych audycjach 


Pierwsza audycja została nadana 
w dniu 16. VE b. r., druga zaś uły- 
szą radiosłuchacze w dniu 27, VI. 
b: r. o godz. 16,30 do 16.45 


Kto więc nie mćgł usłyszeć pier- 
wszej audycji, może zapoznać sie 
z sygnałami rozgłośni w audycji 
drugiej w dniu 27, VI. b. r, a co 
najważniejsze — mieć nadzieję wy- 
grania jednej z cennych premii, 
przeznaczonych jako nagrody dla 
uczestników akcji, 

Przypomnieć należy, ża na ná- 
grody te składają się: samochody. 
motocykle, motorowery, kajak 7 


motorkiem, garaż składany, luksu- 
sowe odbiorniki radiowe i wiele in- 
nych. 
TRESSAN POSTÓW EA 
50 PROC. ZNIŻKI KOLEJOWE DLA 
CZŁONKÓW „MAKABT* 

Członkowie S. N. „Makabi*. zrze 
szeni w Polskim Związku  Narciar- 
skim, korzystają w bieżącym sezonie 
letnim (do 15 listopada b. r. włącznie) 
z indywidualnych zniżek kolejowych 
w wysokości 50% normalnej taryfy 
wszystkich klas pociągów osobowych 
i pospiesznych. 

Ulga na przejazdy odległe stosowa- 
na jest od wszystkich stacji większych 
miast do miejscowości nadmorskich, 
stacji podgórskich, do szeregu zdrojo- 
wisk oraz miejscowości o znaczeniu 
turystycznym i komunikacyjnym. Na 
specjalną uwagę zasługuje uiga na 
przejazdy lokalne, stosowana również 
we wszystkich klasach pociągów 050- 
bowych i pospiesznych przy wykupie- 
niu biletu do punktu turystycznego, 
uprawniającego zarazem do bezpłatne 
go powrotu. Obszar ważności ulgi na 
przejazd lokalny z Łodzi obejmuje na 
stępujące miejscowości: Ciechocinek, 
Czarniecką Górę, Piotrków, Tomaszów 
Maz., Kielce, Konin, Kruszwicę, Łęczy 
ce i in. 

Bliższych informacji udziela i zapi- 
sy przyjmuje skretariat 


321 | 


„Makabi“, 


20025s 618 44 21019 228 303s 502 701 
844 22002 4s 97 110 24 210s 5115 689s 
23137s 299s 503 605 919 24040 62 524 
706 67 25279 5l0s 707 26089 237 350 
116 418s 729 807 16 27130 628 739s 
28741s 29038 596 651 759s 817s 944 


31337 43 603 835s 946 97 32053 179, 


526 871 33132 48 213 89s 413 39 527 
601s 824s 904 34033 38 371 585 635 752 
35451 544 920 36013 351 446 70 37339 
38439 59s 627 66 705 21s 899 396093 30 

40353 955 56 41814 42073 362 454 624 
853 13157 44178 306 44 767 45458s 689 
96s 772 830 981s 46140 79 876 910 47172 
202 589s 991 481405 50 655 49121 3441 
308 424 901 

50003 762 964 51012 509 878 52206 
163 54194s 877s 55187 518 618 790 835 
68 56101s 11s 32 309 78 641 93 946 
57225 529 5813558 276 508 890 592408 
807s 19 

60056 487s 525 715s 802 81 61100 460 
620355 50 126 57 277 378 487 647s 789 
894 963s 63069s 325s 39s 56 692 61440) 
91 786s 951 65091 174 66201 391 467 
674 843 671 83 661 872 68188s 468s 546 
66 69009s 161 575s 625s 707s 12 9918 

70014s 33 266 75 959s 71232 355 642s 
96 717 816s 72042s 255 435 735s 735s 
927s 73487 836s 89 90s 74291 696 R24s 
934 75216s 781 76179 886 77210 425 8525 
990 78186 798 954 79031 183s 354 469 

80152 86 321 639 921 81221 770 98 
82017 134 49 372 471 607 845 968 83030s 
95s 151 485s 818 84222 419s 47 607 728s 
818 917 85089 423 560 721 58 936 86069 
86 633 933s 87239 656 85s 823 73s 
880047 5is 140 425 32s 796 89289 356 
463 654s 825 

90286 741 901 91491 588s 92054 127 
51 241s 300 b2s 96s 603 791 801 93108 
321 95s 427 94103 375 957925 937 873205 
446s 711 937s 77 98126 480 611 99149 
848 901 

100685 707 16 101170 268s 935 46 
j102227s 384 93 103039 272 410 893 
1104370 73 450 65is 704s 89s 892s 909 
|105276s 611 7635 827s 87s. 106061s 74 


136 588 107792 984 1083374 109004 33] 


845 67 
110480 111190 279s 554 612 112005 
82 494s 689s 819 20 98s 990 113360 859 
114769 830s 89 950 115087 116s 116004 
219 394 525 616s 78 789 117119 275 3785 
[1183158 37s 514 84s 891 939 110467 990 
| 120455 121869s 122060 113 595 7375 
j12311- 209 13s 672 729 64 1242045 3775 
817 125182 312 5s 484 85 692 903 126041 
248 833 127142 619 250s 305 452 532 
819 28373 498s 620s 97 816 912 84 
129007 207 40 420 67 500 85 674 839 94 
130055 172s 257 509 608 849 97ls 
1381062 88s 197s 608s 765 132079 394: 
598 739 91s 805 133128 295 392 530 851 
958 134164s 90 455 637 135017 104s 66 
485s 816 136598 634 137018 435s 138014 
| 331s 547 1394090: 035 
30119s 91s 639 705 31223 32048s 302s 
786 810 33232s 485 615 913 97 34307 
1567s 763s 35222 526 635 94 837 91 
360305 159 585 631 39 373808 851 370665 


140163s 254 587 492 M *7Y9s 885 
141239 457 651s 143489 1441935 379 450 
883 145002 40s 135 80s 333 940s 146039 
316 431s 89 745 1474923 642s 986s 
148161 383s 492s 941s 149080 669 

150092 94: 1511593 421 851 152148 
228s 954 153435 37s 593s 690s 700 1 
154317 411 544s 935s 155207 6248 950 
156138 441s 976 1070385 65s 717s 158422 
521 30 603s 159348 


CIĄGNIENIE TRZECIE 
Wygrane po zł. 62.50, z lit. s po zł. 135 


136 464 959s 118 443 70s 501 929s 
34s 39s 2142 80 2335 398 488s 3028s 267 
671s 726 815 966s 4266s 531 604 5045 
249s 420 736 863 6141 201s 524 754 980 
7413s 39 512 798 974 8085 177s 

105015 722 935 11102 831 12391 504 
721 89s 13120 535 666 895s 98 141865 
87s 217 324 500 28 648 15298s 701 83 
16327 418s 678 80 17015 320 599 18424 
979s 19167s 211 5415 

20254 91 812 21077 183 338 525 31 
8389 90 758 Sis 808 22129 453 856 74 
23297 341 379s 971s 24223s 515s 58 650 
25019 36 583s 795 90% 26642 771 886 
28287 558 29074 157 435 607 57s 740s 
62 833 


67 204s 560 78s 403s 622s 39008 77 89 
529s 

40175 936 95 41720 844 42021s 30s 
658 43662s 94 889 44247 328 686s 687 


LAS ET LE a a aoa aa a aar KaL AGE a d 


KOLONIA WYPOCZYNKOWO 
TURYSTYCZNA TOW. ŻYD. 
STUD. FIL. I KOŁO CHEMIKÓW 
STUD. ŻYD. U.J.K. WE LWOWIE. 

WOROCHTA nad Prutem. 

Komfortowy pensjonat „Krako- 
wianka”, tel. 47, pokoje słoneczne, 
wikt wykwintny, leżaki, radio, pa- 
tefon, czytelnia czasopism pościel 
pensjonatowa i t. p. 

Zniżki kolsjowe. Cena za pobyt 
4-tygodniowy zł, 105—. 

Zgłoszenia przyjmuje i informa- 
cii udziela w Łodzi: J. Ehrlichhof, 
Łódź, 6-go Sierpnia 33, m. 15, te 
leton 113-00, w godzinach 15—16 
i 21 — 22. w niedziele i świeta od 
cd 10 — 14, Inb Sekretariat Tow. 
żyd. Stud. Fil, U. J. K. we Lwowie, 


Łódź, Al. Kościuszki 21, tel. 241-07. eo 
dziennie prócz niedziel w godz. 10 — 
14 i 18 — 22- 


ul. Stanisława 5, Szczegóły w pro- 
spektach- 


+ 
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15946s 46113 30 5225s 722 47342 898 9U 
48198 282 355 49695s 8428 

m0074s 514 49 515558 82 52127 29; 
365s 472s 764s 927s 31 53071s 173s 323 
468 917 54330 620 65 676s 4s 859 9, 
55416 56738 57710s 46 46 994 58456 530 
859 591395 778 

60053 95 238 82s GIS 61 391 475 78 
162213 315 407 508 660 635538 64541 047 
165428 51 631 66538 720 67139 277 483% 
|630 684441s 630 69000 174 253 6186 12 
8859s 
| 70062 132 230s 750 71081 169 687: 
7245 723894 692s 893s 73412 905 46 
74045 175 316s 726 75018s 91 423 60! 
774 943s 76504 40 917 77030 2425 AM 
949 78885 784s 79237 5035s 95s 600 793- 
098 

80004 2615 580 629 45 766 81070 1855 
365 689 82117 469s 891 904 83176 30G 
17 771s 947s 84445s 583 788s 913 85162 
86207 340s 91 589 87517 885s 880724 
89102 54 643s 814 

00130 91006 67 2865 692 92278 Ris 
030 73L 897 98021 460 B54s 740s 9465 
94139 585 7285 95044 350 660 96145 477 
95 711s 97026 568 456 517 48s 920 98077 
136 219 382s 519 808 39161 134s 487 95 
906 

100010 254 485 885 101017 575 6918 
102215 656 103033s 42 806s 951 1041285 
865 105011 22 349 550 106138 254 301s 
490 107919 108190 832 109757 803 
| 11028 483 111051 107s 278 82% 47s 
190s 930 35 112464s 113432 542 732s 71 
„961 114096s 241 400 08 754 1151365 
l584s 116015 287 612 34 117020 359 405 
'118365 (76 77 1198488 

1202708 600 89 770 121058 734 122171 
125196 605 964 124111s 206s 78 988s 
125380 517 126033 46 52 R53 127074 116 
771 923s 128307 431 675 927 129021: 
518 4938 755s 

1303555 864s 918 131019 241 B869 
132407 93s 970 133028 163 5555 8835 
1349945 135677 7384 136150 588 147222 
„4375 747s 46s 138062s 138 700 72 
1391175 202 341s 529 844s 900 


140705s 141050s 285 480 500 85h 
142003 145 880 52 65 485 1434815 50%) 
ńo5s 916 144017 74 298 309s 72 772 pI 
62 145068 108 371 434 531 99 605 328 
750s 8535 943 15s 1153845 781 1472375 
81s 86 148150 14966588 731 


150156 286 670 731s 151102 213 603 
507 11 42 152538 89 981 158217 405s 
679s 773 90 1541407s 720s 155117s 628 
82 097s 1590509 722 


Bezpiatny 

obrót pieniężny z Gdynią 

Firmy łódzkie, posiadające roa 
ległe stosunki handlowe z Gdynią 
zostaną. niewątpliwie zainteresowa- 
ne możliwością bezpłatnego rezula- 
wanit wzajemnych rozliczeń gotów 
kowych pomiędzy Łodzią u Gdynią, 
co dotychczas związane było z © 
pitami za przekazy pieniężne. 

Możnueść tę uzyskują miejscowa 
tirmy dzięki otwarciu oddziału 
P.K. O w Gdyni Właściciele kont 
czekowych oddziału P, R. O. w Ło- 
dzi mocą jnż obecnie przelewać gi 
tówkę bezpłatnie, bezpośrednio ra 
rachunki czekowe swoich klientów 
gdyńskich, posiadających konta w 
| oddziale P. K. O, w Gdyni 

') numerach nowaotwartych kont 
czekowych w Gdyni informuje kan 
celaria działu technicznego  tuteje 
„szego oddziału PKO, również na 
| zapytania telsfoniczne (tet 191-821. 
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STOWARZYSZENIE 
DZIEŻY AKAD, „ARLOSORO: 
WIA”, WARSZAWA—KRAKÓW 
vrządza vodobnie jak w latach u- 
biegłych dwie kolonie wypoczyn 
kowe: a) Muszyna-Zdrój obek Kry- 
ricy, b) Mikuliezyn obok „Jareimeza. 

Kolonie mieszczą się w pieknych 
wygodnych willach, posiadają roz- 
ległe plaże, stanowiące doskonałe 
punkta dla wycieczek górskich 
Muszyna znana jest jako miejsco- 
wość kuracyjno - lecznicza (wody 
mineralne). Kolonie odbędą się w 
dwuch turnusach od 2 do 30 lipca 
i od 2 do 30 sierpnia r. b Koszta 
niiesięcznego pobytu na kolonii 


ŻYD. MLO 


(5.ciorażowy, smaczny, obfity 
wikt, opieka lekarska, wycieczki 
gćrskie, radio, patefon) wynoszą 
w Muszynie - Zdroju zł  88—, 
w Mikuliczynie zł. 73—. Zniżki 


kolejowe indywidualne, 

Zgłoszenia przyjmuje i informa- 
cji udziela się. Południowa 7, m. 8. 
iront, III piętro, tel. 27575 od 
gcedz. 8.30 do 10 wiecz. Zamiejsco- 
wi: „Arlosorowia” Warsza” 
Leszna 14-19, załączająe snacz ` 
na odnowiedź. 


Łódź, 26 czerwca 1938 r. 


„Dale i p Tissa“ 


Próby wiązania eksportu włókienniczego z przywozem surowców 


W. swoim czasie „Głos Poran- 
ny“ obszernie informował o po- 
wsianiu towarzystwa dla handlu 
międzynarodowego p. m. „Dal“ 
w Warszawie- 

Udziałowcem  nuowozałożonej 
spółki, której celem jest wzmo- 
żenie i usprawnienie 


polskiego, jeżeli chodzi o kraje |rodajnych, ulegają powołnej li- 
Ameryki oraz penetracja ekspor |kwidacji. Transakcje wiązane z 


towa do wszystkich krajów świa 
ta, jest prócz związku eksporte- 
rów bekonów, płodów rolnych, 
również przemysł włókienniczy, 
który partycypuje w kapitale za- 
kładowym w. wysokości miłtona 


złotych. à 
Towarzysiwo „Dai“, kfóre z 
chwilą powsłania o mo- 


nopol na eksport szynek do St. 
Zjednoczonych oraz preferencje 
na mne artykuły rolne, miało 
również zająć się eksportem wy 
robów włókienniczych oraz spro 
wadzaniem surowców dla tego 
przemysłu. s 9 
Po okresie studłów nad możli- 
wościami mpłasowamia artyku- 
łów włókienniczych na rynkach 
amerykańskich, ze względu na 
różnorodność | specyficzny cha- 
rakter eksportu tych artykułów, 
realizowanie projektu samodziel 


ne; niemniej prace w kierunku 
hadania terenów odbiorczych o- 
raz poznania gustu odbiorców a- 
merykańskich są nadał prowa- 
izone. Również zarzucony, 


Przymus 


ge 


* 


stał na razie projekt sprowadza- 
nia surowców włókienniczych, 
lecz wyłącznie z krajów wolno- 
dewizowych. 

Wiązane transakcje z kraja- 
mi, w których istnieje wolny o0- 
brót dewizowy, stosownie do za- 
leceń naszych czynników mia- 


krajami wolne-dewizowymi po- 
siadają bowiem tę złą stronę, że 
sprowadzają eksport i import do 
wspólnego mianownika, przy 
tym są „źle widziane* przez sie- 
ry gospodarcze tych krajów, któ- 
re mają uprzedzenie do wszel- 
kich kompensacji. 

Natomiast jeżeli chodzi o kra- 
je, które wprowadziły u siebie 
reglamentację dewizowo - przy- 
wozową, nada! uskuteczniane s3 
transakcje kompensacyjne, na- 
wet jeżeli przywczowy 
jest surowcem włókienniczym. 

I tak znajduje się obecnie na 
warsztacie poważna transakcja 


| 


kompeuszcyjna z jednym z kra-| wym 


jów o systemie  clearingowym. 


Z Polski wywozi się pewną ilość 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 26 czerwca 1938 r. 


Niezależnie od działalności 
„Dala“ wspomnieć należy © za- 
tożonym niedawno towarzystwie 
importu surowców „Tissa“, na 
czele którego stoi jeden z wybit 
nych działaczy O. Z. N. Jakkol- 
witk w zasadzie winno ono inte- 
resować się całokształtem impor 
tu surowców do Polski, według 
miarodajnych informacji, ogra- 
niczy swą działalność do impor- 
tu metali. Surowców włókienni- 
czych, jak to początkowo prze- 
widywano, towarzystwo nie be- 
dzie sprowadzać. Zresztą „Tissa“ 
będzie ściśle współpracowała z 
„Dalem“, wobec czego nie doj- 
dzie prawdopodobnie do „dublo- 
wama“ na terenie importu po- 
szczególnych surowców. 

„Tissa“ nie będzie przeprowa- 
dzała transakcji na rachunek 
własny. Występować będzie je- 
dynie jako towarzystwo agentu- 
rowe, pracnjące na zasadach pro 
wizji, co uchronić powinno arty- 
kuły przed dualizmem importo- 

Jak wynika z dotychezasowej 
działalności „Dalu“, jest on eks- 


płodów rolnych wzamian za Su-|pozyturą związku eksporterów 


rową wełnę. Transakcja ta prze- 


prowadzona jest przy wykony- 
wanin umowy. 


TO l 
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hekonów i płodów rolnych, któ- 
rych zastępstwo handlowe na 


Amerykę zostało mu powierzo- 


BIURO BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE 


LEON KRELL; Polkowska 79, bl. (45-54 


Zaprownadza I prowadzi księgi handlowe pg, wymogów Władz Skarbowych. 


Opracowywanie szematów. Analiza bilansów. 
soprowadzania ksiąg — BEZPŁATNE PORADY. 


osowania kofoniny od sierpnia 


Komisja arbltrażowa łagodzić ma ujemne skutki tych posunięć 


Na czwartkowym posiedzeniu | kowanych spraw spornych po- 


plenarnym izby przemysłowa -| wołuny 


każdorazowo 


handlowej w łodd sen. AL.| przez min. przem. handlu sw 


wprowadzenia preymesu stOSO- 


wania kotoninmy. Pres Macl-| po 


7 w 
Zarządzenie to nasunąć musi 
pówzźme zastrzeźeni 


ia. Niewąt- 


ATA 


szewski podkreślił, że jest sdei pliwie zadecydował? tu bardzo 
przeciwnikiem 


cydowaztym 


siłry nncisk sfer wojskowych 


przymusu i dając tema wyrawj oraz wzgląd na intercsy rolni 


zmanaczył, że prezydhum 
wraz ze zrzeszeniem 


tów przędzy 
dotychczasowe mabiegi w 
awie 


Na podstawie tego zarządre- 
nia min. przem. | handlu põ- 
wierza zrzeszeniu producentów 
przędzy htwełnianej obowiązek 
przerobu kotoniny przez zrze- 
szone przędzalnie poczynając 
od 1 sierpnia b. r. w ilości nie 
mniejszej, niż 400 tonn mie- 
sięcznie, Zrzeszenie opracować 
ma klucz podziału, numery i 
procent przerobu. - Wnioski w 
tej sprawie zrzeszenie przesłać 
ma do zatwierdzenia min. pręt 
mysłu i handlu w terminie do 
dnia 7 lipca. Kotomina dostar- 
czana przemysłowi włóśienni- 
czemu odpowiadać ma określc- 
nym warunkom technicznym. 
Jednocześnie powołana zosta- 
nie specjalna komisja arbitra- 
żowa, w shład której wejdzie 
jeden przedstawiciel] zrzeszenia, 
jeden przedstawicici zakłsdów 
wielo - wydziałowych, jeden 
pvrzedstawicieł producentów ko- 
toniny i delegat sfer nauko- 
wych. Członków komisji przed- 
siawi min. przem. i bòndla za 
pośrednictwem delegata. Komi- 
sja arhitrażowa pełnić będzie 
swe funkcje na podstawie re- 
sgulaminu zatwierdzoaćgo przez 


mP TZ, ZN 0000000 


fabry | ctwa. Wydaje się jednak, że rol 


nictwo nie odniesie zbyt wiel- 


bawełnianej rezii-| kich korzyści, gdyż zarządzenie 
zować będzie i kontynnować |to wprowadzi ma 
tej | ktenniczym 


rynku włó 
zakłócenia. Powsta- 


przędzy, a to zkałei spowoduje 
tkanin, Wiemy do- 

kładnie, że ubogi rynek kon- 
y reaguje niezwykle sil 

nie spadkiem konsumcji nawet 
na zwyżkę paro-procentową-— 
W tych więc warunkach wpro- 
wadzenie przymusu, podraża ją- 
cego koszta produkcji włókien- 
niczej, odbije się również i na 
ie, który wykazuje ostat 

nio spadek. Są to elementy 
szkodliwe i nie chcielibyśmy 
przypuszczać, że zarządzenie o 


PIOTRKOWSKA 43, front Il 


Skarbowych po cenach przystępnych: 


Kalkulacja. Reflektującym 


przymusie stosowania kotoniny 
spotkać mógłby ten sam los, ja- 
ki spotkał wprowadzone przed 
rokiem paszporty na przędzę 
bawełnianą. Był to przejaw in- 


somaram Maks LITMAN 


biuro 269-44 
ZACHODNIA 66 tel.. Piro 20150-06 


Organizacja, reorganizacja i prowa- 
dzenie ksiąg handlowych ściśle wg. 
wymagań Władz Skarbowych. 
Sporządzanie i analiza bilansów. 


terwęncjonizmu, który poczy- 
nit szkody mie tylko na rynku 
włókienniczym, ale i w skarbie 
państwa w postaci uszczuplo- 
nych wpływów podatkowych, 
spowodowanych gwałtownym 
skurczeniem obrotów we włó- 
kiennictwie. 


Rozumiemy doskonale potrze 
by rolnictwa, ale opieranie roz- 
woju Iniarstwa i zbytu surowca 
lnianego na tego rodzaju pod- 
stawach na przymusie opartych 
dać może skutki wręcz przeciw 
ne do przewidywanych. 


Wydaje się rzeczą również 
próblematyczną, cz” względy 
techniczne wytrzymają próbę 
życia Produkcja kotoniny znaj 
duje się u nas jeszcze w fazie 
bardzo dalekiej od doskonałoś- 
ci. Gwałtowne zwiększenie po- 


BIURO-BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE 
ARNOLD BRAWERMAN 


p. telefony: 175-85 i 265-91 


Biuro czynne: od 9—12 1 o 


| 


Zaprowadza i prowadzi księgowość na mieście i w blurze pg. wymogów Władz ' dzień 10.16, styczeń 10.20, marzec 10.30 
4-7 pp. maj 10.41. 


Łocizi 


ne: Natomiast jeżeli chodzi o prze 
mysł włókienniczy, nie należy 
— jak nas informują — spodzie- 
wać się działalności w skali 
bardzo szerokiej, gdyż wo- 
bec odrębnego i niemasowego 
charakteru artykułów włókieni- 
czych, nadających się na eksport 
— penetracja eksportowa natra- 
fia na poważne trudności i wy- 
maga ona długoletniego do- 
świadczenia i znajomości zarów- 
no rynków odbiorczych, jak rów 
nież możliwości manipulacyj- 
nych naszego przemysłu włókien 
niczego. 
* 


Jak się dowiadujemy, w naj- 
bliższych dniach przyjeżdża do 
Łodzi dyrektor towarzystwa dla 
handlu międzynarodow. „Dal“ 
p. Alina, który omówi z przed- 
stawicielami przemysłu łódzkie 
go sprawy związane z urucho- 
mieniem działu włókienniczego 
przy tej placówce, 

Jak wiadomo. przemysł włó- 
kienniczy parlycypuje w kapi- 
tale udziaąłowym tego lowarzy- 
stwa w wysokości miliona zło- 
tych, przy cznm według pier- 
wotmego projektu miało ono zo 
stać domem eksnortowym włó- 
kiennictwa polskiego. 

Dyr. Alina omówi również z 
przedstawicielami przemyslu 
- ełnianego szczegóły dokonanej 
przez „Dal tanzakceji kompen 
sacyjnej przy  snrowadzaniu 
wełny zagranicznej, 


daży do znacznej bądź co bądź 
wysokości 400 tonn miesięcznie 
może spowodować dla predu- 
centów kofoniny trudności, kłó 
rych dzisiaj nie są oni jeszcze 
w słanie przewidzieć. 


| 


Są to wszystko, oczywista, | 
tylko pewne przypuszczenia, a- 
le wiemy z praktyki, że włó- 
kienmictwo reaguje ujemnie na 
tego rodzaju gwałtowne meto- 
dy, które w rezultacie osłabić 
muszą przędzalnika, producen- 
ta tkanin i rolnika - Iniarza. | 


Żałować tedy należy, że ak-| 
cja imterwencyjna przemysłu! 
włókienniczego nie odniosła 
skutku. Trudno bowiem uwa- 
żać za poważniejsze złagodze- 
nie sytuacji wtworzenie komisji 
arbitrażowej. Może to okazać 
się tylko angielskim plaster- 
kiem, który, wobec zakłóceń. 
jakie spowodować może wpro- 
wadzenie przymusu, ani zaszko 
dzić, ani pomóc nie może. 
CEEWEMNECRZE ZZ EAE E AR, aAA 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


LIVERPOOL 
Zamkuięcie z dn. 25. 6. 
Bawełna amerykańska. 


Loco 4,84, 
lipiec 4.64, październik 4,76, grudzień 
4.80, styczeń 4.82, marzec 4.85, maj 
4.88 


Bawełna egipska - Sakcllaridis: lo- 
co 759, Upper: loco 5.88, lipiec 5.74, 
wrzesień 5.74, październik 5.74, sty 
czeń 5.84, marzec 5,89, maj 5,04, 


BREMA. 
Zamknięcie z dn, 25. 6, 
lipiec 9.87, październik 10.06, gru- 


| 65 punktów. Giełda Liverpoolska 


Na rynku bawełny w dalszym 
ciągu notowana jest mocniejsza ter: 


zareagowała również mocniejszą 
tendencją, w wyniku której kursy 


Bawelima nadal zwyżkuje 


Poprawa cen objela wszystkie gieldy 


dencja. Notowania z dnia 24 b. m. na giełdzie w Liverpoolu z 24 b. m. 


w porówaaniu z du, 13 b, m. uległy 
zwyżce o 65 do 68 punktów. Ana- 
logiczna zwyżkę zaobserwowano na. 


| 
I 
| 
i 


w porównaniu z 13 b. m. zwyżko- 
waly o 30 do 38 punktów. Na gieł- 
dzie bremeńskiej zwyżka oscylowa- 


min. przem. i handlu. Dla roz-| giełdzie bawełnianej w N. Orleanie, ła w tym samym okresie w grani- 
(strzygania szczególnie skompli-| gdzie kursy uległy zwyżce o 65 do! cach 35 do'45 punktów, 


Niezależnie od zwyżki mocniej- 
sza tendencja objęła giełdę baweł- 
niana egipską, a mianowicie w A 
leksandrii, gdzie 24 b. m. gatunek 
Sakellaridis w porównaniu z 13 bm. 
od 60 do 75 punktów, gatunek 
Ashmouni zwyżkował o 36 do 42 
punktów s 


> 


Nadai przeważa 
tendencja zwyżkowa 


Na rynku walorów w dalszym 
ciągu przeważała wczoraj tenden- 
cja zwyżkowa. Jakkolwiek kursy 
niektórych pożyczek uległy lekkiej 
zniżce, nie odbiły się one na cało: 
kształcie obrotów walorami, które 
naogół cieszyły się popytem, 


4 i pól proc. państwowa pożycz: 
ka wewnętrzna poprawiła swój 
kurs o 15 pkt. Obracano nią po 
65,90 w płaceniu, 66.40 w żądaniu. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
doznała nieznacznej zniżki: | em. 
straciła 10 pkt. i obracano nią po 
81.15 kupno, 81,65 sprzedaż. Takąż 
ilość punktów straciła również II 
em. tej pożyczki, za którą płacono 
82.15, żądano 82.65. 


5 proc. pożyczka konwersyjna ú- 
trzymała się na poziomie poprzed- 
nim. W dalszym ciągu obracano mą 
po 70,75 w kupnie, 71.25 w sprze- 
daży, 


4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) nie była wczoraj of: 
cjalnie notowana, Na rynku pry- 
watnym obracano nią w granicach 
kursu onegdajszego: 42,25 w pia 
ceniu, 42.75 w żądaniu. 


4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
straciła 50 pkt. Średni kurs tej po- 
życzki po kilkakrotnych wahaniach 
ustabilizował się na poziomie 66.73 
kupno, 67.25 sprzedaż. 

4 i pól proc, listy zastawne ziem- 
skie ser. V nie wykazały zmian 
Nadał obsacnao nimi po 64,50 w 
płaceniu, 65 w żądaniu. 


5 proc, listy zastawne m. War- 
szawy z roku 1933 doznały 25 pkt. 
zwyżki i obracano nimi po 74.25 
kupno, 74,75 sprzedaż, Identyczne) 
zwyżki doznały również listy z ro- 
ku 1936, za które płacono 74.25, 
żądana 74,75 


5 proc, listy zastawne m. Łedał 
— nowe zwyżkowały o 75 pkt. Na 
rynku prywatnywi płacono za nie 
66.75, żadzno 67,25. 


Na rynku akcjowym tendencja 
w dalszym ciągu mocniejsza, Akcje 
Banku Polskiego zwyżkowały o 
dalsze 50 pkt., osiągając poziom: 
119,50 kupno, 120.50 sprzedaż. Rów 
nież akcje zakładów  żyrardow- 
skich podniosły się o 75 pkt. i pła- 
cono za nie 50.50, żadano 51.50. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu gielduwy m 
w Łodzi notowano: 
sprzedaż kupn6 


Inwestyc. I em. 81,746 81,50 
Inwestlye. II cm. 82.75 8250 
Dolarówka 12.73 42.50 
Wewnętrzna 65.00 65,75 
5% Łodzi 1938 r. 66.75 66.25 
6% oblig. Łodzi 7400 7050 
Bank Polski 120.00 119,00 


'Tendencja utrzymana. 
RODYDOOOGOFOYOGOGROORPR 


KOLONIA ż. T. K. w KARWI 

n-BALTYKIEM, 

Ż. T. K. przyjmuje dalsze zapisy 
na kolonię turystyczno- wypeczylte 
kową w Karwi n.-Bałtykiem. Kolo- 
nia mieści się w willi „ZNICZ”, 
tuż przy plaży. W okresie trwania 
kolonii urządzare sn codziennie 
wycieczki pod kier, wykw. instruk- 
torów, Utrzymanie na kolonii obfi- 
te i smaczne, 5 razy dziennie. Fu: 
koje 2 i 3 osobowe. Uczestnicy kw: 
rzystaja ze znacznych zniżek kole 
jowych. 


Pozatym przyjmuje się  zawisy 
na kolonie w Jaremczu, Zakome 
nem, Dorze, Draskienikacj, Kazi- 


mierzu n. Wisłą oraz na tanie ry- 
czałtowa pobyty w Truskawca. 

Najbliższe wycieczki: 

29, VI. — środka: Tomaszów, 
Inowłódz, Teofilów i Spała. Prze- 
:azd w obie strony zł. 2,25, Zapisz 
tylko do poniedziałku. 

219 lipca: Włodzimierzów, Piom 
ków i Sulejów. Wyjazd z Ladzh 
w sobotę po poł, powrót w miss 
dzielę w nocy. Koszt zł. 7. 

Informacje i zapisy w srkretm 
riacie ŻTK, Piotrkowska 101, tel 
121589, od 18-0j do ej, 


GŁOS SPORTOWY 


mistrzostw zł 


Bardzo płeseięczcy obraz daje 
zestawienie liczbowe zdobytych brz 
mek w turnieju o mistrzostwo wia- 
ta. Węgry — pod tym względem — 
wysunęły się na pierwsze miejsce, 
ze stosunkiem bramek 15:5, Na 
dragim miejscem uplasowały się 
Włochy z 11:5, podczas gdy raraz 
po tym następuje Czechosłowacja 
z 5:8. W dalszym szeregu stoją: 
Brazylia — 14:11, Szwecja — 11:9, 
Francja —4:4, Szwajcaria — 5:5, 
Norwegia — 1:2, Rumunia — 4:5, 
Polska — 5:6, Niemcy — 8:5, Bet. 
gia — 1:3, Kuba — 5:12, Holandia 
— 0:3, Holenderskie Indie — 0:6, 

liczac stracone bramki, tabela 
zmienia się w następujący sposćbr 
1. Węgry — 15 bramek, 2. Brazy: 
lia — 14, $. Włochy — 11, 4. Szwe- 
cja — 11,5, 5. Czechosłowacja — 
5, Szwajcaria — 5, Polska — 5, 
Kuba — 5, Francja — 4, Rumunia 
— 4, Niemcy — 3, Norwegia — 1, 
Belgia — 1, Holandia — 8, Indie 
Holenderskie — 0. 

Padcza całego turnieju mistrzow- 
skiego zdobyto 84 bramki. 


Ga 
W CIAGU 11 LAT AM JEDNO 
ZWYCIĘSTWO WĘGIER NAD 
WŁOCHAMI. 

Mecz Końcowy był 17 spotka- 
riem drużyn narodowych Wegier i 
Włoch. W dotychczasowych 17 
spotkaniach, Włochy wygrały % 
razy, cztery spotkania zakończyły 
się remisowo, a cztery razy zwycię- 
żyły Wegry. 

Od 1910 do 1985 roku Włocty 
nie osiągnęły ani jednago rwycię- 
twa. W latach 1926 i 1927 mie by- 
lc spotkań między tymi państwami, 
a od 1928 do 1938 rokn Węgry nie 
zwyciężyły już ani razu. Stosunek 
bramek wynosi 36:32 dla Włoch. 

E 


KLASYFIKACJA DRUŻYN. 
Na podstawie wyników zawodów 
© mistrzostwa świata, zastawioma 


. Niemcy. 

. Polska. 

. Norwegia. 

„ Pelgia. 

„ Holandia. 

5. Indie Holenderskie, 

T.ista ta wykazuje, że niemożliw” 
iost: nstalenie porządku szeregowe- 
vö, na podstawie wyników w kon- 
karencji pucharowej, która wraz z 
przegraną eliminuje drużynę z da!- 
szych gier. Jedynym słuszrym za- 
stawieniem stosunku sił, jest ocena | 
na podstawie systemu mistrzow- | 
skiego. 

+ 
„COUP DU MONDE”. 

Mistrzostwa świata zostały 2% 
kończone wielkim bankietem, w 
którym wzięli  ndział członkowie 
FIFA, komitetu organizacyjnego t 
znane osobistości świata, sportowe: 
go i towarzyskiego. 

Drużyna włoska, oprócz złotego 
pucharu. który wręczył jej jeszcze 
La boisku prezydent Francji, Le- 
brun. otrzymała, jeszcze dwie prze- 
piękne wszy z sewrskiej porcelany, 
z tznsew napoleońskich. Wszyscy 
włoscy gracza otrzymali złote me- 
Aale; wecierszy, szwedzcy i brazy- 
lijgcy piłkarze — srebrne medale. 
Również połudpiewi - amerykanie 
dostali dwa sewrskie talerze porce- 
lanówe w podarunku. 

* 

ZACHWYT WE WŁOSZECH. 

Wiadomość p zwycięstwie na 
Węgrami, i związanym z tym zdo. 
I yciem mistrzostwa świata, wywo: 
lula we Włoszech wielki entuzjazm 
Przebieg meczu transmitowany był 


wał się do gry z Hebdą. 
Finał panów widzi Hebdę i 


 Hebda czy Baworowski? 


Bziś roześranych bedzie pięć finałów turnieju 
ienisoweśo o misłrzosiwo Łodzi 


IWcrorajszy dzień na kortach 
telenowskich przyniósł cały sze- 
reg spotkań interesujących i na 
bardzo poziomie. Półfi- 
nal Baworowski — Wittman był 
właśnie takim pojedynkiem, któ 
ry dostarczył licznie zebranym 
widzom dużo wrażeń. Była też 
niespodzianka! Czajkowski w 
ćwierćfinale ni anie 
wygrał z Bratkiem i zakwalifiko 


Baworowskiego. Będzie to mecz 
wyjątkowo ciekawy i po do- 
tychczasowych grach trudato już 
dziś wskazać na zwycięzcę i mi- 
strza Łodzi. Baworowski ma za 
sobą ciężką, choć dwnusetową 
przeprawę z Wittmanem, Hebda 
natomiast w czterech dotychcza 
sowych grach stracił wszystkie- 

go 8 gemów. 
W grze niespodzianką 
pk wysłęztnowaaie Johnowej 


20 sedziów złożyło legitymacje 


jako protest przeciwko rozwydrzeniu sympatyków klubowych! 


Wypadki na boiskach piłkar- 
skich gdziej sędziowie nieraz 
znajdowali się mod terorem 
zwolenników klubowych, znie- 
chęciły już niejednego sędziego, 
ostatnie jednak wydarzenia w 
Łodzi, gdzie gracz zmieważył 
czynnie arbitra, wywołały zbio- 
rowy ich protest przeciwko ta- 


kołajczyka, Jancza,  Szanba, 
Bilaka i im. 


Zarząd wydziału spraw sę- 
dzuiowskieh, jakkolwiek solida- 
ryzował się z kolegami, którzy 
złożyli legitymacje, sam ich nie 
ziożył, aby nie utrudniać wła- 
| dzom piłkarskim przeprowa- 


przez Głowacką, która znów 
przegrała do Gajdzianki. W, fina 

le spotykają się dwie ślązaczki 
Volkmer Jacohsenowa i Gaj- 
dzianka. 

(W. grze podwójnej panów, fi- 
nał osiągnęły pary: Wittman — 
Hebda i Baworowski — Czaj- 
kowski. W, tej konkurencji było 
kilka bardzo żywych pojedyn- 
ków. 

(W. grze podwójnej mieszanej, 
mamy dopiero półfinalistów, ale 
spotkanie końcowe rozegrają 

przypuszczalnie pary: Volkmer 
Jacobsen i Baworowski — Johno 
wa i Wittman. 

IW grze juniorów dojdzie do 
spotkania dwóch braci Skonec- 
kich. 

Wyniki dnia wczorajszego by- 
ły następujące: 

Gra pojedyńcza panów: Ćwierćfima- 
ły: Głowacka — Johnowa 6:3, 6:4. Ło- 
dzianka zdradziła brak większego przy 


dzenia ostatnich rozgrywek mi- 
strzowskich. Legitymacji nie 
złożyli również dwaj sędziowie 
ligowi dla powodów im tylko 


znanych. 

W dnie aonczdałszym odbylo 
się doraźne zebranie wszyst- 
kich sędziów, na którym prze- 
wodniczący p. Lange zobrazo- 
wał sytuację, widząc zło w dzia 


zamyk 
ramach własnego klubiku. Wy- 
dział spraw sędriowskich wal- 
czyć będzie o normalne waran- 
ki pracy sędziów I ragwaramto- 
wanie pełnego bezpieczeństwa 


LI 


gotowania do turmieju, ale b szpeł 
na (20s onan przóctwa zka. aka 
Matuszewska 63, 6%. a: 
Volkmer Jacobsenowa — Łanniowska 


cker, Jodko — Skonecki, ski 
0%, 1:5, 6:3 . Niestrój 
Biechowski. 6:1, BA Bar- 
dzo żywa i iii gra. Baworowski, 
Czajkowski — Bentsch, Elsner 6:1, 6:1. 
Półfi Hebda — Bosker; 
Jodko 6: 2, 68. Baworowski, 
ski — Bratek, Niestrój 6:1 0x. 
Gra podwójna pań i panów: Owierć- 
finały: Volkmer Jacobsenowa, Bawo- 
rowski — Pajchlowa, Nowicki 6:0, 6:2, 
Gajdziawyka, Bratek — Głowacka, Be- 
z 9:7, 60. Półfinał: Jacobsenowa. 
Baworowski — Głowacka, Biechowski 


sa "watów: Ćwierćfinały: Skonec 
ki H — Stencel J. 64, 6:2. Półfinały 
Skonecki W. — Stencel A. 6:4, 6:1 
Skonecki Hł — Chytrowski 6%, 6:2. 


osobistego. Sprawa znajdzie s 
na najbliższym posiedzenin za- 
rządu ŁOZPŃN, który gotów jest 
raz na zawsze zrobić porządek 
z łobuzami, którzy wprowadza- 
ją niezdrowa atmosferę do spor 
tu. Boiska klubów, na których 
wynikną awantury, będą zamy- 
kane, kluby winne — skreślane, 
łobuzi — dożywotnie dyskwałi- 
fikowani. 
Mając xzarządu, 
że uiuie całe zagadnienie w 
mocne karhy. 


sędziów p. 
do dia legitymacji, co Aii 
nczynilł. | 


Łódź, dnia 26 czerwca 19386. 


Krynica 
zamiast Zakopanego 


terenem narciarskich 
mistrzostw F.LS. 


PAT podaje z Warszawy sensa. 


nem na tego rodzaju imprezę. Nie 
ma należytej skoczni, oraz terenów 
zjazdowych do konkurencji alpej- 
skich. 


ZAMIAST W ZAKOPANEM CZY 

KATOWICACH HOKEJOWE MIS- 

TRZOSTWA ŚWIATA ODBĘDĄ 
SIĘ W ZURYCHU. 

Po zrezygnowaniu Polski z er- 
ganizacji hoksjowych mistrzostw 
świata, które miały się odbyć w lw 
tym w rokn 1939 w Zakopatem, 
Polski Związek Hokeja na Lodzie 
zawiadonił niezwłocznie Międzyna- 
rodowa Federację. Ta zwróciła się 
do Szwecji, szwedzi jednak odpo- 
wiedzieli odmownie, myślano rów 
nież o Francji, ale ten projekt m 
padł w łonie zarządu Federacji, wo 
bec czego ielegraficznie zapytana 
się szwajcarów, czy podjęliby się 
pizeprowadzenia zawodów mis- 
trzowskich. Związek szwajcarski 
wyraził zgodę, decydujac równo- 
cześnie, żo mistrzostwa odbędą się 
w Zurychu. 

Polski Zw, Pilki Nożnej otrzymał 
depeszę od związku bra 
że drużyna brazylijska w roku przy 
szłym przyjedzie na tournee do 
Europy I wtedy zagra napewno w 
Polsce. 


piński ČEM) pierwszy łodzianin 


w automobilowym raidzie krajoznawczym P. T. K. 


"W siedzibie polskiego Touring Klu- 
bu odbyła się uroczystość ogłoszenia 
wyników i rozdania nagród za samo- 
chodowy raid krajoznawczy P. T. K. 
w którym startowali, jak się okazuje, 
i z urodzenia łodzianie, 


przez włoskie radio na stacje dhi- 
go- i krótkofałowe (dla południo- 
wej Ameryki). Wieczorem zapaleni 
sportowcy urządzili w kilku mia- 
stach włoskich pochody z lampio- 
nami. W Rzymie nastąpiło tryum- 
j faine powitania zwycięskiej druży- 
'ny. 
jedenastkę na specjalnaj audiencji. 
* 


| macje. 

in. pp- s 

linga, Przygońskiego, Napor- 
skiego, Olejnika, Jańczyka, Mi- 


POLICJA RĄTUJE KAPITANA 
| WĘGIERSKIEGO PIŁKARSTWA 

PRZED ATAKIEM TŁUMU. 

Uroczyste przyjęcie narodowej 
drużyny węgierskiej piki nożnej, 
powracającej z mistrzostw świata. 
z Paryża, zostało samącone burzii- 
wymi demonstracjami publiczności, 
| kierow: auymi przeciw kapitanowi 
związku piłkarskiego d-rowi Die- 
tzowi 


Po wyjściu drużyny wegjerskiei 
% pociągu na dworcu w Budapesz- 
cii tium obrzucił d-ra Dietza obel- 
żywmi okrzykami, oskarżając go, 
że tylko wskutek jego niadopatrzeń 
Wegry zostały pozbawione tytułu 
pikarskiego mistrza świata, prze: 
grywając decydujący mecz z Wio- 
chnmi. 


Dietz znalazł się w sytwacji 
z groźnej tak, že policja mu- 


$ 
W 1942 ROKU MISTRZOSTWA 
ŚWIATA Ww NIEMCZECH. 
Najradośniejszym momentem mie | 
trzowstw światowych był ich spo- |7 
kcjny przebieg. Po początkowych 
grożnysh sytuacjach, gry końcowe 


Mussolini przyjmie zwycięską | były przykładnie fair, choć prze. 


bieg walk był ostry, 

Właśnie Brazylia, znana z ostrej 
i surowej gry, wykazała w walce 
końcowej przeciw Szwecji, że umie 
również grać fair, nie grając przy 
tym gorzej. Osobliwe jest to, źe o- 
bie walki końcowe dały jednakowy ; 
rezultat 4:2. 

Dla organizatorów francuskich 
wielce pocieszajacym jest. że tur 
niej dał znaczny dochód. Zarobiono 
na nim około 2 miliony franków, 
Wszystkie te okoliczności wskazu. 
ją, że mistrzostwa Świata są głów- 
nym programem sportu  footballo. 


o nie urządzaniu ich, lub ogranicza. 
niu. 

W i942 rokn prawdopodobnie 
Niemcy zaproszą elita świata foot: 
kallowego. Do tego. czasu Włochy 
zachowają godność mistrza Świata 
na dalsze cztery latas 


E 


! cej 


| miast wojewódzkich 
wago, i że nie można nawet myśleć | wych. 


Ostateczny wynik raidu przedstawia | 
1) Siedlecki na BMW 409 p. 


się nast.: 
80 km. przejechanych, 2) Potworow- 


ski na Chevrolet 408 p., 2370 km, prze; 


ag 3) Erlich na Fiat 1100 395 


1895 km. przejechanych, 4) Bro- 
nikowski na Tatra 395 pkt., 2160 km. 
przejechanych, 5) Kamiński na Gra- 
ham 392 pkt., 2153 km. przejechanych, 
6) „Kozłowski na Fiat 1100 379 pkt., 
7) Lipiński (Łódź, ŻEM.) na Fiat 508 
374 pkt, 8) Orange na Mercedes 350 
l 9) Leśniewski na Chevrolet 344 

, 10) Saxi na Opel-Olimpia 333 pkt., 
sry "Sawicki na DKW., 12) Martinowa 
na Mercedes, 13 Brodzka (Łódź) na 
Fiat 1500, 14) Rosenblat (Łódź) na Ci- 
troen, 15) Fogel (Łódź) na Hudson, 
16) Dawidowicz (Łódź) na Ford-Eifel 
17) Skarzyński (Łódź) nu Fiat 508, 
18) J. Rozenblat (Łódź) na Fiat 1500, 
19) Pajewska na Tatra, 20) Windisch 
(Łódź) na Fiat 508, 21) Brojer na HiT- 
man, 22) Borgfried na Opel-Olimpia. 


Nagrodę min. Ulrycha za najlepszy | 
iwynik ogólny zdobył min, Siedlecki, 


większą szybkość zdobył Lipiński, a 
nagrodę dla najmłodszego zawodnika 
16-letni Skarżyński Juliusz. 


Louis ma walczyć 
w Londynie 


Grupa portowców londyń- 
skich zaofiarowźła hokserskie- 
mu mistrzowi świata Louisowi 
sumę 40.060 funtów za stocze- 
nie walki z mistrzem Wam, 
Tommy Farrem. 

Mecz miałby się odbyć w 
Londynie we wrześniu b. r. 


Ciekawy przebieg | 


— ale przeciętne wyniki 


który zdobył także nagrodę wojew | mistrzostw lekkoatle- 


idy warszawskiego, prezydenta m, 


szawy i RZ m. Katowic oraz 
nagrodę PTK 


tycznych! 
Rozpoczęte wczoraj mistrzo» 


Nagrodę premiera gen. Sławoj-Skład | stwa lekkoatletyczne pań i pa- 


kowskiego zdobył Potworowski za naj 
lepszy wynik krajoznawczy i najwię- 
przejechanych kilometrów; na 
odwiedził om 10 
i +47 powiato- 


jswym „Chevrolecie” 


Nagrodę min, Bobkowskłego za uaj- 


nów kl. A i B przyniosły prze 
ciętne zupełnie wyniki, choć 
przebieg ich był b. ciekawy. — 
Zwyciężyli faworyci. Wyniki f 
omówienie mistrzostw — sjnt- 
trzejszym „Głosie“. 


Polska bije Niemcy 


w meczu wiosiarskim ósemek 


BERLIN, 25.6. (PAT) — W so- 


Porównanie: 1. Piola. 2. Dr. Sa |79t£ rozegrano w Berlinie na wio 


rosi. 3. Leonidas; 1, SE 2. We- 
gry. 3 Brazylia. 


siala wkroczyć i odprowadzić poi | 
silna ochroną d-ra Dietza do jego 


mieszkania» ı nau pierwszy mecz wioślarski Pol- 


| ślarskim torze olimpijskim w Grue- | 


ska — Niemcy w ósenikach. 

Polacy zajęli zdecydowanie pier- 
wsze miejsce w czasie 7:04,3. Czas 
niemców wynosił 7:08,7. 


Nr. 173 


26. VT.— 


Rozdrebnianie szmat przy imporcie 


zapobiegnie przedostawaniu się na rynek tkanin zagranicznych 


Ostatnio wydane zostały za- 


Sprawa ta ma na grumcie 


4adniczę przepisy w sprawie t. nowych przepisów równie zna- 
ZW. „rąbania* szmat przy im-|czenie gospodarcze. Obowiązek 


porcie, który wchodzi w życie| szarpania 


1 sierpnia T. b. 


szmat  importowa- 
nych powinien zwiększyć za- 


Jak wiadomo szmaty impor-| trudnienie w przemyśle szarpar 
towane są do kraju bez cła, pod| skim w Łodzi. 


warunkiem wypełnienia przez 


Wielki lub przemysł średni 


importera wymogu przewidzia- | maszynowy, sprowadzając szma 


nego prze taryfę celną; impor-|ty będzie je szarpał 
lowane szmaty będa przy wej-| nych Sszarparniach, 


ścia na rynek krajowy rozdrob 
nione do maksymalnych granic, 


POUDRE 
THO:RADIA . 


ais JP wia szybkie 
aA 
piy 4 RAA a anie 

© *THO-RADIA 


we włas- 
natomiast 


cały handel surowcowy zmuszo 
ny będzie oddawać do szarparń 
zarobkowych surowiec, jaki bę 
dzie importował. Przepisy te 
powinny wpłynąć na poprawę 
sytuacji finansowej i gospodar- 
czej tego działu produkcji włó- 
kienniczej, który, jak wiadomo. 
w sezonie ubiegłym znajdował 
się w bardzo poważnych trud- 
nościąch. 


Wielki sukces Eliskasesa 


Euwe na czwartym miejscu, a dr. Tartakower 
na jednym z ostatnich 


NOORDWIJK (Holandia), 25.6. 
(PAT) — W holenderskiej miejsco- 
wości nadmorskiej Noordwijk za- 
kończył się wielki międzynarodowy 
turniej szachowy. 

Zwycięstwo odniósł  niespodzie 
wanie „młody mistrz wiedeński 
ELISKASES, osiągając 7,5 pkt. z ð 
partii. Drugą nagrode zdobył Ke- 
res (Estonia) — 6,5 pkt., trzecią — 
Pirc (Jugosławia) — 5,5 pkt. 

Trzy pierwsze zatym nagrody 
zdobyli szachiści młodego pokole- 
nia. Dopiero czwartą nagrodę o- 
trzymał b. mistrz Świata dr, Euwe. 

Dalsze miejsca zajęli: Landan 
(Holandia) i Bogolubow (Niemcy) 
po 4, pkt, Thomas (Anglia) -— 4 
punkty oraz Spielman (d, Austria), 


Schmid (Estonia) i dr. Tartakower 
(Polska) po 2,5 pkt. Zajęcie trzech 
ostatnich miejsc przez tak silnych 
mistrzów stanowi nie mniejszą nie- 
spodziankę, niż pierwsze miejsce 
Eliskasesa, lub czwarte Euwego, 


ZGON MICHELA. 
LONDYN, 25.6. (PAT) — W An- 
glii zmarł w wieku 67 lat znany 
szachowy mistrz angielski R. P. 
Michel. Należał on zawsze do czo- 
łowych graczy angielskich, a jego 
największym sukcesem było zdoby- 
cie pierwszej nagrody wraz z mis- 
trzem Świata dr. Aliechinem i jego 
konkurentem Bogolubowem, 2a 
przed znakomitym Retim w turnie- 

ju w Margate w rokn 1923, 


Porażka w szpadzie 


Kantor najlepszy w drużynie 


SOPOTY, 25.6. (PAT) — W so 


tak aby stanowiły surowiec w| botę rozpoczął się w Sopotach trój- 
pełnym tego słowa znaczeniu i| mecz szermierczy Polska — Niem- 
aby pod żadnym pozorem nic|cy — Szwecja w szpadzie. Pierw- 
mogły się przedostać na rynek | szego dnia nasi szpadziści rozegrali 


KANTOR, który wygrał dwie wal 
ki, bijac m. in. najlepszego z niem- 
ców Lerdona 3:0. 

Drugie spotkanie z wicemistrzem 
świata Szwecją polacy przegrali w 


skrawki hezełowe, które wwa- 
żane są za tkaminy. 

W tym celu wprowadzano t. 
ZW. 
nianie ich pod kontrolą „arzędu |, 
celnego. Az) sę 

Nowe przepisy nakazują pof, 
przywozie surowca natychrmia* 


stowe szarpanie go. Powyższe| 


nowe przepisy wprowadzone 
zostały ze względów: natury cel 
nej i technicznej. 

Jak wykazała praktyka fak 
zw. rąbanie szmat było niedo- 
kłądne i pomimo tego prymi- 
tvwnego sposobu, przedostały 
się na rynek tkaniny zagranicz- 
ne, używane następnie w prze- 


myśle konfekcyjnym przy pro- 


dukcji podszewek, tkanin bie- 
liźnianych itp. 


400204000000004400040000 
Do akt Nr. Km 1078/38 


OBWIESZCZENIE p 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rew. l5-fo, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie art, 602 K, P C., ogłasza, 
że w dniu 30 czerwca 1938r.o godz. 
138 w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 81 
odbędzie się publiczna licytacja 
chomości, a mianowicie: 
łyżew, butów sportowych, puszek 
elektrycznych i urządzenia sklepowego 
oszacowanych na łączną sumę zł. 


ru- 


które można oglądać w dniu licytacji, w pew AB sprzedaży, w czasie wyżej 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej | oznaczony 


oznaczonym, 
Lódź, an. 7 czerwca 19358 r. 
Komornik (—) Marian Lipiński 
Sprawa f. „Emges” B-cia Szenberg 
p-ko Szlamie Krokockiemu 


— — | M m Ki m w A wk 


(r. Ludwik Falk 


Choroky skórne i weneryczne | M 
Nawrot 7, tel. 128-07 


przyjmuje od 10—12 i 5—7 


KINO - TEATR 


AN Ja 


Cegielniana 2 
Tel, 107-34 


rąbanie szmat, t j. rozdrab|, 


Kupujcie muchołapki 


dwa mecze z Niemcami i Szwecją. 
Z Niemcami przegraliśmy w stosun- 
ku 4:f2. Najlepszym z polaków był 


stosunku 3:10. Najlepszym okazał 
się znowu Kantor, który wygrał 
dwie walki. napo Eb sil 


Asfaltowanie podwórzy 


wykonywuje tanio i szybko na dogodnych warunkach 
na podłożu z kamienia polnego, betonu i gruzu 


Polskie Towarzystwo Asfaltowe, Spółka Akcyjna 
Łódź, Kopernika 24, tel. 142-12. 


WUwWAGA!!: 


Najwyższy gatunek LT) G E R 0 


Skład główny CH. GRYNBAUM, Nowomiejska Z0. 


tępi muchy 


Do akt. Nr. Km. 1081 |38 | XI 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 

dzi rew. 11-go, zamieszkały w Łodzi, 

przy ul. Lipowej 44 
na zasadzie art, 602 K, P.C. ogłasza, 
że w dniu 350 czerwca 1938 r. o godz. 
11 1 14 w Łodzi, ul. Zawadzka 5 

i Zamenhofa 38 


T Jankielowiez 


Chor. żołądka, jelit i wątroby 


$tary Rynek 9, 


tel. 133-38 


„GŁOS PORANNY“ — 193A 


ZES AZ A WA M AN ŁZA ZAJ A M R ORA 
KZ 


ra, który 


wań i t. p.) 
Panchrom Zeis Ikon. 


oraz 


czerwonego 
chrom Zeiss Ikon jest nie tylko wra* 


Kto chce otrzymać 
prawidłowy stosunek barw, powinien stosować błonę 


Segałowicz, Warszawa, Moniuszki 2 
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„Teraz już dobrze -= 


gdyż mam bardzo czułą błonę Zeise 
Ikon Panchrom, nie mam więc powo 
du niepokoić się o zdjęcie tego indo- 


jest tak dumny ze swego 


grzebienia. Błona Pan- 


żliwa na wszystkie 


barwy, lecz posia* 
da bardzo drobne 
ziarno, poza tym 


jest pozbawiona wa- 
dy odblaskn i ma 
warstwę ochronną, 
zabezpieczającą od 


uszkodzeń mecha 
nicznych  (poryso- 
na fotografii bardzo 


Szczegółowych wskazówek udzielają składy fotograficzna 


Jeneralaa Reprezentacja 


Dom Techniczno - Handlowy 


> WÓZKI DZIECIĘCE ' 
| ŁÓŻKA METALOWE 
MATERACE 
U GB NAJTANIEJ w FABR.SKŁADZI. 
J.B.WOŁLKOWYSKI, 


;NARUTOWICZA 11 ret.137- 70| 
'REPERACJE i LAKIEROWANIE 


Do akt. Nr. Km, 1156 | 38 | XI 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ľo- 
dzi rewiru 11-go, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Lipowej 44 
ię ZZA art. 602 K, P, C. ogłasza 
w dn. 30 czerwca 1958 roku o g: 
12 w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 12 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
pianina f. «G. Wolkenhaner”. radio- 
odbiornika "bes firmy 3-y lampowego 
kredensu czarnego dębowego z 2-ma 
szafkami oszklonymi 


99 najskuteczniej oszacowanych na łąGaną sumę 
1 560 


które można Adak w dnin licytacji 


Sktad papieru.  Żądać wszędzie. | w py ai sprzedaży, w czasie wyżej 


oznaczony. 
Łódź, LE 11,6. 1938 r. 
Komornik: (—) S. Bednarek 


DR. MED. 


Józei FRANK 


Chor. nosa, uszu i gardła 


adusie się publiczna licytacja rucho- Przyjmuje od 3 = 

mości a mianowicie: Re OK RIZR BEZ ZE 

mebli, ayran, lustra, 2 obrazów, Narutowicza 36, tel. 237-14 
2 firanek z zasłonami i ramami, ma- 

szyny do szarpania frawy morskiej, Akademickie przyjm. w godz. 10—1 i 8—9. 


55 krzeseł giętych 4 słojaków, łóżka 
polowego, biurka, żyrandolu, szafy 
z iustrem, 2 firanek siatkowych se 
sztorami i ramami, kozetki 
oszacowanych na łączną sumę 

zł. 1039,— 


Biuro Iniormccyjne 


przeniosło się 
na PIOTRKOWSKĄ 82 


telefon 145-73 


które można oglądać w dniu licytacji 


Łódź Informacje bezpłatnie. Tłumaczenie 


x n. 11.6. 1938 r. 
Komornik: (—) S. Bednarek, 


Dr. med. 


L. NITECKZNANOANM „TEOFILÓW 


Specjalista chorób skórnych, (pod Łodzią) 
Hawrot 3 i mocszopłciowych 
front I piętro 

ot 32, 213-18. 


przyjęć na uczelnie zagraniczne. 


przyj . od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w i miedorozwinietych dzieci 


W niedz. i święta od 9—12 w poł. Informacje Łódź telef, 151-89 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Najlepszy a nnjlepszych. Najbardziej sensacyjny i pełen fascynującego 
napięcia, nowy wspaniały film z tycia DZIKIEGO ZACHODU — BA z: 


„Śmiertelni wrogowie” 


KEN MAYNARD 


W roli głównej: Nieustraszony rycerz 
sprawiedliwości — niezwalczony bohater 


dokumentów szkolnych — Załatwienie 


la nerwowo i psychicznie chorych, 


TEN 


lewa oficyna, parter, 5 wejście, m. 64 | 


DR. JERZY 


ordynuje 


na Wiśniowej-Górze 


w willi „BASEN“ 
tl Nr. 30 


H wykwalifikowana pielęgniarka 


DR. MED. 


W. LUBRANIECKI 


chor. wewnętrzne 
przeprowadził się 


na ul. Śródmiejską 29 


tel. 108-65 


Wzruszające momenty 


BNBAUM 


PŁYN - PRZY POCENIU PACH $ 
PROSZEK-PRZY POCENIU NÓG 


"ACH 


D O M Y 
wielisze, dochodawe, obejmuje w 
dzierżawę, zastaw i administrację. 
Gombiński, Zachodnia 15. Telefom 

131-08, 


i—i m | a w 


‘Clos Poranny 


nabyć można 


w Teofilowie, inowiodzu 


i okolicznych letniskach 


u p LEWENBERGA 


z M Á i m w O 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żańskie przy 
Tow. Szerzeuia Pracy Zawodowe 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 1467-15 
przyimuje zapisy na vast. dzial 
1. Sztuka stosowana - hafciar- 
stwo. 
2. Krawiectwo damskie - 
3. Gorseciarstwo - krój. 
4. Modniarstwo - kapelusze 
5. Bieliźniarstwo - krój. 
6. Ondułacja. 
7. Manieure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 1$ 
i 15—19. 


krój. 


* LR 


Ala Izbieka 


z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 
| DYŻURY. TEL. 246-36, 


068%6000042009660900000004 

„OFIARA, DANA ŻEBRAKOWI. 

NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU*, 


Wielki sensacyjny podwójny program! 
Film dla wszystkich smutnych i wesołych 
— Przecudny głos małego chłopca, a zarazem 


ywa i zwięzła akcja — 


wielkiego śpiewaka 


MAŁY CZARODZIEJ 


W roli głównej: 


Bobby Breer 


Początek o g. 4-ej, w soboty i niedziele o godz, 12-ej 
Następny program: zielone Pola" 
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OGRÓD 


PIOTRKOWSKA 
Te]. , 264-51 


Jd 


WAŻNE 


Z > e—4 ý Hire 
C Oszczędne Panie! i 
aS Sug HAp K {Kowalski 


v U uchroni 
Tod zniszczenia: 


KEINER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


przeprowadził się na 
u. Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i od 
6—5. — Tel 1532-28. 


-æ | m m m m, 


Skai 


= 


LEKARZ - DENTYSTA 
F. Rozen- 


R i 


Narutowicza 30, ""752:6 
SOAP. 


m. = e a i 


$. HEINRICH 


choroby dzieci i wewnętrzne 
ORDYNUJE LATEM GAŁY DZIEŃ 


W PODDĘBINIE, TUSZYN - LAS 
Willa „Radość”, ml. Sienkiewicza 39. 
Telefon Nr. 12 


Gabinet Elektro - Światło - 

dr. med. S. Heinricha, Cegielniana 15, 
fr. I p. Tel. 147-67 czynny latem bez 
przerwy od godz. 4-ej do 9-ej asm 


— e z. e 


M. NOÓSZIE 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel 127-84 


APO WOS LEW i, 


wa 


26. VI.— „GLOS PORANNY” — 1958 


Niniejszym mam zaszczyt uprzejmie zawiadomić P. T. Publiczność, że po- 
mimo znacznych połączonych z tym kosztów, dla wygody Szanownych Gości 
wydaje obiady a la Carte oraz zakąski gorące i zimne W Barze A la Fourchette 


Nr. IT3 


Bar „Ala Fourchetie” 


przy ul. Piotrkowskiej 62, oraz w ogrodzie, przy ul. Piotrkowskiej 53 Piotrkowska 62. — Tel. 183-64 
ODT ZOSTA ZI ZOZ FLEET a a a aa n M TYT ZEE BDZIE PEWÓDZIZDO IE 


ENS 
Cheąc przyjemnie spędzić swe wywczasy, powinny Sz. Panie, 
przed wyjazdem na urlop zaopatrzyć się w najmodniejsze 
jedwabie, wełny i płótna po znacznie pf zw AREA, cenach w firmie 


poleca 


Dom Handlowy GLASS i S-ka 


ieromskiego 100, telefony 122-16-1 184-18. Rokicińska 26, telefon 122-17 


LEKARZ - DENTYSTA 


fan Karmazyn 


U 


PIERWSZORZĘDNYCH MAREK 
KURTOWO i RURTOWO i DETALICZNIE 


: ZAPAŁKI 


oraz 


Kupujcie 
z En źródła 


wznowił przyjęcia Wiełki wybór: 
Południ od a Ar AASE WOŁÓW Say óż r kj | LÓZEK WS: daisgą 
el. -3 6 metalowyc WYŻYMAC 
ofudniowa Z, MATERACY wyścielanych | marki „Rubber” 
z" BETTY OZEZWOEE Gi; PE CEJ MATERACY sprężyn. LODÓWEK 


Doktór Medycyny 


-Gustaw Kohn Ew 


speejalista 


shorób kobiecych i akuszerli 


Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


„Patent” || LEŻĄKÓW, HAMAKÓW 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 


z składzie „DOBRÓPÓL” 1 peaw. Tei 330-00 


PŁUSKWY 


zpópie bezpowrotnie tylko świecą desynfekcyjną „Fa- 
LEKARZ - DENTYSTA migatore-Cimex", ję gd dezyntekcje mieszkań 


IM S d ki k pod gwarancją gazami D. 6. Zgłoszenia: 
MACORIETSKA 


„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" 
Zawadzka 36 Łódź, Al. | Meja 4, tel. 222-60 
AI. 1. Maja 15 


Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz. 


DR. MED. 


P. KOTOK 


Nago Serap 


Telef, 371-82. 


Założona w roku 1891 


cznica ii Zwierząt 
LA Wd. H. WARRIKOFFA 


ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 
ODDZIAŁY: wewnętrzny I chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów i koni 
STRZYŻENIE psów i koni 


Lite r. 


fbe 


willa Agińskiego ma: Aqtiakiego "Corey: siak Tal A lesie) Tel. 43 
|=”  PRMED. MED. 


'NIEWIAŻSKI 


| spocjelist chorób pyta 
aRórnych i seksualny: 
Andrzeja 5, telef. 15940 
psepimuje od -Hi rano i od 5—9 w 
w niedzłale i _w mledstele i święta od 9-42 od 9-42 


Kąpiele psów. 

KUCIE KONI, „edek kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- 1i 3—6 
Członkowie towurzystwa opieki nad 
zwierzętami płacą ulgowe ceny. 


Wyborwe k O D Y 


porcja 3 © groszy 


wiaz z wodą sodową i kruchym ciastkiem 


x O TTA Śniadania koalicje janka z -ciu dań 
fartin, leniem H. GUTSZTADT N Sti 
Lampa warcowa Akuszer-Ginekolog Cukiernia „ZRÓDŁO”” 


zachodnia 66, tel. 129-5 


Ql oscine A 


przyjmuje od 8--10 i od 5—7 w, 


Przejazd 1, tel. 209-87 


Ch. ELIASZ 


Piotrkowska 28 
RZ ZATZNOTOZ OZI JADCZAK SET EE E T EEA 


NEDOŚCE | 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 


FABRYCZNYM 
BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


PATENT FRANC NR. 790.504 
PATENT AMER. NR, 1050 704 


Nowości blażowe 


Biustonosze — 
kamizelki, bluzki 


D. SZENBERGOWA 


PIOTRKOWSKA 134, TEL. 105-86. 
ietnie 


naneiiisze demi-sezonowe 


oraz PLAŻOWE. Najnowsze modele Paryskie 
Właścicielka Halina Chzjmow.czowa 


pracowała w mies. kwietniu i maju r. b. w Paryżu 
w słynnym domu kreacji — Piotrkowska 85 II brama 
II p. tel. 267-08. 


Łódzka a Komunikacja Samochodowa 
, Wólczańska Nr. 2324, tel, 221-31 


RA sę” oaa że z dniem 9 maja b. r. seste) 
wprowadzony letni rozkład 


Od]. z Łodzi do Częstochowy o g. 400 10,00 14,00 19,00 


poleca : 


5 = Bełchatowa „ 7,00 11,30 154) 20,00 
s v Radomska z 19, 
= o Przedborza „13,10 
> Włoszczo „ 21,05 
bs Częstochowy do Łodsi o „ 4,00 7.50 13,5) 19,50 
. Bełchatowa S » 550 9,50 11,99 19,00 
p Radomska 3 - 5,00 
- Przedborza 5 » 11,20 
a Włoszczowy z » 4,30 
ANTENY indywiduale, zbiorowa 
i centralne p/g ostatnich 


przepisów 5, E. P, zakłada fachowo i pod Ropa 


"a: „DORIT-RADIO" isi moea" 


tei. 200-24 


Monterzty wyszkoleni na kursie antenowym, poprowa: 
dzonym przez przedstawiciela Polskiego Radia. 


Panda Lewi 


chorób kobiecych i akuszerii 


Sródmiejska 28 
telef, 240-10 


GL. 2 CREE E) przyjmuje od 12--2 i od 4—8 wiecs 


KINO Dramat kobiety, na której mści się kłamstwo p, t. 


RAKIETA | „Przy drzwiach zamkienięiych 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 W roli głównej SABINA PETERS niezapomniana bohaterka z filmu „SZESNASTOLATKA* 
Dzisi dni Ea W pozostałych rolach: OLGA CZECHOWA, IWAN PETROWICZ 


Początek w dni powsz. o g. 4, w soboty, o œ. 12, w niedziele i święta o 2, Na pierwszy seans wszystkie jnie sea po 54 gw 
(MEDIC ORAE ZIE U RGOÓ TRZA A RODZZZZRE GK ORO TE SAT a GF R 
Dziś i dni następnych! —  Najweselsza komedia sezonu 


„DBziewczę z i€iMpErAamenica" 


Z gia ARBRAMY O NDRY Reżyseria: KAROLA LAMACZA 
Ceny miejsc: Im. 1,09, TI m. 90 gr, III m, 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejse. 
Pocz. przedst, w dni powsz. o godz. 4, w niedziele i święta o godz. 12 


Joz Dziś i dni następnych ! 
Wspaniały podwójny program 
5 sHarru Ba 


Alif |; 


Żeromskiego 74/76, tel. 129.86 


z z Dziś i dni następnych ! 


Szampańską komedia p. t. 


> z MIE jesteś zakochana AN 
X fi Pos TO 


e 

EJ 

D” rol. główn. piękna para kochanków 
R 


GRACE MOORE i CARY GRANT 


ur w arcydzielź 


reż. Abla Ganct'a pt. 


o WIELKA MIŁOŚĆ BEETHOVENA 


u. Magiczny KIWCZ Borys Karion 


rd 
A 
E-n Ceny nd 54 gr. 


Nr., TFZ 


ANTEN 


ZBIOROWE ; 
M. p. pnepsów © 


m. VI-— ULOS PORANNY” — 1938 


jrilniejska 


Telefon 156-59 — 


| BLEKTROS-RADIO 


J 


Posiadamy na skła- 
dzie duży wybór 


i WYPCZYCZAMY radioaparaty 


15 


ROWERÓW ma SPŁATĘ 


EE HIAYEWEKTEJ MANĘPYKTYBZE E-A) 


Kos (| 


GŁOWNO. Stary Warchałów. Wil- 
la „Hanka”, Pensjonat dle. dzieci 
i młodzieży Heleny Streisenbergo- 
wej Soanowa lasy, Plaża rzeczna, 
Beisko sportowe. Pokoje duże, sło- 
neezne. Opieka macierzyńska, Gry, 
zabawy, wycioczki. Zgłoszenia: An- 
tadta 5, tel, 104-58, lab na miejsou. 


— 


— —— 


BENDZELIN = SMOLARNIA, willa 
p. Frydmana. Pensjonat Z. Hallero- 
wej, kuchnia pierwszorzędna. na żą- 
danie dietetyczna. Dla drieci spe: 
cjałna opieka. Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia tel. 167-72. 


— mm m A A w A m m m mj 


WŁODZIMIERZÓW 


Poenejońkiwya „TRZY LILIE" 
waj kowręj. Nowy gmach. 
Oświetlenia ky. int. tel. 182-45 


CHEŁMY ped Zgierzem. Pensjo- 
nat „Zacisze pod zarządem P. 
lengowej i  Jakuhowiczowej, w 
pięknym ogrodzie, Las  Bosnowy. 
Światło _ elektryczne, łazienka 
i wszystkie wygody. Kuchnia zdro: 
wotna. Wila zkanalizowzna. Ceny 
przystępne. Informacje w Łodzi 
tel. 144-13, od godz. 2—3 po poł 

TEODORY, bezpośredni dojazd au- 
tobusem Ł. W. K. E. D, w pięknie 
położonej willi, jeszcze jedno miesz 
kanie do wynajęcia. Informacje: 
tel. 149-74, zTeg—2 


ORŁOWO MORSKIE.  Peusjona 
„Słońse”, tel. 92-16, pod zarządem 
`ukierowej i Nowerowej czynny: 


= [M 
= p 
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RABKA pierwszorzędny, pełnokom- 
fortowy pensjonat „Opieka”. Za- 


Strasserowa. 
7148—2 


rząd: Hochmanowie, 
Telefon 326. 

Sa"; REL 
RABKA. „Palace”, pierwszorzędny 
resjonat pod zarządem D-rowej 
Pauliny Keinerowej. Pełny komfort. 
Nowoczesne urządzenia, Diety. Te- 
lefon nr. 325. 5548 


DWORŁK W ROSANOWIE, 
lućmierskie, woda, ogród — 3 pū- 
koje z kuchnią umeblowane z we 
randą do wynajęcia. Cena zi. 2%). 
Informacje: Łłdź, Andrzeja 47, m. 
0, tel. 22-70. 


DWÓR. izraclicki przyjmuje pen 
sjonariuszy. Wygodna komunika- 
ceja. Basen, plaża. Telefon 186-97. 


lasy 


Tanie Tygodnie Przedwakacyine 


Okzzyjna sprzedaż dia wyjeżcdżzjiących ma urip 
z każdego rachunku na Wiezewskie Towary i koniekcję udzielamy specialny rabat. 


z 


POKÓJ umeblowany z niekrępuja- 
cym wejściem, wszelkie wygody, 
do «dnajęcia. Od godz. 12—17 Pi 
ramowicza 2, m. 20, 


DO ODDANIA duży ładny pokój z 
mebląmi lub bez dla jednej lub 
dwu pań przy solidnej rodzinie na 
Piotrkowskiej w centrum miasta. 
Dzwonić 145-90. 


ELEKTRYCZNE _ 4 CEMENT 


Specjalna taryfa Elektrowni. Dzien ny koszt około 45 gr. 
Sprzedaż na rały i za gotówkę: 


„ELEKTRODOM" Piotrkowska 115 | Ef] 
„RADI0-AUDION" Traugutta 1 à 


Gmach Grand-Hotelu) 


p 


JUSTYNÓW. Persjonat dla dzieci 
i młodzieży Hildebrandowej czyn- 
ny. lustruktor i freblanka. Zapisy 
na miejscu, a w dni powszednie 
Południowa 86, tel. 243-80 od 4.30 


do 8 gods. NAJ 


KOLUMNA. Pensjonat Żelazowej 
poleca słoneczne pokoje z wygoda- 
mi Przy " ul Wileńskiej. Tel 18. 

pora 195—2 


ENOWOKLCNY, FABRYC ZNE 


IELKI WYBÓ R 


GŁOWNO. Pensjonat dla dzieci | 
młodzieży w pobliżu rzeki Mrogi 
ļ plaży- Boisko. Instruktor. Freblan 
ka. Zgłoszenia: Szefnerowa - Erli- 
chowa, Narutowioza 43, tel. 260-61, 
lub Nowy Otwock, Lemańskich 20. 


-m 


„CZERWONY DWOREK", Wiśnio- 
wa Gćra, Stróżew. Kolonie letnie 
dła dzieci i młodzieży R. Rozenów- 


4 — mw wj mi wami feni ih KA M kn fm 


CIECHOCINEK, Pensjonat inż. M. Rui- 
sakowej i int. © willa 
WŁASNA”, Aleja Piłsudskiego 7, telef. 
m położony obok Łazienek i Ciepli- 
w piękm ogrodzie. Wykwintna 
kuchnia i dletetyczna. — Staranna 
obsługa. W Łodzi telefon 24508. 


— 


PENSJONAT „Trzech Róż” Teofi- 
lów pod Spałą, poczta Inowłódz, 
telefon 7, inż. Zygmunta Gerszono- 
wicza otwarty. 5450—3 


„ZACISZE LEŚNE” — ZAKRZEW 
Pensjonat Pauliny Kolskiej. Zgłe- 
szenia. Lódź 217-87. Telefon na 
miejscu Poddębice 14. 739 


— ——— 


GŁOWNO. Pensjonat „Mełania” za- 
rząd Róży Fuchsowej. ezynny. In- 
formacje: tel. 208-75. 425—2 


-e 


S$RÓDBORÓW, ulica Syrokomli, 


lekarz - dentysta Wajsman. Zęby | — 


sztuczne, korony porcelanowe. ` 
350—2 


ZAKOPANE. „Primavera” (Biała) 


pierwszorząlny, pełnokomfortowy 
jrensjonat prof. Reinholdowej. 
l 5108—53 


KOLUMNA. Dwa pokoje z kuchnią, 
oszkloną werandą, umeblowane, 
elektryczna światło, w pięknej willi 
do wynzjęcia. Lubelska 11 w Łodzi, 
telefon 106-44 lub 124-08. 27502 


— o e a a a a A A z 


RABKA. Pensjonat dla dzieci i|} 


młodzieży „Swoboda 
dzieci poł swoją opizkę. 
Baumgarten. 


przyjmuje 
Helena 


ORŁOWO - MORSKIE. Pensjonat |. 
dla dzieci i młodzieży Cecylii Zen: | 6 


melowej i Sanina - Cukierowej. Wy 
jazd drugiej partii 30 czerwca 
Zgłoszenia: Łódź, Andrzeja 35, tel. 
151.82. 


——— — — 


— 


młodzieży i dzieci. Dr. Fallek, Po- 
morska 91, tel. 260-97. Wyjazd 28 
b .m. o godz. 20,50 i 2 lipca o go 
dzinie 24, 


— 


— r 
ŚWIDER. Uzdrowisko dra Rotle: 
wiego dla młodzieży i dzieci. Te- 
lefon: Otwoek 53-01, 971 —3 


TEODORY. Pensjonat „Julia” willa 
Zacisze czynny. Ceny przystępne. 
BkpezĘE tel. 173-16. 966—2 


= — _— mm 


WYJEŻDŻAM do Szczyrku. Wez- 
mę jeszcze 3 dzieci. Telef. 243-26 
cd 2 — 5 I. Dudowska. 

WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat „Sty 
lowa” dla młodzieży szkolnej i do- 


rosłych Gustawy Lewkowiczć wny. | — 


Opiekę nad młodzieżą sprawuje 
specjalista - padagog. Kuchnia na 
maśle. Ceny przystępne. Zgłoszenia: 
Nawrot 8, m. 17, tel. 258-17. 


toD N 


lsk 


w każdym mieszkanin! 
Bez silnika i kompresora. 


Niezawodne, — Estetyczne, 
3-LETNIA GWARANCJA. 


Lokale B 


4 POKOJE z kuchnią, hall, cen- 
tralne ogrzewanie, W eleganckim, 
nowoczesnym domu vis a ris par- 
ku Staszica, ul. Magistracka 36. 
Igformacje telef. 124-37 


ZŁ. 40.— KWARTALNIE 1 pokój 
zł, 100 kwartalnie 1 pokój z kuch- 
nią; zł 125— kwartalnie 2 pokcje 
z kuchnią; 3 — 4 — 5 — 6:ciopo- 
kojowe mieszkania; pokoje umeblc- 
wane oraz garsoniery od zł. 20.-— 
poleca „Zenit”, Piotrkowska 82. 
telefon 260-25. 
POKÓJ słoneczny z niekrępującym 
wejściem z wszelkimi wygedami 
do wynajęcia. Tel. 114.36. 252—3 


NM 


RYTRO koło Krynicy. Kolonie dla | SS= 


z POKOJE z kuchnią, wygody, 
Piotrkowska 192, m, 4, front, I pie- 
tro. ; sy. 

a NN a NH R D 
LOKAT. biurowy duży wraz z prze 
strzennymi magazynami w śród: 
mieściu poszukiwany. Zgłoszenia 
sub „K. K.” do Biura Ogłoszeń 
Fuchsa, Piotrkowska 87.  469—2 


WAZNE DLA WYJEŻ CH! 
DLA WYGODY SE KLDENTET 
s, 
(AL 


PIOTRKOWSKA 86. TEL.273-5S0/ 
URUCHOMIŁA PRZECNOWALNIĘ, 
miesz FARIEN  ZAASERLCZOWYCA 

NISKA OPŁATA. 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 8 poko- 
je, kuchnia i wygódka. Wiadomość 
Sienkiewicza 29 u dozorcy, telefon 
220-59 i 204-68 


Z EA Z Z, 


| Srodzieg "Soiway w 
Fabryka Tektury Smołowcowej 


park GOLDE i S-ka 


Łódź, SKŁADONA 33, tel, 110-39, 


Fa CG 
a Z O Z Z Z ŻE W Z 


każdej ilości poleca 


POSZUKIWANY 


kierownik tkaini 


rutyncwany majster i desynatór z 
wielolętnią praktyka do większej 
tkalni wyrobćw damskich, wolniA. 
nych i sztuczno-jodwabnych. Ula ty 
ped „Tnerziezny” do administracji 
gazety. 


no ODDANIA umeblowany pokćj 
z niekrępującym wejściem Moninsz- 
ki 1, m. 20. 


— 


MIESZKANIE 3-pokojowe z kuch- 
nią. centralnym ogrzewaniem przy 


ul. Narutowicza 79:e od zaraz do 
oddania. Inf. tel. 213-92. 5523-2 


=NM—M R ZN Apl RÓ R c 


> moe no LA, 


na prąd i hataris is za Ak atap ANES opłatą 


UKTA 


OGŁOSZENIA DROBNE e000000] 


2-POKOJOWE mieszkania z wszelk 
kimi wygodami front, IT piętro. 
Żwirki 8 u dozorcy, 

POKÓJ słoneczny, umeblowany. 
wszelkie wygody, tel de oddama, 
Piotrkowska 67, m. 8. 


POKÓJ ladnie umeblowany z wy- 
gedami wynajmę kulturalnej 0s0- 
tie Udańska 27, m. 15. 

SKLEP oddzielny oraz sklep z po- 
kojem do wynajęcia Gdańska 97, 
Dczorea wskaże. 


=" mp 


4 POKOJE z kuchnią, front, weżel- 
kie wygody Al. 1 Maja 29. U âo 
ADIAA 

SŁ ONI. CZNY, tenółów y; dw nokien- 
ny pokćj z wszelkimi wygodami dw 
wynajęcia Zawadzka 35, m. 16. te 
iefon 108-21. 


DO ODDANIU A miejsce do spania 
cla jednego pana Pictrkowska 85, 
ni g 


2a E a a — a l 


DO WYNAJĘCIA duży frontowy 
pekój z nie krępującym wejściem 
Cerielniana 18, m. 6. 


LADNY pokćj umeblowany do wy- 
najęcia Andrzeja 46, m, 5, front, I 
piętro. 


—— r m 


——— a e ~ 


POKÓJ DUŻY frontowy z wygoda- 
mi do wynajęcia Al. Kościnszki 5, 
m. 6. wiadomość 3—6. 


Najnowsze modele pokoi 
svpialmych, gabinetw, 
stołowych i kombinowanych 


w pierwszorzędnym wykonaniu poleca 


PO WYJĄTKOWO NISKICH CENACH 


FABRYKA MEBLI 
„Pi. BESSER” 
dzierż, LEOPOLD BESSER 
Śródmiejska 54 


Tel. 205-70 


POSZUKUJE samotna osoba pok 
ju nie wyżej IL piętra z wygodani 
przy rodzinie. Oferty sub „Solid. 


DUŻY ŁADNY pokój 2- okiów ny, 
riekrepujące wejście, do oddania 
przy izr. rodzinie, Kilińskiego 56, 
m. 29. 

SŁ ONECZNE : 31 i kdove miesz- 
kania z wszystkimi wygodami do 
wynajęcia Piotrkowska 200, tele- 
fon 182-98. 


SKLEPY do wynajęcia w Hali 
przy ul. Ogrodowej t. Wiadomość 
na miejscu. 5501—-6 


— a 


3 RAZY po 2 pokoje z kuchnią z 
wygodami do wynajęcia, Nawrot 
Nr. “34, u RAP 


DO WYNAJĘCIA w nowym domu 
3 pokoje z kuchnią z wszelkimi wy- 
godami, centralnym ogrzewaniem, 
Narutowicza M. RE, 


Pn i M Á m A 


H. Róžaner 


Speejalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
Narutowicza 9, II p., front 


Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 i 5—9 wiecz 


3 


21334: 1 


| Różne 


CRDETTOBEKTRINYT TNA CY" TA WZYYY 


ZAKŁAD MALARSKI M. Bigos, 
Łódź, m. Pogonowskiego 9, m. 31 
(awi Zakatna) przyjmuje wsxcl- 


kie roboty malarskie, tapetowanie, 
lakierowanie, czyszezenie tapet o- 
raz mycie ścian olejnych. Ceny 
przystępne. 


— e — 


DOM m bar: dziej obdłużony szybko 
wydźwignę jako administrator. Po- 
magam finansowo. Oferty „Dom” 
w administracji. 


RUTYNOWANY buchalter - bi- 
lansista zakłada i prowadzi księ- 
gi według wymogów vlada 
skarbowych. B. Piues, Piotrkow- 
ska 83, m. 10. 160—5 
DYWANY: Perskie, krajowe, ret% 
ne i niaszynowę raprawia Artys 
styczny Zakład naprawy uszkodza= 
nych dywanów H. Milgrem. Kiliò- 
skiego 18, tel. 192-46 499—5 
PORTMONETKĘ z pieniedzini i do. 
wodami zostawioną w kwiaciarni, 
Fiotrkowska 36 — proszę zwró 
cić za wynagrodzeniem:  Naruto- 
wieza 41, m. 26 tel. 163-17, 


—— 


%Ł, 12000 posiadam got.wką. — 
przystąpię do jakiegoś interesu iub 
wypożyczę tę sumę za otrzymanie 
posady. Oferży sub „„Propozycja”. 


—. m A m m a. 


“e. HARTWIG $A. 


H KAMUSIEWIGZ pete Fiotekewska n? Modelowe TOREB: Modelowe TOREBKI i PARASOLKI NAMELEDĄY” Potrtowsta Piotrkowska ih 
Telefon 278-13. oraz WYKWINTNA GALANTERIA Ora: WYKWINTNA GALANTERIA SKÓRZANA — CENY NISKIE. = CENY NISKIE. gg Telefon 278- 14. 
POKI ZPO IE ZE TEZIE CZY TT ZZ TUBE TRE CEE TŻ TAR O DEIET E OZ POSTAL KT RIPIDE DZA DAPI AIEE EEEE OTE ZEG TREC R RA IEA N > 
SKŁAD a 
DRZEWA B-cia ROZNER "me 59, lal 12003 e Fila: Franeszkaństa 16, al 13:109 
| polecają: stale na składzie drzewo budowiane i stolarskie oraz DYKTY i dębowe posadzki. 
MORE E OEA A SS AIE RE E E I SAAT ZONA 
testa GMA OBER LE ROWADZKI. NAIKORZY, 
POŃCZOCHY, skarpetki. Najwięk- | niem referencji do admin. „Głosu Po | albo >d 2—4. +" STNE 
szy wybór, również z małymi skax- kaga sub „Pielęgniarka”. e O. MGM. PR > zj i z - Z j 
irys zer aS Dr 2791—2 | MISS MARY ndziala angielskiego, SZEW 
lewa oficyna. 1668 | POSZUKIWANA wykwalifikowana | 'anSuškiogo, niemieckiego. falat- 
SLAD ROW "Buzi s ATE danie paka SOMMA Pia 
tel, 189-59 poleca w wialkim wybo- 
brze kompletne rowery i rens Łęczmica 
orękci zamienne: Higiena 
tęch firms „Otmar” do nsbycia w lekarza weterynarii A. M. Relcha Poj zła a BIOTRKOWSIEA = TEL. 273-50 
składzie sabewak. Piotrkowska 119. Gdańska ii7-a nie wystaw i okien, sprzątanie Kompiletnych urządzeń fabrycznych, 


16 j 26. VI.— ..GŁOS PORANNY” — TESS Nr. 173 
wszelkiego rodzaju Przyjmujemy zamówienia na miarą 

PIELĘGNIARKA  wykwalifikowa- 

f Kapro I sprzedaż. B na do niemowlęcia z praniem po- ; j 

DE JATISARI szukiwana od zaraz. Oferty z poda- | Kraszewie, willa Otockiego od 8—4 zda 

ściśłe fabryczne. Śródmiejska Zi, | ————- — aisea 

K Piotrkowska 167, kowską 24, m. 7, 

mmm oe a e A PSÓW ło zdrowie! 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77, czynna EK gy Bac biurowych, wszelkiego rodzaju maszyn, kas ogniotrwałych i t. m. 


RESZTKI joiwabo i welniaze poj Strzyżenie psów. Pakowanie okien i drzwi. ABSOLUTNA GWARANCJA. 

okszyjsie cenach. SNAAR ESON 

Wólezańska 7, poprz. of., I p. 0—7| ENERGICZNEGO sprzedawcę na J. HUPERT i S-ka PIERWSZA 

aE E E S E TrA a E E Piotrkowska 44, Eeczmięa Siomatiolośiczna 
K EC, | = 8 EG pończosznicze. Kaucja wymagana |g tel. ZOŻ=f<L ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


APTEKA Poe” ""* Dr. med. $adokierskiego 


LEKARZ - DENTYSTA 
i | POSZUKUJE się adawełń Ga. hirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 
Mgr. farm. W. Rowińskiej m opomanych 2  mstykułom PIOTRKOWSKA 55 = TEL. 129-77. 
za zu A 158-05. Oair sub Conna" w admin, Przychodnia ezynna od godz. 9 do 12 


— me A p w w a mm a | mj A ee Eh, 


— 


7 A R. MED Dr. med, 
ulicach Pabimickiej| POSZUKIWANY wykwalifikowany , 
ję ac od 600 mtr, a sprzedawca samochodów. Możli- Las olumna 


> Przystanek tramwajo- wość dużych zarobków. Oferty do Pałacowa 18 Bornsteinowa 
siy igen Otton Krausa, Ład, „Głosu Porannego” pod „B. R.". EA przyjęć: od 11—2 i 4—7. 


A O Choroby kobiece 
Torei ZY, ; ; ; ; I akuszoria 
|Sródmiejska 29, ie. 134-90 CIECHOCINEK 
POWRÓCIŁA „Mentona”, uł. Zdrojowa 
Przyjm. od 10—1213—8 wiecz.| 


1 zw Dr. med. 
DOŻY WYBÓR zd asa =} RENRYKOWSKI E Wołkowyski 
nowszych wzorów b. tania, Kilit. i wychowanie | dai Spec. chorób wenerycanych, 
skiego 36, plicyna, nw".„!I R pap AS 41 od ara. a wenerycznych -"zakwainych i skórnych 
mcchód. Dzwonić tel. 2604-41 mów cja, pore eons e Mo Spee. rae: Gadiaryle odi kostna p] pig R, Preykknajo od 3—12, 4—0 w. 
sobót. L iL |petyee. Tei 181.0, Kamienna 10, | Steginga 22, (AA. Ml rzece Płot a Szto wę | io eot 
m meza ee zo! CAR powrócH Z W. PA CY Dr. med. 
i męskie w dużym v 
MODERNE”, Piotrkowska 10,| LADNIE i prędko pisać uczy kali- Dr BO J. Kamiński 
B= EETEE TE [i STN | RE(GHER 
o POWO winika "26: roth aea 15 tok. Pitera 10, CIECHOCINEK aby downn 
nia rozmaite meble oras lampy, 0- | m. 25. Przymuje od 5 do 3 wiecz. Speofalista chorób i przemiany materii 


krazy, ledownia, wiesradła i t. p. NOO WRN 2805—2 
NAPRAWIE 20, m. 4, od S — 5. - 


— eee | FRANCUSKIEGO Eos, łatwą 
AUTOMATY wiedeńskie do WT4- | metodą (Anson) nauczy się każdy 


dzenia Bufetu-Automatu okazyjnie | grą potrzeb w kraja i zagranicą. Dr $. EDELM AN m 8—14 rano i 5—Bpp. 
sprzedaje Willig, Warszawa, Chłod- | Absolwent Sorboay. Przygotowuję a w T iais i święta ad RE a w 
na 60/45. 5 20. +. |do egzaminów konsularnych. Le- ordvnuje jak zwykle 


głonów 11, m. 18. Dawidowicz. | WW Truskawcu dęplom Uniwersytecki 
R Posady E 12 — 8, 8 — 10 w. willa ARKADJA IL. Igi. HELLER Moniuszki 1, tel. 137-99, 


wenerycznych i Basera Zawadzka 14, tel. 279-69 
àw. „Milera“ || jcmie promieniami Roentgena | meee oś s- 
Potniiniowa 28, tal. 391-95 Gabinet kosmetyki 


teczniczej | toaletowe! 


Z. SZWALBE 


= R Usuwanie wszelkich 
ý TUNSPYFEROWYCH, 
POSZUKUJE są samodzielne | OQbwieszczenie © licytacji | ee waz” defektów cery. | 
księgowego (ewent. przysięgłego), W myśl § 83 i 84 rozporządzenia Rady Ministrów r dnie %5. VI. 2032 r. © 8. Tel. | 170.80 Sładów sepecących włosów. 
obznajmionego x ekspedycją NA |o postępowaniu egzekucyjnym Władz pg ag toż hi R. P. = e Por. | Prsyjmuje od 8—11 i 4—8 wiecu. Pzzyjmuje 10-—2 i 4—8 wies 
2—3 dziennie. oszenia |580) 11 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem er 
RYSY > zgi (gulowania zaległych należności odbędzie się sprzedaż x Heytacji u niżej w niadańcło 1 święta od 10—1 pp 
AET ERORE E Koi A wymienionych zobowiązanych: = il | W (h7 
Dnia 28 rwca 1958 r. tarada 

RUTYNOWANY buchalter - bilan- | Omezarek Adam, Wysoka 10 ruchomości ki. 500. — I. J Guim an KIOWE | 
zista, pierwszorzędne referencje, Dnia 30 czerwca 1988 r. I termita r à 
ma godziny wolne. Telefonicznie | Rotbamd Leon, Piotrkowska 120 rachomości st. 206— cheroby dzieci trzymać można m 
1069-98. między 2—4 811—2 Dnia 1 lipca 1938 r. KB termio GŁOS po NNY 
dr i: ENTE OE Nowakowski Stanislaw, Kilińskiego 156 1 piła taśmowa do drzewa zł. 500.— RI. Kościuszki 8, tel. 173-00 ET) RA 
'TKALNIA poszukuje 4 majstrów i Zajęte wojew można oglądać w dnim licytacji na miejsca wykony- | grdynuje codz. od 9—ti r. f od 2—3 eonie nominalnej 
2 magazynierów z gwarancją pie- | "mia czynn Naczel Urzed 
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Dzisiejsza „Rewia” jest w twiej 
części poświęcona naświetleniu naj- 
bardziej pałącego zagadnienia nie- 
bezpieczeństwa nowej wojny świa- 
towej, a to na tle szeregu zapał- 
nych punktów w-rozmaitych zakąt- 
kach świata. 


Rzut oka na sytuację w świecie 
tpoważnia chwilowe do optymiz- 
mu, Wszystko przemawia za tym, 
że niebezpieczny rozwój i parcie 
naprzód wszelakich — totalizmów 
przeszło już punkt szczytowy i że 
enfants terribles globu znajdują się 
w odwrocie, mimo pozorów, Pa 
niepowodzeń rozpoczęła się od 
twardego orzecha czechosłowackie- 
go. Narodowy socjalizm  nagryzł 
ten grzech, ale rozległ się trzask 
zębów twagryzającego i porzucenie 
chwiłowe tego kąska. Pamiętacie, 
jak w bajce Andersena trzeba było 
dziecka, aby zdemaskować goliznę 
króła. W ostatnich dnłach w ciągu 
minuty z wielkiego atlety, do któ- 
rega przywiązany był honor rasi- 
stowskich Niemiec, zwykły murzyn 
uczynił 


tyczne. 
my przeeleż, że dwa lata temu, zdy 
hitleryzm znajdował się w niepo- 
hamowanej ofenzywie, ten bokser 
nazistowski był trynmtatorem. Cho- 
dzi jedynie o sKonstatowanie passy 
niepowodzeń. ; 


Sytuacja w Hiszpanii pozornie 
wygląda tragicznie dla wojsk rzą- 
dowych i demokracji. Ale nie wot- 
no zapominać, że włosi za wszełką 
cenę chcą doprowadzić do porozu: 
mienia z Anglią, ponieważ ani 
chwili nie mogą czekać na pożycz- 
kę, niezbędną im na zakup... zboża. 
Wszystko przemawia za tym, że po 
wycofaniu ochotników z Hiszpanii 
nastapi tam odrazu rozejm między 
walczącymi stronami i pod opieką 
jakiejs międzynarodowej komisji 
odbędą się wybory, które zadecy» 
dują 6 ustroju tego kraju. 


Wreszcie w Chinach inwazja ła- 
pońska spotyka się z energicznym 
oporem, a wyczerpanie Japonii ros- 
uie niepokojąco. W krainie Mikada 
mówi się o wojnie przez wiele je- 
szcze miesięcy, a mówi się o tym z 
wielkim lękiem i niechęcią, nasta: 
wiając jednocześnie cały kraj na 
miana nam głodową gospodarkę 
wojenną. 


Wszyscy rzeczoznawcy militarni 
twierdzą zgodnie, że podczas ewen- 
tualnej przyszłej wojny czas praco- 
wać będzie dla demokracji, jak to 
zresztą miało miejsce również pod- 
czas wojny światowej. Państwa to- 
talistyczne, nawet gdyby ruszyły 
do ataku ramię przy ramieniu — 
w co trzeba bardzo poważnie wąt- 
pić — mogły by liczyć na sukces 
tylko przy pierwszym natarciu. 
Gdyby udało im się rozstrzygnąć 
wojnę na swoją korzyść w pierw- 
szych tygodniach, mogły by ją wy- 
grać. Ale ci sami rzeczoznawcy, 
łącznie z fachowcami niemieckimi, 
twierdzą, że o szybkim  rozstrzy- 
gnięciu nie może być mowy, że 
ewentualna wojna będzie trwała 
długo, że więc szanse totalistów są 
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W, całym świecie toczy się nie- 
usłannie dyskusja: czy musi wy- 
buchnąć wojna? Czy będzie woj- 
na? Jak można uniknąć wojny? 
Nigdzie dyskusja na ten temat 
nie jest bardziej ożywiona, niż w 
Anglii. Tutaj parlament, trybu- 
na mówców i prasa są zupełnie 
wolne, ludzie mogą myśleć i mó- 
wić, jak im się podoba. I im da- 
lej posuwa się ta dyskusja, tym 
jaśniej okazuje się, że naród jest 
podzielony w swej opinii. Otwar 
te są dwie alternatywy politycz- 
ne. Najwyższy cel w obu jest ten 
sam: uniknięcie wojmy! Jedynie 
mełody- osiągnięcia tego celu są 
różne: > j 


Jedna wield część opinii pu- 


błicznej twierdzi, że najważniej- 
sze jest utrzymać we wzżjem- 


- nyth stosunkach między pań- 


stwami normy prawne. Przedsta 
wiciele tego punktu: widzenia 
wracają stale do łamania umów 
przez Niemcy i Włochy, a także 
Japonię, do wystąpienia tych mo 
carstw z ligi narodów, do ich 
gotowości zastosowania gwałtu, 
jako środka-do celu. Wyciągają 
z tego wniosek, _ że-powszechna 
wojna jest conajmniej prawdo- 
podobna, a nawet trudna do n- 


Diabelskie prezenty na rok 1988. 


znikome. Rozumie to sztab niemiec- 
ki i ucieka od myśli o wywołaniu 
zawieruchy wojennej. Oczywiście, 
że awanturniczość totalistów może 
ich, szczególnie przy rozpaczliwej 
sytuacji wewnętrznej, pchnąć do 
sprowokowania krwawego rozstrzy 
gnięcia. Będzie ono jednak gwoż- 
dziem do ich trumny ostatnim. 

W przewidywaniu jednak takie- 
go aktu rozpaczy ze strony prze- 
grywającego totalizmu wszystkia 


Ew; 


niknięcia. Nie odrzucają wpraw- 
dzie zasadniczo możliwości wzię 
cia pod uwagę pewnych gospo- 
darczych, lub politycznych skarg 
mocarstw totalistycznych, które 
okazują się istotnie uzasadnione. 
Jednocześnie jednak są przeko- 


nani, że przyznanie jakiehkol- 
wiek koncesji przyczyniło by się 
jedynie do wzmocnienia naszych 
przyszłych nieprzyjaciół, oraz w 
o wiele większym stopniu do za- 
ostrzenia apetytu dyktatur, niż 
do jego zaspokojenia. Z tego wy- 
nika dla nich nauka, że pokojo- 
we, wierne prawom narody, ma- 
ją niewątpliwy obowiązek zbro- 
ić się w sposób, narzucający 0- 
kawę przed nimi: * 


Drugi wielki prąd 


w angiel- 


skiej opinii pubiicznej kładzie 
główny nacisk na dziś prawie 
powszechnie uznany fakt, że 


niektóre z istotnych postanowień 
umów pokojowych były niespra- 
wiedłiwe, oraz że w dalszych 
krokach, opartych o traktat wer- 
sałski, a skierowanych ku uregu 
waniu kwestii europejskiej, mo- 
carstwa alianckie i liga narodów 
popełnili fundamentalne błędy. 


Pomimo tego doświadczenia— 
twierdzą przedstawiciele tego po 


państwa demokratyczne zbroją się 
i muszą się zbroić, aby w wypadkn 
wojny czas nie musiał zbyt długo 
dła nich pracować. Te zbrojenia, 
acz połączone z wiełkimi wysiłka- 
mi materialnymi i z wyrzeczeniami 
ze strony ludzi pracy. są jednak 
w tej chwili objawem pocieszają- 
cym, bowiem daja demokracjom 
pewność spojrzenia w przyszłość, 
nawet najgroźniejszą. 


mowa. 
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zawiera szereg artykułów, oświe- 
tlających z rozmaitych siron a- 
ktualne zagadnienia ewentual- 
nego zbrojnego starcia narodów 
i dających fragmentaryczne od- 
powiedzi na kapitalne pytanie: 


„IUTRO 
ZNOWU 
WOJNA”? 


głądu — stoimy obecnie przed 
niebezpieczeństwem popełnienia 
ponownie tych samych błędów. 
Zachować prawo, tak jest! Ale 
prawo to nie to samo, co spra- 
wiedliwość. Jakie podstawy dało 
ostatnie dwudziestolecie, że wszę 
dzie tam, gdzie prawo i sprawie- 
dliwość nie zgadzały się ze sobą. 
stróże prawa z własnej woli byli 
by gotowi dostosować prawo do 
sprawiedliwości? Zwolennicy te- 
go poglądu nie zgadzają się we 
wszystkich szczegółach z naro- 
dowo - socjalistycznym i faszy: 
stowskim credo. Są oni nawet 
zwykle również silnie nastawie- 
ni przeciwko temu. jąk i pozo- 
stała część narodu angielskiego. 


Ale podkreślają zasadniczo. że 
państwa muszą być brane taki- 
mi, jakimi są, że wewnętrzno - 
polityczne formy rządów nie po- 
winny być decydujące dła sto- 
sunków międzynarodowych. — 
Ich zdaniem próba wpędzenia 
Niemiec w nędzę, aby się nie sta- 
ły silne, miała by jedynie ten sku 
tek, że Niemcy stały by się jesz- 
cze bardziej zjednoczone. za- 
cięte i wrogie. I uważają oni. że 
polityka przekształcenia ligi na- 
rodów w sojusz wojskowy prze- 
ciwko atakującemu nie leży ani 
w interesie ligi narodów, ani w 
interesie pokoju, Musiała by ona 
nieuniknienie rozerwać Europę 
na dwa drogie bloki i uniemożli- 
wiła by na zawsze jakąkolwiek 
zmianę atmosfery. 


Argumenty obu sfron są dość 
przekonywujące. Każdy z tych 
poglądów znalazł też wielu zwo- 
lenników. Za pierwszym kierun- 


> kiem — jeśli nie we wszystkich 


punktach, to jednak w głównym 
zarysie — wypowiedzieli się przy 
wódcy partii pracy, niektóre wy- 
bitne osobistości partii liberal- 
nej, lord CECIL z główną masą 
członków unii ligi narodów, a 
wreszcie WINSTON CHUR- 
CHILL, który użył całej swej e- 
nergii i daru oratorskiego dla 
poparcia tych'tez. Po drugiej stro 
nie stoją CHAMBERLAIN i jego 
rząd, główna masa partii kon- 
serwatywnej i znaczna część o- 
pinii liberalnej. 

Moje wrażenie idzie w tym kie 
runku, że ten drugi pogląd sdo- 
bywa coraz więcej zwolenni- 
ków: (Większość narodu anziel- 
skiego zdaje sobie jasno sprawę, 
że prawdopodobnie - eie tak ia- 


two nie może doprowadzić ła 
wojny, jak podział narodów €u- 
ropejskich na dwa bloki, z któ- 
rych jeden będzie traktował dei- 
gi z rosnącą nieufnością i wrogo. 
ścią. Nie wolno nam jednak ani 
na chwilę spuszczać z oka prą- 
dów opinii publicznej 
niach brytyjskich 
diach. Na konferencji przedsta- 


w domi- 


oraz w me.. 


wicieli całego Imperium Brytvj- 
skiego. która miała miejsce ubie 
słego lata w czasie koronacji kré 
lewskiej. znalazła jednomyślny 


„nie nie może 
być szkodliwsze dla nadziei na 
międzynarodowe uspokojenie od 
rzeczywistego, pozornego 
rozdarcia świała na dwa Uğri 
powania”. Nie jesteśmy równiaź 
skłonni przyznać. że wojna eurm 
pejska jest nieunikniona. Żadna 
wojna nie jest nigdy nieuniknio- 
na, — 


wyraz opinia. że 


czy 


Nikt nie będzie luk nieostroż- 
ny, aby prorokować, iż druga 
metoda polityczna w jakiś spo- 
sób zabezpiecza w wyższym stop 
niu pokój od pierwszej. Dlatego 
też oba kierunki zgodne są ze s0- 
bą co de lego, że muszą doma- 
gać się stworzenia potężnych 
zbrojeń defensywnych. Cały na- 
ród stoi w tej sprawie za rzą- 
dem. W szerokim stopniu przy- 
znaje się jednak. że same zbroje- 
nia nie są jeszcze polityką. Wy- 
raźnie rośnie coraz bardziej prze 
konanie, że mądre i dałekowzro- 
czne traktowanie obecnej sytu- 
acji może jeszcze spowodować 
zbawienną zmianę. Niechęć, ja- 
ką wywołały metody niemieckie, 
nie powinna nam przeszkodzić 
w przyznaniu tego, co w preten- 
sjach niemieckich jest uzasad- 
nione. Gotowość do jakiegoś pò- 
wszechnego uregulowania zagad 
nień gospodarczych i kolonial- 
nych, połączona ze szlachetnymi 
pertraktacjami na rozsądnych 
podstawach na temat innych do- 
niosłych zagadnień, mogłaby do- 
prowadzić do umowy, która by 
złagodziła naprężenie, w którym 
żyjemy. Tego rodżaju odpręże- 
nie w sferze politycznej odbiło 
by się też hezpośrednio w sferze 
gospodarczej. Dało by ono prze- 
mysłowi i handlowi taki rozpęd, 
że zapoczątkował by on nowy 
okres rozkwitu w krajach euro- 
pejskich. 


LORD SAMUEL 
b. angielski min. spr. wewn. 
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| „Omi wciąż bombardują i bom 
bhardują.nasze okręty... A. on 
wciąż łowi i łowi ryby“. 

Tak napisano tłustym dru- 
kiem na pierwszej stronie „Daily 
Herald“. 

Nie wiem, czy CHAMBERLAIN 
złowił wiele-ryb pođczas ostał- 
niego weck-endu, ale nie ulega 
wątpliwości, że dziennikarze i 
karykaturzyści podkarmili się je- 
go rybką. Najbardziej przedsię- 
biorczy dziennikarze urządzili 
polowanie na premiera, odszuka- 
li nie tylko posiadłość, w której 
Neville Chamberlain był gościem 
hyłego dyplomaty sir F, LAN- 
DLEYA, ale nawet zakradli się 
do zarośli, w których biedny pre 
mier usiłował się schronić przed 
nimi. (Współpracownik „Daily 
Herald“ z dumą powiadomił licz 
nych czytelników tej gazety, że 
kiedy wreszcie wyśledził Cham- 
Lęrtaina, ten „zatrzymał się na 
chwilę, aby wysłuchać mych 
przeproszeń za niepokojenie go*. 
Następnie zauważył, że bardzo 
lubi łowić ryby, „szczególnie, 
ddy nikt się go nie czepia”, 

Oto wszystko. Możnaby było 
w ogóle tego nie drukować, ale 
opozycja usiłuje tymi dziecinny- 
mi metodami podkreślić bez- 
czynność rządu i obojętność 
Chamberlaina dla flagi angiel- 
skiej. LLOYD GEORGE w swej 
mowie, która zrobiła na konty- 
ńancie więcej hałasu, niż w An- 
alii, również usiłował udawać o- 
brońcę godności narodowej, 0 
którą narodowy rząd Chamber- 
laina rzekomo zupełnie nie dba. 
Byłego leadera liberałów zupeł- 
nie bez ceremonii zwymyślano 
žą jego nietaktowne wyczyny, a- 
lei ani okrzyki Lloyd George'a o 
osłabionym .,lwie brytyjskim“, a- 
ni odpowiedzi jego przeciwni- 
ków nie rozstrzygają bardzo 
istotnych sprzeczności, które na- 
gromadziły się w polityce zagra- 
nicznej. 

W. tej chwili na horyzoncie 
międzynarodowym znajdują się 
trzy czarne punkty — Chiny, 
Hiszpania i Czechosłowacja. — 
W dwuch punktach już oddaw- 
na wre walka, a w trzecim lada 
chwila mogą zacząć walczyć. — 
Opozycja jest przekonana, że 
gdyby rząd Jego Królewskiej Mo 
śdi okazał więcej zdecydowania, 
td Japonia nie odważyłaby się 
napaść na Chiny, a w Hiszpanii 
rępublikanie oddawna zwycięży- 
liby generałów. I w czechosło- 
wackiej komplikacji wystarczy, 
aby anglicy zdecydowanie po- 
kazali pazury, a żadnych kompli 
kacji wojennych nie będzie. 

"Te wezwania do zdecydowane 
zo działania zaostrzyły się obec- 
nie na nowo, w związku z ob- 
strzałem okrętów brytyjskich. 
Liberalne pismo „News Chroni- 
cle“ obawia się, że eksperci mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, 
kłórym powierzono przeprowa- 
dzenie drobiazgowego śledztwa 
wszystkich okoliczności, w ja- 
kich miało miejsce bombardowa 
nie, „niedostatecznie wmyślili się 
w to, do jakiego stopnia jest nie- 
hezpiecznie dla brytyjskiego rzą- 
dit odnosić się pasywnie do ta- 
kich wydarzeń”, To samo pismo 
ptoponuje również sposoby ak- 
tywnego' protestu przede 
wszystkim zablokować, a w razie 
potrzeby i bombardować Kadyks 
porlowe. miasto, znajdujące się 
phd władzą gen. Franco. Bar- 
dziej rozsądni ludzie wzrusza ją 
ramionami i przypominają, że 
nie można protestować przeciw- 
ko bombardowaniu Kantonu i 

roelony, a jednocześnie strze- 


| ewig 


TRZY CZARNE PUNKTY 


Chiny -- Hiszpania -- Czechosłowacja 


lać z dział morskich do Kady- 
ksu, 

Spór idzie nie tylko o to, jak 
ukarać gen. Franco za bombar- 
dowanie okrętów, pływających 
pod flagą brytyjską. Chodzi tu o 
ogólne pomieszanie pojęć. Po 
pierwsze, co włozą te okręty? — 
Po drugie czy należy je uważać 
za brytyjskie? I po trzecie, jakie 
samoloty zaatakowały je? 

To ostatnie pytanie jest najo- 
strzejsze, najniebezpieczniejsze. 
Ghoć to jest bardzo dziwne, to 
jednak rozmowy o tym, że bom- 
by rzucają i ostrzeliwują z kara- 
binów maszynowych okręty lot- 
nicy nie gen. Franco, a niemcy i 
włosi, przeniknęły do Londynu 
z Whitehall, to jest z dzielnicy 
ministerialnej. Nawet dziennika- 
rze byli zdziwieni i nie odrazu 
podchwycili tę pogłoskę. Ale oto 
w numerze „Daily Herald“ czy- 
ialiśmy czarne na białym i przy 
tym tłustymi czcionkami, że „t0 
stałe ostrzeliwanie  bryłyjskich 
okrętów nie jest ani przypad- 
kiem, ani też wynikiem rozdraż- 
nienia. Nie podobnego. Jest to 
część przemyślanej ogólnej nie- 
miecko - włoskiej kampanii dy- 
plomatycznej*. Zdaniem gazety 
sens jej zawarty jest w tym, aby 
pokazać całemu światu słabość 
i niezdecydowanie Chamberlai- 
na. 

Logicznie wszystko to jest sła- 
bo uzasadnione. Wychodzi na to. 
że HITLER i angielska opozycja 
jednocześnie przeprowadzają 
wspólne zadanie — zdemasko- 
wać słabość i małoduszność pre- 
miera angielskiego? Ale oczywi- 
ście nie o logikę tu idzie, lecz o 
nagromadzenie sprzecznych æ- 
mocji politycznych, które obja- 
wiają niektórzy dziennikarze, i 
co jest a wiele niebezpieczniej- 
sze, niektórzy politycy, z nieprze 
myślaną jaskrawością. A przy 
tym nawet nie zawsze sprawdza 
się dokładność tych opowiadań, 


które ich tak denerwują. 

Być może, że najniebezpiecz- 
niejszym momentem charaktery 
stycznym tego kryzysu, przez 
który obecnie przechodzimy, jest 
właśnie trudność otrzymania do 
kładnych wiadomości o tym, co 


się dzieje, co czynią, lub zamie- 


rzają uczynić, narody i ich rzą- 
dy. W tych dniach zupełnie zhi- 
li mnie z tropu dwaj goście. — 
Najpierw bardzo wybitny współ- 
pracownik jednej z najpoważnicej 
szych gazet londyńskich oświad 
czył mi z głębokim przekona- 
niem: 

— Oczywiście niemcy nawet 
nie myśleli. o przesuwaniu wojsk 
ku granicy czeskiej. Wszystko 
to są fałszywe pogłoski. Prowo- 
kacja... 

Po upływie godziny przyszedł 
inny anglik, również bardzo wy 
bilny współpracownik amery- 
kańskiego dzieńnika, który z rów 
nie głębokim przekonaniem po- 
wiedział: 

— Oczywiście niemcy posunę- 
li wojska ku granicy czeskiej — 
Ale ich nastraszono i oto teraz 
wykłamują się, 

Szkoda bardzo, że ci dzienni- 
karze nie przyszli jednocześnie i 
nie posprzeczali się w mojej o- 
becności. Obaj są bardzo dobrze 
poinformowani i sumiennymi 
obserwatorami. Któremu z nich 
wierzyć? 

Minister obrony sir T, INSKIP 
słusznie powiedział w swej ostat 
niej mowie: 

„Sytuacja jest laka, że każdy 
głupiec może powiększyć niepo- 
kój, ale trzeba nie mało umiejęt- 
ności i rozumu, aby rozproszyć 
ten niepokój, aby obronić nasze 
prawa, a jednocześnie nie zaplą- 
taé się w cudze sprawy, nie zdra- 
dzić przyjętej przez nas w sto- 
sunku do Hiszpanii polityki neu- 
tralności''. 

IW. obecnej chwili czarny punkt 
hiszpański wygląda czarniej od 


czechosłowackiego. 
Wymyśla się na rząd za to, 
nących na wodach hiszpańskich. 


Ale rozsądni ludzie czekają, by 
im powiedziano dokładniej, 0:co 


idzie. Przecież istnieją różne ka- 


tegorie okrętów — istnieje praw 
dziwa angielska flota handlowa, 
której właściciele doskonale wie 
dzą, dokąd nie należy się pchać. 
Są bardziej ryzykanccy właści- 
ciele okrętów, którzy dla dobre- 
go zarobku idą na większe ry- 
zyko. Wreszcie istnieją jeszcze 
bardziej ryzykanccy szyprowie 
nieokreślonej narodowości, któ- 
rzy urządzają się w ten sposób, 
aby nad ich ładunkiem, najczę- 
ściej wojennym, chwilowo powie 
wała flaga brytyjska. Właścieie- 
lami. i dowódcami tych okrętów 
nie są anglicy. Wątpić należy, 
czy za takimi przewoźnikami 
niebezpiecznych ładunków ujmie 
się rząd angielski. Doświadczeni 
dyplomalyczni . korespondenci 
już donoszą, że eksperci mini- 
sterstwa spraw zagranicznych 
„wykazują zdecydowaną niechęć 
do rozwijania polityki odpłaty, 
lub też. odpowiadania uderze- 
niem na uderzenie“, 

Ale'i opozycja doskonale rozu- 
mie, że było by szaleństwem 
wplątać się w konflikt z gen. 
Franco. Ci, którzy nie należą do 
rządu, mogą sobie pozwolić na 
rozkosz najbardziej zdecydowa- 
nych projektów w Hiszpanii, w 
Czechosłowacji, nawet w Chi- 
nach, właśnie dlatego, że istnieje 
twarde przekonanie, iż Chamber 
lain i tak nie ruszy się z miejsca. 
Gdyby leader opozycji ATTLEE 
był u władzy. wówczas również 
starał by się o odgrodzenie An- 
glii od cudzych sporów i walk, 
aczkolwiek prawdopodobnie tła- 
kie umiejętne manewrowanie 
wśród walczących i tęskniących 
do walki narodów nie udałoby 


1. Na ulicach Castellon, zdobytego, 
ostatnio przez oddziały powstańcze 
gen. Franco. — 2. Zmotoryzowane 


jednostki artyleryjskie coraz tat- 
wiej dają sobie radę nawet na naj- 
trudniejszych terenach. — 8. Ja- 
pońscy generałowie przepijają do 
siebie na. bankiecie, urządzonym z 
okazji zdobycia miasta Hsu-Czau. 


Dyskutuje 
się o nim bardziej hałaśliwie. — 
że 
nie potrafi obronić okrętów, pły- 


mu się tak, jak Chamberlaine 
wi. Prawdopodobnie kraj ta ro: 
zumie. 


Dlatego leż podczas ostalnich 
uzupełniających wyborów w 
Stratfordzie kandydat rządowy 
zwyciężył socjalisię. Obecnie 
wszelkie wybory odbywają sie 
pod znakiem międzynarodowej 
polityki. To zwycięstwa dowodzi 
że wyborca popiera pokojowe 
pertraktacje Chamberlaina. Lud 
uważa lewicowych pacyfistów 
za groźbę dla pokoju. 


Słowa te — grożba, niebezpie- 
czeństwo, Europa na skraju prze 
paści — wciąż jeszcze nie scho- 
dzą ze szpalt gazet. Jak zwykle 
szczególnie wyraziście ocenia sy: 
tuację GARVIN w „Observerze*. 
Mówi on, że sytuacja jest nie- 
mniej groźna. niż w r. 1914. 

„Jeśli z lenistwa, z zamiłowa- 
nia do wygody. lub też z kaprysu 
nie zechcemy przyznać się, że 
musimy dokonać decydującego 
wybor, ło jeszcze do końca lala 
moga przyjść wydarzenia, które 
będą gorsze od naszych najgor- 
szych obaw. Dlatego leż postara- 
my się spojrzeć w oczy rzeczywi: 
slości*, 

Garvin bardzo wymownie pod 
trzymuje ostrożną politykę rzą- 
du. Być może, źe nawet ją wyra- 
ża, poniewaź jest on osobiście 
związany z tym ścisłym kręgiem 
wpływów, w którym opracowy- 
wane są dyrektywy rządowe, Na 
podsławie jego niedzielnych ar- 
tykułów można częściowo — ale 
tylko częściowo — odgadnąć po- 
litykę gabinetu na najbliższy ty- 
dzień. A oto, co pisze Garvin na 
temat hiszpańskiego bombardo- 
wania: 


„Czyż możemy przeszkodzić 
nacjonalistom atakować republi- 
kan na lądzie i na wodzie?,., — 
Wiadomo, że wiele okrętów, któ 
re prelendują do flagi brytyj- 
skiej, obsługuje republikan i jest 
przez nich opłacanych. Zwycię- 
stwo gen. Franco jest do tego 
slopnia niewątpliwe, że dla An- 
glii i Francji nonsensem byłoby 
robić sobie zeń wroga... A prze- 
de wszystkim obecnie należy za- 
słanawiać się nad każdym kro- 
kiem i patrzeć na sprawy hisz- 
pańskie przy świetle wszystkich 
wydarzeń w Europie i na Dale- 
kim Wschodzie”, 


Tyle na temat Hiszpanii. Te- 
raz Chimy. Garvin, oczywiście, 0- 
burza się na bombardowanie spo 
kojnych miast, na całe to „wstręt 
ne piekło współczesnej wojny“. 
Ale nie widzi, co Anglia mogła- 
by uczynić. „Czyż uczynimy woj- 
nę bardziej ludzką, gdy osiągnie- 
my to, że Londyn będzie podda- 
ny takiemu samemu bombardo 
waniu, jak Kanton?“ 

A wreszcie Czechosłowacja. — 
„Straszny problemat wojny, czy 
pokoju, ześrodkowany jest obec- 
nie w Pradze... Czesi wolą prze- 
kształcić cały świat w chaos i 
za żadną cenę nie godzą się na 
szwajcarski system równości ję- 
zyków i narodów. A tymczasem 
sytuacja jest jasna: czesi muszą 
albo zerwać z Moskwą, albo też 
niemcy sudeccy zleją się z Niem 
cami, Obowiązkiem naszym jest 
powiedzieć im jasno, że impe- 
rium brytyjskie nie będzie wojo 
wała za nienaruszalność granie 
czeskich, ślepo nakreślonych w 
Wersalu‘, 

Oto jak bardzo wpływowy pu- 
blicysta odnosi się do trzech czar 
nych punktów świata. 

A. Tyn 
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Kto zwycieży w przysziej wojnie lotniczej: 


Jeżeli jutro wybuchnie wojna. 
inki będzie stosunek sił powietrz- 
nych w Europie. 


'Prudno jest w ramach  jeduegw 
artykułu dać przeglad tego obszer- 
nego problemu. Jako przykład mo 
żna wziąć konflikt między „demo- 
kracjami” (Francja, Anglia, Czecho 
slawacja) i blokiem państw „tota- 
listycznych”, 


Jak przedstawia sie w chwili o- 
lecnej równowaga sil? Rzućmy 
(kiem na istniejące foty powietrz- 
ne i na możliwości przemysłowe 0- 
bu grup. 


Pod wzglęlom floty powietrznej 
Niemcy, Austria i Włochy maja 
pewną przewagę nad państwamń 
demokratycznymi. Sytuacja  jed- 
rak zmienia się całkowicie, jeśli 
panstwa demokratyczne mogą li- 
czyć na poparcie części choćby lot- 
nietwa sowieckiego. Interwencja Ro 
aji jest więc konieczna i wystar- 
czająca, aby w chwili wybuchu woj 
ny utrzymać przewage państw de- 
mokratycznych. 


Co zaś dotyczy czynnika przemy- 
słowego, to sytuacia jest następu- 
jaca: 

Produkcja wojenna Niemiec i 
Włoch przewyższa obecnie prođuk- 
cję Anglii, Francji i Czechosłowa. 
cji, a to diatego, że przemysł Nie- 
miec i Włoch znajduje się już w 
stanie mobilizacji W przeciwień- 
stwie do ogólnega mniemania czas 
w okresie pokoju pracuje na ko- 
rzyść państw totalistycznych. Ich 
uzbrojcaie dokonywa się w szyb- 
szym tempie, niż w państwach de- 
mokratycznych! 


Także i tu interwencja rosyjskie- 
20 przemysłu miała by znaczenie 
rozstrzygające. 

W czasie wojny polożenie zmie- 
nito by się radykalnie, 

Wówczas czas pracowałby prze 
«iwko państwom totałistycznym, 

Dlaczego? Przede wszystkim dla 
tego, bo demokracje przyspieszyły 
ly wówczas zuacznie tempo swej 
| rodukeji, Glównie jednak dlatego, 
ze dowóz surowców i paliwa do 
Niemiec i Włoch został by całko. 
wicie zahamowany, 

Można by tegu 


uniknąć tyika 
wtedy 


gdyby Niemcy mauły zu. 
pelnie uwieszkodliwić lub znoutra- 
lizować Czechosłowację. W tyta 
wypadkn otwarły by się dla państw 
tetalistycznych w Kuropie Środko 
wej peważne źródła surowców. 


Państwa totalistyczne uzyskały 
w Hiszpanii niezwykle ważne punk- 
ty oparcia, Siły morskie i powietrz 
ne, których bazy znajdwią się na 
Balearach, w Maroku hiszpański, 
na wyspach Kanaryjskich lub ra 
hiszpańskin: wybrzeżu, będą przez 
dluższy €zas panować na morzu 
Śródziemnym. Połączenie Francji 
z Afryka zostało by przecięte, 


Taka jest, ze strategicznego 
punktu widzenia, największa prze- 
waga totalizmu, 


Innym "momentem, korzystnym 
dla Niemiec, jest wystawione na 
niebezpieczeństwo położenie Pary: 
ża i Londynu. Obronz przeciwlot 
nieza jest w tych miastach nic zwy 
kle trudus. Bliskość niemieckich 
baz lotniczych naraża je na bomba: 
dowanie, 


Jedyna wójna, na wygranie kto- 
rej panstwa totalne moga liczyć — 
to błyskawiczny, krótki napad, 
Pođezus takiej wojny używa się 
wszystkich środków, ktćre mogły 
Ly  zdeinoralizować przeciwnika. 
Należy przypuszczać, że Niemcy i 
Włochy połączyły by operacje woj. 
skowe na morzu Śródziemnym i w 
Afryce z nalotami na Londyn i Pa- 
ryż. 

coż mowy tenm przeciwstawić 
rmstwa demokratyczna 


leli strategicznie ważnym punk 
tem jest Czechosłowacja. Gęstość 
zaludnienia w ośrodkach przemy- 
słowych Niemiec czyni skuteczna 
obronę przeciwlotniczą niezwykle 
(trudna. Niewątpliwie Niemey posia 
dain doskonały system obronny. 
ich artyleria jest najlepsza na świe- 
cie. Ale połączone etaki Francji 
i Czechosłowacji mogą dosięgnąć 
wszystkich ośrodków  przemysło 
wych Niemiec, 


Ponieważ zaś Niemcy nie miały 
by swobody ruchów na morzu i nie 
mogły by wwozić materiałów we. 
sennych, więc wkrótce utraciły by 
zdolność do walki. 


Przewaga, jaką państwa totali- 
styczne zdobyły w Hiszpanii, była 
by dla nich pożyteczna tylko w 
krótkiej wojnie. 

Siła wojskowa Mussoliniego znaj 
duje się w niezwykle zagrożonej 
sytuacji. 


Wojska Mussoliniewo są pedzie- 


lone na cztery części: jedna częsć 
znajduje się w Abisynii, druga w 
'Frvpolisie, trzecia w Hiszpanii, 
czwarte wreszcie w ojezyźnie. Mus- 
solini wysłał najlepsze materiały 
wojenne do Hiszpanii. W razie woj- 
ry światowej nie będzie w stanie 
materiały te odzyskać lub zastąpić. 


Jakie wnioski można więc wycią. 
gnąć z tych pobieżnych rozważań? 

1) Z punktu widzenia lotnictwa 
państwa totalistyczne mogą prze- 
widywać tylko krótkotrwałą woj- 
nę. 

Obecnie przypuszczają. że Nien- 
cy w razie wojny będą usiłowały 
przede wszystkim  unieszkodliwić 
Czechosłowację. Nie jest to praw- 
depodobne. Podobna taktyka prze- 
ciągeełaky wojnę, co byłchy dla Nie 
miee fatalne. Niemcy napadna Oze- 
chosłowacje tylko wtedy, jeśli be 
da pewne, że nie wyniknie z tegc 
czólny kontlikt. Należy raczej przy 


jMiszezać, że Niemey przy poparcit: 


Włoch będą usiłowały najpierw wy 


kończyć Francję — odwiecznego 
wroga — jak mówił Hitler w swyi2 
dziele „Meir. Kampf”. Wówczas 


miały by całkowita swobodę dzia- 
łania w Środkowej Europie i mogły 
by pozostawić swym włoskim sprzy 
imierzeńcem basen śródziemnomor- 
ski. 


2) Francja popełniła poważny 
błąd strategiczny, pozwalając pań- 
stwom totalaym usadowić się w 
Hiszpanii. Bazy niemiecko-włoskie 
w Hiszpanii i aneksja Austrii, to 
jakby utrata ćwierci sił w przede- 
dniu wojny. 


3) Państwa demokratyczne nie 
mogą przegrać długotrwałej wojny 
— w tym wypadku. gdyby zamek 
czechosłowacki bronił dostępu do 
śpichrza zbożowego i szybów nat 
towych Rumunii. 


Państwa totalne nie mogą dziś 
prowadzić długotrwałej wojny, 3 


czym doskonale wiedzą ich wojsko 
wi wodzowie. Jeżeli chcemy zapow- 
nić pokój, to nie wolno nam dopu- 
ścić wrażenia, że możliwa jest krol 
kotrwała wojna. I takie jest zada- 
nie anglików, fraucuzćw i innych 


Poza swoim ideałem państwa de: 
dokratyczne mają również w ręce 
lepsze karty. Przeciwnicy ich moga 
w obecnej chwili grać tylko pokera 
inie odważą się na inną grę. 


Mocarstwa zachodnie mogły bez 
trudu powstrzymać napad na Abi- 
synię. Z łatwością mogły stłumić 
w zarudku konflikt hiszpański. Mo- 
gly również przyczynić się do po: 
kojowego rozwiązania  probleran 
Czechosłowacji. 


Jeśli jednak pozwolą państwom 
tctalnym zdobywać pozycje, któ- 
rych te potrzebują do urzeczywiat- 
nienia swoich zamysłów, to nie më 
żadnych nadziei na połćj 


Niemiecka reka wyciągnieta ku pólnocy 


Wywołanie fermentów wewnętrznych ma umożliwić Hitlerowi zawojowanie tych krajów 


Wiadomo, że Niemcy hitlerow 
skie mają apetyt imperialistycz- 
ny zgoła wyjątkowy, bo prą na 
południe. myślą o zdobycząch 
na wschodzie. usadawiają się na 
wybrzeżach Hiszpanii i Afryki, 
wołają o kolonie i t. d. Mało jed- 
nak dołąd mówiono i pisano o 
parciu Niemiec ku północy. Co 
najwyżej wskazywano m ruch 
odwetowy w Danii, zmierzający 
do odzyskania straconej po woj- 
mie światowej duńskiej części 
Szlezwiku. 


Ale Niemcy prowadzą bardzo 
wyłężoną akcję w innym jesz- 
cze kierunku i o żywotnym dla 
Niemiec znaczeniu. Akcja ta się- 
ga najbardziej na północ wysu- 
niętej ziemi, mianowicie Lapa- 
nii szwedzkiej, gdzie pod Kiru- 
ną i Góllivare istnieją kopalnie 
tennej rudy żelaznej. Już pod- 
czas wojny Światowej Laponia 
odgrywała dla Niemiec bardzo 
ważną rolę, jako źródło rudy że- 
laznej.. Me wtedy Niemcy mia- 
ły drugie jeszeze źródło w Lola- 
ryngii. Obecnie Niemcy około 40 
proe. swego zapotrzebowania ru- 
dy ofrzymują z Lotaryngii około 
60 proc. zaś z Laponii. 


W razie wybuchu wojny. inv 
port z Lotaryngii odpudiby i 
Niemcy byłyby skazane wyłącz- 
nie na import z Laponii. Łatwo 
tedy zrozumieć, jaką wagę Niem 
cy przywiązują do tego podbie- 
sunowego kraju. Można powie- 
dzieć, że powodzenie wszystkich 
planów zaborczych Niemiec na 
„południu, czy wschodzie należy, 
w dużym stopniu od powodzenia 
akcji na północy, jako ..żywi- 
cielki* Niemiec pod względem 
niezbędnego surowca, jak ruda 
żelazna. 


Jak Niemcy dążą do opanowa 
nia Laponii? Stosują one dwie 
metody wypróbowane. 

Jedna to propaganda. Kraje 
północne są zalewane propagan- 
dą hitlerowską. Propaganda to 
wszechstronna i bardziej złoża- 
na, niż w innych krajach. Cho- 


dzi lu przecież o narody nor- 


dyckie*. rasowo spowinowacone 
z niemcami. Propaganda hitle- 
rowska gra właśnie na tej-nucie 
rasowej i stara się pozyskać sym 
patie północy poprzez „senty- 
ment* rasowy. Obok tego są w 
obiegu oczywiście i inne Środki 
propagandowe, jak straszenie bol 
szewizmem, przekupstwo, szpie- 


gostwo, szantaż, wymuszenie, 
groźby.» > 
Druga metoda — skuteczniej- 


sza ġ bardziej niebezpieczna — 
lo militarne torowanie sobie dro- 
gi na północ. Niemcy dokonały 
już obwarowań swych wybrzeży 
północnych, stworzyły bazy wy- 
padowe, a obecnie dążą do opa- 
nowania dróg wiodących do La- 
ponii. Punktami kluczowymi 
tych dróg są: na zachodzie wy- 
brzeże norweskie z portem Na- 
avik a na wschodzie wyspy A- 
landzkie, nalczące do Finłandii 
i posiadające pierwszorzędne zna 
czenie strategiczne. 

Na Narvik wszczęto ofensywę 
w roku 1986, kiedy do portu przy 
był sam minister wojny Blom- 


m 
Uratowany cztowiek 


ze stalowymi płucami 


Fred, Snite, człowiek ze sztucz- 
nymi płucami, po raz pierwszy oa 
trzech lat opuścił swe stalowe wie. 
zienie i może znów oddychać bez 
pomocy aparatu. 


Smite. 25-letni syn bogatego a 
Lwrykanskiego przemysłowca, pod- 
czas podróży do Chin, uległ nagle 
atakowi paraliżu, Zaatakowane zo 
stały równiez płuca. co grozilo 
ułodzieńcowi śmiercią. 


Lekarz szpitala w Pekinie posta- 
nawił zastosować sztuczne płuca —. 
wielki amerykański aparat, w któ 
rym lokuje się pacjenta tak, że wy- 
sisje tylko glowa.  Q©vylindryczn: 
więzienie połączone jest z kompró- 
serem, który oddziaływa na oddy- 
chanie, zastępuje je. 


Suite leżał przez trzy lata w apa 


"rucie znpełme nieruchomo. W koń- 


du wiedza zatryunfowała, Przez 
caly ten czas aparat uni razu nio 
niest uszkodzeniu techzicznemu i 
Jego praca nie ustała nawet ġa se 
kimie 


berg z wielka świtą, rzekomo w 
celach odpoczynkowych. ale ..od 
poczynek' nie przeszkadzał od- 
wiedzić kopalń szwedzkich. —- 
W roku 1937 władze norweskie 
wykryły w Narviku sieć szpie- 
gowską, w którą wmieszany był 
wyższy oficer norweski, hitlero- 
wiec. W roku 1938 niemieckie o- 
krety wojenne „Köln“ i „Lelp- 
zig“ pełnią na zmianę „Straż“ w 
pobliżu Narviku. 


Trzeba wiedzieć. że Narvik to 
końcowa stacja kolejowa na pół 
nocy, a z portu idą transporty 
rudy z Kiruny i Gällivare w kit- 
runku Atlantyku. Port jest czyn- 
ny cały rok i nie zamarza. Wię- 
ksza część transportów idzie do 
niemieckiego Zagłębia Ruhry. — 


W. ostatnich czasach i Anglia za- 
intercsowała się bliżej rudami 
Kiruny. To „pilnowanie Narvi- 
ku przez dwa okręty niemiec- 
kie ma, oczywiście, na celu stałe 
pogotowie, by w razie wybuchu 
wojny wstrzymać wywóz do An- 
glii a zabezpieczyć nieprzerwa- 
ny dowóz do Niemiec. 


Go się tyczy wysp Alandzkich, 
lo Niemcy chcą z nich uczynić 
bazę wypadową dla siebie. Obec- 
nie wyspy te są zdemilitaryzowa 
ne. Niemcy nagle ogromnie za- 
interesowały się* nimi, wysłały 
specjalistów do zbadania wysp i 
ukazały się już także drobiazgo- 
we prace o tych wyspach. Je- 
den z tych specjalistów, Griiss- 
ner, wykazał, że wyspy Alandz- 
kie posiadają wyjątkowe znacze- 
nie strategiczne, że z tych wysp. 
wojskowo umocnionych, Niem- 
cy, jako państwo lepiej uzbrojo- 
ne, mogłyby z łatwością uderzyć 
ua Sztokholm, a stąd opanować 
Laponię. Wyspy Alandzkie. zło- 
żone z młikelu większych i drob- 
nych wysp i wysepek. stanowią 
wymtrzone schronisko dla ma- 
rynarki wojennej, która mogła- 
by też zamknąć zatokę Fińską. 

Niemcy na razie wywierają na 
cisk na Finlandię, by zerwała n- 


mowę ze Szwecją, gwarantującą 
demilitarvzacje wysp \landz 


kich, a następnie. by stworzyła 
z nich bazę wojskową. Niemcy 
liczą na to. że skoro wyspy bę- 
dą ufortyfikowane, to już ła- 
lwiej pójdzie korzystanie z nich 
w formie „gościny“. Niemey ma 
ją zwolenników w armii fiñ- 
skiej. której skład jest jeszcze 
mocno reakcyjny mimo wybit- 
nie demokratycznego kierunku 
rządów w kraju. Na razie rząd 
fiński opiera się wszystkim za- 
kusom i naciskom hitleryzmu, 
ale propaganda hitlerowska ro- 
bi swoje i prowadzi do ostrych 
dyskusji w parlamencie i prasie. 


W osłatnich czasach też wzmo 
cniłą się propaganda hitlerowska 
przeciw Łotwie — faszystow- 
skiej! — broniącej się przed za- 
horczością Niemiec. Kilka dni 
lemu prasa doniosła o „wizycie* 
w Rydze okrętu „Kóln*. Ponury 
to zwiastun! 


Z tego krótkiego opisu ofensv* 
wy Niemiec na kraje północne, 
widać wyraźnie, do jakiego stop 
nia wszystkie bez wyjątku pań- 
stwa europejskie są zagrożone 
przez faszyzm i hitleryzm. Może- 
my też lepiej zrozumieć polity- 
kę Szwecji, skłaniającej się co- 
raz więcej do neutralności, na 
wzór Belgii i Szwajcarii. 

Szwecja niedawno dopiero n- 
chwaliła dalsze 70 miłionów ko- 
ron na zbrojenia. Ale mały ten 
kraj nie może przecież iść na wy- 
ścigi zbrojeniowe z Niemcami. 
I dlatego stara się okazać ostat- 
nio swoją jak najdalej idącą neu- 
tralność wobec spraw i zalar- 
gów europejskich, Nie potrzebu- 
jemy powtarzać, że neutralność 
ta jest fikeją, wygodną dla Nie- 
miec, ale szkodliwą dla małych 
krajów. Trudno jednak mieć pre 
tensje do tych krajów, że nie o- 
kazują należytej wytrzymałości 
wobec Niemiec, jeżeli wielkie 
mocarstwa zachodnie krok za 
krokiem ustępują przed Niemcu 
mi i Włochami. Od Anglii i Fran 
cji zależy polityka malych 


- państw antyfaszystowskich, a nie 


odwrotnie 


w ewja 


ebezpieczna „czarna armia” 


Mobilizacia kolorowych wojsk może zgubić Europe 


Włosko - francuskie rokowa:- 
nia utknęły na martwym punk- 
cie. Realizacja  angielsko-wło- 
skiej umowy uczyniła zaledwie 
pół kroku: włosi wstrzymali wy 
cofywanie wojsk z Libii, ponie- 
waż stracił znaczenie najważ- 
niejszy motyw, na którym opie 
rała się redukcja libijskiej ar- 
mii W umowie Rzymu z Lon- 
dynem zostało postanowione, że 
Włochy zmniejszą liczebność 
swoich wojsk w Libii, o ile żad- 
ne inne państwo nie wzmocni 
swoich sił zbrojnych w Afryce. 
Tymczasem jednak Francja za- 
częła formować nowy czarny 
korpus w sile 75.000 ludzi. Myl- 
nym. absolutnie byłoby przy: 
puszczenie, że ten krok francu- 
skiego rządu miał na celu złama 
nie angielsko - włoskiej ugody, 
Specjaliści wojskowi przewidzie 
litaką konieczność juž przed 
wielu laty, mianowicie, gdy skon 
słatowali, że kałastrofu'ny spa- 
Iek we Francji urodzeń w la- 
tach 1915 — 1918 spowoduje w 
latach 1936 — 39 niemożliwość 
normalnego uzupełnienia armii 
drogą poboru. W latach zaś 
1940 — 1944 zabraknie w razie 
mobilizacji rezerwy > młodych 
roczników, posiadających naj- 


większą wartość bojową. Okolicz 
ność ta nie miałaby szczególne- 
go znaczenia, gdyby na politycz 
nym horyzoncie Europy nie gra 
madziły się groźne chmury, któ 
re gromadzą się właśnie na tle 
tej okoliczności. Słabość Francji 
zagraża pokojowi bardziej, niż 
mogła by to czynić jej nadmier- 
na siła, potęguje bowiem zui- 
chwałość tych, którzy mają sie- 
bie za silnych. 

Dopóki Francja mogła liczyć 
na militarną pomoc państw, 
związanych z nią traktatami i 
wdzięcznością za ocalenie pod- 
czas wojny lub za odrodzenie 
po niej, można było przypu- 
szczać, iż nie dojdzie do znacz- 
nego powiększenia liczby czar- 
nych wojsk. Obecnie jednak wie 
le międzynarodowych sojuszów 
uległo rozluźnieniu i Francja 
znalazła się w obliczu groźnego 
niebezpieczeństwa, gdy jej ar- 
mia zmuszona będzie zmierzyć 
się z liczniejszym wrogiem. Brak 
białych żołnierzy rodzi koniecz- 
ność werbowania czarnych. 

Francja była pierwszym pań- 
stwem, które zaczęło. posługi- 
wać się kolorowym wojskiem w 
walce z białymi. Inne państwa 
czynią to jedynie w stosunku 


do kolorowych ras. Sformowani : 


w roku 1831 żuawi (tak nazywa- 


ło się jedno z arabskich plemion) - 
wojnie krym- - 


uczestniczyli w 
skiej, w roku zaś 1859 walczyli 
pod Palestro. à 
Podczas światowej wojny w 
szeregach francuskich walczyły 
ołbrzymićż : zastępy ` kolorowych 


żołnierzy. 260.000 pochodziła z” 


północnej Afryki i 25.000-z afry 
kańskich i azjatyckich kolonii. 
Czarni: żołnierze sa do wojny 


precyzyjnej mało zdatni, nie po-. 


trafią opanować  nerwowości, 
lecz w walce zapalają się na ty- 
le, iż przezwyciężają instynkt 
samozachowawczy -Ich nieprzy- 
zwyczajenie -do 
klimatu - sprawiało  francuzom 
dużo kłopotu. Ćwiczono ich-na 
południu Francji w znoszeniu 
europejskiej pogody i przenoszo 
no ich łam na przeciąg zimó- 
wych miesięcy. Kłopoty te opla 
cały się jednak, gdyż zyskiwano 
stosunkowo małym kosztem bar 
dzo znaczne siły bojowe, oszczę- 
dzając wydatnie hiałą armię, o 
czym świadczy porównanie strat 
poniesionych przez Francję w 
wojsku białym i kolorowym. 
Z 7.932.000 
francuzów 


ubylo z. szeregów 


europejskiego 


zmobilizowanych 


1.282.100, co stanowi 16 procent, 
Z 475.000 kolorowych żołnierzy 
ubyło 75.000, . co słanowi rów- 
nież 16 procent. Lecz 16 proc. 
białych padło w ciagu 4 lat woj- 
ny, podeżas gdy'16 proc. koloro 
wych wciągu dwóch lat. Wynik 
ten stwierdza, że zużytkówanie 
kolorowego wójska było dwa ra- 
zy intensywniejsze,. niż białego. 
Gdy francuzi przekonali się o 
możliwości „korzystania z, czar: 
nych żołnierzy w współczesnycii 
militarnych warunkach, zaczęli 
posługiwać się nimi systematycz 
nie. Okupacja niemieckich obsza 


„ rów odbywała się przeważnie za 


pośrednictwem. czarnych wojsk, 
karniejszych i posłuszniejszych 
od francńzów, którzy domagali 
się demobilizacji. W roku 1926, 
gdy oma] nie wybuchła wojna 
pomiędzy . Włochami i Francją, 
skonsyśnowano pośpiesznie ca- 
łą armię czarnych ma południu, 
przeznaczając ją do pierwszego 
natarcia: Zawojowanie Marokka 
odbyło się przy pomocy lanków 
oraz murzyńskiej i arabskiej 
krwi. Rozumie się,.że rząd fran 


cuski nie-z egoistycznych jedy- 


nie pobudek stara się oszczędzić 
własna armię kosztem murzy- 
nów. Zmusza go do takiej polity 


1, Wojskowe samoloty myśliwskie, któ 
rych Francja buduje 250 szłuk mie- 
sięćznie. — 2. 10, tysięcy portugalskich 
legionistów 'przysięgałó w Lizbonie na 
sztąndariw.- obecności prezydenta gen. 
Uarmony. — 3. Defilada wojsk brazy: 
lijskich celem okazania uczuć wierno* 
ści postłómiemiu powstania integrali- 
stów, — 4, Trzy uczennice angielskiej 
szkoły pilotów obserwują ewolucje jed 
nej ze/ swoich 'koleżanek. — 5. Nowy 
uniform dla brytyjskiej straży ognio- 
wej, pełniącej służbę pomocniczą przy 
obronie przeciwlotniczej, —_ 6. Admi- 
rał Horthy, regent: Węgier, ukończył 
10 czerwca 70- Jate 


ki brak naturalnego przyrostu. 
Naród, gdzie przewaga urodzesi 
jest prawie żadna, musi oszczę- 
dzać swych obywateli, o ile nie 
chce zginąć. 

Jakkolwiek jednak logiczną 
jest francuska polityka militar- 
nego „zastępstwa*, bardziej ko- 
rzystnym dla Europy wydaje się 
postępowanie Anglii pod tym 
względem. Posiada ona niewy- 
czerpany zasóh kolorowego ma- 
teriału ludzkiego, lecz korzysła 
z niego jedynie, gdy chodzi o o 
rężne rozstrzygnięcie kolonial- 
nych zagadnień, nie godząc się w 
żadnym wypadku na użycie czar 
nego wojska przeciwko białym 
przeciwnikom. 

Brytyjskie kolonialne impe- 
rium opiera się na wyższości 
białej rasy. Nie wolno więc, zda 
niem anglików, dopuścić do po- 
wstania w kolorowych mózgach 
myśli, że czarny może podnieść 
rękę na przedstawicieli tej wyź- 
szej rasy, Argument ten, charak- 
terystyeczny dla państw, posiada 
jących kolonie, nie decyduje jed 
nak w kwestii niepożądanego u- 
działu kolorowych ludów w e 
ropejskich sporach. Jeśli nie 
wszyscy niepokoją się o istnie 
nie kolonii. to wszyscy niepoko- 
ją się o bezpieczeństwo Europy, 
a bezpieczeństwo to tym bar» 
dziej będzie kwestionowane, im 
intensywniejszym będzie ucz 
sinictwa kolorowych ras w ets 
ropejskich armiach, 


Armia, która oddaje swe ży» 
cie, wtedy jedynie nie żądu na 
gród, gdy nie jest w organiźmie 
danego narodu ciałem obcym, 
gdy świadomie czuje się z nim 
nierozerwalnie połączoną. Jeżeli 
związek łaki nie istnieje, to ar: 
mia staje się chciwym wierzycie 
lem, żądającym za każdą usłu+ 
gę lichwiarskiego wynagrodze- 
nia. Poczynając od barbarzyń- 
skich legionów Rzymu. znajduje 
my w dziejach niejednokrotne 
potwierdzenie takiego stosunku 
Czarne armie mogą dopomóc te 
mu lub owemu europejskiemu 
narodowi do wygrania wojny, 
lecz mogą również słać się dla 
Furopy powodem wielkich 
klęsk. 

Korzytając z czarnych wojsk, 
trudno jest określić jakąś roz- 
sądną normę tej eksploatacji, 
spotęgowanie zaś napływu kolo 
rowych żołnierzy do Europy ma 
że rozpętać w nich zuchwałość. 
„Czarne“ ocalenie Francji mo- 
że stać się „czarnym“ niebezpie 
czeństwem dla Europy. Czy istot 
nie jednak czarna armia może 
stać się zbawielelką Francji? 
Przypuśćmy, że niemiecko - wła 
ski blok, liczący 120 milionów 
Judzi, zaatakuje Francję, której 
pośpieszy na pomoc Anglia. Po 
stronie tego sojuszu znajdzie się 
włedy 80 milionów ludzi. Jeże- 
li najwyższy mobilizacyjny wysi 
lek narodu określimy na 20 pro- 
cent, to oś Berlin — Rzym bę- 
dzie rozporządzała 24 miliona- 
mi wojska, a strona przeciwna 
— 16, Różnicę, wynoszącą osiem 
milionów, trudno pokryć udzia- 
łem Czechosłowacji i groźną po- 
sławą ZSSR., która prawdopo- 
dobnie ograniczą się tą rałą. Dla 
wyrównania więc sił musi Fran- 
cja sprowadzić do Europy kilka 
milionów czarnych żołnierzy. 

Zrealizowanie takiego trans- 
portu wymaga dłuższego czasu, 
Francuski sztab generalny przy 
stąpił do opracowania planu tej 
potężnej mobilizacji. Utworze- 
nie nowych czarnych- dywizji 
uchwalone niedawno, stanowi zau 
ledwie cząstkę planowanego zæ 
silenia francuskiej armii cza 
nym elementemu $ 


E. M. 


Tema- 


„Gabinet wojenny” w Japonii 


Trudności piętrzą się 
Opinia publiczna w Polsce jest o 
wydarzeniach dalekowschodnich in- 
formowana naogół dosyć  jedno- 
stromnie. PAT, który w Hiszpanii 
destrzega jedynie same zwycięstwa 
wojsk „narodowych”, rejestruje i 
podaje. do wiadomości publicznej 
ustawiczne tryumfy wojsk  japoń* 
skich w Chinach, nie wspominając 
ani jednym słowem o trudnościach 
finansowych, politycznych i militar 
ych, w jakie uwikłali się milita- 
ryści i dyplomaci tokijscy na sku- 
tek chińskiej eskapady, Mimo opa- 
nowania Nankinu i  Szanghaje. 
wojna japońsko-chińska jest jeszcze 
daleka od zakończenia, władza ja- 
pońska nad okupowanymi otszara- 
ni, wykonywana bądź bezpośred- 
tio przez armię okupacyjną, bądź 
za pośrednictwem marionetek i 
sprzedawczykćw chińskich, jest 
kardzo powierzchowna; partyzant: 
tua chińska wyrządza napastnikom 
znaczne szkody, a także złówne si- 
ły chińskie nie są jeszcze złamane 
f rząd CZANG-KAI-SZEKA, pann. 
jący nad centralnymi prowincjami 
Chin czerpie pełną ręką z owego 
nieprzebranewo rezerwosru ludz- 
kiego,, jakim jest naród chiński, 
Przed Japonią piętrzą się coraz to 
nowe trudności. Lud ugina się pod 
imzemieniem ciężarów wojennych, 
eoraz to nowe siły odpływają na 
kontynent. Już cała gospodarka ja- 
pońska jest podporządkowana po- 
trzekom wojennym, kurczy się eks: 
port, ponieważ cała produkcja 7o- 
stała przestawiona na potrzeby ar- 
mii. Jednak mimo tego najwyższe» 
go wysiłku, mimo utworzenia 
„głównej kwatery cesarskiej”. ko- 
trdymujae całokształt życia naro: 
dowego — nie udało się japończy: 
kom przełamać heroicznego opore 
obińczęków. Ostatnio musiał przy: 
znać wremier KS. KONOYE, że 
kampania w Azji zapowiada się je- 
szcze na dłagie miesiące, jeśli nie 
lata 1 że będzie się domagać w dal- 
szym ciągu od narodu najwię 
kszych ofiar i poświęceń. 
Równocześnie pozycja dyploma- 
tyczna Japonii uległa dalszemn po- 
gorszenin. Anglia i USA doszły do 
porozumienia w sprawie tonażu no- 
wych jednostek flotowych i jest 


Lwa lata pełni gen. Składkowski fuukcje 


rzeczą jasną, że ostrze tego układu 
kieruje się przeciwko Japonii i ma 
na celu skutaczną obronę intere- 
sćw obu mocarstw na Pacyfiku, 
gdyż Japonia uchyliła się od przy: 
jęcia jakichkolwiek ograniczeń w 
zakresie rozbudowy swej floty wo- 
jennej, Przewodniczący chińskiej 
rady ustawodawczej DR. SUN-FU, 
syn twórty nowych Chin, Sun-Jat. 
Sena, bawił przez szereg tygodat 
w Moskwie i zawarł tam porozumie 
nie, w wyniku którego wzrosła po- 
moc sowiecka dla Chin. Z Turkie- 
stanu sowieckiego płynie do Chin 
nieprzerwany łańcuch transportów 
amunicji i sprzętu wojennego, przy 
czym ten odwieczny szlak karawa- 
newy, przemieniony dzisiaj w pier- 
wszorzędną autostradę, znajduje 
słę poza zasięgiem działania samo. 
lotów japońskich. Skoncentrowana 
na granicy nadamurskiej armia 
sowiecka wiąże w Mandżurii i w 
Chinach Północnych bardzo znacz- 
ne siły japońskie, które stoją vis- 
ayvis armii marszałka BLiICHERA 
z bronią = =ogi, 


Polityka zagraniczna 
w ręku armii 


W obliczu tych trudności, wobec 
możliwości załamania się całego ży. 
cia gospodarczego państwa na wy- 
padek przedłużenia się działań wo- 
jennych, rząd tokijski zdecydował 
się na najwyższy wysiłek, by wre: 
szcie doprowadzić w Chinach do 
ostatecznych rozstrzygnięć. Zada- 
riem Japonii jest dzisiaj całkowite 
zgniecenie armii chińskiej oraz za- 
hamowanie pomocy sowieckiej dla 
walezących Chin. W tym przełomo- 
wym momencie przeprowadził pre- 
mier ks, Konoye daleko idąca re- 
konstrukeję -swego „gabinetu. W 
skład rządu zostali powołani przed: 
stawiciele najskrajniejszego milita- 
rystycznego kierunku, nie gedzący 
się na żaden kompromis, Grupa ta 
nie miała jeszcze dotychczas wy- 
łącznego wpływu na kierunek poli: 
tyki tokijskiej. Jeszcze utrzymywa- 
łc się przy władzy grono starych 
nolitykćw, związanych z dawnymi 
partiami politycznymi. a za ich po- 
średnictwem z ciężkim przemysłen. 
i wiełką finansjerą. Ostatnia rekon- 


premiera... — a melonik 
ciaglo jeszcze w szafie... 


strukoja oznacza. zupełne wyelimi- 
nowanie wpływów tei grupy i pod- 
danie całokształtu decyzji polityki 
japońskiej wyłącznym dyrektywom 
armii i marynarki. Tym samym od- 
padają ostatnie możliwości kompro 
misu i pokojowego załatwienia kon 
fiiktu dalekowschodniego. 

Widocznym symbolem tego jest 
odejście ministra spraw zagrąnicz- 
nych HIROTY i oddanie steru po- 
lityki zagranicznej w ręce czynńego 
wojskowego — gen. UGAKI, Mim: 
ster Hirota, długoletni kierownik 
dyplomacji japońskiej, był dyplo: 
matą starej szkoły, wychowanym 
na najlepszych wzorach europej: 
skich. Starał się on o poprawne sto 
sunki z mocarstwami zachodnimi i 
Stanami Zjednoczonymi, a równicż 
w stosunku do Rosjii Sowieckiej 
unikał on starannie stawiania spor- 
nych problemów dalekowschodnich 
na ostrzu miecza. W obliczu pię- 
trzących się trudności Tokio posta. 
nowiło zmienić metody swej dypło- 
macji. Nowy minister spraw zagra: 
nicznych gen. Ugaki będzie zapew- 
ue przemawiał... innym tonem. Gen. 
Ugaki zajmował w latach 1931— 
1986 stanowisko gubernatora Ko- 
rei i uchodzi za pierwszorzędnego 
znawcę problemów kontynentu a~ 
zjatyckiego. Wedle doniesień pra. 
sy angielskiej, jednym z głównych 
zadań nowego ministra będzie osta- 
teczne zorganizowanie i usprawnie- 
nie działalności nowych, lokalnych 
rządów chińskich, powołanych do 
Życia przez japońskie władze oku- 
pacyjne. Jeśli idzie o stosunek do 
Sowietćw, będzie się gen. Ugaki du 
magał zaprzestania pomocy dla 
Chin i uregulowania całokształtu 
kwestii spornych, zarówno na Kon- 
tynencie azjatyckim, jak i na Pa- 
cyfiku, 


Gen. Araki wraca 
do polityki 


W składzie  zrekcnstruowanege 
rządu znałszł się na stanowisku... 
ministra oświaty, nasz dawny, do- 
kry znajomy — gen. ARAKI. Przez 
kilka lat niewiele było słychać o 
tym człowieku, który swego czasu 
nchodził za najbardziej wpływową 
"sobistość w Japonii i był uznanym 
Frzywćdca najbardziej nieprzejed- 
nanego skrzydła militarystów i im- 
rerialisttw. Powrót gen. Araki do 
czynnego życia politycznego wska 
zuje nam kierunek, w ktćrym: bę- 
dzie się orientować polityka nowe- 
go rządu. Nasuwa się jedynie pyta- 
nie, dlaczego w ręku tego typowe: 
go przedstawiciela japońskiej sol 
dateski znalazła się właśnie teka... 
edukacji narodowej. Tstnieją w tej 
wierze dwie hipotezy. Jedni chcą 
widzieć w tej nominacji dowód, że 
całe wychowanie młodzieży będzie 
odtąd nastawione wyłącznie na za- 
gadnienia wojskowe i szkoła będzie 
jedynie stadium poprzedzającym 
służbę wojskową. Hipoteza ta nie 
wydaje się przekonywująca, Wszak 
mż i dotychczas program wycłc- 
wania i nauczania w Japonii ` był 
tak dalece przeniknięty duchem mi- 
litarystycznym, że nie było potrze. 
ty oddawania tego resortu w ręce 
tak wybitnej indywidualności, jak 
gen. Araki. Raczej należy przyjąć 
druga koncepcję, w myśl której 
premier Konoye, obawiając się 
wpływów gen. Araki w armii i jego 
dążeń do prowa.lzenia dyktatury 
wojskowej, wolał mu oddać jakiś.. 


NA WIŚNIOWEJ GÓRZE 


otrzymać można 


„GŁOS PORANNY” 


po cenie nominalnej 


u kolportera p. Jamnika 
willa KAWULI 


rcniej polityczny resort. Za tą teza 
przemawia również fakt, że gene- 
rałowie Araki i Ugaki są dawnymi 
antagonistami. Obecny minister 
spraw zagranicznych, jako guber- 
nator Korei przeciwstawiał się nie- 
jednokrótnie żądaniom i kierynko- 
wi, reprezentowanemu przez wszech 
mocnego wówczas ministra wojny. 
Powołując obu antagonistów w 
skład nowego gabinetu, premier li- 
czy widocznie ra to, że wpływy ich 
bedą się wzajemnie neutralizować, 
co pozwoli ks. Konoye na zacho. 
wanie nadrzędnej pozycji. 

Rekonstrukcja objęła również te- 
ki wojny i finansów. Kierownictwo 
finansów zostało powierzone do- 
tychczasówemu kierownikowi ban- 
ku narodowego — IDEKA, który 
uchodzi za fachowca. Dymisja do- 
tychczasowego ministra wojny gen. 
SUGIJAMA i zastąpienie go przez 
gen. ITAGAKI stanowi przekony 
wujący dowód, że dotychczasowy 
rezultat działań wojennych nie od- 
powiada oczekiwaniom. Nowy mi 
nister wojny uchodzi za wiernego 
ucznia gen. Araki, t. zn. za zwolen- 
nika wojny, prowadzonej aż do os- 
tateczności i do całkowitego zmiaż- 
dżenia przeciwnika, 


Niemcy na Pacyfiku 


Jeśli przypomnimy sobie, że mi. 
nistrent spraw wewnętrznych jest 
słynny admirał SUETSUGU, który 
w swym znanym wywiadzie dał się 
poznać jako zwolennik całkowitego 
wyrzucenia białych mocarstw z A» 
zji i niepodziełnej hegemonii Japc 
nii na kontynencie, to będziemy 
inusieli dojść do wniosku, że zre- 
konstrnowany gabinet tokijski jest 
„rządem wojennym” w pełnym te 
go słowa znaczeniu. Sześć tek pia- 
stują w tym rządzie czynni woj: 


" skuwi. Rozgrywka dalekowschod:* 


nia wkracza tym samym w decydu 
jącą faze. Zarówno na terenie dzia 
łań wojennych, jak i w stosunkach 
dyplomatycznych należy oczekiwać 
pociąznięć o zasadniczym znacze 
niu. Wedle ostatnich wiadomości 
nowy gabinet ma zamiar odstąpić 


Trzeciej Rzeszy jej dawne pasit- 
dłości w Kiau-Cząu, wzamian za 
wycofanie niemieckiej misji wojske 
wej z Chiu. Misja ta, działająca 
swego czasu pod kierownictwem 
gen. v. SEECKTA, ma Iwią część 
zasługi w nowoczesnym wyekwipo- 
waniu armii chińskiej. Jest rzecz: 
riezmiernie ciekawą, że mimo ser. 
tłecznych stosunkćw miedzy Berli- 
rem a Tokio, przypieczętowanyć] 
„antykomunistycznym” układem, 
misja niemiecka pozostaje nadal 
przy boku Czang: Kai. Szcka, mimo 
ścisłego współdziałania  chińsko- 
sowieckiego. Niemcy nie zaprzesta 
ły również dostarczania Chinom 
materiału wojennego, który w zna- 
cznych ilościąch płynie przez port 
w Hong-Kongn 

Przez zwrot Kiau-Cząu Trzecia 
Rzesza dostałaby bazę tlotową na 
Facyfiku, co pozwoliłoby jej na 
szachowanie floty sowieckiej, a za- 
razem stanowiłoby odskocznię die 
ekspansji gcspodarczej Niemiec w 
Mandzuko i w okupowanych prze 
Japonię częściach Chin. Te zamie- 
rzenia tokijskiego „gabinetu wojem 
nego” stanowią przedmiot bacznsj 
chserwacji ze strony zainteresowa- 
nych na Pacyfiku mocarstw i nie 
jest bynajmniej wynikiem przypad: 
kn, że zaany z antysowieckiego na- 
stawienia WINSTON CHURCHILI. 


domaga sie na łamach „Daily Tele 
graph” uzgodnienia polityki angicl. 
skiej, amerykańskiej i... sowieckie) 


w sprawach chińskich, widząc we 
współdziałaniu tych trzech mo 
carstw siłę, zdolną do powstrzyma. 
nia dalszej ekspansji japońskiego 
imperializmu, 

„Gabinet wojenny” stanowi oa 
tataia próbę wydobycia Japoni z 
impasn, w którym znalazła się ona 
ua skutek swej awarturniezej, po. 
ftyki, Gdyby próba ta zawiodła, 
Tokio stanelo by wabee  koniecz 
ności daleko idącej rewizji swej do 
tychczasowej polityki oraz swych 
metod działania, Wytrzymałość nn 
redu japońskiego zdaje się dobie 
gać już kresu. 


Z, R. 


Po mianowaniu ambasadora przy Kwirynale oto najmodni*j-zy ga- 
tunok wina w Warszawie. 


— “Tewa 
TYDZIEŃ UBIEGŁY W ILUSTRACJI 


1. Prezydent Torunia p. Raszeja wręcza Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi dyplom obywatelstwa honorowego m. Torunia. — 2. Harcerze pomorscy defilują przed Marsz. Śmigłym - Rydzem 
w Toruniu, z podniesionymi w górę szablami, które ofiarowali armii ze swych groszowych składek. — 3, Admirał regent Horthy -przyjmuje w- gronie rodziny w dniu swych 70 urodzin hołd 
ludności w swoim majątku Kenderes. — 4. Hitler obserwuje ćwiczenia wojskowego lotnictwa niemieckiego; za nim stoi szef sztabu gen, Keitel. — 5. Król Gustaw V wila na dworcu króla duń 
skiego (na lewo) i króla norweskiego (na prawo), którzy przybyli do Sztokholmu na jego 80 urodziny, — 6. Szybkostrzelne działo umieszczone w ogonie potężnego bombowca angielskiego 
„Sunderland“. — 7. Daladier 1 Blum opuszczają gmach prezydium rady ministrów. — 8. Prezydent Francji Lebrun odwiedził w tych dniach pułk w Bourges, w którym odbywał służbę wuj- 
skową w charakterze podoficera. — 9. Król bułgarski Borys wpisuje swego jednorocznego synka na listę żołnierzy, odbywających służbę w armii, — 10. Belgijski samolot komunikacyjny, kió- 
ry leci z przeciętną szybkością 225 mil na godzinę i pokrywa przestrzeń z Brukseli do jah ki ciągu A godzin. — 11. Anto-glto prof. Fockego ustanowiło rekord długości lotu bez lądowania 
ometrów 
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ROPA POD BRONIĄ 


Co oczekuje napastnika po przekroczeniu nieprzyjaciel- 
skiej granicy. — Czy dobrze jest mieć liczną armię? 


1914. Angielskiemu ministro- 
wi wojny KITOCHENEROWI pro 
ponują posługiwać Się zasłoną z 
dymu. 

— Zasłona z dymu nie nadaje 
sie do lądowych operacji — od- 
powiada po namyśle. 

1915. Naczelnemu wodzowi sił 
zbrojnych Angli przedstawiono 
projekt budowy tanka. 

— Zanim rozpatrzy się ten 
projekt, należy zejść ze szczylów 
fantazji i wziąć pod uwagę real- 
ne fakty — brzmiała odpowiedź 
wodza. 


Upłynęło osiem miesięcy. — 
Kitchenerowi pokazano nowy 
tank. 

— Ciekawa zabawka — rzekł. 


— Wojny nie będzie można ni- 
gdy wygrać przy pomocy takich 
maszyn. 

Na długo przed zastosowaniem 
iperytu przez niemców chemicy 
angielscy zaproponowali angiel- 
skiemu sztabowi posługiwanie 
się tym samym trującym gazem, 

— (zy ten gaz zabija? — 
brzmiało pytanie. 

— Nie. Lecz czyni na pewien 
czas wielką liczbę ludzi niezdol- 
nymi do boju. 

— Gaz ten nie nadaje się dła 
nas — rzekł głównodowodzący. 
— Nam potrzebne jest coś, co 
uśmierca. 


(Wojna stwierdziła jednak po-- 


tężne znaczenie iperytu. W, roku 
1910 FOCH przyglądał się lotni- 
czym wyścigom. í l 

— Doskonały sport — zawołał 
— dla armii jednak samolot jest 
bezużyteczny. sy 16:38 

Nikt nie wiedział nic weżeś- 
niej. Nie wiadomo, czy również 
ubecnie wiedzą, ca się zdarzy w 
przyszłej wojnie. sÀ 

Ciemna dziedzina wiadomości, 
nazywanych czasami wiedzą wo 
jenna, znajduje się dopiero w 
początkowymi okresie rozwoju. 
Już od dawna można było spo- 
strzec, iż komniea traci coraz bar 
dziej wojenną wartość. Możma 
było przekonać się o tym jesz- 
cze podczas amerykańskiej woj- 
ny domowej, którą MOLTKE na 
zwał lekceważąco: i 

— Polowanie na siebie dwuch 
uzbrojonych tHumów, goniących 
się nawzajem po całym kraju. — 
Nie można się z tego czegokol- 
wiek nauczyć. 

(Wojna światowa dowiodła, że 
korzystniejszą jest sytuacja bro- 
niącego się. Ten fakt można by- 
do również stwierdzić już daw- 


'no. Lecz więcej. niż przed pół 
wiekiem, niemiecki ideolog 


„zbrojnej nacji“ von der Golc o- 
świadczył, że „twierdzenie o wię 
|kszej siłe obrony jest najczystszą 


iluzją. 
Bezpośrednio przed rokiem 
1914 jeden z członków angiel- 


'skiej najwyższej rady wojennej 
pisał po zasięgnięciu informacji 
o rozwoju lotnictwa: 

— W zagadnieniu zawojowa- 
nia powietrza zaszliśmy obecnie 
nie dalej, niż za czasów balonu 
braci MONGOLFIER. 

Rosyjski minister wojny SU- 
CHOMLINOW oświadczył profe 
sorom akademii generalnego 
sztabu. że „nie może słyszeć bez 
przykrości słów: „współczesna 
wojna”, jaką bowiem była woj- 
na. taką zostanie”. 

Taka” samą pewnością siebie 
odznaczała się mowa głównodo- 
wodzącego francuską armią. 
JOFFRE'a, który kategorycznie 
oświadczył w sierpniu 1914 r.: 

— Możemy twierdzić, iż niem 
cy postępują według planu. któ- 
ry jesl nam znany. f 

I rzucił francuską armię na 
wschód do Lotaryngii, do praw- 
(dziwej pułapki, a niemcy ma- 
szerowali tymczasem przez Bel- 


się. Szybkość działania dała niem 
com na samym początku wojny 
ogromną przewagę. Utracili ja 
przez zarozumiałość, graniezacą 
z upojeniem. Niemieckie dowódz 
two  zawiadomiło swoich atu- 
striackich sprzymierzeńców, że 
jeżeli francuska armia przejdzie 
do ataku, ło wojna zostanie roz- 
strzygnięta „w dwudziestym 
pierwszym dniu mobilizacji“. — 
Jeżeli zaś francuzi będą się bro- 
nić na linii pogranieznych forty- 
fikacji. to zupełne zwycięstwo 
niemców nastąpi o tydzień póź- 
niej, 

Po tej wiktorii wojska nie- 
mieckie zostaną przerzucone na 
rosyjski front, gdzie powinny 
słanąć na czterdziesty pierwszy 
dzień mobilizacji“. Obliczenia te 
zawiodły w zupełności. "Lecz 
dowództwo niemieckie tak było 
pewne zwycięstwa. że już 25 
sierpnia zaczęło przerzucać od- 
działy wojskowe z prawego skrzy 
dła na wschodni front. Gdy niem 
cy doszli do Marny, okazało się. 
iż liczebnością ustępują znacznie 
francuzom. a „na 41 dzień mobi- 
lizacji* armia niemiecka ..cofa- 
ła się pośpiesznie. Nikt niczego 
nie przewidział. nikt nie śmiał 
niczego przepowiadać. Lecz nie 
nas nie okłamuje tak, jak wiara 
w powodzenie i szczęście, 
zwłąszcza, gdy ta wiara opiera 
się w pewnej mierze na oblicze- 
niach, cyfrach i przykładach. 

Niemieckie karabiny maszyno 
we przez długie miesiące unice- 
możliwiały wielkie opieracje. a 
feldmarszałek . angielski HAIG 
za nic mie zgadza się na powie- 
kszenie oddziałów karabinów 
maszynowych w angielskiej ar- 
mii mówiąc: s w BU 

— Przecenia się mocno zna- 
czenie karabinów maszynowych. 
Dwa wystarczą aż nadto na ba- 
talion piechoty. "h` 

Zapytano ministra wojny Ki- 
tchenera o zdanie w tej sprawie: 

— Batalion potrzebuje najwy- 
żej 4 karabiny, [Większą ilość 
należy uważać za dowód roz- 
rzutności, 

Tymczasem podczas wojny. 
nie przed samym 
pieszy batalion rozporządzał 40 
karabinami maszynowymi, Prze- 
widywanie wyniku nie tylko woj 


jej końcem - 


ny. lecz poszezególnych bitew; 
nie posiada większej wartości, 
niż wróżenie z kart. 

W czerwcu 1914 roku prezy- 
dent POINCARE skarżył się Ki- 
tchenerowi: 

— JOFFRE I FRENCH o- 
ŝwiadezyli mi w listopadzie, iż 
odrzwcą niemców poza granicę 
francuską. Po samo przyrzekali 
w grudniu, marcu i maju. Co jed 
nak osiągnęli? Ofensywa jest 
bardzo kosztowna i kończy się 
na niczym. x 

Nie upłynęło pół roku, a am- 
gielskt głównodowodzący o0- 
świadezył, iż najcięższe zmaga- 
nia należą już do przeszłości. — 
W. dwa miesiące później dał wy- 
raz przekonaniu, iż wojna skoń- 
czy się przed czerwcem. Upłynął 
jeszcze miesiąc i w lutym 1915 r. 
Joffre twierdził. że wojna skoń- 
czy się w ostatnich dniach lipca. 
Upłynął lipiec. Zaczął się sier- 
pień. Oświadczono wtedy. iż woj- 
na skończy się w listopadzie, w 
każdym zaś razie nie później, niż 
w słyczniu 1916 roku. 

IW lipcu tego samego roku 
Haig i jego otoczenie przekony- 
wali wszystkich, iż teraz pozosta- 
je piechocie jedynie maszerować 
naprzód i zajmować porzucone 
przez wroga okopy. Były to wca- 
le zachęcające perspektywy. — 
W. istocie jednak ofensywa skoń 
czyła się zupełną klęską. Już w 
pierwszym dniu 
ludzi. Rok 1916 zbliżał się ku 
końcowi. Jeffre'a zastąpił gene- 
rał NIVELLE, który wyraził się 
o wielkiej ofensywie. 1917 r. 
Przerwiemy niemiecki 
fronti, kiedy zechcemy. 

Gdy podwładny Nivelles'owi 
MICHELLER zawiadomił, że 
niemcy tworzą trzecią łinię o- 
brony. której nie dosięgną poci- 
ski sojuszniczej arlylerii, Nivelle 
odrzekł swobodnie: a 

— Nie troszez się pań o to, — 
nie zastanie pan tam Ani jednego 
niemca. Czekają tylko, aby u- 
mknąć. 


-a 


Nivelle twierdził, iż przerwa-. 


nie pierwszych dwóch linii nie- 
mieckiej obrony stanowi drob- 
nostkę. Za trzy dni wystąpią je- 


go armie i rozpoczną marsz na 


Ren. Niestety w pierwszym dniu 
ofensywy armie te przeszły 


poległo 60.000: 


wszystkiego 550 metrów zamiast 
przewidzianych 10 kilometrów. 
W ciągu następnych dni: straty 
urosły do 125.000 ludzi. Ofensy- 
wa ta omal nie złamała zupełnie 
ducha bojowego francuskiej ar- 
mii i zakończyła się szeregiem 
buntów wyczerpanych oddzia- 
łów. Załamanie się franeuzów 
było jawne. Pomimo lo Haig ko- 
munikował angielskiemu rządo- 
wi w czerwcu 1917 roku: 

— Jeśli operacje wojenne be- 
dą prowadzone nadal tak inten- 
sywnie, jak obecnie, to za 6 mie- 
sięcy niemcy nie będą już mieli 
hidzi. 

7 stycznia 1918 roku Haig 0- 
świadczył stanowczo. że hiemev 
nie przejdą do ataku, jednak 21 
marca nieprzyjacielskie wojska 
przerwały angielski front na gię 
bokość prawie 60 kilometrów. 

Wszystko jest mgliste. Ani je- 
den ze środków wojny, ani jed- 
na z jej decydujących sił nie wy- 
kazują swojej wartości aż do koń 
ca walki, aż. do ostatecznego roz 
wiązania. 

Oto przykład. Wojskowy 0b- 
serwator „Times'ów*, płk. RE- 
PINGTON  przyrównywał war- 
tość pomocy angielskiej floty do 
„500.000, francuskich karabi- 
nów“. Gen. WILSON, „mózg* 
angielskiego ministerstwa woj- 
ny, twierdził, że masza flota nie 
jest warta nawet 500 karabinów" 
Po rozmowie z. francuskim do- 
wództwem Wilson napisał w swo 
im dzienniku: 

„Joffre i CASTELNAU są zda- 
nia, iż angielska flota nie jest 
warta nawet jednego karnbinn... 
Foch twierdzi to samo**. 

Jaka będzie następna wójna” 
Czy będzie podobna do miinio- 
nej? 

Kwestie te wymagają natych- 
miastowego chociażby Irochę lo- 
gicznego rozwiązania. LIDDELL 
HART. wojskowy obserwator 
„Times'ów*, uchodzący słusznie 
za autorytet, twierdzi, że konni- 
ca jest przeżytkiem. że piechola 
posiada za mało karabinów ma- 
szynowych, że należy wyznaczyć 
dużą rolę nocnym operacjom 
pod zasłoną mgły i dymów. 

Hart energicznie  osłrzega 
przed iluzją  krótkotrwałości 
przyszłej wojny. Narodzili się o- 


ez surowców i żywności 


Niemcy mie są w stanie wojować 


; Amerykanie nie wierzą W mo- 


żbwość prowadznia wojny przez 
‘Trzecią Rzeszę. Oto opinia Wil- 
sona WOODSIDE, znanego eko- 
nomisty. (Redakcja) 
Współczesna wojna techniez- 
na nie może być prowadzona bez 
większych ilości żelaza i nafty. 
A. Niemcy posiadają obecnie (ra- 
zem z Anstrią) jedną piątą część 
rudy żelaznej, jaką mieli w ro- 
ku 1914. Obecne zużycie nafty w 
Niemczech wynosi od pięciu do 
sześciu milionów tonn rocznie i 
ciągle wzrasta. Olbrzymim wy- 
siłkiem udało się podnieść pro- 


dukcję syntetycznej gazoliny do ' 


przeszło miliona tonw. Ilość ta 
razem z milionem tonn benzolu. 
paliw alkoholowych i nafty kra- 
jowej stanowi trzecią część obee 
nego zapotrzebowania. W razie 
wojny zużycie wzrosła by ogrom 
nie. Kalkulacje ostrożnie prze- 
prowadzone wskazują. że wspól- 
czesna armia zmotoryzowana po 
trzebowała by mniej więcej 11 
milionów tonn gazoliny, benzy- 
ny i smarów. 

Co do gamy i bawełny — ma- 
teriałów trudniejszych do zdoby- 
cia, gdyż nie znajdujących się w 


pobliżu — sytuacja jest ta sama. 

Niemcy pokrywają obecnie 
czwartą część zapotrzebowania 
sumy sztucznym produktem, 
zwanym Buna, Jest to produkt 
bardzo dobry, lecz również bar- 
dzo drogi. Piątą część zużywa- 
nej bawełny Niemcy produkują 
z włókien drzewnych. Chcąc po- 
dwoić obecną produkcję (co nie 
uniezależniło by ich od rynków 
zagranicznych) trzeba by zużyt- 
kować 4 — 5-lelni drzewostan. 
Bawełna ta jest w złym gatunku. 


Wojnę przegrane z powodu 
braku żywności: obecnie grozi to 
samo. Zadziwiające jesl, że po- 
mimo starań powierzchnia zie- 
mi uprawnej zmałała od r. 1932. 
A Niemcy. aby wyżywić przyrost 
ludności 450.000 rocznie. potrze- 
bują coraz więcej ziemi. Przyłą- 
czenie Austrii, która nie może wy 
żywić własnej ludności, niewiele 
pomogło. Właściwie sytuacja jest 
już teraz taka, jak po roku, lub 
więcej wojny. Ograniczono sprze 
daż masła i lłuszczów. Śmietana 
i jajka są prawie nie do zdoby- 
cia. Spożycie chleba jest również 
ograniczone 


Trzecia Rzesza ma jednak na- 
dzieję podbić droga pokojową 
basen naddunajski. Wtedy mo- 
gła by prowadzić wojnę. Jedyna 
różnica zdań między Hitlerem. a 
jego generałami. tkwi w tyn, jak 
się do tego zabrać. Sztab główny 
obawia się, by kanclerz nicspo- 
dziewanym posunięciem, nie spo 
wodował wojny. Możliwe, że 
przy nagłym napadzie udało by 
się zająć ziemie, które dały by 
potrzebne ilości żełaza. nafty i 
żywności. Wiedy III Rzesza mo- 
gła by prowadzić wojnę z Sowie- 
tami, lecz miała by linię obron- 
ną od Laplandii do morza Czar- 
nego, a przeciw sobie, prócz 
Francji i Czechosłowację, także 
Rumunię i Jugosławię i prawdo- 
podobnie również Anglię. Zwy- 
cięstwe Niemiec byłoby wątpli- 
we, — 


A sprzymierzeńcy? Gdyby roz 
poczęły wojnę Niemcy, Halia 
prawdopodobnie nie przyłączy- 
ła by się. A nawet gdyby tak się 
stało, Italia, która równieź nie 
ma ani żelaza, uni nafty, ani nad 
miaru żywności, niewiele mogła- 
by dopomóc. Wilson Woodside, 


: dzą-z błędnego koła. 


beenie wróżkarze, zapewniający 
że wojna może trwać nawet 21 
i 96 godzin. Książka Harta „Ir 
ropa pod bronią* zjawiła się w 
odpowiedniej chwili: wszędzie 
mówią o wojnie. Ludzie widza 
jednak wyraźniej drogi. klórymi 
nadejdzie, niż le. klóre prowa- 
Powsba ją 
groźne hyperbole. Pewien 
gielski dziennik Iwierdził nie tak 
dawno, że Niemcy posiadają 25 
tysięcy samolotów. W rok póź- 
niej wydawca tego dziennika o- 
świadczył w izbie lordów. że 
Niemcy mają 10,000 bombów: 
ców. Tymczasem francuscy eks 
perci obliczyli. że niemieckie lot 
nietwo posiada wraz z rezerwa- 


at- 


mi znaczniej mniej, niż -3.500 sa 
molotów. . 
Obecnie najwięcej kłopolu 


sprawia  dfrudność obliczenia 
wszystkich elementów przyszłe- 
go zderzenia. Przed tym była lo 
stosunkowo łatwe. Wtedy rozpo 
częcie wojny nie przedstawiała 
większego ryzyka, niż stawianie 
w wyścigach na faworyta. Lecz 
faworyt też często przegrywa. == 
Teraz ryzykować wojnę znaczy 
stawiać na konia. który nigdw 
jeszcze nie biegał. Wszystko się 
zmićniło. NAPOLEON twierdził, 
że „Opatrzność ma w ópiece du- 
że- bataliony Mógł tak ubrzymy 
wać, mając do rozporządzenia 
niewyczerpane rezerwy ludzkie. 
Myśl Napoleona powtarzali: póź- 
niej mii, w ich liezbie KLAUSE- 
WIFZ..W naszymi stuleciu træer 
ba o niej zapomnieć, Już napo 


„cząlku wojny światowej poslęp 
„lechniki 


skazał na zniszczenie 
„wielkie bałaliony". Jeden żul- 
nierz z karabinem maszynowym 
mógł położyć Irupem mie lylka 
dziesiątki, lecz setki. i tysiące 
wrogów, uzbrojonych w karabin 
i bagnet. I im większą była licz- 
ba napaslników, tym więcej ich 
padało. I 4 

Obecne zmiany polegają na 
łączeniu z dawnymi: formami 
wszelkich nowości. Stąd w wiel: 
kich armiach widzimy konia O- 
bok auta, auto ciężarowe obok 
czołgu, kult bagnelu łączy się z 
aulomafyczną bronią i trujący- 
mi gazami. Żołnierze mogą po- 
ruszać się z szybkością 5 — 50 
kilometrów. na godzinę. a ataki 
na nich z powietrza rozwijają: 
szybkość 500 klm. na godzinę! 

Przed czterema laty- ulworzo- 
no komisję z młodych angie|- 
skich generałów. kłórzy mieli 
przestudiować naukę, jaką dała 
wojna; i wyciągnąć z niej wnio- 
ski Jakież były te wnioski? — 
Otóż komisja przyszła do. prze- 
konania. że szybkość działani 
stanowi niezbędny warunek za- 
równo napaści, jak obrony. — 
<ieżeli alak nie złamał momental 
nie wroga — lepiej jest nie po- 
wlarzać go. Stu żołnierzy z ka- 
rabinami maszynowymi. którzy 
zdążą przybyć pierwsi, zdziałają 
więcej. niż 1.000. przybyłych póź 
niej. 

Nie trzeba wcale wyobrażać 
sobie, że przekroczenie granicy , 
prowadzi bezwarunkowo do zwy 
cięstwa. Nie, atakujący będzie 
zatrzymany przez karabiny ma- 
szynowe. w żelbełonowych schro 
nach zostaną uruchomione nie- 
zliczone tanki, w powieirzu po- 
jawią się chmury samolotów. — 
Piechota zostanie rozczłonkowa- 
na, długie transporty zgniecione. 
Atakujący zatrzyma się. Wlurz- 
pięcie przeistoczy się w powolny 
marsz, a nastepnie w Irugiczną 
walke pozycy jii 

Wielka liczebność armii mie 
jest decydującym czynnikiem: 
potężny rozmiar nie nzyzwa les£ 
cze potężnej sHy. 


Polencjał wojenny 


Horyzont Europy podobny jest 
fo kotliny górskiej, nad którą do: 
piero przeszła Straszna burza 
Chmury, kryjące w sobie potężne 
zło, rozchodzą się, aby po krótkim 
czasie znów się pojawić i grozić no- 
wymi spustoszeniami, które tylko 
dlatego nie staja się okrutną rze- 
czywistością, ponieważ na szczęście 
w wyższych regionach mocne pra- 
dy dzierżą władzę i przepędzają 
groźne chmury. 

Pomijając plac boju w Hiszpanii, 
tak wygląda w Europie już dwu- 
dziesty rok. 

Prądy, które przeszkadzają no- 
wemu rozpętanin furii wojennej, 
wykazują — i to jest najpiękniej- 
sze osiągnięcie ludzkiego rozsądku 
--- przez jasne zeznania, że ofiary, 
poniesione dla wojny Światowej, 
nie osiągnęły celu, jak również hez- 
nadziejne jest marzenie o lepszej 
przyszłości przez rozpętanie nowej 
zawieruchy Światowej. 

Departament wojenny Stanów 
Zjednoczonych podaje ostatnio licz- 
by, których celem jest ostrzeżenie 
świata. Departament ten opublika- 
wał teraz najnowsze i hezwarunko- 
wo ostateczne dane cyfrowe strat, 
poniesionych w wojnie światowej. 
Według tych liczb państwa cen- 
talne od roku 1914 da 1918 miały 
22.850.000, a koalicja 42.160.110 lu- 
dzi pod bronią. Z ludzi tych po stro 
nie państw centralnych zginęło 
3.386.200 a po stronie koalicji 
5.152.115. Po obu stronach bylo 
21.219.452 rannych, a do niewoli 
dostało sie lub zginęło bez wieści, 
7.750.919 żołnierzy w wojnie świa 
towej. Straty, poniesione przez lud- 
ność cywilną, przez zarazy i niedo- 
żywienie podczas i po wojnie świa: 
towej, nie daja się wogóle ująć w 
liczby. 

Liczbowo największe straty w za 
bitych, a mianowicie 1.773.700, po- 
niosły Niemcy (z 12 miłionów zmo- 
bilizowanych rawie 17 procent); 
następnie idzie Rosja z 1.700.000 
zabitych, Francja — 1.350,000, Au- 
stria — 1.200.000. Stosunkowo naj- 
gorzej wyszły na wojnie — jak tə 
wynika z danych amerykańskiego 
departamentu wojennego — pań- 
stwa źle uzbrojone. 

Rumunia np. straciła w ciągu 
półtora roku, gdy prowadziła woj- 
ię przeciwko państwom central- 
nym, prawie połowę swych żolnie« 
rzy; ito nie przez rany, lub niewo- 
lę lecz przez śmierć na polach wal- 
kr 

Potencjał wojsnny poszczegól- 
nych państw Europy — okres 20 
łat, który upłynął od mordowni Ju- 
dów w wojnie światowej, niestety 
nie był pomyślny dla rządów pacy- 
listycznych w międzyczasie 
wzrósł ogromnie. Wszystkie pań- 
„stwa Europy postawiły swe armie 
na najwyższym poziomie i udoska 
nalify swą myszynę wojenna tak, 
jak pozwalał na to ich zapas de 
wiz. Autarkiczne dążenia nie za 
trzymują się nawet przed artykula- 
mi odziennej potrzeby. Jeżeli jed- 
nak chodzi o podniesienie poten- 
cjału wojenńego, wówczas i te dą- 
żenia muszą zamilknąć, chyba, że 
chodzi o odpływ walut, który żąda 
zamiast wwozu pełnowartościowych 


surowców dla maszyn wojennych 
-— stworzenia autarkicznych na- 
miastek, 


Poteacjał wojenny zależy — mo- 
$na powiedzieć z dnia na dzień — 
coraz mniej od ilości dzielnych żoł- 
nierzy, a coraz więcej od ilości 
dzielnych maszyn bojowych, które 
mogą wystawić na plac boju pat- 
stwa, wiodące wojnę, Zapał bojowy 
i odwaga wojenna — czynniki, wy- 
rokujące w wynikach wojny od cza 
sów Homera — muszą się cofnaż 
w cień w okresie maszyny. Rów- 
nież i na ten temat wypowiada się 
amerykański departament wojenny: 
w wojnie światowej role rozstrzy- 
zająca odegrał czołg, wówczas n0- 
wą maszyna wojanna, 

W przyszłej wojnie światowej, 
która reskomo na rizie została od- 


vewa- 


Nieprawdopodobieństwa z Chin 


Japońska propaganda rekla- 
muje zbliżenie ludności japoń- 
skiej i chińskiej zapomocą fola- 
grafii, na których japońscy żoł- 
nierze dzielą śię ryżem z chiń- 
skimi wieśniakami, albo piją 
wodę z dzbanów, podawanych 
im przez chińskie wieśniaczki. 

Te fotografie są cynicznymi 
fałszerstwami, W japońskim o- 
kręgu okupacyjnym, całe dys- 
trykty, a nawet prowincje, zo- 
stały — po większej części opusz 
czone przez swą dawną ludność. 
IW, niegdyś lak bogatym kraju ry 
Żu, bawełny i jedwabiu, między 
Szanghajem a jeziorem Tai, wsie 
zostały prawie całkiem opusz- 
czone, lub została w nich najwy- 
żej połowa mieszkańców. Pozo- 
stała ludność męczona jest rekwi 
zycjami i kontrybuejami; ludzie 
pędzą ciężki żywot, wydani na 
pastwę zwycięzców, gdyż wszel- 
kie prawne rządy nie istnieją: 

Japończycy znają dobrze na- 
strój ludności i starają się nie 
pokazywać między chińczykami 
pojedyńczo, lub w małych gru- 
pach, gdyż grozi im wszędzie nie- 
bezpieczeństwo. 


Chińscy wieśniacy bronią się 
na swój sposób. Podczas dnia 
nie mogą walczyć z karabinami 
maszynowymi i autami pancer- 
nymi japończyków, Ale w nocy 
zbierają się, uciekinierzy wycho- 
dzą ze swych kryjówck i napa- 
dają na japońskie transporty na 
szosach i w kanałach. Wspoma- 
gani przez regularne formacje 
chińskiej guerili, które wszędzie 
przedostają się przez japońskie 
linie, często urządzają większe 
wypady. 

W, styczniu i w lutym w oko- 
licach Szanghaju sześć małych 
i średnich miasteczek zostało no- 
cą zdobytych przez tego rodzaju 
chińskich ochotników i oddziały 
guerilli; zaskoczone załogi japoń 
skie zostały wycięte w pień. Nz- 
turalnie tego rodzaju nocne zdo- 
bycze muszą znów zosłać odda- 
ne, gdy zaczyna się dzień i nad- 
chodzą posiłki japońskie. Lecz 
japońskie środki zapobiegawcze, 
wciąż nowe kontrybucje i egze- 


kucje, zwiększają tylko. wście- - 


kłość i nienawiść chińskich wieś 
niaków. Guerilla i ochotnicze nā- 
pady za frontem japońskim, 
przyjmują coraz większe rozmia- 
ry i japończycy, dla zapewnienia 
bezpieczeństwa swym pozafron- 
towym połączeniom i etapom, 
potrzebują bardzo wielkiej ilo- 
ści wojska. 

W, Szansi, gdzie górska oko- 
lica specjalnie sprzyja wojnie 
wypadowej, powstały całe od- 
działy wojska chłopskiego. które 
podczas dnia odważają śię na 
walkę. Jeden z tych oddziałów. 
prowadzi prosta kobieta, sześć- 
dziesięcioletnia chłopka Czao, 
przyjmowana ostatnio owacyj- 
nie przez najwyższych oficerów 
chińskich w Wuhan. 

Gdy japończycy zaczęli latem 
wojnę z Chinami, liczyli się z 
tym, że chińscy wieśniacy są 
przeciwni rządowi Czang- Kai - 
Szeka i Kuomintangowi. Mieli 
więc nadzieję, że w wojnie, któ- 
rą — jak oświadczyli — chcą pro 
wadzić przeciwko Kuomintango- 
wi, a nie przeciwko narodowi 
chińskiemu, nie napotkają na 
opór chińskich wieśniaków. a 
Z 


sunięta — tak sądzą wszyscy ludzie 
dobrej woli — rozstrzygać będzie 
tyłko ilość i jakość maszyn. Lecz 
należy zdawać sobie sprawę z tego, 
że w przyszłej wojnie również nie 
będzie zwycięzców i zwyciężonych, 
a skutkiem jej będzie przeogromne 
cierpienie i zniszczenie całej kultu- 
ry, z której dziś jeszcze przyjaciel 
i wróg są bardzo dumni. 


może nawet spotkają się z sym- * 
patią. Pod tym w zględem całko- 
wicie się rozczarowali. 

Te znienawidzone , „karły Wy- 
spiarskie* nawet wówczas nie 
zdobyły. by sympatii narodu chiń 
skie KU dla swej inwazji. gdyby 
japońscy żołnierze postępowali, 
przyjaźnie z ludnością chińską. 
Ale japoński żołnierz “w pocho- 
dzie zdobywczym nie zmienił się _ 
w ciągu ostatnich 50 lat.. Nawet 
w wielkich miastach chińskieh, 
szczególnie “w Nankinie, japoń- 
ska soldateska hulała i rabowała 
przez wiele dni. Nie można s0- 
bie wprost wyobrazić, co“ wy- 
prawiali zwycięzcy w wioskach ` 
chińskich; straszliwe opisy tych 
wyczynów są dziełem nie tylka 
chińczyków, ale i cudzoziemców, 
a-przede wszystkim misjonarzy 
i lekarzy. 

Chińscy wieśniacy w północ- 
w 


nych i środkowych Chinach, 


paniczńym ~ slrachu uciekali 
przed japończykami. Przeszło 31) 
milionów. niężczyzn, kobiet i dzie 
ci opuściło swe domy, w ciągu o- 
słatnich miesięcy, uciekając 
przed wrogiem. = 

Musieli ohi zostawić: warszta- 
ty pracy, narzędzia i bydło: —- 
W Szansi i Czekiangu uciekli w 
góry, w prowińcjach nizinnych. 
Honan i Kiangsu, wciąż wzrasta- 
jacy tłum uciekinierów. błąka 
się bez eclu po wielkich równi- 
nach, posuwając się na zachód. 
Między Ankingiem i Wuhanem. 
według obliczeń chińskiego rzą: 
du, w samej tylko dolinie rzeki 
Jangłse znajduje się 10 milionów 
uciekinierów. Mieszkają oni w 
obozach, pod gołym niebem, że- 
brzą po miasłach, pracują — gdy 
mogą znależć pracę — zą naj- 
niższe: wynagrodzenie, głodują 
i cierpią. Zalewają wszystkie cy- 
wilne „Środki lokomocji, kontro- 


la nad nimi jest niemożliwa. — 
Przez- tę wojnę wieśniacy chiń- 
sey zostali zdobyci dla sprawy 
Kuomintangu. Pojęli, co znaczy 
wroga inwazja, a specjalnie ja- 
potiska: rozumieją teraz, dlacze- 
go (zang - Kai - Szek przez dłu: 
gie lata koncentrował wszystkie 
siły Chin. dla stworzenia silnej 
obrony zbrojnej. Widzą również. 
że ła wojna, nie jest sprawą lo- 
kalną. ale obejmuje i grozi całe- 
mu państwu. Zbierają się więc 
w niezajętych prowincjach i go- 
lują się do oporu. Chińscy wies- 
niacy nie tylko przyczynili się 
wydaliie do dotychczasowych 
dodatnich wyników obrony. Ich 
zachowanie dało również regu- 
larnemu chińskiemu żołnierzowi 
nowe samopoczucie łączności z 
ludem, co jest bardzo ważne w 
tej wojnie 
N. Z, 


1, Konkurs wolnych balonów odbył się 
w tych dniach w Saint-Cloud pod Pa- 
ryżem. — 2. Amerykański „wynalazek” 
Aparat, który pomaga paniom do wy- 
tworzenia pełnych kokielerii dołecz: 
ków na policzkąciu 3. Najnowsza 
rozrywka na plażach Kalifornii pole 
ga na wyścigu na deskach do brzegu. 
— 4. Olbrzymia Patryka, 
narodowego świętego irlandzkiego, z0- 
stala Saul 
Powilanie na løt- 


stalua Św. 


uroczyście odslonięla w 
County Down, 
nisku w Belerudzie lolniczki tureckiej, 
p. Sabih Koktehen, córki prezydenta 
Turcji Kemala Ataturka, 
lot okrężny po krajach bałkańskich 


MNE 


=" 


odbywającej 


Wyższa rasa 


Słowo „pogrom stało się zwro- 
tem międzynarodowym. Ten sposób 
rozwiązywania kwestii żydowskiej 
wynaleziony został bynajmniej nie 
w Rosji, jak niektórzy sądzą, a w 
Niemczech. Już w 12 stuleciu nie- 
imieccy krzyżowcy rozpoczęli swój 
pochód od ryczałtowego palenia 
dobytku żydowskiego w miastecz- 
kach nadreńskich. Ale po pogromie 
kiszyniowskim w 1903 roku publi 
cystyka niemiecka szczególnie pod- 
kreślała, że takie rzeczy możliwe 
są tylko w barbarzyńskiej Rosji. 
Dzięki sugestii niemców „rosyjski” 
sposób bicia żydów i niszczenia 
dobytku żydowskiego otrzymał we 
wszystkich językach rosyjską na- 
zwę, Obecnie wyższa rasa niemiec- 
ka, która zabiera się do uratowa- 
nia kultury drogą obracania w nie- 
wolników „niższych ludzi” (jak po: 
wiada sam Fuehrer w książce 
„Mein Kampf” o słowianach), urzą- 
dziła w swojej stolicy formalny po- 
grom, 

Trzeba stwierdzić, że jest pewna 
różnica. Administrację w czasacii 
carskiego reżymu i białe dowódz- 
two podczas wojny domowej poma- 
wiano i oskarżano o popieranie, lub 
tajne tolerowanie pogromów. Ale 
nigdy w „barbarzyńskiej” Rosji po- 
grom nie nosił charakteru oficjal - 
nego zarządzenia administracyjne- 
go, nie był zorganizowaną przez 
sam rząd „manifestacją”, Rząd nie- 
miecki nie ukrywa, że ta „manife- 
stacja” odbyła się za jego całkowi- 
tą zgodą. Akcja „narodu”, czyli 
szturmowców, rozgromiająceęgo ko- 
lejno sklepy żydowskie, była uko- 
ronowaniem  obław administracy |- 
nych i aresztowań, które spadły w 
ciągu ostatnich dni na żydów w 
Berlinie, © 4a z 

Oficjalne wytłomaczenie „mani- 
Testacji” powołuje się na napływ 
do Berlina austriackich żydów. 
Fakt tego napływu nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości. Po zajęcie 
Wiednia przystąpiono do całkowi- 
iego wywłaszczenia żydowskiej 
ludności tego miasta, a calej akcji 


towarzyszyły tortury i nieludzkie 


drwiny. Początkowo miejscowa | 
przybyła z Niemiec „młodzież” po- 
prostu „wyżywała” się w żydow. 
skich sklepach, wynosząc gotówkę 
i towary. Później skarb niemiecki 
i Gestapo zaprowadzili bardziej fun 
damentalne metody, Przedsiębior- 
stwa żydowskie konliskowano, a- 
resztowanych żydów zmuszano do 
„sprzedawania lub „darowania” 
swego majątku i dobytku. Według 
słów Goeringa Wiedeń ma 
być w ciągu czterech lat „oczysz- 
czony” od elementu żydowskiego. 
Między komisarzem niemiecki 
Buercklem i wiedeńską gminą ży- 
dowską zostało zawarte  ,„porozu: 
mienie” w sprawie emigracji mini- 
mum 25 tysięcy żydów rocznie, 
Pod tym warunkiem Buerckel przy- 
rzekł przerwać prześladowania. Ale 
to przyrzeczenie zostało dotrzyma- 
ne przez władzę niemiecką tak, jak 
zwykłe spełniają niemcy przyjęte 
zobowiązania. Domagając się emi- 
gracji austriackich żydów, władza 
niemiecka jednocześnie nie tak fat- 
wo wypuszcza tych, którzy mogli 
by otrzymać zagraniczną wizę, Nie 
tylko na mocy ogólnych ustaw i 
manipulacji walutowych z rozmai- 
tymi gatunkami marek emigrant 
traci 90 procent swego majątku, 


ale często żąda się również indywi: . 


dualnego wykupu. Taki wygodny . 
interes przeprowadzili niemcy w 

związku z wyjazdem prof. Freuda. 
Jednocześnie w niektórych  okrę-. 
gach pogranicznych ludność żydow 


ską poprostu się wyrzuca, odebraw - 


szy jej uprzednio cały majątek, na 
terytorium Czechosłowacji, lub Ju- 
yosławii, licząc na to, że rasy, za- 


inieszkujące na tych terytoriach, 0: 


każą litość dla ofiar rasy nec 
kiej. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że żydzi 
austriaccy usiłowali się ukryć we 
własnej stolicy niemców, gdzie do- 
tychczas prześladowania odbywały 
się w bardziej „uregulowany” spo- 


Bądźmy dumni i cieszi 


że dane nam jest żyć właśnie w dzisiejszych czasach 


„Góbiżocie dziękuję Bogu, że 
żyję w epoce współczesnej”. 

Lecz czyż nie częściej zdarza 
się nam słyszeć od ludzi, którzy 
przeszli. przez prawdziwą nędzę 
i okropności wielorakich kala- 
strof naszych czasów, inne sło- 
wa, — narzekania na to, żeśmy 
się tak nie w porę- zjawili na 
świat, w te ciężkie czasy; słyszy- 
my żale, żeśniy - się nie- urodzili 
pół wieku -wcześniej, gdy dla 
wielu tak spokojnym i przylul- 
nym, było istnienie, tak wygod- 
ną egzystencja; lub pół wieku 
później, gdy życie będzie dla 
wszystkich dobre, a niebo bę- 
dzie, jeśli już nie całkiem bez o- 
błoczka, to w każdym razie bez 
groźnych chniur. 

Gzy: to codzienne dziękczynie- 
nie, któreśmy zacyłowąli na po- 
czątku, pochodzi od ludzi, z tych 
warstw. które pierwsze doszły 
do władzy i tworzą nowe tysiąc- 
letnie królestwo, unieestwiając 
wszystko, co było, a zamiast tc- 
go wysuwając siebie i. swoje 
idee? Nie, osoba, która eodzien- 
nie składa dzięki za to, że żyje w 
dzisiejszych czasach, jest bezpo- 
średnio związana z bardzo daw- 
nymi, starymi czasami, "Osoba 
ta widzi jasno- dramatyczność 
kryzysu, który przeżywamy. 

„Głębia i waga współczesnego 
kryzysu są zjawiskiem jedynym 
w historii, Powinniśmy być dum 
ni z tego, że jesteśmy świadka- 
mi i do pewnego stopnia uczest- 
nikami tragedii współczesności”. 

Takie jest poczucie bohater- 
stwa i bohaterski stosunek do 
współczesności. 


Najbardziej „znamienny w 
przytoczonych słowach jest fakt, 


że są one eytatą z mowy nuncju- 
sza. PACCELEGO, wygłoszonej 
na kongresie eucharystycznym. 


Miały one być wypowiedziane 
przez papieża w rozmowie pry- 
wałnej z nuncjuszem. Setki tysię- 
cy, miliony ludzi słyszały, alba 
czyłały te słowa i w każdym po- 
siały one ziarno lieroizmu, lub 
apostolstwa. 

Posiały ziarno, albo przyśpie- 
szyły jego kiełkowanie. : Albo- 
wiem te słowa papieża nie niosą 
jego wielomilionowej trzódce no 
wej i obcej im wieści, lecz odpo- 
wiadają ruchowi. który w wielu 
wierzących zrodził się już weze- 
śniej, Zrodził się wśród wier- 
nych najrozmaitszych "wyznań, 
w jednych krajach — wśród.ka- 
tolików, w drugich — wśród pra- 
wosławnych, czy protestantów. 

Czyż . pastor NIEMOELLER. 
w przeszłości bohaterski komen 
dant łodzi podwodnej, w teraź- 


niejszości nieprzekupny wyznaw . 


ca swojej wiary, nie mógłby w 
swym więzieniu powiedzieć- po- 
dobnych słów? 

Czyż apostołowie i męczenni- 
cy prawosławia- w datekich pół- 
nocnych puszczach nie wznosza 
podobnych modłów? I być mv- 
że powtarzają te słowa niektó- 
rzy dygnitarze wiedeńskiej ży- 
dowskicj gminy 
lub mułłowie w Turkiestanie... 


(W wielu krajach zachodzą nię- 
bywałe pod względem wielkości 
wstrząsy- W wiełu: krajach set- 
ki ludzi cierpi” niebywałe katii- 
sze: — A -jednak - dzięki Bogu 
Wszechmocnemn, źe żyjemy w 
tej epoce i bierzemy udział we 
wszystkim, co się dzieje. Miliony 
spowiedników -w ciszy kościo- 


. łów „przeżywają myśli i uczucia 
„swgich penitehtów: 


Czasy nasze są niezwykle cie- 
kawym zjawiskiem. W. chw ili, 
gdy pod presją. nowych sił stare 


Świeekie społeczeństwo ustąpiło ' 


wyznaniowej, - 


prawie bez walki, podczas gdy 
naprzykład była socjaldemokra - 
cja, wielomilionowa partia w cią 
gu dziesiątków lat, wypracowu- 
jaca sobie mocną organizację, 
posiadająca w Europie mocny, 
sprawny aparat, posługująca się 
wielkimi środkami materialny- 
mi, autorytetem, prasą, stosun- 
kami w całym świecie — zniknę- 


„ła, nie usiłując nawet bronić swa 


jej pozycji, podczas gdy większa 
część rzeczników byłej kuliury i 
państwowości — w Rosji po pe- 
wnym okresie sabotażu, w Niem 
czech, natychmiast oddała swe 
usługi obcym ideom, obcym ce- 
lom, wywodzącym się wprost od 
przeszłości. „będącej pod zna- 
kiem-siły i przemocy; jednym 
słowem, wtedy, gdy padły filary 
prawdy świeckiej, zmiałanej 
przez huragan nówych ruchów, 
upierali się przy swoieh dowo- 
dach wyznawcy prawdy religij- 
nej. 

Przyczyn tego zjawiska jest 
wiele. Sama styczność z mistycz- 
ną dziedziną zaświatów, rodząca 
Świademość wieczności, rzucają- 

cą zasłonę tej świadomości na 
nędzę dnia powszedniego, czyż 
nie była: przyczyną na jgłówniej- 
szą? 

Najistotniejsza -z tych przy- 
czyn polega.na tym, że w trady- 


'eji religijnej żyje czyn bohater- 


ski w postaci męczennictwa, w 
świeckiej zaś zblakł czyn boha- 
terski w obliezu bohaterstwa. 


Humanistyczna, Świecka kul- 
tura ostatnich dwuch wieków, 
nie jest bohaterska. Troszczy się 
o życie, o zdrowie, o pomyślność 
o bezpieczeństwo ludzi. Nie mo- 
że poświęcać ich, nie chce ryzy: 
kować..-A te ruchy, które -z taką 
szybkością wypierają tę kulturę, 
gotowe są da ofiar, chcą poświę- 


Na wystawie- rolniczej .w Kopenhadze z 


„ demoństrowanć - królowi wspaniałe okazy czystej rasy koni- duńskich. 


sób, Ale rasistowskiej władzy zn 
dziło się czekać, aż, żydzi vsuuą 
się pod wpływem powolnego wy- 
wjaszczenia i poniżenia, Rząd her- 
liński jest zgnębiony faktem. Że 
masowa emigracja - żydów, 
odbywała się w ciągu pierwszych 
lat rasistowskiego reżymu, w ostat- 
nich czasach znacznie osłabła. Przy 


czyny zwolnienia tego tempa emt- . 


gracji szukać należy w pewnym 
stopniu w udoskonaleniu techniki 
wywłaszczania majątków emigrati: 
tów. Sprawiedliwość każe przyznac, 
że te cuda niemieckiej techniki wy- 
nalezione zostały nie tylko cele: 
ogałącania wyjeżdżających żydów, 


która 


„wy rządu avierykańskiego, 


ale również w celu -wywfaszczania 
zagranicztych wierzycieli Niemiec. 
Tak, czy ‘inaczej, 


kiem całkowitej rezygnacji z posia- 
danego majątku. Drugą, bodaj rów- 
nie ważną przyczyną. są surowe 
przepisy imigracyjne tych krajów, 
do których żydzi mogli by wyje: 
chać. Obecnie odbywa się konfe- 
rencja w Evian, zwołana z inicjaty« 
celem 
znalezienia schroniska dla ofiar hi 


tlerowskiego reżymu. 


"W Berlinie nie ukrywają, że nos 
wa orgia prześladowań, których 
program nie cofa się również przed 


; emigracja sta- ' 
ła się możliwa jedynie pod warau- 


pogromiem, została rozpętana właś- 
nie po to, aby zmusić żydów do 
wyjazdu przy pozostawieniu mająt- 
ków .na rzecz  niemiecko-aryjskiej 
rasy, a w szczególności po to, aby 
skłonić konferencje w Evian do u. 
łatwienia imigracji żydów, ucieka- 
jących przed rasowymi cechami tej 
rasy. To kaikulowanie na cudza 
dobroć, przyzwoitość. uczciwość i 
umiłowanie pokoju na tle własnej 
nikczeniności jest wogóle charaktc- 
rystyczną cechą całej wogóle poli- 
tyki „odrodzonych” Niemiec. 
PAN: 


cać innych i siebie, gotowe są du 
ryzyka, nie mają zamiaru oszczę 
dzać, szukają panowania, głoszą 
prymat bohaterskiego wyczynu. 


W tym sensie przedsławieiej- 
ka starego humanizmu jest Fran 
cja, całą swą polityką” ostałnich 
dziesięcioleci stająca na slraży 
bezpieczeństwa międzynarodowe 
go i równowagi gospodarczej. = 
W tym sensie typowy był mo- 
tyw odejścia SCHUSCHNTGGA. 
niechęć wzięcia na siebie odpo- 
wiedzialności za grożące ludna- 
ści niebezpieczeństwo. W ogdróż 
nieniu od niego czesi nie boją się 
odpowiedzialności. Naciskowi 
nowych społecznych i państwo- 
wych prądów, reprezentowanych 
przez Włochy i Niemcy, walczą- 
ce, ryzykujące, pełne ducha za- 
borczości — opierają się dzie- 
dzice dawnej hamanislycznej 
tradycji, pochłonięte zadaniem, 
w jaki sposóh zabezpieczyć sie- 
bie i cały Świat, aby nikt w przy 
szłości nie musiał ryzykować. 


Było by niesprawieńliwością t 
krótkowzrocznością twierdzić, że 
duch bohaterstwa w ogóle zni- 
knął z odziedziczonej z przeszło- 
ści świeckiej kultury, Kiedy 
PICCARD. wznosił się do slrato- 
sfery — dokonywał prawdziwe- 
go wyczynu bohalerskiego. Dzie- 
siątki tysięcy lotników, lekarzy, 
walczących z epidemiami, fizy- 
ków, rozkładających atom, tech- 
ników, produkujących substam- 
cje wybuchowe, pionierów że- 
glugi podwodnej, badaczy biegn- 
nów, niezdobytych szczytów gór 
skich, czy pustyń — dokonywu- 
ją nieskończonej ilości aktów 
prawdziwego heroizmu. Szalona 
odwaga, ryzyko i namiętna chęć 
przezwyciężania wszystkich prze 
szkód są lm właściwe nie w 
mniejszym, a być może w wię: 
kszym stopniu, niż komukal- 
wiek w innych epokach, Lecz 
ograniczą.się to da techniki, czę- 
ściowo nauki. Cywilny zaś, spo* 
łeczny, państwowy humanita- 
ryzm troszczy się a pomyślne 
warunki życia, ubezpiecza od 
wszelkich niebezpieczeństw, bra 
ni przed przykrymi niespodzian- 
kami, chroni współczesnego czła 
wieka od wszeikich przeciągów. 


W 'ten sposób pogodziła ep- 
ka ostatnich dziesięcioleci obli- 
cze duchowe nitbywałego icehmi 
cznego bohaterstwa ze spokojną 
rozwagą publicznego hezpieczeń 
stwa. Stąd jej wewnętrzna sprze- 
czność. Stąd pociąg wielu, w 
szczególności młodych. do -głos- 
nych haseł nowych prądów poli: 
tycznych. 


Tylko w tym wypadku pólra- 
fią obronić siebie społeczeństwa 
starej humanitarnej kultury, je- 
żeli, porzucając miraż i tak nie- 
osiągałnego heznieczeństwx — 
przejdą same do Śmiałego ataku 
w imię swoich świętych celów É 
zadań. jeżeli zdobędą się na wy- 
czyn bohaterski, nie hamowany 
żadnymi względami bezpieczeń- 
stwa. 


Piękne i zasługujące na naj- 
wyższe uznanie Są starania o pū- 
wszechną pomyślność. Usprawie 
dliwione i naturalne jest zmęecze= 
nie, wywołane przez ciężkie 
przejścia. Lecz zwycięzcami ży- 
cia hędą ci, którzy, uświadlpmiw 
szy sobie całą głębię i wielkość 
dramatycznego kryzysu, w któ- 
ry pogrążyła się współczesność, 
poczują dumę z tego, że 
każdy w swej sferze — świadka- 
mi i uczestnikami rzeczywistości 
i pełni będą wdzięczności za tm 
że żyją nie pół wieku wcześniej 
i nie ża pół wieka, tylka właśnie 
dziś, w naszych, brzemiennych 
w skulki, czasach. 


G. Landau 
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ZWYCIĘZCY POWIE 


Nie ma dnia, żeby dzienniki 
nie pisały o nowym lotniczym 
rekordzie. Sypią się jak z rogu 
obfitości rekordy szybkości i 
wysokości, przeplecione czasami 
tragiczną śmiercią lotnika na 
szczątkach samolotu. Mało już 
wzruszają ludzi takie katastrofy. 
Przyzwyczajono się do nich. jak 
do koniecznego zjawiska. 


— Lecę jutro do Londynu, ale 
pojutrze będę znów w domu. 


Nikt nie truchleje ze strachu i 
podziwu, słysząc te słowa. Co 
dawniej wydawało się  szaleń- 
stwem, dziś stało się rzeczywi- 
stłością, pozbawioną wszelkiej 
sensacji. 


Potrafimy latać 
Kto mówi dziś o wyczynach 
pilotów aeroplanów komunika- 
cyjnych? Jaki dziennik zamieści 
wiadomość, iż ten czy ów kie- 
rowca samolotu przeleciał już 
pół miliona kilometrów? 


Przeszło sto pięćdziesiąt lat 
upłynęło od urodzenia Montgol- 
fięrów, a 34 od wzlotu pierwsze- 
go samołotu motorowego braci 
Wright. 

Niezliczone ofiary katastrof 
lotniczych spoczywają na dnie 
morza i pod ziemią. Zginęły za- 
równo przed osiągnięciem zwy- 
cięstwa, jak po nim, zginęły 
skutkiem  zdradzieckich kapry- 
sów pogody i uszkodzeń apara- 
tu. Ginęli nieustraszeni pionie- 
rzy, a miejsce ich zajmowali in- 
ni, osiągając cel, do którego na- 
próżno usiłowali dotrzeć po- 
przednicy. Lotnictwo podąża na- 
przód niepowstrzymanym pę- 
dem. Czy jednak za sto lat nie 
będą się z nas śmieli, z naszych 
łądniutkich aparacików, jak my 
się dziś śmiejemy z człowieka, 
który napisał niegdyś książkę o 
sztuce zbudowania „balonu, kie- 
rowanego przez. orły”, 


pierwszy lot w r. 1785 

Był bardzo zimny styczniowy 
poranek roku 1785. Mgła spowi- 
jała Dover-Castle, 


— Bon jour, monsieur Jeffe- 
ries! 

— Good morning, mr. Blan- 
chard! 


Dwaj mężczyźni udali się po 
pozdrowieniu na 
skalną płaszczyznę, gdzie me- 
chanicy zajęci byli napełnia- 
niem wielkiego balonu. Powło- 
ka wydymała się. targała więzy. 
a gdy nadeszło południe i słońce 
rozpędziło mgłę, kołysał 
się majestatycznie w powietrzu. 
(oraz liczniejszy Hum gromadził 
się na placu. Zjawili się przed- 
sławiciele władz. Francuskiemn 
aeronaucie Blanchardowi wre 


wzajemnym 


balon 


ezono grube zapieczętowane li- 
aty. które przyjął z gestem nie- 
chęci. Włożył następnie do gon- 
doli dwie kamizelki korkowe, bu 
telke wódki i dwie chorągiewki. 
francuską i angielską. 

Wybia pierwsza godzina. — 
Blanchard i Jefferies weszli do 
gondoli. Robotnicy odwiązują li- 


ny. Rozlegą się donośny gwizd i 
balon unosi się spokojnie w gó- 
rę. Obecni obnażają głowy, an- 
gielska chorągiewka zalrzepota - 
ła się na wietrze. Balon wynosi 


się coraz wyżej. 


"Upływa 30 minut, 40 minut, 
pięćdziesiąt minut. Balon' unosi 
się nad środkiem kanału. Pod 
nim uwijają sie żaglowce i mic- 
nią fale. 


_ Kanał przebyty 

"Aeronauci spostrzegają- nagle, 
że balon się opuszeza. Blanchard 
wyrzuca cały balast. Balon u- 
niósł się znowu. © "W tej samej 
chwili ujrzeli zdala cienki czat: 
ny pas — to wybrzeże. Francji: 

Znajdowali się: już w powie- 
trzu półtorej godziny. Mogłi = 
rozróżnić na wybrzeżu dohiy. 
drzewa. Wtym. balon_ zaczął o- 
puszczać się; ponownie iak szyb- 
ko, iż Blanchard i-Jefferies pu- 
częli wyrzucać wsżystko, G6 jesz 
cze było w gondoli, nawet kor- 
kowe kamizelki i listy. Wyrzucili 
w końcu zdjętą z siebie odzież. 


Drżąc z zimna, uczepili się lin. 
gotowi odciąć nawet gondolę. -— 


Lecz bałon wzniósł się znowu i 
szybował ku brzegowi. Aeronau- 
ci byli ocaleni. 

O godzinie trzeciej unosili się 
nad Calais. Ujrzeli ludzi, wybie- 
gających z domów. Jefferies ma- 
chał rękami, jak szalony. Balom 
opadł wśród lasu pod Guines: 


balonem od chwili, gdy szybo- 
wał nad ziemią, wpadli do lasu, 
znaleźli skostniałych z zimna a- 
eronauntów. Otulono ich w derki 
i płaszcze i przywieziono w try- 
umfie do Calais. 


Na miejscu, gdzie wylądowali, 
wzniesiono później pomnik. 


„Za panowania Ludwika XVI 
w roku 1785 francuz Jean Pierre 
Blanchard w towarzystwie” an- 
glika Johna Jefferies wzniósł się 
dnia 12 stycznia o godzinie 2-ej 
pe południu balonem z miasla 
Dover. Pierwszy przebył cieśni- 
nę pomiędzy Anglią i Francją i 
wylądował na tym miejscu. po 


dwugodzinnym locie. Obywatele 


Gtines wznieśli ten pomnik ja- 


ko wyraz podziwu dla niesłycha- | 
nej odwagi:'* "dle 


Pierwszy lot motorowy 
do Duwru | 


Od lotu blaneharda i Jefferie-- 


sa upłynęły 124 lata. Przez miä- 
steczko Sangatte pedziło w nocy 


2/24 na 25 lipca kilka aut, które =: 
zątrzymały się przed hangaremi - 
Otworzono 86 i wytoczono dwa; - 


zgrabne jediópłatow ce. 


— Bon jotit- imóńsiedi Latam! 
—— Good mornińg, mister Ble- 
riot! -AĘ at" l 


Dwaj rywale pozdtowili się na” 
z nich *chciał. 42 
tham wystartował dopiero przed. 


wzajem. Każdy 
pierwszy przelecieć kanał. 


sześciu dniami. Jego aparat ty- 
pu Antoinette szybko uniósł się 
w powietrze, lecz-wpadł do mo: 


> Nie jadł nie ani pił. 


samolnym 


Gdy jeźdzcy; którzy pędżili za” 
maszyny, zdając się na łaskę sa- 


=<W723- 


rza niedaleko 
wybrzeża. 


od francuskiego 


25 lipca miano powlórzyć pró 
bę. Bleriot kazat przymocować 
śmigło. Motor pracował: bez- za- 
rzutu. Pogoda jednak nie dopi- 
sywała. Dął wiątr i mżył drób- 
my. deszcz. Latham w: złym hu- 
morze palił-papiérosa,: stojąc. 0- 
bok swojego aparatu. 


Q godzinie czwartej niebo roz- 
jaśniło się. Bleriot wkłada na -sie 
bie „drugie -ubranie i kożuszek. 
Wygląda nieco zdenerwowany: 
Wszystkie 
jego myśli zajęte są lotem. Nagle - < 
uderzył swego towarzysza Uè- 
blanka po ramieniu. ..Raszamy!* 
Śmigło zawarczało: Samolot su- 
nął przez chwilę pó ziemi i po- 
mknął w górę. 


Bićriot opowiada 


` — Zacząłem lot spokojnie. —-- 
- 'Porpedowiec 


„KEscopełłe* wy- 
przedził mnie pełną parą, robiąc 
może 42 kilometry na godzinę. 
Przęścignąłem go na wysokości 
80 metrów. Upłynęło 10 minut. 
Torpedowiec pozostał w tyle. — 
Obejrzałem się, chcąc stwierdzić, 
czy lecę we właściwym kierun- 
ku, lecz ku niezmiernemu moje- 
mu zdumieniu nie ujrzałem już 
ani torpedowca ani wybrzeży. 
W ciągu 10 minut nie wiedzia- 
łem, dokąd lecę. " Doznawałem 
szczególnego nczucia, widząc się 
w niezmierzonym , 
przestworze. Nie dotykałem się 
molotu. Po upływie 20 minut od 
chwili startu, ujrzałem szare ska. 


Bleriot przeleciał 43 kilomeiry 
w ciągu 27 minut i 21 sekund. 


Walka o Alpy 
kanał został przebyty. Ałe gó- 
ry stanowiły nieprzezwyciężo- 
ną jeszcze zaporę. 
„Przy, óweżesnym stanie lotnię- 


twa przelot przez. Alpy uważano 


za;marzenie szaleńców. Nikt nie 
wierzył w jego-możliwość. Pew- 


„nego jednak: dnia projekt stał się 


raehan. ‘Zjawih się ochotnì- 
o Ra Wśród nich był peruwiań- 
czyk” Geó: -Charez, 


3 Mediolafczycy ogłosili w dru- 
giej połowie września 1910 ro- 


ku wyścig. lotników. -przez Alpy. 


z najwy ższą. nagrodą dla tego, 


„który je pierwszy przeleci. Start 


$ 


się, można było w. 


miał się odbyć w- Brig, wylądo- 
wanie-w Mediofanie. "Zatrzymać 


mie, - -Domódessoli.. "Stresie i Va- 


tykowała jego szwajcarskie kie- 
rownictwo: Piłóci zastrajkował: 


Powoli jednak zapanował spo- 
kój. 

„Widzowie, którzy zgromadzi- 
li się w Brigu, aby być świadka- 
mi startu, doznali rozczarowa- 
nia. Na lotnisku nie było nikogo 
że słarlujących. 
wieeżór wyszedł ze swego han- 
garu Charez, przejrzał wiadomo- 
ści -0 stanie pogody i spojrzał w 
górę ku śnieżnym szczytom. Na 
- pytanie, kiedy zamierza wystar- 
tować, odrzekł: krótka: 


„ły Duwru i na- wschodzie mie eutro Tamo! 


sce, gdzie zamierzałem lądować. 
Nie wiedziałem, *co czynić. — 
Wiatr wytrącił mnie widocznie 
z kierunku. Nacisnąłem pedał i 
skierowałent samolot na wschód. 
Wiatr utrudniał droge. Zatoezy- 


łem_-półkóle. Wiatr Zakręcił nior: 
no samolotem. Zatrzymałem mo“ 


tor i zacząłem natychmiast spa- 
dać z wysokości 20 metrów. Po 
dwóch sekundach stanąłem szcze 
śliwie nu-ztemi. Otoczyli mnie 


żołnierze i policjanci. 


Nastał poranek. Wiatr był po- 
myślny. Panowała lekka mgła. a 
drobne chmury rozeszły Się 
wkrótce. Charez i amerykanin 
Weymann: sprawdzali maszyny. 


Rpziegł się: lurkot. motorów. 


Odtrącony przez wiry 

O godzinie 6 minut 16 Charez 
wystartował: Jego samolot typu 
Bleriot poszybował ku górom. 


Widzowie pomyśleli sobie, iż każ 


odważny dò- 
„szaleństwa; daleki od udawania 
zttcha. 


: czarne przepaście 
rese. Wyścig zaczął się pod zna- : 
kiem sporu. Prasa włoska kry-- 


Dopiero -pod, 


„locie. 


RZA 


de przymusowe lądowanie wśró: 
zaśmieżonych urwisk oznaczał: 
zgubę lotnika i aparatu. Samolu' 
stawał się coraz mniejszym pun! 
cikiem i znikł w końcu w kie 
runku Simplonu. 

Niesłychane wzruszenie oga! 
nęło obecnych na placu. Spogl: 
dano na zegarki, rozprawian 
żywo. Upłynęło 18 minut. Na 
gle rozległy się okrzyki zdumi! 
nia. Samolot wracał. 


„Wszyscy rzucili się ku ląduja 
cemu lotnikowi. Charez siedział 
nieruchomo w głębi samolotu 
Otwierał usta, lecz żaden dźwięk 


` nie wydobywał się z jego krtani. 


Gdy go wyciągnięto, zdołał jedy- 
nie wymówić: 
— To piekło. 


Musiał zawrócić, bo aparat 


. wpadł w środek śnieżnego wiru: 
"który uniemożliwił kierowanie. 
„Simplonkol- 


— Pode mną otwierały się 
i chaos skał, 
Samolot kręcił się i stawał pro- 


` stopadle. 


— Więc lot jest niemożliwy” 

Peruwiańczyk zacisnął zęby. 

— Nie ma nic niemożliwego. 

Wyciągnął ku górom zaciśnię 
tą pięść: 

— A jednak pokonam je! 


Śmierć po zwycięstwie 

W ciągu następnych dni Wey- 
mann i Charez odbywali krótkie 
próbne loty. 

Padały deszcze, Widzowie roz- 
jechali się, Nikt już nie wierzył 
w możliwość lotu przez Alpy. 

Tydzień łotów upływał. 

23 września rozjaśniło się nie- 
co, Charez udał się na lotnisko. 

= Lecę! — zawołał. — Teraz, 
albo nigdy! 

_Po'chwili siedział już w samo 
Jego blada twarz stężała. 
Jeszcze jedno skinienie obecnym 
i samolot poderwał się w górę, 

Tysiąc metrów, dwa tysiące... 

(i Widzowie słyszą bicie własne- 
40 Serca. 

-— Szczęść Boże, Charez! 

"Wspinający się na Simplon- 
kolm usłyszeli. warkot motoru. 
Charez przemknął nad nimi. — - 
Przelatywał ponad przepaściami 
bez dna i szczytami, pokrytymi 
śnieżną skorupą. Już przebył 
Simplon. Ukazały się domy i zie 
leń Domodossoli. 


„Upłynęły 42 minuty od w* 
startowania z Brigu. Charez za- 


czął lądować, Już dolłatywały ra- 


* dosne okrzyki. Samolot dotykał 
` już prawie ziemi. Nagle przewrń 


cit się, Rozległ się trzask. Gd: 


" nadbiegli ltdzie, pod szczątkami 
` samolotu leżał ociekający krwi» 


lotnik. Położono konającego na 
noszach. 

m To było straszne! — zdołał 
jeszcze wymówić. — Ale zwycie 


- żyłem. 


Charez zmarł po kilku dniach 
w szpitalu Domodossoli. 


F. Eberhard. 


rewia 
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DZIWACTWA REWOLUCJI 


Epidemia „wielkiego strachu" —Psychoza zniszczenia-—Na aści na religię.— Zrewolucjonizo wanie kart i szachów 
p M p 


W okresach rewolucyjnych ob: 


* 
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„uświadomieni” rewolucjoniści 
wzięli go za KAROLA TX. 


W Anais stała pośrodku stawu 
fontanna w postaci jelenia. Znisz- 
czona ją, bowiem na jelenia polują, 
polowanie zaś jest instytucją teu 

dalną. 


Znane jest opcwiadanie o zega- 
rze teścia Kamila Desmonlina, któ- 
ry został skonfiskewany jedynie 
dlatege, ża wskazćwki miały za- 
keńczenie w postaci trzech listków, 
rodotnych do lilii Burbcvów, 


Człenęyk konwentu FOUCHE, 
późniejszy minister NAPOLEONA. 
kazał zkurzyć w Nivre wszystkie 
Kościelne dzwony oraz wieże i go- 
iębniki pod pozorem; że 


obrażają zasadę. równości, górując 
nad pozostałymi budowlami, 
Należy nadmienić, iż to dążenie do 
równości nie przeszkodziło później 
Fouche'mu przyjąć ed Napoleona 
tytuł księcia Otranto. 
Żeby wymierzyć ostateczny cios 
religii, trzeba było 
usunąć nazwy dni i rachubę czasu 
według dawnego reżymu. Wprowa- 
dzono nowy kalendarz. Uczyniono 
to rankiem 22 września w godzinie 
„prawdziwego jesiennego porówna- 
tia”, kiedy. „samo niebo zaznaczy- 
ło równością dnia i nocy nastąpie- 
nie obywatelskiej i duchowej rów 
ności”. 
>» FABRE D'EGLANTINE zspropz 
f newał* koawentowi wymyślone 
"przez siebie nazwy miesięcy. zwią- 
e z temperaturą i roślinnością 


pór roku, Zgodnie z nowym kaler- 
- Garzem zjawiły się 
dodatkowe dni, które nazwano san: 
kiulotami. 


Dni, poświęcone świętym, miały we 
aług projektu d'Eglantine otrzymać 
nazwy -zwierząt domowych i narzę- 
dzi rolniczych. Wielu ludzi zachwy 
cało się tą reformą. Gdyby projekt 
został zatwierdzony, skrzywdziłby 
przede wszystkim dzieci, 


Nie mogłyby bowiem nosić już 
imion, jak Pierre, Jean, Marie, lecz 
Krowa, Kaczka, Koń, Wóz, Sierp. 


Niektórzy: stronnicy prejektu na- 
Gali swym. dzieciom imiona „agro- 
romiczne”, jax „Marchew”, „Kala- 
fior”, Za zmianą imion przyszła ma 
da zmiany nazwisk, z których wy: 
rziteano partykuły-saint i de. 

Następująca historyjka ilustruje 
tę ostatnią procedurę. 


Prze: trybunałem rewolucyjnym 
stanął niejaki de SAINT - CYR. 
Przewtdniezący zapytał, jak zwy- 
kie o imię i nazwisko. 

— Nazywam się de Saint-Cyr --- 
cdrzekł oskarżony. 

— Szlachsctwo już nie istnieje 
— pouczył go przewodniczący. 

— W takim razie jestćm Saint- 
Cyr. UE DHr 3 bai +70. 

— Minęly już czasy 
„ — nie ma już świętych. 


przesądów 


—_Więc jestem po ' prostu Cyr 
(Sire  tytuło rano panujacego), 


-—Królestwo wraz z jego tytułami 


in der wręczają królowi -Gustawcwi V adres 
lekcracji stolicy Szwecji, Sztokholmu, w związku z 80-lectnim jubileu- 
3. Wielkie uroczystóści w stadionie Sztokholmu odbyły się w związku 
taya Vi — 4, Król szwedzki Gustaw -V w, duju swoich 80 urodzin, 


upadło na zawsze — mówił gniew: 
nię. przewo lniczący. 

Oskarżonemu świetna 
myśl. 


zablysla 


— vw takim razie nie mam wcale 
nazwiska — 
„awołał — i nie podlegam prawu. 
Jestem abstrakcja i nie ma prawa, 
karzącego pojęcie oderwane, Sąd 
musi mnie uniewinnić. 
Najciekawszą 
tej sprawie było 
uznanie przez trybunał argumenta- 
cji oskarżonego. 


okolicznością w 


Nie rozpatrywano sprawy, a wyrok 
brzmiał: 


„Proponuje się. obywatelowi Ab- 
strakeji. aby wybrał sobie na przy- 
szłość republikańskie nazwisko, o 
ile nie cice ściągnąć na sichie na- 
dal podejrzeń”. 


$ 


Rewolucja nie mogła pozostawić 
bez zmiany nawet nazwy, fivuruja- 
Ce w grze w karty, 


nie mogła przecież zezwolić na ist- 
nienie w niej królów, dam i wale- 
tów, 
nazwy te bowiem świadczyły, f. 
zwycięstwo rewolueji nie było zu- 
pelne,  Zastąpiono wiec królów 
międrcanii, damy — enotami, a wa- 
letów bohaterami  Mędrcatsi 
byli 
Brutus (pikowy), Rousseau. (trello- 
wy), Katon (karowy) i Solon (kie- 
toe rowy). 


gratulacyjny od narodu 


Damy, wyparte przez «noty. Kttró 
zie mogły się widocznie pogodziś 
z ich istnieniem, ustąpiły swoje 
miejsca Sile, Jedności, tozsądkowi 
i Sprawiedliwości. Bchaterów wy- 
brano najwaleczniejszych: Mucju- 
sza Seewolę, Decjusza Musa, Hora- 
cjusza, Hannibala. Wizerunki tyck: 
historycznych i alegorycznych po- 
staci miały hyć wykonane przez 
słynnego DAWIDA. 


Nie istniały jednak długo Zastą- 
piono je pejęciami, których auto- 
rem był ubywatel SZYMON VER. 
NANDOIS. Królami byli geniusze 
wejny, pokoju, sztuki i handlu. Da- 
1y wycbrażały wolność sumienia, 
małżeństwa, druku i rzemiosł. 
Walety — równość obowiązków, 

praw, zawodów i ras, 

Emblematy, zdobiace poszczegćl- 
t wizerunki, miały specjalny cha- 
rakter Równość obowiązków. ozńa. 
szala postać gwardzisty narodowe: 
go, równość praw wycbrażał sędzia, 
który trzymał w rękach wagę w 
stanie równowagi, nogą zaś dept:U 
hydre pieniacżwa, 
iśwność ras przedstawiał murzyn, 

siedzący na worku kawy 


"o się tyczy szachćw, to na po- 
czątku powstał projekt zupełnego 
zarzucenia tej gry, jako nicrewo- 
lucyjncj. Na specjalnych wiecach 
„dobrych republikanów” omawie 
nc gorąco kwestie: 

„Czy można pozwolić francuzom 
grać w szachy?” 

Ostateczna odpowiedź 
irzecząco. Przócież sama nazwą 
tej gry zawierała w sobie tytuł 
króla perskiego. 


brzmiała 


Na szczęście rezolucja, powzięta 
na wiecach, uległa zmianie. 


Zaproponowano demokratyzacją 
gry w szachy. 

Według projektu GUTONA gra 
w szachy ma się nazywać grą w 
małą wojnę. 

Króla zastępuje „sztandar”, a kró- 
lową — adiutant „sztandaru”, 
Wieże,  ztzypominające średnio- 
wieczne rycerskie zamki, nazwani 
działami. Konie przemianowano nx 
jeźdfców a laufrów na dragonćw. 
W ten sposób uratowano szachy 
przed  niszczycielskimi > zapędami 

„Aaobrych republikanów”. 

Zapał 'rawolucyjny nie zadowo: 
iit się jednak przeróbką straje rze- 
czy, Rawolucjx musiałą dowieść, że 
tkwią w niej twórcze siły. Miała 
o tym świadczyć 
nowa gra, którą nazwano ,.Francttu 

ską Rewolucją”, 


Na tablicy, podzielonej na 63 pola, 
można było oglądać wzięcie Basty- 
jii, zjednoczenie trzech stanów, for- 
mowani> gwardii narodowej. znie- 
sienie pańszczyzny oraz podatke 
na sól, klasztorów i orderów. Sło. 
wem, 

gracze powtarzali kurs dziejów rę- 

wolucji. 

Tak wygląda sltrćcony rejestr 
rewolucyjnych dziwactw. 

Nasuwa się pytanie, jak można. 
sobie wytłumaczyć powstawanie 
tych dziwaetw, powtarzającycn się 
z monetcteną  jednostajnościa we 
wszystkich nastepnych  rewolu: 
cjach? Zdaje się, że odpowiedź mo- 
że być tylko jedna, 

Rewolucyjne dziwactwa rodzi re« 
wolucyjna  psychoza. 


Narody podlegają zaburzeniom psy 
chicznym na równi z jednostkami. 
Do ich duszy przedostają się jady, 
które zakłócają fumkcje roznmt i 
zatruwają serca okrucieństwem. Ż 
tego powodu nie ma sprzeczności, 
które nie mogłyby istrieć obok siv- 
bie w rewolucyjnej świadomości i 
nie ma takich niedorzecznych pla- 
nów ij projektów, ktćre nie mogły- 
by ro'lzić się w fantazji. ogarniętej 
raroksyzmem rewolner iego szału 


M. GANIŁOÓW, 
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Pewi- 


Przed wyjazdem W AAAA ALA AAAA 


Æ DZIEŃ PIĘKNEJ PANI 


Zbliża stę pora wyjazdów nad 
morze. Amerykańskie piękności 
ze zwykłą nonszalancją ukazały 
się ma plażach Florydy w „ko- 
stiwumach* tak bardzo oryginal- 
nych, że zadziwiły nawet najbar- 
dziej pomysłowe kobiety. Po 
prostu „powypalały* sobie na 
ciele rozmaite sylwetki i desenie; 
zabieg ten przeprowadza się zu- 
pełnie bezboleśnie. Miejsca prze- 
znaczome na wzór rysunkowy za 
słania się, obnażając resztę. — 
W; tym celu przyrządza się spe- 
cjalne szablony, jak przy malo- 
waniu ścian, miejsca powycima- 
ne ciemnieją od słońca, przykry- 
te zaś pozostaną jasne. Efekt jest 
niezwykły. Najulubieńszym miej 
scem dla tego rodzaju ozdób są 
plecy, gdyż są równe i można na 
nich pomieścić największy sza- 
blon rysunkowy. Niektóre ame- 
rykanki mają całe plecy ozdobio 
ne jakby koronką. Desenie sza- 
błonów rysują specjałni małarze- 
dekoratorzy, którzy pobierają za 
swe pomysły bardzo wysokie 
wynagrodzenie. Sam pomysł nie 
jest nowy. Stosowali go już w od 
ległych czasach ogrodnicy dwor- 
sey, aby przyozdobić owoce, prze 
znaczone na królewskie stoły 
monogramami i znakami wła- 
dzy. W. tym celu ogrodnicy na- 
klejałi na niedojrzałym jeszcze 
owocu od strony, z której padają 
promienie słoneczne, korony i 
monogramy swych monarchów; 
pod wpływem promieni owoc 
mabierał różąwej barwy, a miej- 
sca osłonięte szablonem pozosta- 
wały bładorielone. 

Poza Florydą istnieją jednak 
plaże, gdzie pamie zadowalają się 
normalnymi kostiumarmni. Na ©- 
gół na plaży widoczny jest na- 
wrót do kobiecości. Surowa jed- 
nostajność lat powojennych mi- 
nęła, zdaje się, bezpowrotnie. — 
Mamy na plaży wszystko ¢o,w 
salonie; a więc/kunsztowne fry- 
zury, powłóczyste suknie, wiel- 
kie kapelmsze, kwiaty tt. p. Za- 
sadniczy modny strój płażowy 
składa się dziś z bluzki, pod któ- 
rą mosi się trykot, do niej przy- 
pięte są shofty, a na nie dopiero 
zapina się na suwak lub rząd 
guzików lekko skloszowaną spód 
niczkę. Jest to strój również prak 
tyczny jak estetyczny. Bluzka ze 
spódnicą, fona  żakieci- 
kiem, może się przydać jako 
strój na ulicę. Po przyjściu na 
plażę wystarczy odpiąć spódnicz 
kę, a shorty z bluzką stanowić 
będą śliczny i wygodny strój pla 
żŻowy» . 

Tegoroczne shorty mało róż- 
nią się od zeszłorocznych. Mamy 
dwa zasadnicze rodzaje shortów: 
jedne krótkie, powyżej kolan, 
przeznaczone dla osób młodych, 
którym do twarzy jest w odsło- 
niętych nogach, drugi typ 
dla osób o kształtach mniej smu 
kłych i doskonałych. Ten drugi 
rodzaj shortów sięga poza kola- 
na, jest szeroki i przypomina kro 
jem tak chętnie dziś noszone 
spódnice - spodnie. 

Tego rodzaju shorty noszone 
są właśnie na kortach teniso- 
wych. Nadają się one również do 
wycieczek górskich, podróży itp. 
Do shortów dobieramy sobie pa- 
rę cienkich wełnianych sweter- 
ków, zupełnie gładkich z wysoki 
mi kołnierzykami, ze ściągaczem 
w stanie. Długić spodnie widuje 
się natomiast bardzo rzadko, na- 
dają się one jedynie przy upra- 
wianiu sportu żeglarskiego. 
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ULICA LATEM... 


A więc dwu- i trzykolorowe 
komplety. Każda niemal część 
garderoby w innym kolorze: do 
brązowej spódniczki błękitny ża 
kiet i bordo bluzka, kapelusz 
pod kolor bluzki, torba w odcie- 
niu dużo jaśniejszym od bluzki, 
a pantofle... białe. Szara spódmicz 
ka, beige żakiet i bordo bluzka, 
kapelusz ze szkockiej słomy. — 
Szaro - żółte kombinacje we 
wszystkich odcieniach i tona- 
cjach — to oddzielna karta. 

Letnim kostiumom z błękitne 
go jedwabiu towarzyszą czerwo- 
ne kapelusze; to połączenie ko- 
lorów znajdzie w tym roku wie- 
le zwolenniczek. Luźny biały 
płaszcz powtarza się na każdej 
rewii, tak samo jak żakieciki z 
prążkowanego rypsowego jedwa 
biu. Od kombinacji czarno - bia- 
łych aż się roi na jasnym brze- 
gu. Do czarnych kompletów 
przybrania w zęby z białej piki 
w postaci klap, kieszonek i man- 
kiecików. Białe kamelie zdobią 
kapelusze, klapy i nawet całe tor 
by wiosenne wykonane są z kwia 
tów. Modne imprimee mają po- 
dwójny deseń: w pasy z kwia- 


- tów. Pasy te idą w dużych odstę- 


pach i naukos. Niekiedy do dese 
niowych sukien nosi się gładkie 
' okrycie lub przeciwnie. Mało wi 


* dać kompletów deseniowych, na- 
„tomiast mnóstwo ciemnych su- 


- kienek w kołorowe grochy. Trud 
no sobie wyobrazić coś bardziej 
wdzięcznego ponad granatową 


„ sukienkę w różowe grochy, przy- 
_ braną różowym paskiem zasteb- 


nowanym granatowym atłasem, 
takimże okrągłym  kołnierzy- 
-kiem pod szyję i guzikami. Nie- 


~ mniej ładna jest taka sama kom- 


binacja tylko w kolorze czarnym 
Kapelusz w obu wypadkach ró- 
żowy, tylko, że jeden z kapelu- 
szy ma czarną aksamitną głów- 
kę, a drugi ma cały wierzch ró- 
żowy, zaś rondo przy twarzy pod 
bite czarnym aksamiłem. Nieo- 
czekiwanym zjawiskiem jest dłu 
gi kasak na wąskiej spódniczce. 
Całość jest tak obcisła, że nie 
każdy może pozwolić sobie na 
coś podobnego. Strój taki wier- 
nie modeluje każdy kształt, tak, 
że tylko osoby o nieskazitelnej 
linii mogą sobie pozwolić na ten 
fason. 

Skromniejsze suknie przezna- 
czone na ulicę, jeżeli nie mają 
żakiecików albo rzeczywistych 
bolerek, mają jakąś fałdę tak 
misternie umieszczoną, że wy- 
gląda jakby była linią bolerka. 
Przód tych sukien jest rozcięty i 
można nosić rozmaitego rodzaju 
kamizelki na zmianę. Suknie de- 
seniowe na południe przybrane 
są plisowaniem i wałansjenka- 
mi, dopełnia je ciemny płaszcz 
na deseniowiej podszewce. Do naj 
szczęśliwszych pomysłów należy 
czarna popołudniowa tualeta. 
uszyta z czarnego  jedwa- 
biu i ozdobiona motywami z 
imprimee, które powtarzają się 
na podszewce płaszcza. Czarno - 
biały płaszcz z białym przodem 
należy również do najładniej- 
szych modeli tego sezonu. Czar- 
ny jedwabny kostium z gładkiej 
tkaniny, przybrany kamizelką z 
lekkich wałansjenek, to strój na- 
dający się zarówno na ulicę, jak 
i do teatru czy do lokalu. Czarna 
suknia przybrana białym gało- 
nem ze stebnowanych tasiemek, 
do której dochodzi zamiast płasz 
cza peleryna i biały szalik, to 
jedna z najbardziej faścynują- 
cych kreacji tegorocznych. 

Obok modnych torebek, zwi- 
sających na długim łańcuszku, 


lub rzemieniu, modne_są torby 


z kwiatów, wyglądające jak bu-% ka taka jest niesłychanie pakow- 
kiety, które pod pękami łodyg u- z na. Czerwony box-calf jest ży- 


krywają zamek. Jeszcze jeden ro 


dzaj modnej torby to czworobok“ 


dłoni na krótkim pasku. Toreb- 


wy, efektowny i mile rozjaśniz 


każdą, najsolidniejszą nawet kre 
podłużny, noszony na przegubie g — 


Céline. 


Wyjeżdżamy na lecínisko 


Jeżeli wynajmuje się lub ku- 
puje mały domek na wsi, przy 
urządzaniu go. nie wolno zapo- 
minać, że dom ten przez parę 
miesięcy ma być miejscem wy- 
poczynku i spokoju. Trzeba 
więc urządzić go praktycznie i 
nie zabierać zbytecznych mebli, 
drobnostek i garderoby. 

Urządzenie jadalni, które wi- 
dzimy na ilustracji, jest idealne, 
proste i ładne, specjalnie wów- 
czas, gdy utrzymane jest w bar- 
«wach rdzawo - czerwonych. — 
Obicie krzeseł zrobione jest z płó 
ciennego pasa, w naturalnym 
kolorze. Krzesła le są praktycz- 


latem w mieście 


Sukienka ta doskonałe nadaje 
się na gorące dni-w mieście. Ma- 


teriał jest granatowy w białe. 


kropki: pasek — biały, skórza- 
ny, spódniczka ma głęboką fał- 
dę z przodu i ztyłu.  Żakiecik 
prosty, gładki, zapięty na jeden 


ne i wygodne. Naczynia stołowe 
z fajansu w kolorze zielonym, są 
bardzo ładne. Bardzo dekoracyj- 
nie wyglądają podstawki ipod 
talerze z ratii, w kolorze natu- 
ralmym. 

Najodpowiedniejsze są firanki 
z kretonu, w paseczki lub kwiat- 
ki, całkiem proste, bez zbytecz- 
nych fałbaneczek, w których 0- 
siada kurz. 

Obrusów. zarówno białych. 
jak kolorowych nie trzeba zabie- 
rać. Jeżeli nie posiada się pod- 
stawek z rafii, można podkładać 
kolorowe serwetki, które łatwo 
się pierze. 

Nie trzeba zabierać na wieś 
drogich nakryć stołowych. Naj- 
lepsze są nakrycia z nierdzewnej 
stali, gdyż łatwo się myją. 

Powłoczki haftowane są nie- 
odpowiednie; najlepiej będzie u- 
szyć dwie zmiany powleczenia z 
kolorowego perkaliku. Dobrze 
się piorą i nie trzeba ich praso- 
wać, wystarczy maglowanie. 

Co się tyczy garderoby, należy 
unikać rzeczy, które łatwo się 
brudzą. Materiały w kratki i prąż 
ki są o wiele praktyczniejsze, niż 
gładkie. 


Tu mówi człowiek bez egzy: 
stencj. Jeden z szarego tlumu 
tych, którzy zostali wyrzuceni 
za burtę, przez chory porządek 


gospodarczy, lub politykę nie- 
mawiści. Mówiąc o sobie, pisze 


dla wszystkich, którzy mają je: 
dno zbiorowe imię: bezrobotni, 


(REDAKCJA). 
Gdy człowiek się budzi, krzywi 
się do niego nadchodzący dzień, 


jak wróg. Wie się z góry całkier 
dokładnie, co się robi, i myśli się 
znw o tym; czego nie można ro- 
bić, ale robić by się chciało, gdy- 
by... tak, gdyby... Myśli się o bez- 
płrdnej młodości, i o tym, że czło» 
wiek starzeje się, wcale nie żyjąc. 
Przemądrzali robią różne propozy- 
cie na temat, co wszystko dałoby 
się zrołić z taką ilością wolnego 
ezasu, a zapominają przy tym, że 
między wolnym czasem sytego i 
wolnym czasom głodnego jest wisl. 
ka różnica. Zapominają, że czym- 
kolwiek człowiek by się zajął, na- 
wet jeżeli ma do tego chęć, stala 
przytłaczają go troski codzienne, i 
uniemożliwiają mu skoncentrowa- 
nie się przy jakimś zajęciu. 

Trzeba się troszczyć o zapłacenia 
riewielkiego komornego, prania i 
itnych niezbędnych artykułów pier 
wszej potrzeby. Oddawna już trze- 
ba iść do dentysty, ale nie ma pie- 
riędzy. Odzież jest podarta, zosta- 
łc już tylko jedno ubrarie, trzeba 
koniecznie kupić nowe, ale nie ma 
pieniędzy. Wszelkie prymitywne, 
same przez się zrozumiałe, potrze: 
ty przyzwoicie mieszkającego, 
przyzwoicie ubierającego sie i przy, 
zwyczajonego do czystości człowia 
ka — muszą zostać poprostu stłu- 
mione, Trudno wyobrazić sobie, ca 
to znaczy i go to ze soba niesie, je- 
żeli taki stan trwa całe lata, Trąci 
się poczucie godności i pewność 
siebie, a więc właśnie te przymioty, 
K(ćTE są niezbędne do przepchnię: 
cia się łokciami. 

Być może, że wielu ludzi nie cho» 
dzi w łachmanach, nie pada z gio- 
du i nie śpi pod mostami, Czy trze- 
bą czekać na te objawy prawdzi- 
wej potrzeby? A w międzyczasia 
inówić o tym, że nie jest ram je- 
szcze tak żle. Jakby Krzywa go- 
raczki człowieka, znajdującego się 
w delirium kryzysu, była widzialna 
tylko w liczbie saniobćjców i za- 
slodzonych na śmierć. 

Tak, ale nie należy nigdy tracić 
odwagi. Znów otworzą się gdzieś 
jakieś drzwiązki — mówią jedni. 
Z żelazną wolą i niezwyciężona 
cnergią trzeba szukać jakiejkolwiek 
pracy — mówią inni. Umiem cenić 
te powiedzonka z arsenału pociech. 
specjalnie wtedy, gdy pochodzą ol 
ludzi, którzy posługują się nimi, a- 
by nic troszczyć 6 się o praktyczną 
pomoc. "Że r 

Następnie istnieje jeszeze rodzaj 
ludzi, udzielający ch pociech, któ- 


rych nazwał bym „duchowymi bodź - 


cumi”, ktćrzy mnie też strasznie 
denerwują. Zagłębiają się w spra- 
wach duchowych, i żądają przyzna 
nia. że sprawy materialne są drugo 
rzgdne i nicważne. Głosem, drżą- 
cys y wewnętrznego wzruszenia, 
opowiadają specjalnie dramatyczne 
epizody ze swego życia, gdy — cat 
kiem zrozpaczeni — widzieli przeð 
sabą tylko wyzwalającą śmierć. AŻ 
nagle nastąpił ów sławny zwrot. 
który dał ich życiu nową. treść i 
sens. Niewyczerpane są przypadki, 
riogace wywołać taki zwrot, 
według zdania tych ludzi — wcale 
nie do pomyślenia jest, aby i mnie 
pewnego dnia nie spotkał taki przy 
radek. Naloży tylko nie porostać 
bezczynnym i wierzyć w dobro. W 
debro. tkwiące w ludziach, w po- 
stęp i wególe w przyszłość. — Po 
tvn Mudzie el zwykle kończą we 
kazanie, a moja fantazja ma pole 
fo działania; może ona próbować 
tehnać życie w te przypadki, dopó 
ki w ich mglistym istnieniu nie za- 
pomnę o rzeczy wietości, 
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Kiedy będziemy fak mieszkać? 


Rai gospodyń we wzorowym domu amerykańskim 


wW Stanach Zjędnoczonych A- 
meryki, w Mansfield (Obie), , u- 
rządzono- niedawno dom mesz- 
kalny pokazowy, zelektryfikowa 
ny i wyposażony w wygody, o ja- 
kich my, w Europie, nis znamy 
wyobrażenia. 

Przyjrzyjmy sie, 
„rajowi.gospodyń'*. 

Przede wszystkim. naturalnie, 
oświetlenie tego domu przyszło- 
ści jest jak. na nasze stosunki. 
niesłychanie rozrzutne. 

W przeciętnym amerykań- 
skim mieszkaniu znajduje się 28 
żarówek, w domu pokazowym 
320! Naturalnie światło to nie 
daje cienia i nie oślepia; poza 
tym regulowana może być nie 
tylko jego siła, ale i barwa. Moż- 
na więc sobie wybrać światło do 
pracy, do czytania, do odpoczyn- 
ku, do gotowania. W jadalni zaś; 
iście po amerykańsku, może so- 
bie nawet pani domu dobrać ko- 
lor światła do sukni, twarzy, hut 
moru, lub towarzystwa. 

Prawie wszędzie światła wpu- 
szczone są w sufit lub w ściany; 
nigdzie nie widać lamp: Aby zła 
godzić różnicę między jarzącym 
oświetleniem domu, a ciemno: 
ścią nocy, umieszczono po obu 
stronach okien światła, które dá- 
ją złudzenie słonecznego błaska. 
Również wszystkie lustra w lym 
domu zaopatrzone są w górne i 
boczne Świałła, tak; że odhicie 
swoje otrzymuje się bez cienia. 

Wreszcie: przy: otwierańiu 
wimurowanych szaf i kredensów 
natychmiast zapalają się we- 
„wnątrz Światła. - 

Bardzo rafinowane jest nocne 
światło. Kto;wraca późno do do- 
mu, tie- zapala- sufitowego oświe 
tlenia, które budzi ze snu Śpią»: 
cych domowników. . Specjalny 
system żarówkowy w podłodze 
stwarza rodzaj zoświetlonej ścież, 
ki, która spóźnionego : prowadzi 
przez wszystkie pokoje. T 

Pomyślano również 
fłach na wypadek włamania, KES, 

„zapala się z łóżka przy wszyst 


WMiżei temu 


„ma wykonuje wszyś 


-niejest 


-0 Świa- - 


kich drzwiach i oknach. - 

Że we wzorowym domu ZNA j- 
duje się centralne ogrzewanie, 
jest to samo przez się zrozumia- 
łe. Mieszkaniec wzorowego do- 
mu może regulować nic tylko 
ciepłetę, ale i wilgoć swego mic- 
szkania. W każdej chwili przez 
naciśnięcie odpowiedniego gu- 


ziczka można zmienić „klimąľť“, 


swego pokoju. Źródłem energii 
tej instalacji jest olbrzymi piec 
naftowy w piwnicy, który ogrza- 
ne oczyszezone przed tym powie 
irze doprowadza rurami do mie- 
szkanią, jest więc jednocześnie 
odświeżaczem powietrza. Latem 
instalacja ta działa chłodząco, a 
zmiana ta wymaga również tyl- 
ko naciśnięcia odpowiedniego gu 


„ziczka. 


Aby centralne „ogrzewanie nie 
było zbył koszłowne, dom jest 
bardzo, dokładnie i szczelnie izo- 
lowany. Szyby są z, podwójnych 
płyt szklanych, a w śćiany wpisz 
czone są izolacyjne płyty. 

Gospodyni, która nie ma żad- 
nego trudu przy ógrzewaniu mie 
szkania, nie rna go również i 
przy praniu. Należy zauważyć, 
że nawet w „zamożnych domach 
amerykańskich nie ma służącej 
i pani domu sama zajmuje się 
wszystkim. 

W „domu przyszłości” pranie 
odbywa się całkowicie za pany: 
cą elektryczności. 

Maszyna do prania składa. się 


z trzech części i wygląda: jak ` 


listek koniczyny, pośrodku któ- 


rego zna jduje się kociół. do Kd 


wania. 
Stolik na kółkach przywozi 
bieliznę .do maszyny. która. sa- 


ie czynno- 
Sci; jak płukanie, gotówanie, farb 
kówanie i krochmatenie, 
"Dzięki elektrycznej wyżyć 
maczeć, maglowi i zelazku, pra- 
w qowoczesnym domu 
zupełnie nie kłopotliwe. 
Również w kuchni wszystko 
„odbywa się obliczone * 


7 


samo i 


"est dokładnie, aby uniknąć: nie 


„W mas 


„wany stół da 


potrzebnego wysiłku i czasu. — 
elektryczne kuchenki 
mają tylko.kilka stopni ogrze- 
wania, w -Ameryce można na- 
sławić każdą żądaną tempera- 
GUrR JOR 

Zegar kuchennv reguluje i 
kontroluje gotowanie i chłod- 
nię. Nie brak tu żadnej maszy- 
ny pomocniczej, a r aszynę do 
zmywania naczyń wystarczy 
raz nastawić, by płakała i su- 
szyła talerze bezustannie, 

Jeśli nawet u nas jedzenie 
zostaje prędko i wygodnie ugo- 
towane, zawsze gospodyni jest 
zriuszona chodzić do kuchni po 
każde danie i przerywa spokój 
posiłku. I o tym rów nież pomy- 
śląno, 

Do nowoczesnego gospodar - 
stwa należy elektrycznie ogrze- 
serwowania w 
którym mmieszcza się wszystkie 
potrawy i potrzebne talerze i 
wsuwa-go do jadalni. Gorące 
potrawy nie stvgną, a chłodne 
pozostają zimne. Może się ied- 
nak zdarżyć, że nani domu 
przynosi z kuchni na tacy her- 
bate i ma obie ręce zajęte. Na- 
leży wtedy tylko nacisrać no- 

gą odpówiedni hebelek na po- 
dłodze, a drzwi rozsuną sie bez- 
szelestnie. 

Łazienki są naogół w Amery- 
ce urządzone z przepychem i z 
wygodami, które daleko prze- 
ścigają nasze najnowocześniej- 
sze pokoje: kąpielowe. Nalura|- 
nie w „domu przyszłości jest 
wszystko jeszcże lepiej urządza 
„ne, Aby: zapobiec poślizgnięciu 
, się.i mie odczuwać chłodu. w sło 
pach, podłogi- wyłożone są Kor- 
kien ) 

„Wielkie szafy w ścianach za- 


wierają wszystko potrzebne do, 


. kąpieli, a piękna wanna, posia- 
da rozmaite przybory. Elektry- 
czna suszarka do ręczników i 
"lampa nad prysznicem żaopa* 
triują - jednocześnie A w 
Aso: 

a dachu- znajduje się altan: 


"swymi 
„doświadczenia i notować: wady 


ka, która służy w picrwszej li- 
nii jako pokój dzićcinny. 

Zimą jest ona ogrzewana 
przez 36 wpuszczonych w śŚcia- 
nę rur żelaznych, których eic- 
pło można dowolnie regulować. 

W każdym pokoju znajdują 
się "kontakly telefoniczne i 
wszystkie pokoje połączone są ze 
sobą siecią telcfoniczną. Poza 
tym z każdego pokoju można sie 
dowiedzieć, kto dzwoni przy 
drzwiach wejściowych. 


W każdym z ośmiu pokoi po- 
kazowego domku znajduje się 
radioaparat. Również w samo- 
chodzic, który należy do urządze 
nia, wmonłowane jest radio z 
małym dodatkiem: kiedy zbliža- 
jąc się do domu, naciśnić się ma- 
ły hebcłek, otwitrają się same 
drzwi garażu i nie potrzeba wy 
siadać, aby je olwierać. 


Więcej rzeczywiście trudno wy 


nmagać! W jakim celu wybudo- 
wano len w wyszukany luksus 


i niezwykłe 
ny dom? 


wygody wyposażo: 

Dwadzieścia oddziałów inży- 
nieryjnych towarzystwa We- 
stinghouse, które współpracownu 
ły przy tym wzorze dómu, tym 
cudzie komfortu I wygody, mia- 
ły wyraźny i określany eel. 


Dom ten ma być rodzniem lt- 


horatorium dia badań uad ilo- 
mowym -gospodarsiwem. 
W. domu tym- mieszkać heda 


' kolejno architekci, inżynierowie, 


fabrykanci, artyści i 
rodzinami, 


laicy ze 
hędą zbierać 


urządzenia. Ma to służyć, jaka 
podstawa do stworzenia prawdzi 
wego „domu przyszłości*, Dzi- 
siaj- dom taki jest czyms nic- 
zwykłym i nałurałtnie kosztow- 
nym. Ale; służąc jako laborato 
rium doświadczalne. pomoże w 
wydatny sposób do ulepszenia 
wśriunków mieszkaniowych. eo 


milionem kobiet na świecie m- 


łatwi i uprzyjemni życie. 


1. Angielska para królewska przy- 


Lywa na tradycyjne 


wyścigi an- 


gielskie w Ascott. —2. „Nuwolari”, 
potomek fenomenalnej klaczy wyś- 


cigowej. ,Nereidy”, 


'która nie zu- 


stała dotychczas pobita w-żadnym 
wyścigu, — 3. Grobawiec Ole Olse- 
na, twćrcy słynnych duńskich fil 
mew niemych, ma być otwarty nie 
wcześniej, niż w 2300 roku. 
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Paczuszka z różową 
wstążką + 


Prawie wszystko. już podzieli- 
li. Anna miała dostać sypialnię, 
salon i urządzenie kuchni. Lud- 
wik — gabinet, jadałnię i palar- 
nię. Również szybko się pogodzi- 
lico do drobnostek: każde za- 
brało to, co wniosło, ale prezen- 
ly zatrzymali. 

Jeszcze nigdy Anna i Ludwik 
nie byli tak zgodni, jak przy tym 
podziale przed rozwodem. Wła- 
$ciwie sami nie wiedzieli, dla- 
czego chcą się rozwieść. Zbyt 
często kłócili się o drobnostki, 
wreszcie zdecydowali się na roz- 
wód. Teraz już klamka zapadła. 

Weszli razem do rupieciarni, 
i usiedli obok pełnego kufra, któ- 
rego zawartość trzeba było po- 
dzielić. 

Czego tam nie było: stare suk- 
nie, puste bombonierki, wido- 
kówki. firanki, albumy z foto- 
grafiami... 

Ludwik ogłądał album z foto- 
grafiami z okresu narzeczeń- 
stwa; z czasów miłości i szezę- 
ścia. Z pod oka patrzył na Annę. 
Jak jeszcze była młoda! Jaka ład 
ua! Teraz chciała znaleźć posa- 
dy i mieszkać sama w małym 
mieszkanku. I on.też znów bę- 
dzie sam! 

— Czy mogę wziąć ten al- 
bum? — spytał stłumionym gło- 
sem, 

Anna podniosła głowę, waha- 
la się przez chwilę, po czym mil- 
cząco kiwnęła głową. Wzięła de 
ręki małą paczuszkę, przewiąza- 
na ną krzyż różową wstążeczką. 
Patrzyła na pakiecik, jak na coś 
bardzo drogiego. Ludwik zau- 
ważył pieszczotliwe spojrzenie 
i zapytał: 

— Co tam masz? 

— Listy; — odparła cicho. 

— Co za listy? 

— Listy, od ciebie, z pierwsze- 
40 okresu naszej znajomości, — 
rzekła jeszcze ciszej. 

Ludwik patrzył milcząca przed 
siebie. Po tym rzekł stłumionym 
słosem: 

— Teraz należą ono do mnie! 

Wyciągnął rękę, aby wziąć pa 
czuszkę, lecz Anma trzymała ją 
zdała od niego. 

, — Nie, — odrzekła, — pisałeś 


do mnie te listy i należą ene'do 


mnie, 

—. Ależ, Anno... m 

— €hcę je zachować? + s` 

— 'Dlaczefgo chcesz je 
nge? - 

- Dlaczego... 2 

Gery Anny błyszczały. 

— Dlaczego pytasz o to? Wzią 
leś album. I ja chcę mieć wspom 
nienie z tego czasu, gdy byliśmy 
szczęśliwi. 

Zasłoniła twarz rękami i za- 
częła płakać. Nagle poczuła ra- 
miona męża na Szyi. 

— Czy mnie tak bardzo ko- 
chafa, Anno? 

Kiwnęła głową. 

— I dziś jeszcze...? 

Pochyliła głowę na jego pierś. 

— Dlaczego chcesz się ze mną 
rozwieść? 

— (zy ja cheg się rozwieść? 

— Naturalnie. 

Anna zerwała się i spojrzała 
wyzywająca na Ludwika. 

— To mi się podoba! Ty prze- 
sież chciałeś się rozwieść! 

— Ale ty zaczęłaś! 

— Nonsens! Ty pierwszy mó- 
wiłeś/o rozwodzie! 

Z zaczerwienionymi (warzami 
i błyszczącymi oczyma, stali na- 
przeciw siebie. Nagle .oboje jed- 
nocześnie się roześmieli, 

Ludwik odrazu wyszedł 
miasta, aby wszystko cofnąć. 
Anna siedziała -w jadalni obok 
płonącego kominka. Gdy za Lu- 
dwikiem zamknęły się drzwi, rzu 
ciła w ogień paczuszkę starych 
rachunków. zawiązanych różo- 
wą wsłlążeczką, i uśmiechnęła 
się wesoło. K. Schratenbach, 


f 


do 


tachos, 


ESpAT BODA 


Gdy życie zaczyna twerzyć baj- 
ki, znikają granice prawdopodobień 
stwa. 

Jako przykład może posłużyć 
wypadek, jaki wydarzył się wkrót- 
cę po wojnie w małym miasteczku 
na pograniezu Karytanii, Musze 
nazwać jakoś to miasto; nazwę je 
fmekau. l 

Do miasteczka tego przybył- no. 
wy burinistrz, Przeniesiono go na 
własne żądanie. Był chorowity ipo 
trzebował świeżego ` powietrza; Byl 
rieżonatym, człowiekiem bardzo 
grzecznym, pracowitym i wykształ- 
conym. Był towarzyskim i z tego 
powodu lekat się ciasrioty życia na 
prowincji. Warunki: ułożyły się jed- 
nak pomyślnie, Nadleśny był rów. 
nież kawalerem, aptekarz zaś wdojy 
cem. Obaj wraz z proboszczem byli 
jeszcze młodzj,. pełni życia i weso- 
lości. Ttworzyło się więc przyjaciel- 
skie kółko z epdzienną partią ta- 
reka. } 

Burmistrz pozit. najwięcej sym- 
patii do lekarza, doktora Schmalta 
Rzadko moża» było napotkać Jop. 
szego człowieka. Tryskało z nieg 
zdrowie i otwartość, letz- „esi 
jakiś łagodny ‘smutek. © hory: na 
płuca nerwowy - -burmistrz nie mógł 
marzyć o lepszym opiekunie. 
Se hmalt posiadał dar cierpliwego 
sluchania, mrugając przy tym jed- 
nym ekiem. „Jego łągodna i rozsad- 
na mowa podnosiła pacjenta na 
duchu, 

Doktór przybył do miasteczka 
przed kilku taty wprost z niewoii 
syberyjskiej. Pokochano ga od pier- 
wszej chwili, Ożenił się wkrótce z 
jedyną córką miejscowego: kreznsa, 
kupca Färbera, miłą i ładną panna 

Teść oddał młodym swoją wile. 
W ogrodzie bawiło się już dwoj» 
dzieci. Spodziewano się trzeciego 
potomka. 


Burmistrz nie odwiedzał doktora, 
który miał komiczne zapatrywania 
na życie towarzyskie, Nie zdarzyło 
się jeszcze, żeby zaprosił kogoś do 
siebie. 


Pewnego dnia na grariey jugo 
słowiańskiej zamordowano jakiegoś 
człowieka, Burmistrz z doktorem 
tali się na: miejsce zbrodni, gdzie 
doktór musiał dokonać sekcji 
zwłok. Burmistrz: dziwił się. widząc, 


, jak lękliwie* ie niezręczeniej ia wyko” 


nat, w 


"iowiedzikd teñ fakt: PSS 


wi, nie mając przy tym nic złego 
nia myśli. 


.gano —- rzekł inspektor 


Tewa- 


— Nasz Sshmalt — odrzekł ap- 
tekarz dobrodusznie posiada 
imnćstwo dziwactw, Wiem przeważ- 
nie, po ¢o ludzie w miasteczku wzy 
wają Ivkarza. Znam doskonale ich 
stan zdrowia, Często zrobiło by, im 
dobrze trochę morfiny lub digitalis 
Lecz $* „malt nie zapisuje narkoty- 
ków, . leczy wodą i łagodnym sło- 
wem. Od ezasu, jak przybył. do nas, 
nie otworzyłem jeszcze „ani. razu 
szafki z narkotykami. 

„ O czym mówią ludzie w małych 
miasteczkach? O sasiadach, 


— Na» honor — rzekł nadieśny. 
— nie jestem tchórzem, Na naszej 
granicy jednak trudno o- spokój. 
Mieszkańcy są biedakami, Nigdzie ` 
nie ma tylu przemytników i *kłusów 
nikćw. co w naszych pogranicznych 
lasach. Doktór jednak na swoim 
rowerze zagłębia się śmiało nocą w 
nrajdziksze óstępy, dokąd nikt z nas 
nie odważyłby się zajrzeć. Zdaje 
imi się ciągle, że leczy kłusowni- 
ków, których poszli eń, Jecz nie 
donosi na nich. 


— Doktór nie chee, żeby ich ści- 
celny — 
przebacza im. 


— Imie kochać ludzi — wtrącił 
proboszęz — potrafi pocieszyć, Bło- 
gosławiony jest dom. którego próg 
przestąpił. Niv zna jednak łaciny. 
Młodzież z wojenna maturą, niewie- 
le się uczyła, 


Straż ogniowa È towarzystwo 
śpiewacze wybrały doktora na ho- 
rorowęgo prezesa — leczył wszyst- 
kich darmo, Wybrano go na człon: 
ka rady miejskiej. Nie było odzna- 
czenia, którego by mu odmówiono 


Burnistrz jednak inyślał wciąż 
nad tym, że Schmalt nie umię do- 
konywać sekcji zwłok, nie umie po 
łacinie, nie zapisuje narkotyków, 
jeżdzi śmiało po nocach, a jeśli po 
trzeba, odwiedza przemytników, 
Najbardziej jednak interesowała 
burmistrza okoliczność, żo dokter 
mruga jednym okiem. 


Burmistrz nie jest złym człowie- 
kiem. Nie potrafi zazdrościć, Lecz 
posiada jedną. wadę. -Trzyma (się 
pedantycznie litery przepisów. 


Szybko zrobił kariere urzędnicza 
dzieki. wykształceniu: "i zaufaniu 
przełożonych, którzy z tego powo: 
du, powiefzali nm trudne sprawy, 


wm to właściwie dokonał reorgani- 


zacji policji państwowej. Był na 
początku adiunktem do spraw kry- 


„do Wiednia, 
. .miBisterstwa 


minałnych. Przypominał sobie nie- 
jasno, że w owym czasie poszuki 
wano ciężkiego przestępcy: „mru- 
gał jednym okiem”, Co za śmieszna 
inyśl, że ów morderca i rahuś mógł 
hy mieć coś wspólnego z lekarzem 
okręgowym w Luekau, szanowanyn. 
i iubianym Schmaltem, zięciem miej 
scoweg:» bogacza. 

'Myśl ta. pomii.. swej widocznej 
niedorzeczności, ” nie 'opiszezała. bur 
mistrza, Zaczął obserwować Schmal 
ta, który to zauważył. Pewnego. 
raza „burmistrz a Ar go z nie- 
racką: : 

— Na. jakim. SE uniwersy- 
tecie. otrzymał pan doktorat? 

* Doktćr. spojrzał mu w oczy ze 
smutkiem i zaśmiał się niespokoj- 
nie: 

m Za dużo pan szpera — olivei 
i oddalił. się, 

Burmistrz zmieszał się: 

— Za dużo pan -szpera.. Czy te 
miał być żart? 

Gdy burmistrz udał się nazajutrz 
zapytał się w biurze, 

wojny: © doktora 
Schmalta, Uczynił to-z; wahaniem, 
gdyż splot podejrzeń wydawał mu 
się weląż «zbyt luźnym, 
wprost fantąstycznym. 

— Był lekarz z takim nazwiskiem . 
w jednym. z pułków piechoty — ot 
powiedziano mu. Zginął bez: 
wieści poiłczas, walk z rosiańami.w 
Galicji. 

Po dhigim szperaniu w archiwach 
kryminalnych burmistrz znalazł per 
sonalia. o które mu chodziło: 

— Jakób Munz, zarobek z Her- 
magoty. trzykrotny morderca, ska- 
zany ze względu ^a młodeść na 12 
lat więzienia, został po ośmiu la- 
tach ułaskawiony. Ostatnio bvł sa- 
nitariuszem w siódmym pułku. Zgi- 
nął bes wieści padczas walk w Ga: 
liefi. Odciski palców znajdują się w 
archiwum. 

-Burmistrz zrozumiał już wszyst- 
ko: prawdziwy Schmalt zginął w 
niewoli na Syberii.  Sanitariusz 
Munz, wróci z jego papierami. Bur- 
mistrz nie zdradził się ani słowem. 
zażądał wydania mu' fotografii pal- 
ców i wrócił do domu. 

w Luckau, na budynku straży 
ogniów ej zwisała czarna chorą- 
siew, Poprzedniej nocy doktór 
Schmat nozbawił się ŚR | 
szy wielką dawkę m „Apłe- 
karz sydat) ją na wyra 


mienis. Mieszczanie i chłopi okc- 
liczni, żehracy, służące zgromadzili 


Rzeka Birs w Szwajcarii 


wystąpiła z brzegów z powodu ulewnych deszczów i zniszczyła wielkie połacie lasów i 


i pół uprawnych, 


pewodnjąc największą w dziejach tego kraju katastrofę powodzi. 


czasami j 


4 Zadanie 
lekarza; nie ukrywając swego zdu- 


Swiat jest za mały 


się przed domem żałoby. Młoda 
wdowa tonela we łzach. Toeść od- 
chodził od zmysłów z rozpaczy, 

Nikt, oprócz burmistrza, nie znal 
powodu samobćjstwa 

Lecz burmistrz milcrał. 

Nie potrzebował wcale porówna 
udcisków palećw. Zastąpił je lisi 
który znalazł na swoim biurku. 

— Chciałem pówrócić do spol 
czeństwa. Pańskie pytanie przeke 
nało mnie, że świat jest za mały na 
podwójne życie. Oszczędź pan nio 
winnych, Munz, 

Ofi lary morderey spały gleboko 
pod ziemią. Qddawna jmź zapom: 
niano o nich i odżałowano. Ileż jed. 
nak dobrego uczynił pokutnik! Pras 
wu musi stać się zadość, chociażby 
świat miał zginąć. Słusznie, Gzy 
jednak prawe jest panem — czy 
nie jest raczej sługą porządku? 

Burmistrz włożył galowy mum: 
dur, aby odprowadzić obywatela 
hcnorowego do grobu. Oszczędził 
niewinnych. Milczał. 


Podczas tej podróży samochó- 
dowej ze wschodu na zachód St. 
Zjednoczonych, nocowaliśmy już 
cztery razy w różnych miejsco- 
wościach: w Madison, w Gren- 
nell, w Kansas City i w Tulsa, — 
Codzień rano oddawałam na do- 
le klucz od mego pokoju, — wa- 
bec czego nie mogę sobie robić 
wyrzutów, że piątego dnia mie 
oddałam klucza. Zdarzyło się to 
w Albuquerque, a dopiero pod- 
czas obiadu na stacji benzyno: 
wej zauważyłam, iż mam w kie- 
szeni ciężki klucz. Kłucz od po- 
koju nr. 304 w Albuquerque. — 
Obejrzałam dokładnie klucz, da 


którego była przyczepiona ta- 
błiczka z twardej gumy. Jak, się 


pozbyć klucza w stepie? Następ- 
na miejscowość nazywa się Tu- 
cumcari. Tam kupię papier i 
sznurek, będę musiała jeszcze 
napisać kartę, pójść na pocztę, 
zważyć paczkę i wysłać ją. Gdy 
się jedzie samochodem, i w gło- 
wie ma się tylko kilometry 1 
ruch, każde zajęcie się nieprak- 
tycznymi wymogami normalne- 
go życia — jest prawie niewy- 
konalne. Bawiąc się kluetem, 
myślałam już o tym. że wajle- 
piej byłoby rzucić w lrawę len 
zbyłeczny ciężar. 

Jeszcze raz obejrzałam klucz. 
Na tabliczce znajdował się jakiś 
napis. Przeczytałam go mimo 
woli. Następnie przeczytałam 
jeszcze raz, i nagle znów zrozu: 
miałam dlaczego lak bardzo po- 
kochałam len kraj, Amerykę, w 
ciągu tak krótkiego czasu. Na 
tabliczce był wyryty napis: 

„Jeżeli pan niechcąco zabrał 
ze sobą klucz, proszę go wrzu- 
cić do najbliższej skrzynki po- 
cztowej. Zostanie on nam dorę- 
czony pod gwarancją“. 

Jaki genialnie prosty pomysł! 
Co za zrozumienie ludzkich sla 
bostek, i ie humoru w rozwie 
zaniu tego zagadnienia! Najehęl 
niej dołączyła bym do klucza list 
dziękczynny. Ale wrzuciłam go, 
w stanie, w jakim był, do skrzyn 
ki pocztowej na stacji benzyno: 
wej, a niniejszym przesyłam po- 
dziękowamie. 


Midiktorża Wolf. 


IFR. HERCZEG 


LISTY OD PANI ADIRIENNIE 


Tibor Rakolczay postanowił pew- 
tego dnia, że zacznie prowadzić 
rezsądny tryb życia. To ważkie po- 
stanowienie zostało wywołane 
przez rachunek za kapelusze. Gdy 
w ubiegłym roku jechał do Mento- 
ny zabrał trzy nowe kapelusze: 
czarny melonik, szary kapelusz fil- 
cewy i panamę. Tibor kupił kape- 
lusze w firmie Forgacs et Comp. i 
kazał je przysłać do swego miesz- 
kania wraz z rachunkiem. Przed 
wieczorem goniee firmy przyniósł 
kapelusze i Rakolczay zapłacił ra- 
chunek. Diabli wiedzą, gdzie po- 
dział kwit! i teraz, po roku, ten 
sam goniec po raz drugi żądał za- 
płaty ze te trzy kapelusze, 

— To jest bezczelność! — krzy- 


czał Rakolczay z wściekłością, I 
nagle wpadło mu na myśl, jak czę: 


sto oszukiwano go w ten sposób, 
gdyż zwykł płacić bez namysłu 


każdy przedstawiony mu rachunek. 
Tym razem wyszuka jednak pokwi- 
towany rachunek firmy Forgacs ek 
Comp, a po tym powie tym lu- 
ziom, co o nich myśli. 

Jego służący, Janos, twierdził, 
że rachunek gdzieś jest. Może znaj- 
duje sie wśród listów? Rakolczay 
posiadał starą szafkę mahoniową, 
w której przechowywał listy. Nad- 
chodzącą pocztę załatwiał zwykle 
w ten sposćb, że pozostawiał ją 
Trzez kilka tygodni na biurku; gdy 
się zebrał wielki stos listów, służą- 
cy jago wrzucał wszystko do 
szafki. : 

'Ale nie tylko listy i rachunki 
wędrowały do tej szafki, lecz i róż- 
ne fotografie kobiet, zwiędłe Kwia: 
ty, drobne pamiątki, zaproszenia, 
jednym słowem całe zbyteczne rę- 
piecie, z którymi nie wiadomo e5 
począć, a nie chciałoby się wyrzu- 
cić. Od lat Rakolczay wciąż zamie: 
rzał zrobić raz porządek w szafcz, 
ale nigdy nie zabrał się do tego. 

Teraz Tibor zdecydowany otwo: 
rzył szafkę mahoniową, aby poszu- 
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ELETRODO 


PIOTRKOWSKA 115. Tel. Nr. =" 


RADIOODBIORNIKI, 
ŻYRANDOLE, LAMPY, 
GRZEJNIKI, 
CHŁODNIE ELEKTR. 
ZEGARY ELEKTR. 


= SPRZEDAŻ NA RATY! 


Kać rachunku firmy Forgacs. Uj- 
rzał najróżniejsze listy, i nagle 
wpadła mu do ręki jasno-żółta ko- 
perta, zawierająca cztery gęsto za- 
pisane stroniezki, 


— Adrienne! Przed Kakol- 
cząy/em zjawił się obraz czarownej 
kobiety, najezarowniejszej kabiety 
na świeżie... Była olśniewająco pie- 
kna, łagodna i delikatna, jak wio- 
senny poranek. Jeżeli na świecia 
istnieje doskonała kobieta, to wlas- 
nie ona nią była. Kobieta, która 
potrafi życie uczynić wartościo» 
wym. 


Rakolezay nie troszczył się już 
o rachunek, * lecz pogrążył się w 
czytaniu jej listów. Otrzymał od 
Adrienne może  tuzia listów; 
wszystkie pełne były uroczych sa- 
fizmatów i poetycznej naiwności 
kcbiety, walczącej. z miłością, 


Przyjaźń ich była krótka i czy- 
sta; rozstanie zaś bardzo dziwne. 
Gdy się poznali, Adrienne była ol 
trzech lat mężatką. Małżeństwo jej 
nie było szczęśliwe, gdyż inaczej 
Rakolczay nie miałby czego szukać 
w jej domu. Mąż Adrienne wiódł 
wówczas bardzo lekkorayślne życie, 
Nie bardzo troszczył się o swą mlo- 
dą żonę, ale miał do niej zaufanie 
i wierzył, że właśnie wśród wszyst- 
kich małżonkćw on jeden może być 
rewien, że żona go nie zdradzi, 


Tibor paważnie zakochał się w 
Adrienne i miłość jego była tak 
głęboka, że chciał się z nią ożenić. 
Listy Adrienne dowodziły, że i ona 
go kocha. Pisała do niego z jakie- 
goś kąpieliska, w którym spędzala 
lato. W pierwszym liście wyczuwa. 
ło się ioszeze. obronę; następne by- 
ły bardziej szczere, lecz pełne uro- 
czych wymówek, które kobiety wy- 
myślają wówezas, gdy szukają dro- 
gi pośredniej między przyjaźnią i 
niłością. Ostatnie listy były smut- 
ne, a niekiedy nawet namiętne, 


NA WYJAZDY 
CUKIERKI letnie w puszkach 
zł. 2.50 kg. 


poleca Skład Czekolady i Cukrów 


„DOROTEAR” | 


UL. ŚRÓDMIEJSKA 6 


A. CYMERRMIARI 


ŁÓDŹ, GDAŃSKA 45, 


TEL. 18-469 


poleca na sczon wiosenno - letni najnowsze modele pierwszorzędnych 
domów paryskich 


PERFUMY 


| pWIQLET” 
PIOTRKOWSKA 95. TEL. 158-59 
Sprzedaż preparatów kosmetycznych 


ELIZABETH ARDEN 
New-York Londyn 


ŁÓDŹ, FRANCISZKAŃSKA 19. 
Poleca się dla wykonania POMNIKÓW i robót budowlanych z mar- 
muru białego i kolorowego, a akże z granilu i zwyczajnego kamienia 


MECHANICZNA FABRYKA 
WYROBÓW Z GRANITU, MARMURU I PIASKOWCA 


PASMANIK 


NAJNOWSZE DESENIE, 
NAJLEPSZE GATUNKI 
WYROBÓW BIELSKICH 


już od zł. 14.— za metr 
w firmie 


S.PRYNT z 


PIOTRKOWSKA 42 Tel. 232-32 


TELEFON 161-21 


<g.eW/2- 


Do ostatecznego i przedwczesne- 
gc zerwania doprow adził taktyczny 
błąd Rakolczay'a. Gdy Tibor był 
z nią pewnego razu sam na sam, nie 
mógł się opanować, stracił głowę i 
pocałował ją. Wziął ją przemocą 
w ramiona i dziko całował delikat- 
ne usta. Adrienne była zła,. ale nie 
troniła się ze specjalną siłą. 


— Pani mąż wyjeżdża jutro fub 
rojutrze — szepnął Tibor namięt. 
nie, — Niech pani pozwoli poko» 
jćwee wyjść do miasta, a ja przyj- 
dọ do paai.. 


— Ni?! — odpowiedziała Adrien- 
ne. 


— Proszę -mnie wysłuchać, A- 
drienne! Składam los mćj i szcze- 
ście w pani ręce. Gdy pani mąż 
wyjedzie, niech pani do mnie napi- 
sze. Jeżeli pani nie napisze, 
mnie już pani nie zobaczy, gdyż 
nie chcę być, zabawką w jej rękach, 

Allo — albo!  Chcąc- wywołac 
większe wrażenie, nie czękał na od- 
powiedź Adrienne, lecz odrazu się 
oddalił 

Mąż Adrienne wyjechał. Rakol- 
czay przez dwa dni czekał tęsknie 
na list, ale piękna kobieta nie napi- 
swa W. ten sposób wszystko się 
skeńczyło. Tibor więcej nie zjawił 
się. w jej domu. 

Da tego czasu spotykali sie rzad- 
ko na ulicy lub w towarzystwie. 
takolczay już setki razy „żałował, 
że wówczas -nie zdołał się opano- 
wać, ale nie miał odwagi złamać 
swego sława. Poza tym dowiedział 
się, że stosunek między małżonka- 
wi ostatnio bardzo się . poprawił. 
Adrienne urodziła dziecko, a mąż 
ici stął się przykładnym ojcem rc- 
dziny: Możliwie, ża małżonkowie —- 
z biegiem lat — nauczyli się rozu: 
mieć się i kochać,'co często się zda- 
rza. 

— Byłoby wielkim nieszczęściem, 
gdyby te listy dostały wię w niepo- 
wcłanę ręce — rzekł Rakolczay da 


CUKIERNIA i PIEKARNIA 


B. BRUSKA 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 70 
= TE EFON Nr. 179-44 
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Przyjńuje wszełkie zamówienia 
cukiernicze na torty, czekolady, 
herbatniki I t, p. 


ŘS 
| Sktad aparatów fotograficznych 
OTQ-SPORT+RAT 


PRZEJAZD 2 


KODAK — AGFA — WELTA 
Okazje - Zamiany - Tanio. 


anaa Danie? 


ORAZ pa rar ad * 
4 w najwyższych gatmmka 


„MARU 


e- 


< 


E i agmen o 


nigdy. 


siebie. — Zbiorę wszystkie listy 
Adrienne i spalę. 

Teraz nie szukał już rachunku 
firmy Forgacs et Comp., lecz listów 
Adrienne. Nie trudno było je zna- 
leźć, gdyż Adrienne zawsze uży- 
wała żćłtego papieru listowego. 
Rakolczay znalazł jedenaście żół- 
tych listów; były to — zdaje się — 


wszystkie, jakie otrzymał od A- 
drienne. 
Nagle wpadł mu do rąk jakiś 


cennik w jeszeze nierozerwanej o: 
pasce. Takich drukćw Tibor nigdy 
nie otwierał; teraz zaś wziął cennik 
do ręki tylko dlatego, że pochodził 
on od firmy Forgacs et Comp., któ- 
ra chciała go tak bezczelnie nabrać. 
Gdy rzucił cennik ze złością na 
biurko, wypadła z niego blado-żółta 
koperta 

— Ach, jeszcze jeden Jist od A- 
drienne! 

Tibor wziął Vst do ręki i obej- 
rzał; koperta była zamknieta... 

Rakvlezay wściekły był na sic- 
bie i opanowało go jakieś dziwni» 
uczucie. Szybko otworzył list i 
przeczytał: 

— Czekam m pana po południu 
—- Adrienne. 

Nie było nagłówka. ani datv. Nie 
był ta również zwykły charakter 
pisma Adrienne. lecz szybko rziten- 
ne litery: w* nieładzie. Rakalczay 
przeczytał dziesięć razy te kiłka 
słów. Teraz. zrozumiał wszystko. 
'fen. list napisała doń Adrienne 
wówczas, gdy jej mąż wyjechał. 
Jaką walkę duchową, jaką mękę 
przeszła, zanim zdobyła się na te 
rozstrzygające słowa! Wysłała list 
do Tibora i czekała. Co czuła wćw- 
czas, gdy popołudnie mineło. a za 
kclezay nie przyszedł? Może st 
krotnie żałowała swego Erhai 
wienia? Zapadł wieczór... radeszła 
noc, n Adrienne jeszcz» czekała... 
Niecierpliwość jej przeszła w uczu- 
cie  straszliwego  zawstydzenia. 
Straszna świadomość tego, że męż- 


|===> POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY 01 


'ZAPNIK HERMAN 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 111. TELEFON 163-77 
WYFWORNE KRAWIECTWO 


Wspaniały wybór materiałów angielskich 
na sezon wiosenno - letni. — OSTATNIE MODELE 


damskie 
męskie, 


BUWIE 


jak również dziecinne również dziecinne 


na sezon wiosenny 


sportowe 


poleca firma 


J. WINOMAN -cU 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 35. 
Rok zał. 1885 


Tel. 112-23. 


PLANDEKI 
BESE E E 
NIEPRZEMAKALNE — poleca 


„JUTALEN” 
Łódź, Piotrkowska 60. Tel. 218-46. 
C otrkowska e 4 


Sprzedaż Towarów Bieliźnianych 
firm krajowych i zagranicznych 
Wielki wybór popelin 
deseniowych -NA KOSZULE 


R. BLACHSZTAJN, ŁÓDŹ 


Piotrkowska: 30/32, tel. 264-90 
Specjalność wyprawy ślubne. 
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czyzna, którego kocha, pogardził 
ofiarą, którą chciała ponieść. 
Wszystko mogą wybaczyć kcbiety, 
nawet najenotliwsze i najmądrzej 
sze, ale tego jednego nie wybaczą... 

Rakolczay zrozumiał, dlaczego 
małżonkowie się pogodzili. Adrien- 
ue, w świadomości - swej winy i 
wstydu, stała się cierpliwsza i bar- 
dziej wyrozumiała dla swega lek- 
komyślnego małżonka. Prawdopo: 
dobnie zmiana, która w niej zaszła, 
stała się plaformą do późniejszego 
porozumienia międz y małżonkami, 

Lecz, jak to się stało, że list pô- 
został nieotwarty? O, to całkiem 
proste! Według stempla pocztowe- 
go, Tibor stwierdził, że list przy- 
szedł jednocześnie z cennikiem. 

Listonosz lub służący wsunęli 
list w opaskę, a ponieważ Rakol- 
cząy ni2 przeglądał druków; cennik 
wraz z listem leżał przez parę dni 
na biurku, po czym powędrował ra- 
zem do mahoniowej szafki. 

— Niestety, nie da się to już nā 
prawić. Co minęło, to minęło — 
mruknał Tibor zawstydzony. Przy 
tym wcale nie przypuszczał, że tym 
razem jego wada, brak poczucia po 
rządku przyniosła wielką korzyść: 
stała się kamieniem węgielnym pał 
szczeście rodziny. 


Janvs zapukał do drzwi i wszedł 
dą pokoju. 

— Proszę pana, 
Fergacz pyta, 
swym szefom? 

Rakolezay spójrzał z rozpaczą na 
stos npapierćw. 

— Zapłać mu, aby dał nam spó- 
kój. Wkrótce zrobimy jednak po- 
rządek w tych papiarach, i gdy 
znajdzie się pokwitowany raeta- 
nek, nauczę rozumu panów_Forgacs 
et Cotup.! o. Yia 

Mówiąc, zanurzył obie ręce w 
stosie papierów i zaczął je wrzucać 
do szafki: fotografie, zaproszenia, 
pamiatki i także listy od pani A- 
drienne .« Lo mk 


goniec firmy 
co ma powiedzieć 


NA SEZON LETNI 


obniżyliśmy ceny, które są obecnie 
wprost rewelacyjne: 


Śniadanie lub kolacja z 4-ch dań zł. 1.10 
Obiad jarski z 6 dań zł. 1.40 
w w Ł6 dań zba zł. 1.70 


(Ceny wraz z usługą) 


Galé Winsor” 


Spez 0. 0. 


Łódź, Al. Kościuszki 1. Tel, 137-13 


NOWOŚĆ! 


PŁASZCZE 


NIEPRZEMAKALNE 


z japońskiego jedwabia, w róż- 
nych kolorach, 


Wyłączna sprzedaż 


H. BÜY Ska 


Piotrkowska 154. Tel. 160-22 | 


„ZDOBYWAJMY WŁASNE 
ŹRÓDŁA SUROWCOWE 
W. KOLONIACH* 
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Tewa- 


Dzieje pewnego prawnika 


Pochodził z mezamożnej rodziny 
nauczycielskiej, 


Po ukończeniu szkoły traci ojca 
i na młode barki spada ciężar utrzy 
mauia siebie i matki. Nie lęka się 
jednak niczego, ma dopiero 19 lat, 
jest zdolny, energiczny i ufny 
w swojo siy. 


Zapisuje się na wydział prawni- 
czy, gdyż od najmłodszych lat ma- 
rzy © tym, aby zostać adwokateni, 
chrońcą uciśnionych, człowiekiem 
stojącym na straży sprawiedliwości 
-= idealu, do którego ludzkość 
wzdycha od wieków. 


Upływają lata studiów wypełniu» 
le pracą naukową i korepetycja- 
mi, które zapewniają skromne ntrzy 
manie jemu i matce. Suche 1 nieco 
oderwane od życia studia prawmi- 
cze nie dają mu prawdziwej saty- 
sfakeji. marzy o rozpoczęciu prak- 
tyki zawodowej, narazie osiąga ce- 
lujące wyniki egzamiaów uxniwer- 
syteckich, wszyscy wróżą mu wiel 
ką przyszłość. 


Następuje konfrontacja teorii z 
praktyką — młodzieniec dostaje się 
ile sadu, gdzie pracuje w charakte. 
rze wolontariusza, starając się jed» 
uocześnie o aplikację sądową. Pra- 
cę w sądzie traktuje z namaszcze- 
niem. Każdy znaczek  stemplowy, 
pełnomocnictwo załączone do akt, 
terminarze i repertoria, togi se- 
dziowskie i adwokackie napełniaja 
zo zbeżnym podziwem. Nie zraża 
g6 menotonna praca w sądzio, ani 
hezowocnę starania o nominację na 
aplikanta sądowego, ani długie go- 
dziny spędzone nad poprawianiem 
uczniowskich zeszytów, ani ciężkie 
warunki materialne. Wie, że wszy- 
stko się zmieni, gdy zostanie adwo- 
katem — wtedy zdobędzie lepszy 
byt dla. siebie i matki i będzie mógł 
odegrać swą, małeńką rolę w walce 
o wolność i dobro jednostki, 

Tak myśń wciąż nasz bohater. 
jost bowiem naiwny, a w naiwności 
kryje się Sorahan źródło wsze: 
lakich sił, żę We 4 


Wreszcie po roku zostaje apli- 
kantem sądowym. Siedzi na sesjach 
słucha przemówień adwokatów, pi- 
sze motywy długie i wyczerpujące. 
sito upstrzone artykułami ko- 
deksu. Pracuje na dniówkę i na 
akord, t. zn. musi siedzieć minimuni 
cd godziny dziewiątej do trzeciej, a 
gdy sesja przeciąga się dłużej — 
do szćstej, siódmej, ósmej, dziesią- 
tej a nawet dwunastej w nocy. 
Ale czego się nie robi z miłości do 
zawodu. Młodzieniec nie narzeka, 
jest ehlubą sądn, pupilem- swoieli 
przełożonych. W międzyczasie tra: 
ei trochą lekcji, gdyż nie może pra 
cować regularnie, spóźnia się z po 
wodu sesji czy dodatkowej pracy 
dla sadu. W tan sposób mijają dwa 
lata bezpłatnej, ciężkiej pracy, 


Następuje walka a zdobycie apli- 
kaucji adwekacziej. Puszczona z0- 
stuje w ruch cała skomplikowana, 
jtszyta protskeji, stosunków 1 sto 
suncezków. Pan B, zna pana ©, któ 


rego stryj zna pana N. ten ostat- 
ni zaś jest serdocznym przyjacie. 


Jem pana G., który pana X., ewen 
tuaulnego patrona zna bardzo do: 
brze. bo nawet jest z nim na „ty”! 
Mludzieniee zna właśnie pana B., 
więc wszystko jest na najlepszej 
drodze Tymezasem jedno kółko 
z lańeueha odpada, pan M. wyje- 
chal a gdy wreszele po kilku mie- 
siącich się zjawia, okazuje się, że 
jun X, ma juž innego aplikanta; 
„Bardzo żałuje, że nia może przy- 
iné naszego kandydata, ale trudno, 
tracha było się pośpieszyć”, pożeg- 
manie i sakrameatalne słowa „no, 
kolego. mam nadzieję, że u innego 
udwakata lepiej się wam powie 
<lzię” 


f znowu zaczyna się pukanie do 
inbych drzwi, 


Na każdym kroku — rozpaczli. 
wa konkurencja. W poczekalniach 
adwokackich czekają inni koledzy 
z tymi samymi kwalifikacjami, 2 
tym samym głodem pracy i zawo- 
dowych aspiracji. Nie wolno pozwo- 
lić się zepchnąć, każdy wychwala 
swoje wartości. Nie brak sądów 
kołeżeńskich, zawiści, rozgorycze- 
via, pletek i niechęci. Wsrystko to, 
co odbywa się na każdym rynku 
pracy z tą tylko różnicą, że tu tv- 
czy się walka nie o konkretne zdo- 
bycie stanowiska, lecz dopiero a 
pierwszy ełap w długim pochodzie 
de upragnionej mety. 


I na każdym kroku brak zrozninie 
nia u tych wszystkich, którym ofia 
rowuje się swoje usługi, 


Uwagi w rodzaju „Ależ Kolego, 
to zawód tak nierantowny, rzućcie 
te wszystko i weźcie się do czego 
innego”, alho „Bardzo żałuję, mnie 
aplikant nie jest potrzebny” -— czę- 
sto okraszane rewelacyjnymi spo- 
strzeżeniami o złej sytuacji ekono- 
mieznej w kraju, o upadku ideałów 
l o ciężkiej walesa o byt. Zdarza się 
też, że panowie mniej krasomówczo 
uspesobieni przerywają wywody 
retenta krótkim — „przykro mi, już 
miejsce zajete”, albo .,dobrze. za- 
pamiętam, postaram się, rozumiem” 
poto tylko, aby po wyjściu nudne- 
go młodzieńca zapomnieć o nim 
jaknajprędzej. Zdarzają się i tacy, 
którzy odmawiając, obiecują po- 


parcie u innych, każą do siebie 
przychodzić na pogawędki, mają 
na  mstach błogi, humanitarny 


uśmiech, chcą. ta wszystkie wizyty 
zdyskontować na opinii społeczne- 
go czlowieka, ew 


Rezultat jest nikły, nie im nie u- 
dałc się zrobić, chociaż starali się, 
pracowali, męczyli się; sami nie mo. 
sa przyjąć aplikanta bo „wysokie 
poczucie etyki t godności Indzkiey 
nie pozwala im REZ. nikogo 
bezpłatnie”. 4 


Różne są poglady na etykę, Nasz 
młodzieniec poznaje te wszystkie 
poglądy. ogląda sylwetki swoich 
starszych kolegów, „JOB, się bagazo 
wiele, 

W pielgrzymce Ww adwokatów ni2 
pracuje sam jeden. Cicho i syste- 
matycznie pomaga mu jego matka, 
wyzyskując cały swój spryt i Wy- 
gasły już urok kobiecy na zloby- 
cie dla niego tej kysz pla. 
cówki 


Se? 


W ven spośćb mijają dwa lata. 

Zaczyna się już mówić o zamknię- 
ciu listy: młodzieniec dokłada 
wszystkich sił, aby zdobyć uprag: 
nione miejsce. 


Nareszcie los się do niego uśmie- 
cha — matka nieugięta i cierpliwa 
— znajduje dla niego „patrona”, 
który nietylko zgadza się go przy- 
jać. ale nawet, o dziwo, płacić mn 
całe 150 złotych miesięcznie —- 
prawie tyle co płaci swcjej sekre- 
tarce, Cudowny człowiek ten pa- 
tron! Chce go uczyć i przygotować 
do przyszłego zawodu: posyła go 
o świcie do sądu celem uskutecznie 
nia uroczystego zapisu na wokan- 
dę. pozwala się zastępować nawet 
w bardzo trudnych sprawach, wy- 
ręcza się nim na każdym kroku, 
zgadza się aby pracował 2ż dwana- 
ście godzin dziennie, Wszystko 
z własnej, nieprzymuszonej woli. 
Lekcje poszły w Kat, matka pra- 
cuje teraz zarobkowo, aby stworzyć 
nędzną egzystencję dla siebie i sy- 
na. Warto się trochę pomęczyć, aby 
doiść nareszcie do umragnionego 
celu. 

W pokoju młodzieńca piętrzą, się 
książki i pisma prawnicze, orzecz- 
nictwo pragowicie ułożone w. kar- 


totekach; w szufladach leżą akta 
w pięknych szarych okładkach, a 
w nich stworzone przez młodego 
prawnika istne dzieła sztuki, wy- 
p'eszczone i wychuchane przez nie- 
go powództwa, interwencje, wnio 
ski, apelacje i kasacje. Patron od- 
poczywa, pozwala  młodzieńcowi 
„wyżywać się” w swoim zawodzie. 
Niech młodzież pracuje, wszak 
przed nią świat cały otworem! 


Ale prawdziwe pole działania jest 
w sądzie, Nie mają znaczenia diu- 
gie godziny czekania na wywołanie 
sprawy w ciemnych, dusznych mu- 
rach sądu grodzkiego, ani wymów- 
ki klientów, którzy się niecierpli- 
wią, ani zmęczenie, które dokucza 
strasznie przy małej jlości smi. 


Prawdziwą przyjemnością jost 
argumentacja żywa i jasna, obrona 
rzeczowa i słęboka, replika błysko- 
tliwa i cięta, niezrównaną satystak- 
cją — uznanie starszych kolegów. 
głęboką radością —  wdzięcznośń 
klienta, którsmn dobrze przepre- 
wadził słuszną jero zdaniem spra- 
wę. To też młodzieniec nie żałuje 
Eit i energii. Poza kancelarią patro 
na pracuje bezpłatnie w instytu- 
cjach społecznych. gdzie udziela. 
porad tym najbiedniejszym i wy- 
dziedziczodym. W ven sposób karini 
swoją żadzę sprawiedliwości. 


Zawód przestaje być rzemiosłem 
urasta do wysokości powołania. 


Zaczyna się zbliżać termin egza- 
minu adwokackiego. Jeszcze rok 
jeden. a będzie samodzielnym, be- 
dzie nareszcie na własnej placé wee, 
będzie zarabiać. postara się prace 
wać lepiej od innych, bezinteresow 
niej i piękniej. 


Znowu pojawiają się ćcha ò zam- 
anięcin listy adwokackiej; młodzie- 
niee nie wierzy w te straszną zapo- 
wiedź. Ma juz lat 81. zalodwie kil- 
ka miesięcy dzieli gó od ostatecz 
nego egzaminu, miałby to wszystko 
stracić, to niemożliwe, Czy zdrowy 
człowiek uwierzy, że jest bliski 
śmierci? Śmierć dla niego jest tylko 
abstrakeją. 

Po nocach całych uczy się da 
egzaminu, praca, która początko- 
wo była przyjemnością. staje się 
męką. Po całodziennym dniu pracy 
dlugie godziny nauki, Codziennie 
ten sam pokarm: K, P, K., K, P. C.. 
K. P. K, K. P. O, albo na zmian: 
K. K, K. Z, K. H. znowu K. P, K. 
i tak ciagle. Głowa cała wypełnio- 
na jest cyframi. Trzeba tylko pou- 
stawiać je we wzorowym porząd- 


ku, aby utworzyły cale kodeksy, z 
kodeksu zbudować całe  ustawo- 
dawstwo polskie, z takim materia- 
łem pójść na egzamin, wyrzucić 
ten ciężar po to, aby po kilku 
dniach wyzbyć się nailmieraego ba- 
ląstu i zostać tylko z orientacją o- 
gólną, 


Narazie dłagie strony artykułów. 
przesłuchiwanie z kolegami, roz- 
wiązywanie zagadnień 
czyeh. Życie staja się bardziej sku- 
pione i proste. Sprawy osobiste 1 
ogólne znikają, wszystkie pragnie 
nia zlewają się w jedno: wehłonąć 
jak największą dawkę artykułów, 
przyczepić się do aich mocno z ča- 
łą zaciekłościa i nie dać ich sobie 
wydrzeć ani przoz zmartwienia oscę- 
biste, ani przez osłabienie Fizyczne, 
ani przez tak zwane nastroje lirycz- 
ne czy potrzeby uczuciowe. Tylko 
dotrwać do końca. 


Ludzie dzielą się na takich, 
rzy już świetnie orzerobili 
zobowiązań, a jeszcz? 
deksu handlowego, 
rzy zrobili K, N., ale nie znają je- 
szeze K. Z.. są jeszoże inni, którzy 
już przerobili K. Z. K. PC, K.K. 
ale nie znają administracji i wrosz- 
cie nawet tacy, którzy zdążyli zro- 
bić całe orzacznietwo, ale zadążyh 
zapomnieć teksty polstawowe. 


któ- 
kodeks 
nie znają ko- 
na takich, któ 


Różni są. ludzie: 
przystepuje do egzaminu. ipa swo- 
je słabe i mocne punkty, swoje 
wątpliwości i zalamania, swoje 0- 
ławy i trwogi. Nasz młodzieniec 
jest szczęśliwy — jest zdolniejszy 
ud innych, dlatego ma  większo 
szanse. Umie wszystko. I K. P. K 
i K, P. C. i jęszcze inne kodeksy, 
Wszystko jest już możone, zmobi- 
lizowane, opracowane i przetrawia- 
ne z młodzieńczym entuzjazmem i 
żelazna wytrwałością 


każdy, który 


Nic. że wykreślił ze swego życia 
pd roku, że nie czytał pięknych 
książek, nie chodził ua koncerty, 
cdmawiał sobie wszetkich potrzeb 
irtelektnalnych i uczuciowych. Nie- 
I awem wszystko się skończy ł be 
dzie samodzielnym człowiekiem. 


* 


Nie jrawiodło się młodzieńcawi. 
Na sgzaminach padały pytania. 
które były przedmiotem rozważań 
sodziów Sadu Najwyższego -— mło- 
dzież, kżóra chee piastować za- 
szezytny zawód adwokata, musi 
już przy stola egzaminacyjnym po- 
kazać, e9 potrafi. 


Nie spotkał życzliwego podejscia 


Nowy gmach Muzeum Narodowego 


został 18 b. m. uroczyście otwarty w Wacszawie. Na zdjęciu hall re- 


prezentacyjny z 


posągiem Marszał ka Józafa Piłsudskiego w głębi. 


prawni- 


u starszych kolegów, którzy go 
egzaminowali, tylko zimną ironię j 
wyniosłą pogardę. 


Ściął się. 


Wraca de domu zenębiony i smu 
tny. Na nowo nauka, mrówczy 


trud, walka za wstrętem do powta- 
rzania rzeczy, Które się zna ua Wy- 
lct. A w następnym terminie ten 
anm rezultàt z tych samych przy- 
Czyn. Prawdziwa gehenna. Nerwy 
poszarpane są do ostateczności, 


Zabćjeza praca bez żadnej satys: 
lakeji intelektualuej, niepowodze- 
nie i eorycz, cięźkie warunki mate- 


rialńe i perspoktywa nauki bez 
pewności zwycięs*wa, 
Życiowy hart zwyciężył, Z całą 


piersią zabiera | się lo pracy, w po- 
koju Jego powtarza się z nowi ża- 
lasny refren artykułów K. P. Ka 
K PG, EA. K = 


$ 


Nadehodzi  pamiętuy 
czerwca 1938 roku. 

Tego dnia praes przynosi strasz- 
ną wiadomość a zamknięciu listy 
adwokackiej, obojraującym również 
aplikantów sądowych. którzy zdali 
eezamiu sędziowski, jak i aplikan- 
tow adwcekackich, których ad osta- 
tecznego egzaminu dzieli za,edwie 
siedem dni, 

Jedynie nprzywilejowani, zajrm- 
jacy płatos placówki państwowe, 
nie beda podlegać egzekucji. 

lakoniczna zapowiedź o ctwar 
ciu listy kontyngentowej na jesiamł 
dla wybrańców nie budzi optymk 
stycznych myśli. 

Młodzieniec robi krótki bilans 
swego Życie. sprawdza, czy do. 
prawdv tak długi był okres darem 
nych wysilkćw, pracy i mrówczesa 
trudu. Rachunek zgadza się z Wro- 
talna dokładnością. Rozpoczął stm- 
dia w dziewietnastym roku życia. 
Cztery lata spędzone ua uviwersy- 
lecie, rok oczekiwania na romina- 
cję w sądzie, dwa lata bezpłatnej, 
wytężonej pracy w służbie dla wys 
wiaru sprawiedliwości, rok starań 
v aplikację adwokacką. dwa lata 
wytężonej pracy zawodowej. dwa 
lata przygotowań i ponurych prze- 
żyć związanych z egzaminem awo- 
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kackim, razem dwanaście lat życia 
bezpowrotnie straconych. | w po- 
równaniu z nią — znikoma ilosć 


dni. która dzieliła go od wstępu w 
szeregi Indzi samodzielnych. Sepici 
nie liczyć więcej, nie myśleć a tym 
wszystkim, 

Zwykła śmiutan pociecha wszyst- 
kich cierpiących. świadomość togo, 
że razom z nim zamknięto karierę 
zawodewą olbrzymiej liczbie jego 
kolegów łagodzi tylko chwilowo 
rozpacz osobistą. przerzncejac cie- 
żar cierpienia na szeroka płaszczy 
znę odczucia wielkiej: zbiorowej 
krzywdy. 

Młodzieniec tego dna odlożył 
książki. Dzisiaj nie bedzie się u- 
czyć. Na półkach smutnie leżą grm 
be poważne kodeksy i zebrane pra- 
cowicie orzecznictwo Młodzieniec 
jest bardzo zmęczony i chcialby od 
począć. 

Praca wytężona i Juga dla osią: 
gnięcia stanowiska rzecznika spra 
wiedliwości już zakończona. Orxze- 
czenie już zapadło. Młodzieniec pró- 
Imie myśleć katesoriuni prawni- 
czymy, do których tak przywyłł 
w ciągu tylu lat. 

Co poradzić w tej 
Kiej sytuacji? 


zawiłej, siet- 
Jąk bronić słusznej sprawy? 
Czyż niema żadnego średka «d- 
woławczego? 
Czyż nikt nis założy apelacji w 
obronie wolności jednostki i csdere 
zawodw? 


